BEZPIECZENSTWO

TEORIA | PRAKTYKA



SECURITY

THEORY AND PRACTICE



=Y Kwartalnik
Krakowskiej Akademii
im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

BEZPIECZENSTWO

TEORIA | PRAKTYKA

numer 2 (XI) Krakéw 2013



TEORIA | PRAKTYKA

S g
z 3 . .
) i Kwartalnik Krakowskiej
E 3 .
% H Akademii

g

3 im. Andrzeja

Frycza Modrzewskiego

BEZPIECZENSTWO

Adres redakciji

ul. Gustawa Herlinga-Grudzinskiego 1C, lok. C224
30-705 Krakéw

tel. (12) 25 24 666

e-mail: biuro@kte.pl
http://bezpieczenstwo.oficyna-afm.pl

Czasopismo punktowane w rankingu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

Rada Wydawnicza Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

Klemens Budzowski
Maria Kapiszewska
Zbigniew Maciqg
Jacek M. Majchrowski

Rada Naukowa

Mieczystaw Bieniek, Anatolij Demianczuk, Taras Finikov
Bogdan Klich, Jerzy Konieczny, Vdaclav Krajnik, Magdolna Laczay,

Jan Widacki, Wiestaw Wréblewski (przewodniczqcy), Stanistaw Wydymus

Redaktor naczelny
Klemens Budzowski

Redaktor tematyczny
Andrzej Chodynski

Redaktor statystyczny
Piotr Stefanéw

Sekretarz redakciji
Halina Baszak-Jaron

Redaktor jezykowy
Kamila Zimnicka-Warchot

Ttumaczenia i korekta jezykowa abstraktéw
jezyk rosyjski: Oleg Aleksejczuk
jezyk angielski: Studium Jezykow Obcych KA AFM

Projekt oktadki i stron tytutowych

Joanna Sroka

tamanie
Oleg Aleksejczuk

Copyright© by Krakowska Akademia
im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
Krakéw 2013

ISSN 1899-6264

Druk

Krakowskie Towarzystwo Edukacyjne Sp. z 0.0.

Naktad: 300 egz.

Redakeja nie zwraca materiatéw niezaméwionych.
Decyzja o opublikowaniu tekstu uzalezniona jest od
opinii redakgji i recenzentéw. Redakcja zastrzega sobie
prawo modyfikowania tytutéw i skracania tekstéw
przeznaczonych do druku. Artykuty powinny byé
przesytane w dwdéch egzemplarzach wraz z wersjq
elektronicznq.

Na zlecenie

Krakowskiej Akademii

im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
www.ka.edu.pl

Wydawca
Krakowskie Towarzystwo Edukacyjne sp. z 0.0.
- Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2013

Sprzedaz prowadzi

Ksiegarnia ,U Frycza”

Kampus Krakowskiej Akademii

im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

ul. Gustawa Herlinga-Grudzinskiego 1A
30-705 Krakéw

tel./fax: (12) 252 45 93

e-mail: ksiegarnia@kte.pl



Kiego E

2013 nr 2 (XI)

BEZPIECZENSTWO - Troei 1 akivia

NSMONVAN

Spis trescli

Andrzej Chodynski: Nauki o bezpieczenstwie a nauki o zarzadzaniu
— paradygmaty i tozsamos¢

Andrzej Sek: Rola i postepowanie nauczyciela w zakresie tworzenia
bezpiecznych warunkéw funkcjonowania placéwki szkolnej. Analiza problemu
na przyktadzie wybranych zdarzen

Krystyna Cywa-Fetela: Wieloptaszczyznowosé dziatan medialnych
w ksztattowaniu wspétczesnego oblicza bezpieczenstwa europejskiego

Mateusz Witanski: Tajemnica telekomunikacyjna a mozliwo$é ujawnienia

danych billingowych

Stanistaw Woda: Military Service of Homosexuals in the American Army:
A Scene of the Culture War

Z KART HISTORII

Grzegorz Ciechanowski: Misje pokojowe ONZ na Bliskim Wschodzie
w okresie zimnej wojny

RECENZIJE

19

49

63

85

Piotr Chrobak: Teoretyczne i praktyczne aspekty walki z terroryzmem
i przestepczosciq. Studia i materiaty, pod red. Andrzeja Aksamitowskiego
i Marka Cupryjaka

105



Spis tresci

KOMUNIKATY i SPRAWOZDANIA

Artur Jasinski: Miedzywydziatowa konferencja naukowa i warsztaty
studenckie ,Projektowanie Bezpiecznej Przestrzeni” - sprawozdanie

STRESZCZENIA / PESIOME / ABSTRACTS

Instrukcja przygotowania artykutow
do czasopisma ,Bezpieczenstwo. Teoria i Praktyka”

Podstawowe zasady recenzowania artykutéw w czasopismach

113

117

127

129



2013 nr 2 (XI)

BEZPIECZENSTWO teois ook

SOV

]

,@
“ ¢
Mg

Andrzej Chodynski”
Nauki o bezpieczenstwie a nauki
o zarzadzaniu — paradygmaty i tozsamos¢

Nauki o bezpieczenstwie i nauki o zarzadzaniu

Realizacja celéw praktycznych prowadzi do jednoczesnego wykorzystywania dorobku
nauk o bezpieczenstwie i nauk o zarzqdzaniu, co przejawia sie w realizacji dziatan
okreslanych jako ,zarzqdzanie bezpieczeristwem”. W literaturze przedmiotu trwa dys-
kusja o naukach o bezpieczerstwie. Bezpieczenstwo wiqgze sie ze stanem braku zo-
grozenia, spokoju i pewnosci, jednak jest to stan niemierzalny. Szerokie ujecie bezpie-
czenstwa odnosi sie nie tylko do przetrwania, ale i rozwoju, zaréwno jednostek, jak
i narodéw. Ma wiec zasadnicze znaczenie dla analizowanych podmiotéw. Bezpieczen-
stwo jest postrzegane zaréwno jako stan, ale i proces'. Jest stanem obiektywnym,
zwigzanym z brakiem zagrozenia, ale odczuwanym przez jednostki i grupy w sposéb
subiektywny?®. Warto zwrécié uwage na ksztattowanie sig kultury bezpieczenstwa po-
szczegblnych podmiotéw. Mozna jg postrzegaé jako wzdr podstawowych zatozen,
wartosci, norm, regut i symboli oraz przekonan, nawigzujqc do pojecia kultury organi-
zacyjnej, szeroko opisywanej w literaturze dotyczqcej zarzqdzania. Normy i wartosci,
zawarte w kulturze organizacyjnej wptywajg bowiem na sposéb odczuwania bezpie-
czenstwa, co z kolei wptywa na zachowanie i wspétdziatanie. Nastepstwem tego jest
wplyw na realizacje proceséw organizacyjnych?®.

Wedtug L.F. Korzeniowskiego paradygmatem nauk o bezpieczenstwie nie jest
abstrakcyjna zasada poznawcza, lecz praktyczne problemy istnienia cztowieka

* Prof. nadzw. dr hab., dyrektor Instytutu Rozwoju Organizacji i Zarzqdzania Ekologicznego na Wydziale Zarzqdzania
i Komunikacji Spotecznej Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego.

' Zarzqdzanie kryzysowe. Teoria. Praktyka. Konteksty. Badania, red. J. Stawnicka, B. Wisniewski, R. Socha, Wydziat Wy-
dawnictw i Poligrafii Wyzszej Szkoty Policji w Szczytnie, Szczytno 2011, s. 13-14.

2 L.F. Korzeniowski, Podstawy nauk o bezpieczenstwie. Zarzqdzanie bezpieczeristwem, Difin, Warszawa 2012, s. 41.

* M. Cieslarczyk, Teoretyczne i metodologiczne podstawy badania bezpieczenstwa i obronnosci paristwa, Wyd. Akademii

Podlaskiej, Siedlce 2009, s. 157.
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i organizacji spotecznych. Nauki o bezpieczenstwie (securitologia), posiadajgc wymiar
praktyczny, realizujq problem ograniczania zagrozen w sposéb naukowy*. Bezpieczen-
stwo stanowi obszar zainteresowania wielu dziedzin réznych nauk, jako obiekt badan
ma charakter multi- i interdyscyplinarny, wymaga wiec umiejetnego korzystania z me-
todologii réznych nauk. Tozsamos$¢ nauk o bezpieczenstwie wigze sie z faktem, ze
przedmiotem badan jest bezpieczenstwo, cechuje jq dialektyczne i holistyczne podej-
Scie, w ktérym ma miejsce przekraczanie granic miedzy dziedzinami nauki i dyscypli-
nami nauki, a takze wykorzystywanie metodologii, wywodzqcej sie z réznych nauk.
W tym ostatnim przypadku, jak podkresla L.F. Korzeniowski, wystepuje podobienstwo
do nauk o zarzqdzaniu. Podstawowymi podmiotami bezpieczenstwa sq: cztowiek,
mata grupa spoteczna (np. Srodowisko lokalne) oraz wielka grupa spoteczna (spote-
czenstwo, panstwo, naréd)®. Analizujgc poglady S. Sudota (zaprezentowane w dalszej
czesci opracowania), mozna wnioskowadé, ze zainteresowanie nauk o bezpieczenstwie
jest szersze niz nauk o zarzqdzaniu, bo obejmuje skale makrospoteczng i makroeko-
nomicznqg. Wedtug R. Zieby bezpieczenstwo jako potrzeba podmiotowa dotyczy jedno-
stek az po wielkie grupy spofeczne, uwzgledniajgc struktury organizacyjne (instytucje)
bedqce reprezentantem pojedynczych ludzi i réznych grup spotecznych (panstwa, spo-
teczenstwa, narody, a takze system miedzynarodowy). Autor ten wskazuje przy tym
na trzy wymiary bezpieczenstwa: podmiotowy (zwigzany z pewnosciq istnienia i prze-
trwania uczestnika zycia spotecznego), przedmiotowy, odnoszony do pewnosci stanu
posiadania, w tym tozsamosci i szans (swobdd) rozwoju i funkcjonalny (procesualny)
zwigzany z pewnosciq funkcjonowania i rozwoju podmiotu przy zmianach aspektow
bezpieczenstwa®. Rodzaje bezpieczenstwa analizuje sie zatem w réznym ujeciu’:

- podmiotowym, odnoszqc sie do uczestnikdw zycia spotecznego, tj. jednostek, grup
spotecznych, narodéw, panstw i niepanstwowych uczestnikéw stosunkéw miedzy-
narodowych i spotecznosci miedzynarodowej; wystepuje podziat na bezpieczen-
stwo narodowe (panstwowe) i miedzynarodowe;

- przedmiotowym, dotyczqcym dziedzin (ptaszczyzn), odnoszqc sie do katalogu war-
tosci chronionych, zakresu srodkéw i metod polityki bezpieczenstwa oraz prze-
strzennej wizji zwigzanej z bezpieczenstwem panstw. Odnosi sie do rodzajow lub
wymiaréw bezpieczenstwa. Dotyczy nie tylko wspétdziatania panstw w zakresie
militarnym (bezpieczenstwo militarne), ale takze pozamilitarnym. W zakresie po-
zamilitarnym, np. bezpieczefnstwo ekologiczne, energetyczne, spoteczne, ekono-
miczne, polityczne; pojawia sie pojecie bezpieczenstwa kulturowego i informacyj-
nego, rozwaza sie takze bezpieczenstwo techniczne;

- procesualnym (perspektywicznym, funkcjonalnym), akcentujgc role procesu spo-
tecznego w skali migdzynarodowe;.

Odnoszqc sie do pozamilitarnych zagrozen bezpieczehnstwa panstwa, zagrozenie

o charakterze ekonomicznym moze obejmowac np. kryzys finansowy, a takze zerwanie

dostaw surowcéw. Dyskryminacja, naruszanie praw cztowieka, niekontrolowana mi-

gracja, przestepczos¢ to zagrozenia o charakterze spotecznym. Kleski ekologiczne,

4

L.F. Korzeniowski, Podstawy..., op. cit., s. 70-73.

5 Ibidem, s. 84-85.

& R. Zigba, O tozsamosci nauk o bezpieczeristwie, ,Zeszyty Naukowe Akademii Obrony Narodowej” 2012, nr 1(86),

s. 7-22.
Zarzqdzanie kryzysowe..., op. cit, s. 15-18, 26-27.

7
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nieodpowiednie wykorzystanie bogactw naturalnych, niewtasciwe standardy bezpie-
czenstwa w dziatalnosci przemystowej, zanieczyszczenia i erozja gleby przez niewta-
$ciwg produkcje rolniczq to przyktady zagrozen ekologicznych.

W praktyce, ujmujgc bezpieczenstwo w rézny sposob, kierujemy sie zatozeniem,
ze bezpieczenstwo podmiotowe odpowiada na pytanie ,kogo dotyczy”, a bezpieczen-
stwo przedmiotowe wyjasnia, ,czego dotyczy”. Trwa dyskusja o podstawach nauko-
wych i tozsamosci nauk o bezpieczenstwie. Na konferencji: Metodologia Nauk Bezpie-
czenstwa Narodowego, organizowanej przez AON, 22-23 listopada 2012 r. tematami
referatéw (w programie) byly m.in.: ,problemy ontologiczne bezpieczenstwa narodo-
wego”, ,bezpieczenstwo zdrowotne w systemie nauk o bezpieczenstwie”, ,sieciowy
paradygmat bezpieczenstwa narodowego”, ,wspélna ptaszczyzna badawcza nauk
prawnych i nauk o bezpieczenstwie”, ,paradygmat systemowy jako podstawa meto-
dologii badan nad bezpieczenstwem”. Zorganizowano sesje dotyczqcq bezpieczen-
stwa komunikacji lotniczej, w ramach ktérej przewidziano referat odnosnie do kontroli
bezpieczenstwa ptynéw, aerozoli i zeli. Ponadto omawiano problemy bezpieczenstwa
informacyjnego, zarzqdzanie ochronqg zasobdéw informacyjnych, aksjologie bezpie-
czerstwa spotecznego, a takze bezpieczenstwo przewozu towardw niebezpiecznych®.
Z. Stachowiak wskazuje na zmiane paradygmatu w naukach o bezpieczenstwie. Na-
stepuje przejscie od paradygmatu zwigzanego z racjonalnym sposobem myslenia,
wedtug ktérego sytuacje konfliktowe i kryzysy mozna zaplanowa¢ i nimi kierowac.
Nowy paradygmat wigze sie z wystgpieniem przypadkéw, ktére spowodujg daleko
idgce, nawet katastroficzne nastepstwa. Nie wyklucza to mozliwosci wptywania i uni-
kania sytuacji kryzysowych czy konfliktow’.

W literaturze przedmiotu trwa takze dyskusja o naukach o zarzqdzaniu. Wedtug
S. Sudota nauki o zarzqdzaniu zajmujq sie organizacjami (instytucjami): zycia go-
spodarczego (zwtaszcza przedsigbiorstwami), administracji publicznej i uzytecznosci
publicznej. Jako ptaszczyzny rozpatrywane w naukach o zarzqdzaniu wymienia sie:
rodzaj organizacji, funkcje, obszary (w praktyce odnoszq sie do zakresu tzw. funkgji or-
ganicznych - przyp. A.Ch.), procesy, zasoby, poziomy zarzgdzania, koncepcje i metody
zarzqdzania. S. Sudot wskazuje, ze zarzqdzanie wigze sie z zespotowq dziatalnosciq
grupy ludzi i jest procesem zachodzqcym w organizacji (instytucji), ktéra ma wspolny
cel, przy wptywie organu kierowniczego na ten proces'®. t. Sutkowski z kolei podkresla,
ze zarzqdzanie, bedgce naukq empiryczng, spoteczng i praktyczng odnosi sie (w ro-
zumieniu potocznym) do niemal wszystkiego; jako przyktady podaje zarzqdzanie kry-
zysem, bezpieczenstwem, zaufaniem, czasem, kulturg, ale nawet tozsamosciq czy
emocjami''. T. Gospodarek, z punktu widzenia filozofii nauki, ale pozostajgc w zgo-
dzie z wiekszosciq postulatéow nauk o zarzqdzaniu, podaje, ze zarzqdzanie to proces,

8 Metodologia 2012.artisteer.net, dostep 3.02.2013.

° Z. Stachowiak, Ekonomika bezpieczeristwa - dylematy powstania, rozwoju i poszukiwania swego paradygmatu, ,Rocz-

niki Nauk Rolniczych” 2010, Seria G, t. 97, z. 2, s. 121-132, www.wne.sggw.pl/czasopisma/pdf/RNR_2010_T97_z2_
s121.pdf, dostep 3.02.2013.

S. Sudot, Nauki o zarzqdzaniu, PWE, Warszawa 2012, s. 30 i 35-37. Na 31 s. S. Sudot zwraca uwage na fakt rozpatry-
wania (dyskusyjnego pogladu: przyp. A.Ch.) zarzqdzania jako jednej z form kierowania. Jako inne formy mogq wystepo-
wac (wedtug L. Krzyzanowskiego i R. Rutki) administrowanie, dowodzenie i rzqdzenie, charakteryzujqce sie innym przed-
miotem badania.

3

" k. Sutkowski, Epistemologia i metodologia zarzqdzania, PWE, Warszawa 2012, s. 34.
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ktéry spetnia jednoczesnie szes¢ warunkéw': ,1. Warunek istnienia zarzqdzanego
systemu generujgcego warto$¢ jako ontologii o ustalonej strukturze zasobéw z okre-
$lonym zbiorem relacji, dozwolonych dziatan oraz oddziatywan. 2. Warunek istnienia
celu proceséw, oddziatywan, relacji, oraz dziatan zachodzqeych w systemie. 3. Wa-
runek istnienia zbioru decyzji, skutkujgcych uruchomieniem dziatan przez system.
4. Warunek udziatu cztowieka bezposrednio lub posrednio w procesach decyzyjnych.
5. Warunek zmiany stanu systemu w czasie wskutek podjetych dziatan. 6. Warunek
transferu informacji w procesie zmian stanu systemu”. T. Gospodarek podaje, ze pod-
miotem badan w zarzqdzaniu jest badacz-obserwator, a moze by¢ nim menadzer trak-
towany jako byt wyizolowany od zarzgdzanego systemu. Z punktu widzenia ontologii
mozna wskazac, ze przedmiotem zarzgdzania sq niezalezne byty realne bqdz abstrak-
cyjne. Moze nimi by¢ system, generujqgcy wartos$¢, np. organizacja, sie¢, tancuch do-
staw, ale takze wiedza, proces, zasoby, ludzie czy transport. Mozna takze zarzqdzac
czasem, o ile stanowi on relator, np. czas produkcji, pracy czy zadan. Zarzqdzanie od-
nosi¢ sie¢ moze do skutkéw realizacji okreslonych dziatan i moze by¢ traktowane jako
metafora optymalizacji, np. zarzqdzanie zmianami, podejmowane w ramach pro-
cesow zarzqgdzania organizacjg. Nawiqgzujgc do pojecia jakosci, zwraca uwage, ze ,ja-
kos¢” odnosi sie do ontologii konceptualnej, a wiec w stosunku do czegos relacyjne;j.
Czesto uzywane pojecia ,jakosé procesu” czy ,jakos¢ zarzqdzania” sq kategoriami ak-
sjologicznymi, ale nie cechami ontycznymi. Zarzqdzanie jakosciq nalezy z kolei trak-
towac jako zbiér dziatan, proceséw i metodologii w ramach zarzqdzanego systemu
dla realizacji okreslonych celéw: powtarzalnosci i zapewnienia cech produktu. T. Go-
spodarek zwraca uwage, ze zarzqdza¢ mozna projektem jako wydzielonym bytem,
a takze wiedzq, ograniczajgc wielkos¢ tego zasobu do rozsgdnego poziomu w sensie
pragmatycznym. Pozwoli na uznanie tego zasobu za ontologie abstrakcyjng oraz na
stworzenie epistemologii i metodologii postepowania z wiedzq™. W.M. Grudzewski
wskazuje, ze podmiotem badan zarzqdzania jest cztowiek, ktéry dziata w organizacji
$wiadomie i celowo. Przedmiotem badan sq za$ organizacje (jako rzeczy zorganizo-
wane) i instytucje jako organizacje dziatania zespotowego. Dotyczy to m.in. takich or-
ganizacji jak przedsigbiorstwa, branze, sektory, instytucje organéw administracji pan-
stwowej i samorzgdowej. Odnosi sie takze do organizacji: pozarzqdowych, non profit,
spotecznych, politycznych, religijnych, wojskowych, publicznych. W propozycji tej ujeto
takze przedsiewziecia (innowacyjne, produkcyjne i ustugowe, logistyczne, infrastruk-
turalne i inwestycyjne)'.

Zdaniem S. Sudota nauki o zarzgdzaniu nie powinny wchodzi¢ w obszary makro-
ekonomiczne i makrospoteczne, nie powinny odnosi¢ sie zatem do probleméw gospo-
darki narodowej, chyba Ze dotyczq konkretnych instytucji, dziatajgcych w tych obsza-
rach. Jednak autor ten przyznaje, ze wystepujg propozycje rozciggniecia przedmiotu
nauk o zarzgdzaniu na catq gospodarke narodowq czy panstwa i ich bloki. S. Sudot nie
zgadza sie na objecie naukami o zarzqdzaniu bezpieczernstwa narodowego, politycz-

2 T. Gospodarek, Aspekty ztozonosci i filozofii nauki w zarzqdzaniu, Wydawnictwo Watbrzyskiej Wyzszej Szkoty Zarzqdza-

nia i Przedsigbiorczosci, Watbrzych 2012, s. 48, dostep 29.12.2012.
3 Ibidem, s. 49-53.

“ W.M. Grudzewski, Charakterystyka dyscypliny zarzqdzanie. Propozycja autorska, ,Ekonomika i Organizacja Przedsie-
biorstwa” 2004, nr 6, s. 9-12.
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nego, gospodarczego, militarnego czy publicznego™. Zdaniem K. Gérki traktowanie
zarzqdzania jako dyscypliny mikroekonomicznej jest dyskusyjne. Podkresla, Ze ist-
nieje mozliwos¢ traktowania zarzgdzania jako elementu polityki gospodarczej pan-
stwa. Oznacza to, ze zarzqdzanie bedzie dotyczy¢ szczebla wyzszego niz przedsie-
biorstwo'®. Z kolei L. Sutkowski twierdzi, ze zarzqdzanie moze dotyczy¢ zaréwno ludzi,
wigkszosci rodzajéw organizacji i grup spofecznych, a wiec panstwa czy regionu'.
Analiza tych poglgdéw wskazuje, jok sqdze, ze zarzqdzanie bezpieczenstwem moze
odnosic sie do réznych instytucji, w tym podmiotéw gospodarczych, wykraczajqgc poza
poziom mikroekonomiczny. Wydaje sie takze, analizujgc zakres pojecia ,bezpieczen-
stwo”, ze zbyt stabo akcentuje sie znaczenie rozwigzan na poziomie poszczegdélnych
podmiotéw gospodarczych. Warte podkreslenia jest to, ze nauki o zarzqdzaniu na po-
czqtku swego rozwoju zajmowaly si¢ gtéwnie problematykq przedsigbiorstwa, a na-
stepnie podjeto rozwazania odnoszqce sie do skali pafnstwa. Nauki o bezpieczenstwie
natomiast zaczynaty od rozwazan od skali panstwa, a nawet skali miedzynarodowe;j,
przechodzqc na nizsze poziomy, do skali przedsiebiorstwa i innych organizacji na po-
ziomie mikroekonomicznym.

W naukach o zarzqdzaniu widoczny jest wptyw innych dziedzin i dyscyplin'®:

- nauki techniczne akcentujg ujecie rzeczowe organizacji, zarzqdzanie jest trakto-
wane jako proces materialny i praktyczny, metodyka opiera sie na ztozeniach in-
dukeyjnych;

- nauki ekonomiczne preferujq ujecie atrybutowe organizacji, a zarzqdzanie po-
strzegane jest jako proces ekonomiczny; metodyka opiera sie na dedukgji;

- nauki przyrodnicze rozpatrujg organizacje w ujeciu rzeczowym, odnoszqc sie do
zarzqdzania jako procesu materialnego i informacyjnego, z podkresleniem meto-
dyki indukcyjnej;

- nauki humanistyczne akcentujg czynnosciowe podejscie do organizacji, traktujgc
zarzqdzanie jako proces spoteczny, a metodyka opiera sie zaréwno na podsta-
wach indukeyjnych, jak i dedukeyjnych, a takze konstruktywistycznych metodach
badan spotecznych.

Czesto dyskutowanym problemem jest wyodrebnianie dyscyplin naukowych. Za
podstawe wyodrebnienia dyscypliny przyjmuje sie przedmiot badan (zakres rzeczy-
wistosci), cel spofeczny, wzglgd badawczy (punkt widzenia), wykorzystywane metody
badawcze oraz forma wypowiadanych twierdzen™. Nauki o bezpieczenstwie, w roku
2011, wraz z wejsciem nowelizacji Ustawy - Prawo o Szkolnictwie Wyzszym zastaty
uznane za dyscypline naukowqg w ramach dziedziny nauk spotecznych w obszarze
nauk spotecznych. Nauki o zarzqdzaniu sq dyscypling takze w obszarze nauk spo-
tecznych, ale przyporzqdkowang do dziedziny nauk ekonomicznych (czym zajmuje sie
w niniejszym opracowaniu). Ponadto nauki o zarzgdzaniu wystepujg w obszarze nauk
humanistycznych.

5 S. Sudot, Nauki..., op. cit., s. 38-39 i 49.

16 K. Gérka, Kierunki rozwoju problematyki ekologicznej w naukach ekonomicznych na tle ewolucji czasopisma , Ekonomia

i Srodowisko”, ,Ekonomia i Srodowisko” 2012, nr 3(43),s.197.
t. Sutkowski, Epistemologia..., op. cit., s. 61.
8 Ibidem, s. 59.

19

17

L.F. Korzeniowski, Podstawy..., op. cit., s. 42-44. Autor przywotuje te poglgdy za LJ. Krzyzanowskim.
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Paradygmaty

Wedtug S. Sudota paradygmaty mogg mie¢ charakter merytoryczny, metodyczny
i stanowi¢ kombinacje tych dwdch. Mogq dotyczy¢ obszaréw (dziedzin) nauki, dyscy-
plin, a nawet subdyscyplin naukowych?®. Wedtug A. Gwiazdy, paradygmaty obecne
w zarzqdzaniu mozna wywodzi¢ z nauk spotecznych, zwtaszcza z socjologii. Znaczqcy
jest podziat paradygmatéw G. Burella i G. Morgana, wynikajqcy z podej$é*': obiekty-
wistycznego, opartego na realizmie poznania, i subiektywistycznego, zaktadajgcego
nominalizm??. Realizm zaktada istnienie obiektywnej rzeczywistosci, nominalizm za$
neguje istnienie przedmiotéw abstrakeyjnych rzeczywistosci pozaumystowej, tresci
wiedzy abstrakcyjnej nie majq zatem odpowiednika w rzeczywistosci, wigze sie z em-
piryzmem oraz pozytywizmem.

t. Sutkowski, wychodzgc z pogladéw G. Burella i G. Morgana, wydziela trzy paro-
dygmoty w naukach o zarzqdzaniu:

neopozytyW|styczno funkcjonalistyczno-systemowy (NFS), oparty na obiektywizmie

i regulacji,

- interpretatywno-symboliczny (IS) tgczqcy subiektywizm z regulacjq,
- radykalnego strukturalizmu (nurt krytyczny), tworzony na styku obiektywizmu i ra-
dykalnej zmiany.

W paradygmacie neopozytywizmu wystepujqg klasyczne teorie wartosci naukowej
pochodzqgce z przyrodoznawstwa. Wystepuje mozliwos¢ weryfikacji lub falsyfikacji.
Kryteria wartosci poznawczej interpretatywizmu wiqzq sie z pragmatyzmem i kohe-
rencjg. W nurcie krytycznym istotna jest skuteczno$é¢ w odkrywaniu relacji wtadzy
i ksztattowaniu rzeczywistosci organizacyjnej?’. Weryfikacji prawdy w ramach episte-
mologii paradygmatu NFS dokonuje sie z uzyciem metod ilosciowych. Procesy spo-
teczne, traktowane jako obiektywne majq przyczyne i skutek. Teorie interpretatywne,
odchodzgc od rozwazan przyczynowo-skutkowych, porzucajgc neutralnosé episte-
mologiczng, wykorzystujg metody jakosciowe, charakterystyczne dla nauk humani-
stycznych. Réwniez metody jakosciowe sqg charakterystyczne dla nurtu krytycznego.
Jest to nurt zaangazowany, stojgcy po stronie grup poddanych opresji, o podtozu
ideologicznym. Jako paradygmat przewazajgcy t. Sutkowski przyjmuje podejscie
NFS. Jednak zarzqdzanie wykorzystuje wiele paradygmatéw i nie wyodrebnit sie pa-
radygmat dominujgcy. Nastepstwem tego jest brak konsensusu nawet odnosnie do
kluczowych definicji, brak jest teorii w znaczeniu nauk przyrodniczych, pojawiajq sie,
a nastepnie zanikajg koncepcje interdyscyplinarne, a wiedza o zarzqdzaniu nie roz
wija sie w spos6b kumulatywny. Pluralizm zwigzany z paradygmatami przejawia sie
w zarzqdzaniu tym, ze nie dopracowano sie swoistej metodologii, a metody pochodzg
z innych dyscyplin naukowych. W zarzqdzaniu wystepuje zatem eklektyzm metodolo-
giczny?*’. S. Sudot uwaza, ze przekonanie, jakoby nauki o zarzqdzaniu miaty charakter

%S, Sudot, Nauki..., op. cit., s. 88.

21 G. Burell, G. Morgan, Sociological paradigms and organizational analysis: Elements of the sociology of corporate life,
Heinemann, London 1979.

22 A. Gwiazda, Zarzgdzanie jako nauka wieloparadygmatowa, ,Wspétczesne Zarzqdzanie” 2010, nr 4, s. 22-33.
2 . Sutkowski, Epistemologia..., op. cit., s. 21-22, 113.
2 |bidem, s. 28-29, 50-54, 115-119, 121, 304.
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interdyscyplinarny, nie ma uzasadnienia metodologicznego i logicznego®. Cechq wy-
rézniajgcq zarzgdzanie jest wystepowanie aspektéw poznawczych i praktycznych. Ten
drugi aspekt prowadzi do wypracowania wtasnych technik doskonalenia sprawnosci
organizacji. O ile wspélny jest przedmiot nauk o zarzqdzaniu o charakterze interdyscy-
plinarnym (podstawowy przedmiot to procesy zarzqdzania oraz organizacja), to juz
zdefiniowanie i interpretacja tego pojecia jest ré6zna. Rdzeniowym przedmiotem nauk

o zarzqgdzaniu wptywajgcym na tozsamosé tych nauk jest spoteczna odpowiedzial-

no$¢ organizacji oraz etyka biznesu. Oznacza to, ze nauki o zarzqdzaniu uwzgled-

niajg wartosciowanie, wigzqc je z uksztattowanymi kulturowo systemami wartosci, co
oznacza, ze nie sq neutralne aksjologicznie?. Sqdze, ze uprawniony jest podobny po-
glad, odniesiony do nauk o bezpieczenstwie.

W przypadku nauk o bezpieczenstwie jako najwazniejsze paradygmaty R. Zieba
wskazuje na?’:

- koncentracje na bezpieczenstwie panstwa z akcentowaniem czynnika militarnego
(podejscie tradycyjne, realistyczne);

- liberalizm (idealizm) z ideologizacjqg wspdétpracy miedzynarodowej, przy zatozeniu
ze bezpieczenstwo jest celem réznych uczestnikéw zycia spotecznego; prowadzi
do zwigkszenia roli uczestnikéw niepanstwowych i korporacji transnarodowych,
a takze grup spotecznych i jednostek;

- konstruktywizm, oparty na zatozeniu o braku obiektywnej rzeczywistosci spo-
fecznej, traktujgcy jq jako forme swiadomosci.

Bezpieczenstwo podmiotu wigze sie z jego subiektywnymi aspektami, wazne jest,
jak podmioty same siebie postrzegajq (tozsamosé wewnetrzna) i jak sq postrzegane
przez innych (tozsamos¢ wewnetrzna). R. Zieba podkresla, ze zachodzi potrzeba znao-
lezienia nowego paradygmatu w naukach o bezpieczenstwie w zwigzku z powstawa-
niem zagrozen pozamilitarnych i wystepujgcymi przemianami w zakresie m.in. insty-
tucji panstwa, instytucji suwerennosci czy wystepowaniem panstw ponowoczesnych
i upadtych. Wazng role odgrywa upodmiotowienie jednostek i grup spotecznych.
Zwraca uwage na role ekologizmu i feminizmu. Warto podkredli¢, ze rozwazania za-
wierajqgce tresci tych dwdch ostatnich nurtéw znajdujq odzwierciedlenie w radykalne;j
krytyce zarzqdzania®.

Odnoszqc sie do konstruktywizmu, sqdze, ze warto zwrdci¢ uwage, ze opiera sie
on na postrzeganiu rzeczywisto$ci przez ludzi poprzez swojq kulture i doswiadczenia.
W zarzqdzaniu konstruktywizm spoteczny stanowi jeden z elementéw rekonstrukcji
zatozen paradygmatu IS, a takze jest wskazywany jako kryterium weryfikacji i falsy-
fikacji teorii w postmodernizmie. Postmodernizm w propozycji G. Burella i G. Mor-
gana jest najblizszy paradygmatowi radykalnego humanizmu, jednak t. Sutkowski,
ze wzgledu na brak jednorodnosci oraz spéjnosci wyraza watpliwosé, czy postmoder-
nizm mozna traktowac jako paradygmat?®.

%S, Sudot, Nauki..., op. cit., s. 58.

% t. Sutkowski, Epistemologia..., op. cit, s. 50-53, 74-75.

2 R, Zigba, O tozsamosci..., op. cit, s. 7-22.

28 ¥ Sutkowski, Epistemnologia..., op. cit.,, s. 221-235.

% |bidem, s. 116-119.
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Paradygmaty a metodologia

Podstawe nauk dedukcyjnych (np. nauki matematyczne) stanowi wiedza naukowa
tworzona na podstawie przestanek logicznie uzasadnionych, bez koniecznosci po-
znania empirycznego. W ujeciu klasycznym wykorzystuje sie logike formalng. De-
dukcja opiera sie o racjonalizm, wykorzystuje wnioskowanie, sprawdzanie, ttuma-
czenie i dowodzenie. Charakteryzuje sie mysleniem a priori. Z kolei wiedza naukowa
w oparciu o podejscie empiryczne postuguje sie doswiadczalng weryfikacjq przyje-
tych hipotez, wykorzystuje logike indukgji, a niekiedy - logike formalng. Powotujqgc sie
na doswiadczenie, empiryzm cechuje myslenie a posteriori. Empiria, przechodzgc od
szczeg6tu do ogdtu, jest wykorzystywana w naukach przyrodniczych i - na co wska-
zuje J. Niemczyk - w naukach spotecznych®. L.F. Korzeniowski w grupie nauk empi-
rycznych (indukecyjnych) sytuuje takze securitologie jako nauke o bezpieczenstwie oraz
nauki o zarzqdzaniu®'. £. Sutkowski zwraca uwage, ze zarzqdzanie rézni sie znaczqco
od przyrodoznawstwa, ale podkresla, ze wystepujg dwa podejscia: pierwsze z nich
zaktada, ze rozwdj zarzqdzania rézni sie przedmiotem, ale nie istotq od dyscyplin
przyrodoznawstwa (monizm), a druga interpretacja ma charakter dualistyczny (du-
alizm)*2. W.M. Grudzewski podkresla, ze zarzqdzanie jako nauka stosowana obok de-
dukeji wykorzystuje gtéwnie metode indukcyjng, z wykorzystaniem sprzezen prostych,
ztozonych i zwrotnych*?. Poszukiwanie ogdlnych prawd i regut charakterystycznych dla
Swiata przyrody prowadzito do uksztattowania podejscia nomotetycznego. Z kolei po-
dejscie, ktore nie miato na celu okreslenia regut ogdlnych, lecz do okreslenia tego, co
jest niepowtarzalne i okreslone czasowo, prowadzito do idiografii. W ramach idiogra-
ficznego modelu poznania metodologicznego wtasciwg procedurg jest studium przy-
padku (case study), z wykorzystaniem takich metod, jak: obserwacja, wywiad, ankieta,
test i eksperyment®*. L.F. Korzeniowski, poza podziatem na nauki idiograficzne (opi-
sowe) i nomotetyczne, wydziela jeszcze nauki przyrodnicze, gdzie przedmiotem badan
jest przyroda i nauki spoteczne oraz nauki teoretyczne i praktyczne (normatywne)*.
Metody badawcze mozna odnosi¢ do wymienionych powyzej paradygmatéw NFS
i IS. Metoda poszerzonych studiéw przypadkéw jest zaliczana do metod ,miekkich”,
zwigzanych z naukami humanistycznymi. Wiqgze sie je z metodami interpretatyw-
nymi. Metody ,miekkie” sq traktowane joko grupa oddzielna, réznigca sie od metod
,twardych”. Te ostatnie wystepujqg w nurcie neopozytywistycznym opartym na nomo-
tetycznym modelu poznania metodologicznego. Powstaly one z inspiracji inzynier-
skich i ekonomicznych, wigzaly sie z matematyzacjqg nauk spotecznych. Metodom za-
wartym w nurcie neopozytywistycznym zarzuca sie jednak nadmierny puryzm, brak
elastycznosci oraz niemozno$¢ uwzglednienia proceséw psychospotecznych®t. Warto

%0 J. Niemczyk, Metodologia nauk o zarzqdzaniu, [w:] Podstawy metodologii badarn w naukach o zarzqdzaniu, red. nauk.
W. Czakon, Oficyna a Wolters Kluwer Business, Warszawa 2011, s. 21-25.

1 L.F. Korzeniowski, Podstawy..., op. cit., s. 43 i 49.

32 . Sutkowski, Epistemologia..., op. cit, s. 50.

% W.M. Grudzewski, Charakterystyka..., op. cit., s. 9-12.

# J. Niemczyk, Metodologia..., op. cit., s. 21-25.

% L.F. Korzeniowski, Podstawy..., op. cit., s. 43.

3¢ t. Sutkowski, Rozwdj metodologii w naukach o zarzgdzaniu, [w:] Podstawy metodologii badari..., op. cit, Warszawa
2011, s.37-41.
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jednak podkresli¢, ze wspomniane powyzej case study moze by¢ wykorzystywane
przez badaczy pochodzqcych zaréwno z nurtu pozytywistycznego, jak i interpreta-
tywnego®’. Zdaniem t. Sutkowskiego, zarzqdzanie nie dysponuje metodq naukowgq
charakterystyczng dla przyrodoznawstwa, a rozwéj metodologii bedzie opierac sie
na metodach badan spotecznych. Ze wzgledu na lokalny charakter uogélnien istotng
role bedq odgrywaly analizy jednostkowych przypadkéw?®. Czesto wykorzystywaé
mozna analizy case study, majgc na uwadze zréznicowanie kultur organizacyjnych
analizowanych podmiotéw gospodarczych. Przyktadem moze by¢ analiza studiéw
przypadkéw przedsiebiorstw, realizujgcych zatozenia CSR o zréznicowanym zaanga-
zowaniu w raportowanie spoteczne i ekologiczne jako przejaw stopnia poziomu komu-
nikacji z interesariuszami*®. Wydaje sie, ze studia przypadkéw, coraz czesciej wykorzy-
stywane do rozwigzania probleméw zarzqdzania, znajdq szczegdlne miejsce w nauce
o bezpieczenstwie. Wynika to nie tylko z czesto wystepujqgcego zjawiska braku przewi-
dywalnosci zdarzen, ale kontekstu sytuacyjnego, nawet zwigzanego z konkretnym po-
tozeniem geograficznym (np. w przypadku katastrof naturalnych).

R. Zieba metodologie badan bezpieczenstwa sytuuje jak dla innych zjawisk spotecz-
nych, czyli tak w ujeciu pozytywistycznym (empirycznym), jak i klasycznym (tradycjo-
nizm), w ramach realizmu, liberalizmu i behawioryzmu oraz postpozytywizmu (teoria
krytyczna, postmodernizm i konstruktywizm)*. Metodologia badan bezpieczenstwa
opiera si¢ na ontologii, odnoszqcej sie¢ do natury rzeczywistosci (do istnienia obiek-
tywnej rzeczywistosci) wptywajqcej na bezpieczenstwo podmiotéw. Z kolei wymiar
epistemologiczny odnosi si¢ do sposobu zdobywania przez uczestnikéw zycia spo-
tecznego wiedzy o bezpieczenstwie. Wedtug R. Zigby, w badaniach bezpieczenstwa na-
rodowego przewaza teoria realistyczna. Sugeruje on ponadto, ze wobec zmian cywi-
lizacyjnych najlepszqg metodologig badania bezpieczenstwa jest umiarkowana wersja
konstruktywizmu z uwzglednieniem czesci tez realizmu i liberalizmu. J. Ziarko, wska-
zujgc na koncepcje fenomenologii i hermeneutyki (joko podstawa paradygmatu in-
terpretatywnego), zaktadajgce brak obiektywnej rzeczywistosci spotecznej, podkresla
znaczenie préb tworzenia wiasnej metody badawczej dla bezpieczeristwa*'.

Zarzadzanie bezpieczerstwem

L.F. Korzeniowski uwaza, ze zarzqdzanie bezpieczenstwem jest rozumiane jako mi-
nimalizacja lub eliminacja zagrozenia przez celowe, regulacyjne ludzkie dziatania.
W niektorych podejsciach podkresla sie, ze zarzgdzanie bezpieczenstwem odnosi sie
do zagrozen zycia i mienia obywateli, grupy i spoteczenstwa, obejmujgc zarzqdzanie

¥ K. Lisiecka, A. Kostka-Bochenek, Case study research jako metoda badarn naukowych, ,Przeglad Organizacji” 2009,
nr 10, s. 25-29.

38 . Sutkowski, Epistemologia..., op. cit., s. 52-53.

¥ A. Chodyriski, W. Huszlak, Socially and ecologically responsible polish companies - case studies, [w:] Current problems

of competitiveness improvement in national economies and enterprises, ed. B. Krsti¢, co-ed. A. Chodyriski, University of
Nis, Faculty of Economics, Andrzej Frycz Modrzewski Krakow University, Nis 2012, s. 35-54.

40 R. Zigba, O tozsamosci..., op. cit,, s. 7-22.

#1J). Ziarko, Dylematy metodologiczne bezpieczenstwa jako nauki, [w:] Bezpieczenstwo. Wymiar wspétczesny i perspek-

tywy badan, red. M. Kwiecinski, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2010, s. 59-70.
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ryzykiem, zarzqdzanie kryzysowe oraz zarzqdzanie katastrofq (wypadkiem) i zarzg-
dzanie wartosciami*’. W celu przeciwdziatania i minimalizacji skutkéw wystgpienia
zagrozen realizuje si¢ dziatania objete zarzqdzaniem kryzysowym. Zapobieganie za-
grozeniu bezpieczenstwa odnosi sie zaréwno do jednostek, grup spotecznych, panstw,
a takze spotecznosci miedzynarodowych. Opracowywane rozwigzania oparte sq na
gromadzonej i wzbogaconej wiedzy i odnoszq sie do tworzenia rozwigzan prawnych,
instytucjonalnych, organizacyjnych, technicznych i innych. Kryzys to zdarzenie powo-
dujgce jakosciowg zmiane w uktadzie, ma charakter przetomowy, kojarzy sie z zagro-
zeniem. To szczegdlny stan lub proces, ktéry wigze si¢ z naruszeniem stanu réwno-
wagi. Skala wystepowania moze by¢ rézna: globalna, regionalna, ale takze lokalna.
Kryzys stanowi faze sytuacji kryzysowej, ktéra moze by¢ powodowana m.in. przez
kleski zywiotowe lub okreslone zjawiska spoteczne. Sytuacja kryzysowa wptywa ne-
gatywnie na poziom bezpieczenstwa ludzi, mienia w znacznych rozmiarach lub $ro-
dowiska. W sposéb bardziej szczegétowy problem ten omawia Ustawa z 26 kwietnia
2007 r. o zarzqdzaniu kryzysowym (Dz.U.z 2007 r., nr 89, poz. 590, tekst ujednolicony).
Celem zarzqdzania kryzysowego jest minimalizacja zagrozen dla zdrowia i zycia ludzi,
mienia i srodowiska. Fazy zarzqdzania kryzysowego obejmujq: zapobieganie, przygo-
towanie, reagowanie i odbudowe®’. W zakresie problematyki zarzqdzania coraz cze-
Sciej podnoszony jest temat kryzysu pozaekonomicznego przedsiebiorstw, wywotywa-
nego przez réznego typu zjawiska: zywioty, katastrofy przemystowe, wojny, niepokoje
spoteczne, a takze dziatania terrorystyczne®’.

Sytuacje, ktéra moze doprowadzi¢ do powstania szkody, traktujemy jako zagro-
zenie (fizyczne, psychiczne, dotyczqgce stosunkdéw spotecznych, zwigzane z konse-
kwencjami prawnymi, materialne czy odnoszone do godnosci osobistej). Prawdo-
podobienstwo, z jakim moze wystqgpi¢ szkoda zwigzana z zagrozeniem, to ryzyko.
W odniesieniu do srodowiska naturalnego zrédta zagrozen majq rézny charakter: cy-
wilizacyjny (zwigzane z oddziatywaniem cztowieka na przyrode) oraz naturalny (zré-
dtem sq sity przyrody, np. trzesienia ziemi, susze, powodzie huragany). Wystepuje
tez pojecie potencjalnych zagrozen dla zdrowia publicznego, poprzez stosowanie nie-
wtasciwych produktéw leczniczych, a takze zagrozenia zawodowego czy zagrozenia
wsrod ludzi (zwigzanego z eksploatacjq budynkéw).

Wystepuje tez pojecie nadzwyczajnych zagrozen. Wedtug Ustawy o ochronie
i ksztattowaniu srodowiska jest to zagrozenie srodowiska naturalnego spowodowane
gwattownym zdarzeniem, ktére nie jest kleskg zywiotowq, stwarzajgc powszechne nie-
bezpieczenstwo dla ludzi i Srodowiska; moze wywotac znaczne zniszczenie Srodowiska
lub pogorszenie jego stanu. W tym przypadku wymagane jest szybkie przeciwdzia-
fanie, jest to bowiem sytuacja trudna lub niebezpieczna. W réznych dokumentach,
charakteryzujgcych nadzwyczajne zagrozenia podkresla sie ich nagtos¢, nieoczeki-
wanos$¢ i konieczno$¢ natychmiastowych dziatan*®. Zarzqdzanie bezpieczenstwem
w tych sytuacjach powinno opierac si¢ na systemowym, wyprzedzajgcym dziataniu,

42 L.F. Korzeniowski, Podstawy..., op. cit., s. 58.
43 Zarzqdzanie kryzysowe..., op. cit., s. 5, 51-54, 58-59, 77.

4 A. Chodynski, Proekologiczne regionalne powigzania przedsigbiorstwa, [w:] Przeobrazenia struktur regionalnych, red.
P. Razniak, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2012, s. 39-62.

4 Zarzqdzanie kryzysowe..., op. cit., s. 21-30, 41-46.



Nauki o bezpieczenstwie a nauki o zarzadzaniu — paradygmaty i tozsamo$é

ktérego podstawy nalezy przygotowaé, uwzgledniajgc przede wszystkim metodyke
nauk o zarzqdzaniu. Zarzqdzanie bezpieczenstwem coraz czesciej odnosi sie do zo-
grozen dla zdrowia publicznego i zagrozen zwigzanych z warunkami pracy i eksplo-
atacji zasobéw materialnych. W takiej sytuacji wydaje sie zrozumiate, ze zarzqdzanie
bezpieczenstwem coraz czesciej obejmuje problematyke bezpieczenstwa produktow
czy doskonalenia proceséw pracy i eksploatacji obiektéw budowlanych. Podmiot bez-
pieczenstwa powinien mie¢ okreslone w ramach zarzqdzania strategicznego bezpie-
czenstwem: misje bezpieczenstwa, wizje bezpieczenstwa oraz cele bezpieczenstwa
uwzgledniajgc wyzwania, zagrozenia, szanse i ryzyko. Realizacja zarzqdzania strate-
gicznego podmiotu bezpieczenstwa powinna uwzgledniaé fakt turbulencji otoczenida,
budowanie i utrzymanie przewagi nad potencjalnymi konkurentami (podmiotami spo-
tecznymi) w dostepie do débr i ich podziatu, celowe pozyskiwanie i wykorzystanie za-
sobow, wykorzystywanie interakgji zinnymi podmiotami spotecznymi, majgc na uwadze
tworzenie przewagi konkurencyjnej, a takze tworzenie warunkéw dla realizacji polityki
i strategii podmiotu spotecznego (wspdlnoty, panstwa, organizacje). W tym ostatnim
przypadku dziatania majqg na celu budowe przewagi nad innymi podmiotami, z wyko-
rzystaniem czynnikéw instytucjonalnych?. Wydaje sie, ze szczegdlne znaczenie moze
mie¢ funkcjonujgey w naukach o zarzqdzaniu paradygmat sieciowosci. Podkresla on
role powigzan opartych na tworzonym kapitale spotecznym miedzy podmiotami z réz-
nych sektoréw, z udziatem réznych interesariuszy, w tym panstwa i wspélnot lokal-
nych. Paradygmat sieciowosci wystepuje takze w naukach o bezpieczenstwie. Fakt ten
moze by¢ wykorzystywany w budowie systemowego podejscia do zarzqdzania bezpie-
czenstwem®’. Przyktladem wykorzystania podejscia procesowego, mocno akcentowa-
nego w naukach o zarzqdzaniu moze by¢ tworzenie map proceséw zarzqdzania ry-
zykiem ekologicznym przedsigbiorstwa w ramach strategii bezpieczenstwa podmiotu

gospodarczego®.

Podsumowanie

Analiza dorobku nauk o bezpieczenstwie i nauk o zarzqdzaniu wskazuje na podo-
bienstwa w zakresie wystepujgcych paradygmatow. Wspdlnym zjawiskiem jest wzrost
znaczenia paradygmatu interpretatywnego i krytycznego. Realizacje wybranych ob-
szaréw bezpieczenstwa mozna wiqzaé z traktowaniem bezpieczenstwa jako konstruktu
spofecznego i rozpatrywaniem rzeczywistosci spotecznej jako formy swiadomosci.
W takim ujeciu np. Swiadomosc ekologiczna, szeroko opisywana w literaturze przed-
miotu moze mie¢ zwiqzek z realizacjg celéw bezpieczenstwa ekologicznego. Nauki
o bezpieczenstwie zajmujg sie istnieniem ludzi i organizacji, rozpatrujg wystepujgce
zagrozenia. Waznym czynnikiem pozwalajgcym na unikniecie lub redukcje zagrozen
jest swiadomosé tych zagrozen (zardéwno indywidualna, grupowa, jak i spoteczna).
Jednak chegce podjqgé dziatania, ktére bedq skuteczne, ale i efektywne, powinno sie

4 Ibidem, s. 51-54.

47 M. Kwiecinski, Procesowe i systemowe ujecie procesu zarzqdzania bezpieczeristwem, ,Bezpieczeristwo. Teoria i Prak-
tyka” 2012, nr 2 (VIl), s. 57- 64.

8 A. Chodynski, Odpowiedzialnosc ekologiczna w proaktywnym rozwoju przedsiebiorstw, Oficyna Wydawnicza AFM, Kra-
kéw 2011, s. 145-146.
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wykorzysta¢ dorobek nauk o zarzqdzaniu. Sprzyja temu fakt, ze zaréwno w zakresie
bezpieczenstwa, jak i zarzgdzania rozpatrujemy aspekty tak teoretyczne, jak i prak-
tyczne. Dla obu tych nauk zadawane sq pytania pozwalajgce na znalezienie zwigzkéw
miedzy poznaniem a warto$ciowaniem, odnoszqc sie do aksjologii i etyki. Zaréwno
w naukach o bezpieczenstwie, jak i naukach o zarzqdzaniu coraz wiecej uwagi po-
Swieca sie wspotczesnym koncepcjom, zwigzanym z tworzeniem powigzan sieciowych
czy budowq kapitatu spotecznego. Zarzqdzanie bezpieczenstwem, wychodzqc z ana-
lizy zagrozen, wykorzystuje wspétczesne koncepcje i metody zarzqdzania oparte na
zarzqdzaniu wiedzq i kapitatem intelektualnym, mysleniu sieciowym oraz tworzeniu
organizacji procesowych. Nauki o bezpieczenstwie powinny wnikliwiej zajmowac¢ sie
problemami na poziomie poszczegélnych jednostek organizacyjnych, a nauki o zarzg-
dzaniu prawdopodobnie bedq wykracza¢ poza poziom mikroekonomiczny dla reali-
zacji celéw zarzqdzania bezpieczenstwem.
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Rola i postepowanie nauczyciela
w zakresie tworzenia bezpiecznych

warunkéw funkecjonowania placéwki szkolnej
Analiza problemu
na przykltadzie wybranych zdarzen

Wprowadzenie

Termin bezpieczenstwo pochodzi z jezyka tacinskiego sine cura - securitas, co do-
stownie oznacza bez pieczy. W potocznym rozumieniu bezpieczenstwo oznacza brak
zagrozenia oraz ochrone przed niebezpieczenstwami'. Podstawowym zadaniem ad-
ministracji rzgdowe;j jest zapewnienie spoteczenstwu bezpieczenstwa, albowiem jest
ono wobec innych potrzeb wartosciq nadrzednq i naczelng.

Analizujgc problematyke bezpieczenstwa, nalezy zaznaczy¢, ze w przedmiotowej
literaturze mato poswigcono miejsca na bezpieczenstwo w szkole. Jak sie wyddaje, nie
stworzono réwniez jednolitej definicji. Codzienna rzeczywistosé wskazuje, iz miesci
sie ono w bezpieczenstwie publicznym. Zatem na potrzeby niniejszego opracowania
proponuje przyjaé, ze bezpieczenstwo w szkole to stan, w ktérym zaréwno uczniowie,
jak i caty aparat dydaktyczno-administracyjny nie odczuwa zadnego zagrozenia ani
nacisku z zewngtrz lub wewnatrz bedqcego przestankq takiego zagrozenia, a takze
zespot sprawnie podejmowanych przez nauczycieli, instytucje panstwowe, samorzg-
dowe i spoteczne na obszarach szkolnych dziatan, ktérych celem jest zapewnienie
uczniom wiasciwych warunkéw nauki i rozwoju oraz przeciwdziatanie zjawiskom pa-
tologii spotecznych.

* Dr, Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Suwatkach, Instytut Ochrony Zdrowia.
' K.A. Wojtaszczyk, A. Materska-Sosnowska, Bezpieczeristwo paristwa, Warszawa 2009, s. 17.
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Sqdze, ze proponowana tresé definicji powinna wyczerpywac problematyke bez-
pieczenstwa w placéwkach oswiatowych. Za przyjeciem w proponowanym brzmieniu
definicji bezpieczenstwa w szkole mogq przemawiaé nastepujgce argumenty: prze-
miany spofeczne w Polsce sprawity, ze nauczyciele petniq waznq role nie tylko w pro-
cesie nauczania, ale takze powinni by¢ dla uczniéw ostojq bezpieczenstwa. Stqd tez
nowoczesny nauczyciel to osoba, ktéra bedzie w stanie stworzy¢ na terenie szkoty stan
pewnosci, poczucie braku zagrozenia. Nalezy mie¢ nadzieje, ze przestrzeganie i eks-
ponowanie tych wartosci pozwoli szkole na realizacje celéw edukacyjnych i wycho-
wawczych.

Sprawnos¢ dziatania nauczycieli wigze sie réwniez z przeciwdziataniem patologii
szkolnych, do ktérych nalezy i trzeba zaliczy¢: przemoc, narkomanig, a nawet alko-
holizm. Sami nauczyciele nie bedq w stanie im skutecznie przeciwdziata¢, dlatego
tez bedzie niezbedna ingerencja instytucji panstwowych, takich jak Policja czy Straz
Miejska.

W dalszej czesci opracowania podjeto prébe wygenerowania typowych zagrozen
wystepujgcych w szkole oraz analize wybranych zdarzen i opracowanie regut poste-
powania w placéwkach o$wiatowych. Sposréd licznych zagrozen, z ktérymi na co
dzien mogq spotka¢ sie w szkole nauczyciele, wybratem: zatrzymanie ucznia na go-
rgcym uczynku przestepstwa popetnionego w szkole, uczen-nozownik oraz ujawnienie
ucznia, wobec ktérego byta stosowana przemoc w rodzinie.

Zatrzymanie ucznia w szkole
na goracym uczynku popetnienia przestepstwa

W pierwszej kolejnosci trzeba wyjasnic¢ pojecia zatrzymania i ujecia osoby. Znawcy li-
teratury przedmiotu® sq zgodni co do tego, ze zatrzymanie jest formq pozbawienia
wolnosci polegajqgcq na krétkotrwatym pozbawieniu wolnosci i ograniczeniu swobody
dziatania. Z tresci art. 41 ust. 1 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej* wynika, ze kaz-
demu zapewnia sie nietykalno$é osobistq i wolnosc¢ osobistq, a pozbawienie lub ogra-
niczenie wolnosci moze nastqpi¢ tylko na zasadach i trybie okreslonym w ustawie
- Kodeks postepowania karnego®. Zatrzymanie jest czynnosciq procesowq, przystugu-
jacq waskiemu gronu podmiotéw, do ktérych zalicza sie takze Policje.

Zgodnie z art. 244 k.p.k. ,policja ma prawo zatrzymac osobe podejrzang, jezeli ist-
nieje uzasadnione przypuszczenie, ze popetnita ona przestepstwo, zachodzi obawa
ucieczki lub ukrycia sie tej osoby albo zatarcia sladow przestepstwa, bqdz tez nie
mozna ustali¢ jej tozsamosci albo istniejg przestanki do przeprowadzenia przeciwko
tej osobie postepowania w trybie przyspieszonym”. Skoro tak, to wyzej wymienione
uprawnienie nie przystuguje nauczycielom w momencie zatrzymania ucznia na go-
rgcym uczynku popetnienia przestepstwa. Jakie zatem w omawianym przypadku przy-
stugujg uprawnienia nauczycielowi i co stanowi podstawe prawng jego dziatan?

2 T. Grzegorczyk, J. Tylman, Polskie postepowanie karne, Warszawa 2007; s. 543, W. Grzeszczyk, Kodeks postepowania
karnego, Warszawa 2008, s. 236-237.

® Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r., Dz.U. nr 78, poz. 483 z p6zn. zm.

4 Ustawa z 6 czerwca 1997 r. - Kodeks postepowania karnego, Dz.U. nr 89, poz. 555 z p6zn. zm.
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Zgodnie z art. 243 k.p.k. ustawodawca przewidziat tzw. ujecie osoby lub inaczej
»ujecie obywatelskie”. Jak stusznie zauwazyt R.A. Stefanski, ujecie osoby nie jest w ko-
deksie postepowania karnego wprost nazywane zatrzymaniem, lecz jego istota jest
taka sama jak zatrzymania wtasciwego. Jako srodek dorazny jest stosowane zwtaszcza
wtedy, gdy grozi ucieczkq sprawcy przestepstwa; ma charakter subsydiarny w sto-
sunku do dziatan organdw scigania®. W jakich wypadkach nalezy ujq¢ osobe? Kwestie
te reguluje wyzej wymieniony artykut kodeksu postepowania karnego. Zgodnie z jego
treScig, mozna ujg¢ osobe na gorgcym uczynku popetnienia przestepstwa lub w po-
Scigu podjetym bezposrednio po jego popetnieniu, jezeli zachodzi obawa ukrycia sie
tej osoby lub nie mozna ustali¢ jej tozsamosci.

Uprawnionym do ujecia osoby jest kazdy, tj. osoba fizyczna, a nie tylko pokrzyw-
dzony, jak tez przedstawiciel kazdego organu panstwowego, samorzgdowego lub
innej instytucji albo organizacji spotecznej, w tym pracownik podmiotu gospodar-
czego zajmujgcego sie¢ ochrong oséb lub mienia. Wobec powyzszego nauczyciel ma
prawo ujg¢ na gorgcym uczynku przestepstwa ucznia lub inng osobe przebywajgcq
na terenie szkoty.

Przedstawione tresci sq jednak zbyt ogdlne, problem ujecia osoby za$ zostat wyja-
$niony jedynie od strony teoretycznej. Warto zatem przedstawi¢ kilka przyktadowych
sytuacji i na ich podstawie opisa¢ sposéb postepowania nauczyciela. Wyobrazmy
sobie, ze nauczyciel zauwazyt ucznia lub inng osobe, ktéra wykorzystujgc nieobec-
no$¢ nauczycieli, wynosi z pokoju nauczycielskiego radiomagnetofon. Z praktyki po-
licyjnej wynika, ze sprawcy czesto wykorzystujq takie okazje i kradng nie tylko sprzet
RTV, ale réwniez inne przedmioty, jak chocby torebki, dzienniki itp.

W przypadku gdy nauczyciel ujawni osobe, ktéra dokonata kradziezy, powinien
uniemozliwi¢ jej opuszczenie szkoty. Ujecie sprawcy nie sprowadza sie jedynie do
schwytania go. Moze to by¢ réwniez zamkniecie go w pomieszczeniu (np. w po-
koju nauczycielskim, w obiekcie, do ktérego sie wtamat lub w ktérym dokonat kra-
dziezy) i wezwanie policji. W razie stawiania przez ujmowang osobe oporu do-
puszczalne jest stosowanie sity fizycznej w stopniu nieprzekraczajgcym potrzeb jej
zatrzymania®. Jesli wobec ujmowanej osoby dopuszczalne jest stosowanie przez na-
uczyciela sity fizycznej, to z pewnosciq moze on takze odebraé sprawcy skradzione
przedmioty i zabezpieczy¢ je do chwili przybycia policji (art. 304 k.p.k. brzmi: ,Insty-
tucje panstwowe i samorzqdowe, ktére w zwigzku ze swq dziatalnosciqg dowiedziaty
sie o popetnieniu przestepstwa Sciganego z urzedu, sq obowigzane niezwtocznie zo-
wiadomi¢ o tym prokuratora lub policje oraz przedsiewzig¢ niezbedne czynnosci do
czasu przybycia organu powotanego do $cigania przestepstw lub do czasu wydania
przez ten organ stosownego zarzqdzenia, aby nie dopusci¢ do zatarcia $ladéw i do-
wodow przestepstwa”).

W sytuacji, kiedy nauczyciel schwytat sprawce kradziezy i zamkngt go w pomiesz-
czeniu, istotne staje sie pytanie, jak dtugo moze by¢ w nim przetrzymywany sprawca?
Otoéz czas przetrzymywania osoby ujetej nie jest bezwzglednie okreslony. W mysl art.
243 § 2 k.p.k. istnieje obowigzek oddania osoby ujetej w rece policji niezwtocznie,
czyli bez niepotrzebnej zwtoki. Przetrzymywanie owo ma wiec trwac tylko tyle czasu,

® R.A. StefaAski, Zatrzymanie wedfug nowego kodeksu postgpowania karnego, ,Prokuratura i Prawo” 1997, nr 10, teza
nr2-12317/2.

5 Ibidem, s. 32.
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ile potrzeba na oddanie sprawcy w rece policji; termin ten jest okreslony faktycznymi
mozliwosciami zrealizowania tego obowigzku. Nie ma tu zastosowania termin 48 go-
dzin, przewidziany w art. 248 k.p.k., ktérego adresatem jest organ panstwowy. Prze-
trzymanie jest mozliwe tylko do czasu przybycia policjanta na miejsce, gdzie jest trzy-
mana osoba lub przez okres niezbedny do doprowadzenia jej do najblizszej jednostki
Policji bgdZ do napotkanego policjanta. Oprécz niezwtocznego przekazania sprawcy
policji istotne jest tu takze niezwtoczne powiadomienie jej o tym fakcie, poniewaz
zwtoka w powiadomieniu organéw $cigania, a tym samym przedtuzajqce sig przetrzy-
mywanie osoby, moze narazi¢ nauczyciela na odpowiedzialnosé karng z art. 189 k.k.”.
Dla petniejszego zobrazowania tej sytuacji przytoczono tres¢ nw. przepiséw kodeksu
karnego: ,1. Art. 189. § 1. Kto pozbawia cztowieka wolnosci, podlega karze pozba-
wienia wolnosci od 3 miesiecy do lat 5.

§ 2. Jezeli pozbawienie wolnosci trwato dtuzej niz 7 dni lub tqczyto sie ze szcze-
goélnym udreczeniem, sprawca podlega karze pozbawienia wolnosci od roku do
lat 10”.

Nauczyciele nie powinni jednak obawia¢ sie jakiejkolwiek odpowiedzialnosci
karnej. Po schwytaniu sprawcy kradziezy i zamknieciu go w pomieszczeniu ich czyn-
nosci ograniczajq sie jedynie do zabezpieczenia skradzionego mienia i niezwtocznego
powiadomienia policji. Jesli zatem przyjazd funkcjonariuszy Policji do szkoty bedzie sie
z réznych przyczyn opdzniat, to oczywiste jest, ze nauczyciel z tego powodu nie po-
niesie zadnych konsekwencji.

Nie trzeba takze przekonywac, ze o catym zdarzeniu nalezy niezwtocznie powia-
domi¢ dyrektora placéwki szkolnej lub w razie jego nieobecnosci zastepce. Policja po
przejeciu osoby moze jq zatrzymad, jezeli sq spetnione przestanki okreslone w art.
244 § k.p.k., albo zwolni¢. W pierwszym wypadku ujecie ,przeksztatca sie” w zatrzy-
manie wtasciwe, zas w drugim ma to miejsce z reguty po sprawdzeniu tozsamosci
osoby ujetej. Nauczyciel nie tylko moze ujgé sprawce na gorgcym uczynku, ale réw-
niez podjq¢ za nim poscig. Za R.A. Stefanskim nalezy uznaé, iz poscigiem jest nie
tylko czynnos¢ polegajgca na pogoni za osobq, ktéra popetnita przestepstwo, lecz
takze dziatanie majgce na celu stwierdzenie miejsca przebywania i ujecie sprawcy.
Bezposredni poscig za sprawcg rozpoczyna zaraz po popetnieniu przez niego prze-
stepstwa. Nie jest wymagany jakikolwiek kontakt z przestepcq, np. wzrokowy. Uzyty
w tym przepisie przystowek ,bezposrednio” wskazuje, ze miedzy przestepstwem a po-
$cigiem musi zachodzi¢ nieprzerwana ciggto$¢ czasowa i miejscowa. Taki charakter
ma poscig podjety zaréwno za uciekajgcym sprawcg, jak i natychmiast po zauwa-
zeniu np. $wiezych $ladéw przestepstwa. Nie jest on ograniczony czasowo, ma by¢
ciqgly i nieprzerwany.

W szkole moze dojs¢ nie tylko do przyktadowej kradziezy, lecz réwniez na jej te-
renie mogq by¢ rozprowadzane $rodki odurzajqgce. W chwili ujawnienia osoby, ktéra
rozprowadza wsréd ucznidw narkotyki lub ktéra je przy sobie posiada, postepowanie
nauczyciela jest identyczne jak przy kradziezy. Nalezy pamietac, ze osoby rozprowa-
dzajqce narkotyki (czyli dilerzy), widzgc swojq beznadziejng sytuacje, bedq starali sie
pozby¢ narkotykéw. Najczesciej ci sprawcy w momencie ujecia na gorgcym uczynku
popetnienia przestepstwa odczuwajq ,silng potrzebe skorzystania z toalety w celu

7 Ustawa z 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny, Dz.U. nr 88, poz. 553 z p6zn. zm.
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zatatwienia potrzeb fizjologicznych”. Ich zachowaniu przyswieca jeden cel: pozbycie
sie srodkéw odurzajgeych. ,Umozliwienie” pozbycia sie narkotykéw jako materiatu
dowodowego skutkuje tym, ze ci dilerzy unikng odpowiedzialnosci karnej z ustawy
z 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu narkomanii®. Wymieniona ustawa zawiera caty
katalog czynéw, za popetnienie ktérych sprawcy ponoszq odpowiedzialnosé karna.
Nalezy tu wymieni¢ chociaz dwa z nich:

»1. Art. 58. 1. Kto, wbrew przepisom ustawy, udziela innej osobie srodka odurza-
jacego lub substancji psychotropowej, utatwia albo umozliwia ich uzycie, albo na-
ktania do uzycia takiego srodka lub substancji, podlega karze pozbawienia wolnosci
do lat 3.

2. Jezeli sprawca czynu, o ktérym mowa w ust. 1, udziela $rodka odurzajgcego lub
substancji psychotropowej matoletniemu lub naktania go do uzycia takiego $rodka
lub substancji albo udziela ich w znacznych ilosciach innej osobie, podlega karze po-
zbawienia wolnosci od 6 miesiecy do lat 8.

2. Art. 62. 1. Kto, wbrew przepisom ustawy, posiada srodki odurzajgce lub sub-
stancje psychotropowe, podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3.

2. Jezeli przedmiotem czynu, o ktérym mowa w ust. 1, jest znaczna ilo$¢ srodkow
odurzajqcych lub substancji psychotropowych, sprawca podlega karze pozbawienia
wolnosci od 6 miesiecy do lat 8.

3. W wypadku mniejszej wagi sprawca podlega grzywnie, karze ograniczenia wol-
nosci albo pozbawienia wolnosci do roku”.

Nauczyciele mogq zastanawia¢ sie nad tym, jakq ilos¢ narkotykéw musi mieé
sprawca przy sobie, aby zostat pociggniety do odpowiedzialnosci karnej. Otéz
sprawca tego przestepstwa nie musi posiadac przy sobie duzej ilosci narkotykdw: wy-
starczy tylko jedna dziatka®.

Uczen-nozownik w szkole

W ostatnich latach coraz czesciej méwi sie o narastajgcym problemie agresji i prze-
mocy wsrod dzieci i mtodziezy w szkotach. Statystyki policyjne pokazujg wyrazny
wzrost liczby agresywnych zachowan uczniéw na terenie szkoty. Mozna by rzec, ze ich
sprawcy stajqg sie na terenie placéwek oswiatowych rozbéjnikami. Chociaz okreslenie
dotyczqgce niektorych uczniow jest byé moze zbyt kategoryczne, to ma jednak swoje
uzasadnienie.

Termin ,agresja” wywodzi sie z jezyka tacinskiego, w ktérym agressio oznacza
napad, ,agressor”'. Nie jest to jedynie wyjasnienie tego terminu; znawcy literatury
przedmiotu pojecie agresji ttumaczg podobnie. Wedtug W. Szewczuka, ,agresja” to
wszelkie dziatanie (fizyczne lub stowne), ktérego celem jest wyrzqdzenie krzywdy fi-
zycznej lub psychicznej (rzeczywistej bgdz symbolicznej) jakiejs osobie lub czemus,
co jq zastepuje. Agresja jest zazwyczaj reakcjg na frustracje, jest tez przejawem
wrogosci.

8 Ustawa z 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu narkomanii, Dz.U. nr 179, poz. 1485 z pézn. zm.
° Wyrok Sqdu Apelacyjnego w Katowicach, nr Il AKa 380/08.
0 Zob. hasto: Agresja w: W. Kopalifiski, Sfownik wyrazow obcych i zwrotéw obcojezycznych, Warszawa 1980, s. 37.

23



24

Andrzej Sek

Na podstawie tej definicji mozemy rozréznic¢ agresje fizycznq i agresje stowngq oraz
agresje bezposredniq - skierowang na osobe lub rzecz wywotujgcq uczucie wrogosci,
agresje przemieszczonq - skierowang na obiekt zastepczy oraz samoagresje - skie-
rowang na samego siebie''. Podobng do poprzedniej definicje, chociaz zawezong
treSciowo odnajdziemy w podreczniku Z. Skornego' pt. Wybrane metody badania
osobowosci. Agresje nazywa on aspofecznym sposobem zachowania wynikajgcym
z wrogich tendencji i checi szkodzenia innym lub niszczenia. Mozna by jeszcze przyto-
czy¢ kilka definicji, jednak ogranicze sie jedynie do dwdch wyjasnien znaczenia tego
terminu. W niniejszym artykule bowiem chce poruszy¢ sprawe, ktéra odbita sie gtos-
nym echem w catej Polsce.

Chodzi o niebezpieczne zdarzenie z udziatem dwdéch 13-letnich dziewczynek
w jednym z krakowskich gimnazjéw. Dla przypomnienia nalezy poda¢, ze podczas
przerwy na szkolnym korytarzu w trakcie sprzeczki jedna z dziewczyn zadata swojej
,2rozméwcezyni” kilka cioséw przyniesionym z domu nozem. W wyniku incydentu po-
krzywdzona dziewczyna z powaznymi obrazeniami ciata zostata przewieziona do
miejskiego szpitala.

Trzeba réwniez zadaé pytanie: gdzie w tym czasie byli nauczyciele? Zrédet odpo-
wiedzi na to pytanie wypada szuka¢ w doniesieniach medialnych, ktére przedsta-
wiaty dwie wersje. Pierwsza z nich zaktadata, ze w czasie sprzeczki i w momencie
ugodzenia nozem dwoje nauczycieli przebywato bezposrednio na miejscu zdarzenia
(podobno zarejestrowaty to kamery zamontowane na szkolnym korytarzu). Zgodnie
z drugq wersjq, przedstawiang prawdopodobnie przez paniq dyrektor tej placowki
o$wiatowej, w czasie ktétni i ataku zaden z nauczycieli nie znajdowat sie w tym
miejscu.

Niezaleznie od przyjetych wersji nalezy przedstawi¢ dwie procedury postepo-
wania nauczycieli. Jesli w momencie ataku na miejscu zdarzenia nie znajdowat sie
zaden z nauczycieli, wéwczas w momencie powziecia przez nauczyciela informacji
o tego rodzaju zdarzeniu obowigzany jest on jak najszybciej uda¢ sie na wskazane
miejsce i udzieli¢ pierwszej pomocy przedmedycznej pokrzywdzonej dziewczynce.
Pomoc ta polega na zatamowaniu krwawienia, utozeniu dziecka na plecach (pozycje
te stosuje sie zawsze, gdy istnieje bezposrednie zagrozenie zycia na miejscu zda-
rzenia i zachodzi potrzeba ewakuacji pokrzywdzonego), podjeciu préby nawigzania
rozmowy z poszkodowanq i jednoczesnie wezwaniu pomocy otoczenia. W takim wy-
padku z pewnoscig znajdzie sie ktos, kto powiadomi karetke pogotowia lub spowo-
duje jej powiadomienie.

W takiej sytuacji o uratowaniu zycia mogqg decydowa¢ minuty, a nawet sekundy.
Woazne zatem jest to, aby osoba powiadamiajgca karetke pogotowia podata doktadny
adres szkoty i precyzyjnie okreslita miejsce zdarzenia w szkole. Nie jest to oczywiscie
jedyne rozwigzanie: zaréwno inny nauczyciel, jak i dyzurujgcy uczen mogq oczekiwac
przed szkotq na przybycie karetki pogotowia i mozliwie najkrétszg drogq doprowa-
dzi¢ personel medyczny do poszkodowanej dziewczynki. W tym momencie priory-
tetem jest udzielenie poszkodowanej pierwszej pomocy, nie zas powiadomienie dy-
rektora szkoty.

" W. Szewczuk, Sfownik psychologiczny, Warszawa 1979.

2 Z. Skorny, Wybrane metody badania osobowosci, Warszawa 1998.
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Zwtoka w ratowaniu zycia i zdrowia ludzkiego stanowitaby zagrozenie dla dziew-
czynki. Nauczyciel lub nauczyciele mogliby zosta¢ za to pociggnieci do odpowiedzial-
nosci karnej z art. 162 k.k., ktérego tresé¢ brzmi nastepujgco: ,Kto cztowiekowi znaj-
dujgcemu sie w potozeniu grozqcym bezposrednim niebezpieczenstwem utraty zycia
albo ciezkiego uszczerbku na zdrowiu nie udziela pomocy, mogqc jej udzieli¢ bez
narazenia siebie lub innej osoby na niebezpieczenstwo utraty zycia albo ciezkiego
uszczerbku na zdrowiu podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3”".

Obowigzek udzielenia pomocy osobie znajdujqcej sie w sytuacji zagrozenia zycia
lub zdrowia wynika nie tylko z Ustawy - Kodeks karny, ale réwniez z Ustawy o pan-
stwowym ratownictwie medycznym'. Z tresci wyzej wymienionych przepiséw ustawy
wynika, ze kazdy (a wiec nauczyciel takze), ,kto zauwazy osobe lub osoby znajdujqce
sie w stanie nagtego zagrozenia zdrowotnego lub jest $wiadkiem zdarzenia powodu-
jacego taki stan, w miare posiadanych mozliwosci i umiejetnosci ma obowigzek nie-
zwtocznego podjecia dziatan zmierzajgcych do skutecznego powiadomienia o tym
zdarzeniu podmiotéw ustawowo powotanych do niesienia pomocy osobom w stanie
nagtego zagrozenia zdrowotnego”. Nalezy przy tym zauwazy¢, ze niezaleznie od tego,
czy jest to nauczyciel, czy tez inna osoba, w momencie ratowania zycia lub zdrowia
ludzkiego korzysta z ochrony prawnej przewidzianej w Ustawie - Kodeks karny.

Druga wersja, zgodnie z ktérg nauczyciele byli na miejscu i widzieli, jak spraw-
czyni zadawata swojej ofierze ciosy nozem, jest dla nauczycieli znacznie bardziej nie-
korzystna. Nauczyciel lub nauczyciele z pewnoscig poniosq odpowiedzialnos¢ karng
nie tylko z wymienionego juz art. 162 k.k., ale réwniez z art. 231 k.k., poniewaz —
zgodnie z art. 115 § 13 - sqg oni funkcjonariuszami publicznymi. Dla petniejszego zo-
brazowania zachowania sprawcy przestepstwa okreslonego w art. 231 § 1 przed-
stawie tres¢ niniejszego przepisu: ,Funkcjonariusz publiczny, ktéry, przekraczajac
swoje uprawnienia lub nie dopetniajgc obowigzkéw, dziata na szkode interesu pu-
blicznego lub prywatnego, podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3”.

W tej sytuacji nauczyciele popetniliby dwa przestepstwa w jednym czasie. Prawo
karne nazywa taki przypadek ,zbiegiem przestepstw”. Organ wymiaru sprawiedli-
wosci musiatby wowczas potgczy¢ dwie kary, jakie grozg za popetnienie obu prze-
stepstw. Przy ,zbiegu przestepstw” sqd wymierzytby kare tqczng w granicach od naj-
wyzszej z kar za poszczegodlne przestepstwa do ich sumy, nie przekraczajgc jednak
810 stawek dziennych grzywny, 2 lat ograniczenia wolnosci albo 15 lat pozbawienia
wolnosci; kare ograniczenia wolnosci wymierza sie w miesigcach i latach (art. 86 § 1
Ustawy - Kodeks karny).

Na tym jednak nie koAczy sie ewentualna odpowiedzialno$¢ nauczyciela (nauczy-
cieli). Wyzej przedstawitem odpowiedzialnos¢ karng z Ustawy - Kodeks karny. Na-
uczyciele zostanq jednak takze pociggnieci do odpowiedzialnosci cywilnej na mocy
kodeksu cywilnego'. Odpowiedzialnos¢ taka wynika z tresci art. 427 k.c., ktérego
przedstawiam petne brzmienie: ,Kto z mocy ustawy lub umowy jest zobowigzany do
nadzoru nad osobq, ktérej z powodu wieku albo stanu psychicznego lub cielesnego
winy poczytac¢ nie mozna, ten obowigzany jest do naprawienia szkody wyrzqdzone;j
przez te osobe, chyba ze uczynit zados¢ obowigzkowi nadzoru albo ze szkoda bytaby

¥ Ustawa z 6 czerwca 1997 r. - Kodeks karny, op. cit.
™ Art. 4 ustawy z 8 wrzesnia 2006 r. o paristwowym ratownictwie medycznym, Dz.U. nr 191, poz. 1410 z pézn. zm.
5 Ustawa z 23 kwietnia 1964 r. - Kodeks cywilny, Dz.U. nr 16, poz. 63 z p6zn. zm.
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powstata takze przy starannym wykonywaniu nadzoru. Przepis ten stosuje sie rowniez
do oséb wykonywajqgcych bez obowigzku ustawowego ani umownego statq piecze
nad osobq, ktérej z powodu wieku albo stanu psychicznego lub cielesnego winy po-
czytaé nie mozna”.

Nalezatoby sie zgodzi¢ z ewentualnym zarzutem, ze przepis ten jest obszerny i by¢
moze niezrozumiaty, dlatego tez w tym miejscu potrzeba kilka stéw komentarza. Ot6z
nauczyciele petnigcy dyzury na szkolnych korytarzach sprawujg nadzér nad zachowa-
niem uczniéw z mocy prawa, dlatego tez spoczywa na nich obowigzek zapewnienia
bezpieczenstwa wszystkim uczniom. Niedopetnienie przez nich tego obowiqgzku be-
dzie skutkowato odpowiedzialnoscig cywilng. Na poparcie postawionej tezy powinno
postuzy¢ sie orzecznictwem Sqdu Najwyzszego, z tresci ktérego wynika, ze ,caty teren
szkoty w czasie, gdy odbywajq sie zajecia, pozostaje pod jej (szkoty) opiekg i nad-
zorem, wobec czego obowigzek nalezytego nadzoru obcigza szkote réwniez w sto-
sunku do miodziezy, ktéra nie ma zlecenia zaje¢ dodatkowych, ale w czasie gdy szkota
jest czynna, ma mozno$¢ przebywania na szkolnym boisku” .

Po udzieleniu pierwszej pomocy nalezy bezwzglednie powiadomic policje o zaist-
niatym zdarzeniu. Obowigzek ten wynika z Ustawy - Kodeks postepowania karnego.
Zgodnie zart. 304 § 2: ,instytucje panstwowe i samorzqdowe, ktére w zwiqgzku ze swq
dziatalnosciq dowiedzialy sie o popetnieniu przestepstwa sciganego z urzedu, sq obo-
wigzane niezwtocznie zawiadomié¢ o tym prokuratora lub policje oraz przedsiewzigc
niezbedne czynnosci do czasu przybycia organu powotanego do Scigania przestgpstw
lub do czasu wydania przez ten organ stosownego zarzqdzenia, aby nie dopusci¢ do
zatarcia $ladéw i dowodéw przestepstwa”.

To tyle, jesli chodzi o sposéb postepowania nauczycieli na miejscu tego bulwersu-
jacego cate spoteczenstwo zdarzenia. Zastanéwmy sie takze nad odpowiedzialnosciq
karng nieletniej - sprawcy czynu karalnego, poniewaz, zgodnie z przepisami prawa,
tak trzeba nazwac te odpowiedzialnosé. Zgodnie z art. 1 § 2 pkt 2 ustawy o postepo-
waniu w sprawach nieletnich, postepowanie o czyny karalne prowadzone jest wobec
oso6b, ktére dopuscity sie takiego czynu po ukonczeniu lat 13, ale nie ukonczyly lat
17", Przypomnijmy, ze w rozumieniu tej ustawy czynem karalnym jest czyn zabro-
niony przez ustawe jako: przestepstwo albo przestepstwo skarbowe oraz wykroczenia
Scisle okreslone w katalogu.

Pomimo ze zachowanie 13-letniej sprawczyni moze wyczerpywac znamiona prze-
stepstwa okreslonego w art. 156 k.k. (,Kto powoduje cigzki uszczerbek na zdrowiu
w postaci..., podlega karze pozbawienia wolnosci od roku do lat 10”) lub 157 k.k.
(,Kto powoduje naruszenie czynnos$ci narzqdu ciata lub rozstréj zdrowia, inny niz okre-
Slony w art. 156 § 1, czyli naruszenie czynnosci narzqdu nie przekracza 7 dni, pod-
lega karze pozbawienia wolnosci od 3 miesiecy do lat 5”), poniesie ona odpowiedzial-
no$¢ na zasadach okreslonych w Ustawie o postepowaniu w sprawach nieletnich.
Srodki zapobiegania demoralizacji i przestepczosci wéréd nieletnich zostaty wymie-
nione w art. 6 tej ustawy.

Sqd rodzinny i nieletnich moze zastosowa¢ jedng z kar wymienionych w tym arty-
kule ustawy. Nie wolno wchodzi¢ w kompetencje sqdu, ale biorgc pod uwage wage

"6 Orzeczenie nr (I CR 260/71, OSNC 1972/4/71) Sqdu Najwyzszego.

7 Ustawa o postepowaniu w sprawach nieletnich.
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czynu, mozna pokusi¢ sie o stwierdzenie, ze sqd wobec sprawczyni czynu karalnego
orzeknie $rodek poprawczy w postaci umieszczenia w zaktadzie poprawczym. Srodek
ten moze by¢ orzeczony wobec nieletniego do 21. roku zycia.

W razie jednak stwierdzenia u nieletniego uposledzenia umystowego, choroby psy-
chicznej lub innego zaktécenia czynnosci psychicznych bgdz natogowego uzywania
alkoholu albo innych srodkéw w celu wprowadzenia sie¢ w stan odurzenia, sqd ro-
dzinny moze orzec umieszczenie nieletniego w szpitalu psychiatrycznym lub innym od-
powiednim zaktadzie leczniczym. Jezeli zachodzi potrzeba zapewnienia nieletniemu
jedynie opieki wychowawczej, sqd moze orzec umieszczenie go w miodziezowym
osrodku wychowawczym lub w mtodziezowym osrodku socjoterapii, a w przypadku
gdy nieletni jest uposledzony umystowo w stopniu gtebokim i wymaga jedynie opieki
- w domu pomocy spoteczne;.

Postepowanie nauczyciela po ujawnieniu ucznia,
wobec ktérego byta stosowana przemoc w rodzinie

Zanim bedzie przedstawione postepowanie nauczyciela po ujawnieniu ucznia, wobec
ktérego byta stosowana przemoc w rodzinie, warto wyjasnic¢ pojecie tego typu prze-
mocy. Termin ,przemoc w rodzinie” jest wykorzystywany do okreslenia dziatan i zanie-
chan wystepujgcych w réznych zwigzkach miedzyludzkich. Wyrazenie to uzywane jest
w waskim znaczeniu do okreslenia przypadkow ataku fizycznego (szturchanie, szczy-
panie, kopanie, uderzanie, duszenie itp.)'®. Rezultatem takiej formy przemocy moze
byc zaréwno pottuczenie, jak i pozbawienie zycia. Tego rodzaju dziatanie, ktére czesto
zaczyna sie od drobnych atakéw, moze sie nasili¢, zaréwno jesli chodzi o jego rozmiar,
jak i czestotliwosc.

Préb zdefiniowania tego zjawiska byto wiele, np. Biuro Narodéw Zjednoczonych
w Wiedniu Centrum ds. Rozwoju Spotecznego i Spraw Humanitarnych (Staraniem
Biura Petnomocnika Rzgdu ds. Rodziny i Kobiet wydano podrecznik pt. Strategie po-
stepowania z przemocq w rodzinie, Warszawa 1995) opracowato definicje przemocy
w rodzinie, z tresci ktérej wynika, ze ,przemoc w rodzinie oznacza fizyczng bgdz psy-
chiczng agresje wobec kobiet ze strony ich partneréw”. W wielu krajach wyrazenie
,agresja wobec zony” jest uzywane do okreslenia tego typu zachowan.

Z analizy Strategii postepowania z przemocq w rodzinie i zawartej w niej definicji
wynika, ze definicja ta nie jest uniwersalna. Jej autorzy z gory zaktadajq, ze spraw-
cami przemocy sq tylko mezczyzni, ofiarami zas - kobiety. By¢ moze powodem opra-
cowania definicji w tym brzmieniu byto to, ze wyzej wymieniona strategia koncentruje
sie wytgcznie na przemocy wobec kobiet w ich wtasnych domach.

Zdefiniowania tego zjawiska w 1999 r. podjeta sie takze I. Pospiszyl, wedtug ktore;j:
»przemoc to wszystkie nieprzypadkowe akty naruszajgce osobistg wolnosé jednostki,
ktére przyczyniajq sie do fizycznej albo psychicznej szkody drugiego cztowieka i ktore
wykraczajg poza spoteczne normy wzajemnych kontaktéw miedzyludzkich”™. Jak
widaé, ta definicja jest ogdlna, a jej tres¢ odnosi sie tak do sprawcéw przemocy wobec

'8 J. Mazur, Przemoc w rodzinie - teoria i rzeczywistosc, Warszawa 2002, s. 17.

"9 |. Pospiszyl, Razem przeciw przemocy, Warszawa 1999, s. 16.
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najblizszych, jak i 0séb z nimi niespokrewnionych. Dopiero Ustawa z 29 lipca 2005 r.
o przeciwdziataniu przemocy w rodzinie wprowadzita definicje przemocy, z ktérej wy-
nika, ze jest to ,umysine dziatanie lub zaniechanie naruszajgce prawa lub dobra oso-
biste 0s6b (najblizszych, wspodlnie zamieszkujgeych lub gospodarujgcych), w szczegdl-
nosci narazajqce te osoby na niebezpieczenstwo utraty zycia, zdrowia, naruszajgce
ich godnos¢, nietykalnosé cielesng, wolnos¢, w tym seksualng, powodujqce szkody na
ich zdrowiu fizycznym lub psychicznym, a takze wywotujqce cierpienia i krzywdy mo-
ralne u 0s6b dotknietych przemocq”%.

Z praktyki policyjnej oraz przeprowadzanych badarn naukowych?' wynika, ze
sprawcami przemocy w rodzinie sq przede wszystkim mezczyzni, ktorzy swojq agresje
kierujqg na partnerki zyciowe i matoletnie dzieci. Jak pokazujg wyniki badan, najgorsze
jest to, ze sprawcy prawie zawsze stosujg wobec swoich ofiar przemoc fizyczng, ktére;j
skutkiem sq réznego rodzaju podbiegniecia krwawe (sifice) na ciele ofiary.

Wyobrazmy sobie, ze przyszedt do szkoty na zajecia uczen, u ktérego nauczy-
ciel zauwazyt liczne since na twarzy i szyi. Jak zatem w takiej sytuacji ma postqgpic?
Z pewnosciq powinien porozmawia¢ z uczniem w celu ustalenia, joka sytuacja panuje
w jego rodzinie. Chodzi tu o nastepujqce okolicznosci: kto jest sprawcq przemocy, czy
w rodzinie wystepuje problem alkoholowy, czy uczeh ma rodzenstwo, jakiego rodzaju
przemoc stosuje sprawca, czy sprawca kieruje przemoc tylko na niego, czy réwniez na
pozostatych cztonkéw rodziny.

Chociaz tres¢ wszystkich tu postawionych pytan jest niezwykle istotna, to jednak
nalezy na chwile zatrzymac sie przy ostatnim pytaniu. Jak pokazujg wyniki badan?,
sprawcy przemocy kierujg agresje na wiecej niz jednq osobe. Mozna zatem uznaé,
iz zjawisko to jest coraz bardziej ekspansywne i, jak sie wydaje, ogromngq role w jego
ograniczaniu majq wtasnie nauczyciele. Odpowiedzi na wyzej wymienione i by¢ moze
jeszcze inne pytania mogqg mie¢ duze znaczenie dla instytucji, ktére sq zobowigzane
do niesienia pomocy ofiarom przemocy.

Po uzyskaniu od ucznia niezbednych informacji nauczyciel obowigzany jest powia-
domi¢ o tym fakcie odpowiednie instytucje. W opisywanej sytuacji kolejnos¢ powia-
damiania nie ma wiekszego znaczenia. Przyktadowo nauczyciel moze powiadomié¢
kuratora sqdowego, ktéry zajmuje sie sprawami trudnymi lub wymagajgcymi bez-
zwlocznego podjecia czynnosci®®. Moze réwniez powiadomi¢ organy witadz lokalnych
(gminy lub powiatu). Nalezy podkresli¢, iz te jednostki samorzqdu terytorialnego po-
siadajq kadry wykwalifikowanych pracownikéw, ktérzy sq przygotowani do niesienia
osobom potrzebujgcym szeroko rozumianej pomocy (w tym spotfecznej).

Jak wiadomo, pomoc spoteczng organizujg organy administracji rzqgdowej i samo-
rzqdowej, wspétpracujgc w tym zakresie (na zasadzie partnerstwa) z organizacjami
spotecznymi i pozarzqgdowymi, Kosciotem katolickim, innymi kosciotami, zwigzkami
wyznaniowymi oraz osobami fizycznymi i prawnymi®®. Jednym z powodéw niesienia

20 Art. 2 pkt 2 Ustawy z 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu przemocy w rodzinie, Dz.U. nr 180, poz. 1493.

2 A. Sek, Z. Cisowski, Skutecznosé dziatan Policji wobec przemocy w rodzinie w ramach procedury Niebieskie Karty,
Szczytno 2007, s. 10.

2 |bidem.

2 § 5 rozporzqdzenie ministra sprawiedliwosci z 12 czerwca 2003 r. w sprawie szczegétowego sposobu wykonywania
uprawnien i obowiqzkow kuratorow sqdowych, Dz.U. nr 112, poz. 1064.

2% Art. 2 ust. 2 ustawy z 12 marca 2004 r. o pomocy spofecznej, Dz.U. nr 175, poz. poz. 1362 z p6zn. zm.
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pomocy jest przemoc w rodzinie?. Jak stusznie zauwazyta |. Sierpowska, ochrona ro-
dziny oraz dziecka (w naszym przypadku ucznia) moze réwniez polegaé na zwalczaniu
przemocy w rodzinie?.

Problematyka ta zostata uregulowana w Ustawie z 29 lipca 2005 r. o przeciwdzia-
faniu przemocy w rodzinie, jednakze zakres normowania i charakter wsparcia pozo-
stajq w Scistym zwigzku z pomocq spoteczng. Osobom dotknietym przemocq udziela
sie Swiadczen z pomocy spotecznej, przede wszystkim w formie poradnictwa (psycho-
logicznego i prawnego) oraz interwencji kryzysowej. Istotne znaczenie ma odizolo-
wanie sprawcy przemocy od jego ofiar, stqd tez pomoc moze polega¢ na zapewnieniu
im schronienia w specjalistycznym osrodku lub na zakazaniu sprawcy kontaktéw z po-
krzywdzonymi oraz na uniemozliwieniu korzystania ze wspélnego mieszkania przez
sprawce i ofiary przemocy. Skutecznos$¢ udzielanej pomocy majq zapewnic okreslone
obowiqzki natozone na organy administracji publicznej.

Rada Ministréw przyjeta Krajowy Program Przeciwdziatania Przemocy w Rodzinie”’
okreslajgcy dziatania w zakresie: ochrony pokrzywdzonych i pomocy im, oddziatywania
korekcyjno-edukacyjnego na sprawcéw przemocy oraz podnoszenia $wiadomosci spo-
fecznej zwiqzanej z omawiang problematykg. Tworzenie podobnych programéw lokal-
nych i regionalnych powierzono jednostkom samorzqdu terytorialnego. Ponadto do
ich zadan nalezy rozwijanie infrastruktury socjalnej ukierunkowanej na przeciwdzio-
fanie przemocy, zwtaszcza poprzez prowadzenie osrodkéw wsparcia i osrodkéw inter-
wencji kryzysowej. Nalezy dodag, ze zagadnienia zwigzane ze zwalczaniem przemocy
uregulowane sq w kodeksie karnym.

Istnieje wiec mozliwos$¢ pociggniecia sprawcy przemocy w rodzinie do odpowie-
dzialnosci karnej. Rola nauczyciela zatem znéw ogranicza sie w zasadzie do powia-
domienia policji o fakcie przemocy w rodzinie. Chociaz nie do niego nalezy ustalanie,
czy przemoc w rodzinie to przestepstwo znecania, pozwole sobie na kilka uwag, ktére
utatwiq nauczycielom interpretacje tych dwéch pojeé.

W komentarzu do ustawy o przeciwdziataniu przemocy w rodzinie S. Spurek?
trafnie ocenita, ze definicja przemocy w rodzinie nie odnosi sie do zakresu zachowan
penalizowanych przez art. 207 k.k., gdyz przepis ten okresla przestgpstwo znecania
sig, nie zas przestepstwo przemocy w rodzinie. Jak nalezy sie domysla¢, intencjq usta-
wodawcy byto stworzenie definicji przemocy na potrzeby ustawy. Ma ona zatem zna-
czenie w szczegdlnosci w kontekscie obowigzkéw realizacji okreslonych zadan doty-
czqcych przeciwdziatania przemocy w rodzinie przez organy administracji publicznej.
Zakres podmiotowy i przedmiotowy analizowanej ustawy sprawia, ze zadania adreso-
wane sq do administracji rzgdowej oraz jednostek samorzqdu terytorialnego®.

Postawienie znaku réwnosci pomiedzy przemocq w rodzinie a przestepstwem zne-
cania bytoby kwestig dyskusyjng. Przy analizie tych stanéw prawnych musimy pa-
mieta¢ o dwoch podstawowych elementach. Po pierwsze, znecanie jest zazwyczaj
roztozone w czasie. Z praktyki wielu prokuratur w Polsce wynika, ze obiektywnym ter-

% |bidem, art. 7 pkt 7 Ustawy o pomocy...

%6 |. Sierpowska, Komentarz do art. 7, art. 7 ustawy z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy spoteczne. Komentarz, wyd. 2, ABC,

Warszawa 2009.

" Uchwata Rady Ministréw nr 1162/06 z 25 wrzesnia 2006 r.

28 S. Spurek, Komentarz do art. 2 ustawy z 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu przemocy w rodzinie, Warszawa 2008.

29

A. Sek, Policyjne Centrum Informacyjne, Kwartalnik Kadry Kierowniczej Policji, ,Policja” 2006, nr 3, s. 107.
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minem na stwierdzenie przestepstwa znecania moze byé okres okofo trzech miesiecy.
Po drugie, tylko wyjgtkowo za znecanie mozna uznaé zachowanie sprawcy ograni-
czone do jednego zdarzenia zwartego czasowo i miejscowo, lecz odznaczajqgcego sie
intensywnosciq w zadawaniu dolegliwosci.

Wydaje sie wiec, ze potraktowanie jednorazowego zachowania jako znecania
moze by¢ dopuszczalne pod warunkiem wystgpienia intensywnych negatywnych od-
czu¢ po stronie ofiary, co nalezy rozwazaé indywidualnie®.

Wracajqc do istoty sprawy: po otrzymaniu od nauczyciela informacji o uzasad-
nionym podejrzeniu przemocy w rodzinie funkcjonariusze Policji realizujq swoje czyn-
nosci zgodnie z zarzqdzeniem nr 162 Komendanta Gtéwnego Policji z 18 lutego
2008 r. w sprawie metod i form wykonywania przez Policje zadan w zwigzku z prze-
mocq w rodzinie w ramach procedury Niebieskie Karty*'. W zasadzie czynnosci w ro-
mach wyzej wymienionej procedury wykonuje dzielnicowy. Po otrzymaniu tzw. Karty A
jest on zobowigzany do podejmowania dziatah wobec catej rodziny dotknietej prze-
mocq i dokumentowania wykonanych czynnosci w celu dalszego monitorowania
sytuacji w rodzinie. W tym celu musi odwiedzi¢ rodzing w terminie 7 dni od chwili
otrzymania Karty A. Oczywiste jest, ze nauczyciel po ujawnieniu takiego ucznia musi
takze powiadomi¢ dyrektora szkoty lub jego zastepce. Ten ogélny algorytm postepo-
wania nauczyciela moze sie zmieni¢, jesli matoletni uczen posiada na ciele obrazenia,
ktére mogq zagrazac jego zyciu lub zdrowiu. Wéwczas nauczyciel, zgodnie z Ustawg
z 8 wrzesnia 2006 r. o panstwowym ratownictwie medycznym?®’, w pierwszej kolej-
nosci jest zobowiqzany do udzielenia uczniowi pierwszej pomocy. Przypomnijmy, ze
zgodnie art. 7 pkt 7 wymienionej ustawy, przez pierwszg pomoc bedziemy rozumiec
zespot czynnosci podejmowanych w celu ratowania osoby w stanie nagtego zagro-
zenia zdrowotnego wykonywanych przez osobe znajdujqgcq sie w miejscu zdarzenia,
w tym réwniez z wykorzystaniem udostepnionych do powszechnego obrotu wyrobéw
medycznych oraz produktéw leczniczych.

Po udzieleniu matoletniemu uczniowi pierwszej pomocy nauczyciel jest zobowig-
zany do skutecznego powiadomienia o tym zdarzeniu podmiotéw ustawowo powota-
nych do niesienia pomocy osobom w stanie nagtego zagrozenia zdrowotnego (art. 4
ustawy). Sqdze, ze pojecie ,skuteczne powiadomienie” nie powinno budzi¢ zadnych
problemoéw interpretacyjnych, jednak warto zaznaczy¢, iz skuteczne powiadomienie
to takie, ktére prowadzi do poinformowania wtasciwych stuzb. Mozliwosci powiado-
mienia sq oceniane indywidualnie. W przypadku nauczyciela wystarczy, ze np. po-
leci innemu nauczycielowi powiadomienie pogotowia ratunkowego lub pielegniarki
szkolnej, ktérq zalicza sie do kregu oséb posiadajgcych kwalifikowane umiejetnosci
ratowania zycia lub zdrowia.

Jak zauwazyt T. Filarski®}, przywotywany juz art. 4 ustawy o paristwowym ratow-
nictwie medycznym winien by¢ rozpatrywany tqcznie z art. 162 k.k., stanowigcym

%0 Bjuletyn Biura Taktyki Zwalczania Przestepczosci KGP: ,Postepowanie policiantow w przypadku powzigcia informacji
o czynie zabronionym popetnionym w rodzinie”, Warszawa 2005, s. 12.

31 Zarzqdzenie nr 162 komendanta gtéwnego Policji z 18 lutego 2008 r. w sprawie metod i form wykonywania przez Poli-
cje zadan w zwigzku z przemocq w rodzinie w ramach procedury ,Niebieskie Karty”, Dz.Urz. KGP nr 4, poz. 30.

32 Ustawa z 8 wrze$nia 2006 r. o paristwowym ratownictwie medycznym, Dz.U. nr 191, poz. 1410 ze zm.

3% T. Filarski i in., Komentarz do art. 4 ustawy z dnia 8 wrzesnia 2006 r. o Paristwowym Ratownictwie Medycznym. Komen-
tarz, Warszawa 2009.



Rola i postepowanie nauczyciela w zakresie tworzenia bezpiecznych warunkéw...

o odpowiedzialnosci karnej osoby, ktéra nie udzielita pomocy cztowiekowi znajdujg-
cemu sie w potozeniu grozqgcym bezposrednim niebezpieczenstwem utraty zycia albo
ciezkiego uszczerbku na zdrowiu. Naruszenie obowigzku wynikajgcego z art. 4 tejze
ustawy moze réwniez byé przestankg odpowiedzialnosci odszkodowawczej, realizo-
wanej na gruncie Ustawy z 23 kwietnia 1964 r. - Kodeks cywilny. Uprawniony do wy-
stgpienia z roszczeniem w stosunku do osoby, ktora nie udzielita pomocy, bedzie ten,
kto ponidst z tego tytutu szkode.

Zasadniczo mozna przyjqc¢, ze zaréwno literatura prawna, jak i naukowa wobec
wyzej wymienionych zdarzen - szczegéfowo okresla sposéb postepowania pod-
miotéw odpowiedzialnych za utrzymanie bezpieczenstwa publicznego. Pozwalam
sobie jednak zauwazy¢, iz jak do tej pory brak jest opracowan, ktére w obliczu wystg-
pienia okreslonych zdarzen - utatwityby nauczycielom podjecie wtasciwych dziatan.

Z tego tez wzgledu w niniejszej publikacji starano sie wskaza¢ nauczycielom spo-
soby postepowania na miejscu zdarzenia oraz zasady ewentualnej odpowiedzialnosci
karnej za brak reakeji w tym zakresie.

Nalezy mie¢ nadzieje, ze owe wskazéwki bedq utatwieniem w codziennej pracy
nauczycieli.
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Krystyna Cywa-Fetela®
Wieloptaszczyznowos$é¢ dziatan medialnych
w ksztattowaniu wspoétczesnego oblicza
bezpieczenstwa europejskiego

Wprowadzenie

Obecnie mass media staly sie nieodtqczng czesciq naszej rzeczywistosci. Wptywajg
na rozwoj i postepowanie cztowieka, a takze wielkich zbiorowosci spotecznych, stajgc
sie tym samym waznym sektorem zycia zbiorowego. Media majq szczegélng moc od-
dziatywania nie tylko na nastroje spoteczne, ale takze na ksztattowanie poglgdéw.
Zwiaszcza w przypadku stabszych jednostek, ktére nie majg uksztattowanego $wia-
topoglgdu, wprowadzenie niewyselekcjonowanych informacji odniesie zamierzony
skutek w kreowaniu obrazéw niemajgcych nic wspélnego z dang rzeczywistosciq i po-
jawiajgcymi sie zagrozeniami. Oprécz negatywnej funkcji medidow, m.in. zwigzane;j
z manipulacjg, mamy tez do czynienia z pozytywnym aspektem, jakim jest informacja
o réznorodnej tresci docierajgca na réznych szerokosciach geograficznych, tworzqge
nowy kanat dosy¢ skutecznej komunikacji. W wiekszosci przypadkéw mamy do czy-
nienia ze spoteczenstwami wyksztatconymi, ktére majg prawo domagac¢ sie coraz to
wiecej informacji, lecz nalezy wspomnied, ze tylko niewielka cze$¢ potrafi odréznic
dobro od ztq, jednak i tu granice znacznie sie zacierajq'. Nie bez znaczenia jest tez po-
jawienie sie odpornosci na nieprawdziwe tresci ptynqce z telewizji, radia i prasy.
Ponizej zostanie omowiona kwestia ksztattowania autorytetéw w mediach. We-
dtug definicji autorytetu moze nim by¢ np. osoba ze Swiata polityki uznawana za przy-
blizajacq sie do wzorca, z ktérego chcemy braé przyktad, jej postepowanie zdaniem
odbiorcéw jest godne nasladowania lub utozsamiajqg sie oni z jej poglagdami i uznajg
je za stuszne. Jesli postawy przywoédcze wiqzq sie z negatywnymi zachowaniami i sq

* Dr, Krakowska Akademia im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, Wydziat Nauk o Bezpieczeristwie.
' CJ. Bertrand, Deontologia mediow, Warszawa 2007, s. 7-8.
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silnie zakorzenione w $rodowisku, to przydatne mogq sie okaza¢ sformalizowane
procedury, np. gtosowanie nad wotum zaufania. Jesli nie istniejg, przywddca poli-
tyczny jest zmuszony do zawierania koalicji bqdz ustepstw?. Ograniczeniem przy po-
dejmowaniu decyzji moze by¢ takze system norm i przekonan danej grupy spotecznej.
Wprawdzie moze zaistnie¢ sytuacja, w ktérej system wartosci i celéw rzgdzonych po-
krywatby sie z programem dziatania przywddcy politycznego, lecz jest to mato praw-
dopodobne. Dziatania opozycji, jak i sam fakt jej istnienia sq potrzebne chociazby
z powodu niedoprowadzenia do ,uspienia” dziatan lidera politycznego. Wszystkie
jego dziatania sq oczywiscie monitorowane, a podejmowanie kolejnych wyzwan oce-
niane i komentowane w mediach. Juz samo pojawienie sie lidera jako reprezentanta
catego narodu oraz podjecia dialogu ze spoteczenstwem powinno by¢ dla kazdego
przywdédcy nie lada wyzwaniem. Jednak rzeczywisto$¢ jest weryfikowana przez réz-
nego rodzaju przypadki, co automatycznie narzuca przywédcy politycznemu zmiane
jego programu lub wspétprace z inng grupg stronnikéw?. Aktualny rynek polityczny
we wspobtczesnym Swiecie utozsamiany jest z procesem interakeji zachodzgcym po-
miedzy mediami, partiami a liderami politycznymi wystepujgcymi w tym przypadku
jako dostawcy débr. Umiejetnosci lideréw powinny umozliwia¢ odgrywanie ,dziejowe;j
roli” w procesach politycznych, powinni oni mie¢ program i przygotowane scenariusze
na wypadek pojawiajgcych sie zagrozen, ktére w naszym codziennym zyciu stajq sie
chlebem powszednim w nieobliczalnej rzeczywistosci. Od lidera politycznego oczeku-
jemy przede wszystkim elastycznosci w dziataniach i umiejetnosci adaptacyjnych wy-
korzystywanych przy dynamicznie zmieniajqcej sie sytuacji kontekstowej. Nie od dzi-
siaj wiemy, ze wygrywajq tylko ,dobrzy” aktorzy, utalentowani, ktérzy majqg co$ do
powiedzenia. Pamietajmy przy tym, ze scena polityczna wraz z uksztattowanq infor-
macjq ptyngcg z mass mediéw wspomaga w decyzjach nie tylko samego lidera, ale
i spoteczenstwo, ktdére chce wiecej i bedzie chcie jeszcze wiecej. Przy tym liderzy po-
lityczni, wspomagajqc sie dostepnymi Srodkami medialnymi, ktére mogg im pomoc
lub catkowicie ich zniszczyé, muszq liczy¢ sie z konsekwencjami, ktére nie zawsze przy-
noszq im popularnos¢. Media wyznaczajg miejsce danemu przywddcy, decydujqc
o roli, jaka aktualnie zostata mu powierzona®.

W wielu panstwach obecnie panuje terror, przemoc, strach. Dlatego $wiat kieruje
oczy w kierunku tych, ktérzy nie tylko pretendujq do roli supermocarstw, ale na co
dzien sq w stanie chociazby w najmniejszym stopniu stangé do walki przeciwko: prze-
mocy, bezwzglednosci i ztu. Nie bez znaczenia wprawdzie sq tu przysSpieszone pro-
cesy globalizacji, drastycznie zmieniajqca sie struktura powigzan miedzynarodowych
oraz dynamicznie wzrastajqca liczba zagrozen, sktadajqgca sie na czynniki decydu-
jace o wspotczesnej scenie politycznej. Globalizacja nabrata nowego wymiaru i stwo-
rzyta realne zagrozenia dla bezpieczenstwa. Wiele zatrwazajgcych zmian zachodzi
w naszym bezposrednim otoczeniu. W wielu panstwach zauwaza sie zbyt wielkg bute
i przecenianie w stosunku do wiasnych sit narodowych, pojawia sie bezradnosé lub
catkowity brak zainteresowania w sytuacji pojawienia sie konfliktu, gdy zyski nie sq az
tak widoczne. Cztonkowie Unii Europejskiej nie przemawiajq jednym gtosem, a interes
narodowy nie jest spéjny z interesem Unii.

2 A. Antoszewski, Leksykon politologii, Wroctaw 2002, s. 358-359.
). Wiatr, Przywédztwo polityczne, Wyd. WSHE, £6dz 2008.
4 J. Street, Mass medlia, polityka i demokracja, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego, Krakéw 2012.
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Samo oblicze bezpieczenstwa miedzynarodowego jest tak zmiennym procesem, iz
trudno w dniu dzisiejszym ustalié¢ scenariusz na najblizsze lata®. Dzi§ mate jest praw-
dopodobienstwo wybuchu swiatowej wojny nuklearnej, ale tez bardzo wysoki stopien
zagrozenia. W dalszym ciggu utrzymuje sie stan niepewnosci spowodowany wydarze-
niami z 11 wrzesnia 2001 r. Nalezatoby sie zastanowi¢, na ile zamachy terrorystyczne
na catym Swiecie ksztattujg miedzynarodowqg swiadomos¢ i w jakiej mierze panstwa
tworzq okreslone strategie, wykazujgc przygotowanie bojowe. Wprawdzie Al-Kaida
sieje spustoszenie i powoduje ogromne straty, lecz czy jest to sita, ktéra zmieni rzeczy-
wisto$¢. Wstrzgsy spowodowane atakami terrorystycznymi przyspieszyly wprawdzie
rozw6j nowoczesnych proceséw stabilizacyjnych, a takze wskazaty na zmiany w kon-
cepcji myslenia lideréw politycznych. To wtasnie oni wyznaczajg nowe trendy w poli-
tyce bezpieczenstwa, i o ich przychylno$¢ zabiegajq stabsi w Swietle fleszy. My jako
spoteczenstwo, dzieki roli, jakg odgrywajg media, stajemy sie widowniq polityczng i to
coraz bardziej wymagajgcq. Swiat doskonale wie, na jakiego rodzaju ,aktoréw” jest
zapotrzebowanie, i promuje tych, ktérzy z racji zajmowanej pozycji na arenie miedzy-
narodowej wyznaczajg nowe trendy nie tylko myslenia, lecz i dziatania. W tym kon-
tekscie prébuje analizowaé i dopatrywac sieg, jakiego rodzaju uniwersalne umiejet-
nosci polityczne nalezy posiadaé, by mie¢ wptyw na bieg najwazniejszych wydarzen
na $wiecie.

Czy stworzona symbioza pomiedzy Swiatem medialnym a przedstawianiem rzeczy-
wistosci naprawde funkcjonuje tak jak powinna? Bronigc stanowiska, iz bezpieczerstwo
Swiata i bezpieczenstwo Europy sq bezposrednio uzaleznione od procesu decyzyjnego
gtéwnych aktoréw sceny politycznej, ktérzy bez funkcjonowania w mediach nie mieliby
mozliwosci nie tylko przedstawienia swoich stanowisk w danej kwestii, ale tez nie mo-
gliby odpowiednio ,sie zareklamowac” jako przywddca i jako ten, ktéry reprezentuje
dany naréd. Media, ukazujgc wizerunek danej osoby, umozliwiajg nam poznanie jej
dziatan, pogtebienie wiedzy o jej zyciu oraz poglgdach. Telewizja, radio i prasa przez
przekaz informacyjny utatwiajg nam jako spoteczenstwu funkcjonowanie w zyciu co-
dziennym. Media, ukazujgc wieloptaszczyznowos¢ wydarzen i komentujgc poszcze-
gélne fakty, sq odbierane przez spoteczenstwo jako pozytywny mechanizm. Daje sie
zauwazy¢ coraz wiecej nowych kanatéw komunikacji poszukujgcych jak najwiekszego
grona odbiorcéw i trafigjgcych do gustu najbardziej wybrednych. W zwiqgzku z tym
ksztattowanie poglagdéw odbywa sie poprzez okreslony sposéb doboru prezentowa-
nych materiatéw oraz metody przekazu, co powinno sie wigzac z odpowiedzialnoscig
mediéw jako instytucji oraz szczegdlnym poczuciu odpowiedzialnosci przez dzienni-
karza-publicyste. Pojawia sie problem, czy wiasciciele poszczegdlnych stacji telewi-
zyjnych oraz sami dziennikarze, przescigajqc sie w sposobach przekazywanych infor-
magcji, sami sprowadzajq do roli drugorzednej fakt, komu i czemu stuzg. Biorgc pod
uwage rozwoj spoteczenstw, o ktérych wezesniej wspominatam w globalnym wymiarze
informacyjnym, media bezapelacyjnie wiodg prym w kreowaniu rzeczywistosci, py-
tanie tylko: jakiej? Niezaleznie od wszelkich opinii na temat roli odgrywanej przez
media, nalezy zwréci¢ szczegélng uwage na mtode pokolenia, zwtaszcza na ksztatto-
wanie $wiadomosci oraz uwrazliwienia na sprawy, ktére bezposrednio dotyczg nas

5 Bezpieczeristwo miedzynarodowe. Przeglqd aktualnego stanu, red. K. Zukrowska, JUSatTAX, Warszawa 2011.
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wszystkich. Chociazby na pojawiajqce sie niebezpieczenstwa, na ktére nalezy zwrdcic
uwage, nie dajgc sie zmanipulowac jako odbiorcy.

Najbardziej niepokojgcymi wydarzeniami i istotnymi przede wszystkim w wymiarze
bezpieczenstwa sq zagrozenia zwigzane z przestepczosciq, takie jak terroryzm, prze-
stepczo$¢ zorganizowana, przemyt narkotykéw, cyberprzestepczosé, handel ludzmi,
nielegalny handel broniq, przestepczos¢ transgraniczna itp., ktore postepujqg wraz ze
zmianami cywilizacyjnymi. Media sq w tym momencie doskonatym narzedziem wyko-
rzystywanym np. przez terrorystow. Przekazywane tresci przyjmujq forme show me-
dialnego i tak tez sq odczytywane. Nie wiadomo, gdzie sie zaczyna, a gdzie konczy
widowisko czy ludzka tragedia. Internet natomiast umozliwia dotarcie do niektérych
stron poswieconych drastycznym materiatom, na forach internetowych prowadzone
sq zagorzate dyskusje. Zdarzenia rzeczywiste majq charakter indywidualny rozgry-
wajq sie jednorazowo, sq nieodwracalne i nie do powtdrzenia. Natomiast dramat,
cho¢ zewnetrznie przypomina prawdziwg historig, moze byc¢ wielokrotnie odtwarzany
i réznie interpretowany, lecz wyraznie daje sie¢ w nim odrézni¢ poczatek i koniec. Re-
lacjonowane wydarzenia sq wiecznie ,niedomkniete”, ,niepetne”, az do nastepnego
programu, do czasu kolejnych doniesien. Odnosimy wrazenie wiecznie niedopowie-
dzianych spraw. Swiat podzielony na swoiste dramaty, istnieje sam w sobie na swoj
specyficzny sposob, niezaspokajajqcy zapotrzebowania na petng informacje. Mamy
tu do czynienia z tzw. ,syndromem CNN”. O ile kiedy$ docieraty do nas struzki infor-
macji, o tyle teraz zmagamy si¢ z przesytem newséw. Doszlismy juz do granicy i za-
czynamy cierpie¢ na syndrom przeinformowania. Zjawisko to znane jest w Swiecie,
gdzie np. polityka w mediach jest mocno nadprezentowana. Majgc na wzgledzie
ilos¢, szybkos¢ przekazywanych niepetnych informacji, trudno takze dostrzec ich po-
dziat za wzgledu na waznos¢ przekazywanych tresci. Coraz wieksza czes$¢ Swiata ze-
wnetrznego, o ktérej widz dowiaduje sie z telewizji, jest kreowana przez samq TV.
Fakt ten nabiera szczegélnego znaczenia ze wzgledu na tendencje srodkéw przekazu
do czynienia siebie wtasnym punktem odniesienia. W $wiecie stworzonym przez TV
ludzie zwigzani z mediami pojawiajqg sie nieproporcjonalnie czesciej w stosunku do
ludzi z nimi niezwigzanych. Catkiem nieswiadomie wydarzeniom ze $wiata mediéw
i ich bohaterom przypisuje sie znaczenie takie samo, jesli nie wieksze, co wydarze-
niom spoza tego $wiata. Swiat mediéw staje sie $wiatem hermetycznym, do ktérego
dostaé sie mogq tylko niektorzy. Wykazuje on tez tendencje do poszerzania i zdoby-
wania terytoriéw wczesniej kontrolowanych przez innych, moze z powodzeniem stac
sie jedynq rzeczywistoscig, w ktérej doswiadczenie i wiedza dowolnego odbiorcy be-
dzie mogta i powinna zosta¢ poddane prébie. Zaktadajgc, ze $wiat mediow i doswiad-
czenie konsumenta kooperujq ze sobg, stanowiqc dla siebie nawzajem wystarczajqgco
potezny wskaznik rzeczywistosci, przecietnemu odbiorcy moze to zupetnie wystarczy¢
jako element tgczqcy go ze Swiatem zewnetrznym. Niezaleznie od nattoku przekazy-
wanych informacji, sami powinnismy doprowadzi¢ do wysegregowania i odbioru tych
tresci, ktére naszym zdaniem ksztattujq rzeczywisto$¢, zwracajgc uwage na sprawy
spuscizny przekazywanej nastepnym pokoleniom. Dynamika przemian zachodzqcych
w dzisiejszym $wiecie wrecz wymusza przymus rywalizacji o wszystko: o doskonate
wyksztafcenie, o dostep do najnowszych wynalazkéw technologicznych, o symbole
spoteczne, o miejsca pracy, korzystanie z tzw. nowinek psychologicznych, zabieganie
o utrzymanie odpowiedniego statusu spotecznego, dbatos¢ o aprobate spoteczng, nie
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przebierajgc w $rodkach i poddajqc sie okreslonemu stylowi zycia. Wielokrotnie od-
nosimy wrazenie wiecznej pogoni za czym$ modnym, co zdecydowanie odczytujemy
jako kwestie akceptacji spotecznej. Nasz wspoétczesny odbiér wyraza sie w opinii, ktorg
ksztattujemy sobie za pomocq $rodkéw przekazu, ktére wywierajq potezny wptyw na
myslenie i sposéb dziatania nowoczesnej medialnej osobowosci. To, co badacze majg
na mysli, méwiqc o ,wptywie srodkéw przekazu”, rézni sie od znaczenia, jakie po-
tocznie przypisuje sie im w powszechnej ocenie mediéw (zwtaszcza TV). W bezposred-
niej ocenie ,wptyw” odczytywany jest jako bezkrytyczne akceptowanie i nasladowanie
wypowiedzi i obrazéw, ktére pojawiajq sie w mediach. Swiat wykreowany przez media
jest na tyle réznorodny i bogaty, by catkowicie zapewni¢ sobie petng widownie. Media
wplywajq na rozwdj i postepowanie tzw. ,cztowieka medialnego”, a takze zbiorowosci
spotecznych.

Srodki masowego przekazu sq poteznym orezem, po ktére siega wiele Srodo-
wisk fgcznie z panujgeq wladzg w tworzeniu i ksztattowaniu okreslonych stanowisk,
ocen i osqdéw. Znaczenie opinii spotecznej jest sugestywne i nieprzecietne, a przede
wszystkim obdarzone wielkq sitq oddziatywania powodujqgcg, iz pod jej naciskiem za-
chodzq zmiany ponadczasowe, ktére do niedawna w ogéle nie byty brane pod uwage.
W sytuacji, gdy dochodzito np. do typowo rewolucyjnych przemian, zdecydowanie
rola opinii publicznej uznawana byta za ,wyrok”. Najbardziej wyrazistym tego przy-
ktadem byty lub sq konflikty w Kosowie, Czeczenii czy rzeczywista sytuacja w Tybecie
oraz wydarzenia w Afryce Pétnocnej. Pojawia sie zjawisko typowego ,zamazywania
obrazéw” - rzadko media podajq informacje w bezstronny sposéb z punktu widzenia
dwéch stron danego konfliktu. Przekazywane informacje na ogét sq postronne i stuzq
kreowaniu stereotypow.

Satysfakcja spoteczna wynikajgca z poczucia bezpieczenstwa wymaga ciggtej ko-
munikacji i przeptywu informacji. Podstawowym zadaniem wtadzy jest zapewnianie
obywatelom poczucia bezpieczenstwa w réznych obszarach, w tym dbatosé o rzetelny
przekaz informacji o grozqcych niebezpieczenstwach. Powstaje pytanie, czy pojawia-
jace sie przekazy, o ile mamy do czynienia z manipulacjq faktéw, stuzq faktycznie po-
czuciu bezpieczenstwa. Czy odczytanie tych komunikatéw zalezy bezposrednio od ka-
pitatu kulturowego odbiorcéw, a szczegélnie od ich poziomu wiedzy w danym zakresie
i zainteresowania problematykg. W jakim stopniu mamy zatem do czynienia ze spo-
feczenstwem zainteresowanym wspélng potrzebq budowy filaréw bezpieczenstwa.
Szczegélna rola przypada rynkowi medialnemu i politycznemu, ktéry rozcigga sie na
wszystkie dziedziny zycia spotecznego, wskazujgc na widoczny prym podstawowych
praw ekonomicznych. Inaczej méwiqc, sity polityczne, ktére uswiadamiajq sobie role
opinii publicznej i jej wptywu na stuszng sprawe, skutecznie zabiegajg o pozyskanie
opinii publicznej dla swoich celéw i metod dziatania.

Kwestie bezpieczenstwa europejskiego byty poruszane podczas posiedzenia dwu-
dniowych obrad (20-21 kwietnia 2012 r.) Konferencji Przewodniczqgcych Parlamentéw
Unii Europejskiej oraz Parlamentu Europejskiego. Kryzys jednosci europejskiej, kon-
trola wspdlnej polityki zagranicznej i bezpieczenstwa oraz wspélnej polityki bezpie-
czenstwa i obrony, a takze relacje parlamentéw z opinig publiczng i mediami to byty
gtéwne tematy w Warszawie. Podczas dwudniowych obrad, pod przewodnictwem
marszatek Sejmu Ewy Kopacz i marszatka Senatu Bogdana Borusewicza, szefowie
parlamentéw wszystkich krajéow UE dyskutowali nad zaangazowaniem parlamentéw
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narodowych w tych dziedzinach oraz ich rolg w rozwigzywaniu biezgcych probleméw
europejskich. W szczycie wzieli udziat takze przewodniczgcy parlamentéw krajéw kan-
dydujgcych do UE. Szczyt rozpoczeto dyskusjg na temat skutkéw i przyczyn obecnego
kryzysu spéjnosci oraz udziatu parlamentéw krajowych Unii w odbudowie jednosci
europejskiej. Oprécz kwestii finansowych i gospodarczych kryzys tej jednosci dotyka
takze spraw spotecznych oraz zaufania obywateli do europejskich przywédcéw, in-
stytucji i stanowionego przez nie prawa. Parlamenty narodowe oraz Parlament Euro-
pejski nie mogq pozostawi¢ tych problemdw bez rozwigzania ze wzgledu na kompe-
tencje i narzedzia, jakie otrzymaty na mocy traktatu z Lizbony. Podjecie krokéw w tym
kierunku ma tez istotne znaczenie dla dalszego rozwoju Unii Europejskiej. Postano-
wienia traktatowe wzmacniajqce pozycje parlamentéw narodowych w procesie sta-
nowienia prawa unijnego obejmujg m.in. mechanizm wczesnego ostrzegania w ra-
mach badania pomocniczosci czy prawo weta w uproszczonej procedurze zmiany
traktatéw. Traktat lizbonski rozszerza tez mozliwosci wspolnych dziatan parlamentéw
poszczegdlnych krajow UE. Szefowie parlamentéw krajéw UE zajmq sie takze kwe-
stig parlamentarnej kontroli nad wspdlng politykq zagranicznqg i bezpieczenstwa oraz
wspdlng politykq bezpieczenstwa i obrony. Pierwsza z tych polityk ma na celu ko-
ordynowanie polityki zagranicznej oraz bezpieczenstwa zewnetrznego panstw Unii
Europejskiej. Z kolei wspodlna polityka bezpieczenstwa i obrony obejmuje stopniowe
okreslanie wspdlnej polityki obronnej UE. Stworzenie mechanizmu kontroli parlo-
mentarnej w tym zakresie jest zadaniem konferencji miedzyparlamentarnej, zastepu-
jacej spotkania komisji wtasciwych ds. zagranicznych i obrony (COFACC i CODACC).
Obecnie tworzone sq zasady ustrojowe tej konferencji dotyczqce sktadu oraz liczeb-
nosci delegacji parlamentéw narodowych i Parlamentu Europejskiego. Kompromi-
sowa propozycja polskiej prezydencji przewiduje tzw. formute open, co oznacza, ze
kazdy parlament sam podejmowatby decyzje w tej sprawie, przy czym liczba depu-
towanych nie powinna przekroczy¢ 16 oséb. Parlamenty panstw kandydujgcych do
UE oraz europejskich panstw cztonkowskich NATO mogtyby delegowaé po dwéch ob-
serwatoréw. Zgodnie z tq koncepcjq przed uptywem dwoch lat od pierwszego posie-
dzenia miedzyparlamentarnej konferencji formuta open podlegataby przeglgdowi. Ko-
lejnym punktem obrad byta kwestia relacji parlamentéw z mediami i opiniq publiczna.
Punktem wyjscia do dyskusji byt materiat przygotowany przez prezydencje belgijskq,
dotyczgey m.in. kwestii dotarcia parlamentéw do obywateli za pomocq internetu, por-
tali spotecznosciowych i telefonii komaérkowej. Internet jako jeden z gtéwnych Srodkéw
masowego przekazu ksztattuje wyobrazenia odbiorcéw w kwestii dokonujqcych sie
przemian spoteczno-ekonomicznych, co zdecydowanie wymaga przeobrazen w kwe-
stii myslenia i uczestniczenia w procesach decyzyjnych dotyczqcych réwniez kwestii
bezpieczenstwa. Wieloletnie doswiadczenia by¢ moze okazaty sie dobrq podstawq do
wspotpracy, lecz na chwile obecnq istnieje potrzeba szerszego porozumienia co do
wartosci i celéw przyswiecajacych bezpieczeristwu Unii. Ponadto tematem dyskus;ji
byty nie tylko mozliwosci wynikajgce z korzystania z tych form przekazu, ale takze za-
grozenia z nimi zwigzane. W materiale strony belgijskiej podkreslono takze, ze nawig-
zanie kontaktu ze spoteczenstwem za posrednictwem nowych mediéw moze stanowic
forme ksztattowania postaw obywatelskich i podnoszenia swiadomosci na temat

& T.R. Aleksandrowicz, Bezpieczernstwo w Unii Europejskiej, Difin, Warszawa 2011.
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kwestii parlamentarnych wsréd mtodych ludzi. Jako problem do dyskusji podano ob-
nizenie wartosci merytorycznej debaty parlamentarnej prowadzonej za pomocq tych
nowych srodkéw komunikacji. Przedmiotem obrad byty tez implikacje tzw. paktu fiskal-
nego dla parlamentéw narodowych. Dyskusja na ten temat odbyta sie w zamknietej
formule szeféw delegaciji. Pakt fiskalny, czyli traktat w sprawie stabilnosci, koordynacji
i zarzqdzania w Unii Gospodarczej i Walutowej zostat podpisany 1 marca 2012 r.
w Brukseli przez 25 panstw cztonkowskich Unii Europejskiej. Jest to wielostronna
umowa migdzynarodowa zawarta miedzy niektérymi panstwami UE. Celem traktatu
jest wzmocnienie dyscypliny budzetowej oraz zapewnienie Scislejszej koordynacji po-
lityk gospodarczych w strefie euro i miedzy panstwami-stronami umowy. Pakt fiskalny
jest zwiqzany z dziataniami UE na rzecz poprawy zarzqdzania gospodarczego w celu
przeciwdziatania skutkom kryzysu oraz zapobiegania jego wystgpieniu w przysztosci.
Traktat przewiduje takze wspoétprace parlamentéw narodowych panstw-stron umowy
i Parlamentu Europejskiego. Odpowiednie komisje parlamentarne ustality wspdlnie
organizacje oraz dziatania informacyjne w ramach parlamentarnej formuty prac nad
politykg budzetowq oraz innymi kwestiami regulowanymi w pakcie.

Drugg waznq kwestiq sq relacje euroatlantyckie. Prezydent USA zmierza w kie-
runku zmniejszenia naktadéw na zbrojenia. Ogtoszona decyzja ma wymiar nie tylko
ekonomiczny i militarny, lecz réwniez polityczny. Stany Zjednoczone przenoszq gtéwny
akcent swoich poczynan na arenie miedzynarodowej z obszaru Atlantyku w kierunku
azjatyckim. Kraje Starego Kontynentu stajg zatem w obliczu nowego problemu. ,So-
jusznik” zza oceanu nie chce odpowiada¢ za bezpieczenstwo Europy, bo w zamian
niewiele otrzymuje. Amerykanie sq liderem w wydatkach na zbrojenia, podczas gdy
najsilniejsze kraje Europy, majqc swiadomosé parasola ochronnego, jaki Waszyngton
roztaczat nad ich gtowami, zamiast na armie wydajg astronomiczne sumy na cele
socjalne. Administracja Baracka Obamy nie pochwala stanowiska ewentualnego za-
angazowania amerykanskiego podatnika w ponoszeniu kosztéw bezpieczenstwa za-
moznych spoteczenstw europejskich. Europa od dtuzszego czasu byta przyzwyczajona
do traktowania NATO jak organizacji gwarantujqcej jej bezpieczenstwo. Przywodcy
panstw Starego Kontynentu nie sq gotowi sami ponosi¢ koszty w ramach dziatania
Sojuszu. Brak takiej gotowosci pokazata kwestia obecnosci sit Paktu Péthocnoatlantyc-
kiego w Afganistanie. W stolicach krajéw UE niechetnie odnoszono sie do amerykan-
skich présb o zwiekszenie obecnosci wojsk w tym kraju. W sojuszu obowiqzuje zasada
wzajemnosci. Jesli oczekuje pomocy, sam musze wyraza¢ gotowosé do jej niesienia.
Waszyngton juz wczesniej informowat Europe o tym, ze powinna sama wzigé odpo-
wiedzialnoé¢ za bezpieczenstwo swoje i catego regionu. Byto to widoczne podczas
dziatan w Libii, gdzie Amerykanie dtugo nie godzili sie na przejecie dowédztwa nad
operacjq sit zachodnich, liczac na inicjatywe najwazniejszych graczy europejskich. In-
terwencja ta pokazata wyraznie stabosé militarng krajéw Starego Kontynentu, ktére
bez wsparcia logistycznego ze strony USA praktycznie nie bylyby w stanie efektywnie
wykonywac jakichkolwiek operacji. Juz po kilku dniach nalotéw Francji oraz Wielkiej
Brytanii zaczeto brakowa¢ zaopatrzenia i amunicji, ktére otrzymywaty od Stanéw
Zjednoczonych. Europa staje przed nowym wyzwaniem. Czy w czasach kryzysu bedzie
w stanie tozy¢ wiecej na zbrojenia? Bezpieczenstwo panstwa nie jest zapewnione raz
na zawsze. Wymaga nieustannego monitorowania wyzwan i zagrozen oraz poszuki-
wania sposobéw zapobiegania im. Dbatos¢ o bezpieczenstwo to jest najwazniejszy
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obowiqgzek kazdego z panstw. Prezydent Bronistaw Komorowski przedstawit niezwykle
optymistycznie w ubiegforocznym oredziu inauguracyjnym miedzynarodowe oto-
czenie Polski. Podobny byt ton tegorocznej informacji ministra spraw zagranicznych
dla Sejmu. Strategiczny Przeglgd Obronny MON nie dostrzega tez niebezpieczenstwa
wojny w Europie, a ewentualne zagrozenia i wyzwania dla naszego bezpieczenstwa
widzi dopiero w odlegtych regionach. Ob6z rzqdowy przechwala sie pozycjq Polski. Po-
wotujqc sie najczesciej na opinie miedzynarodowych mediow lub na przyjazne osrodki
analityczne, utrzymuje, ze Polska jest dobrze postrzegana w $wiecie. Jako przyktady
przytacza sie wyjazdy naszych politykéw i wizyty innych w naszym kraju, lecz to o ni-
czym nie $wiadczy, ze wzgledu na to iz wigkszo$¢ miedzynarodowych spotkan ma cha-
rakter czysto wizerunkowy. Wiele z nich jest podporzqgdkowanych jedynie wewnqtrz
krajowemu programowi utrzymania korzystnego wizerunku partii rzqdzqcej dla wy-
grania kolejnych wyboréw. Swiat wokét nas jest bardzo brutalny. Realizacja zadan
stuzbowych przez stuzby dyplomatyczne tez jest réznie postrzegana, a interesy pan-
stwa na arenie miedzynarodowej muszq by¢ reprezentowane. Réwniez juz od paru
lat mozna byto dostrzec, ze Rosja uznata, iz dokonata wystarczajgcych gestéw po-
jednania i empatii wobec Polski. Gesty te raczej poczynita na uzytek sceny miedzyna-
rodowej, aby przekona¢ $wiat, iz wszystko zostato w relacjach bilateralnych z Polskg
wyjasnione. Rosjanie nie majg juz zadnego interesu w dalszym ,ocieplaniu” relacji
z Polskq, a tym bardziej wzmacniania naszej rangi w regionie i Unii. Meandry Moskwy
wokot sledztwa smolenskiego prowadzg nawet do pogorszenia relacji. Rosja wyko-
rzystata amerykanski ,reset” dla umocnienia swojej pozycji, niewiele oferujgc swiatu
w zamian. W naszym regionie nie przytqczyta sie do wysitkéw na rzecz zdemokratyzo-
wania Biatorusi. Po mysli Moskwy zachodzq (raczej niekorzystne) zmiany na Ukrainie,
w Kirgistanie i Motdawii. Miedzynarodowe trendy rozwijajq sie po mysli Rosji, w kie-
runku pozgdanej przez Moskwe nowej architektury bezpieczefnstwa - niedemokratycz-
nego porozumienia wiodqcych panstw, podejmujgcych Swiatowe decyzje bez udziatu
przedstawicieli wszystkich zainteresowanych stron. Sojusz Pétnocnoatlantycki trwa
réwniez w prze$wiadczeniu, ze szczyt lizbonski przygotowat NATO do odpowiedzi na
kryzysy miedzynarodowe oraz odpowiedziat na wszelkie nasze dylematy bezpieczen-
stwa regionalnego. Dekoniunktura Europy Srodkowej powiekszyta sie jeszcze z chwilg
wybuchu zamieszek o podtozu spoteczno-ekonomicznym w krajach arabskich, a szcze-
gdlnie, kiedy rozpoczeta sie krwawa rewolta w Libii. Potudniowe panstwa Unii Europej-
skiej skoncentrowaty uwage na wydarzeniach w Afryce i na Bliskim Wschodzie. Juz po
pierwszych wypadkach wydawato sie, ze swiat ma jasne rozeznanie sytuacji i fatwo
potrafi wskaza¢ pozytywnych i negatywnych bohateréw wydarzen libijskich. Wyda-
wato sie tez, ze Swiat posiada odpowiednie instrumenty i doswiadczenie radzenia
sobie z takq sytuacjq. Po licznych operacjach pokojowych, zaangazowaniu w krwa-
wych kryzysach na Batkanach, w Afganistanie i Iraku, takie instytucje jak ONZ, NATO
czy Unia Europejska miaty juz w sposéb rutynowy podejs¢ do sytuacji w Libii. Przekony-
wano nas, ze po wejsciu w zycie traktatu lizbonskiego i powstaniu europejskiej dyplo-
macji oraz po przyjeciu nowej Koncepcji Strategicznej NATO obie instytucje sq dobrze
przystosowane do radzenia sobie z podobnymi kryzysami. Tymczasem od pierwszych
dni konfliktu obserwowalismy niestychanie chaotyczne zachowanie instytucji miedzy-
narodowych wobec kryzysu libijskiego, co przeczyto sktadanym wczesniej deklaracjom
o nalezytym przygotowaniu na kryzys.
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Od poczgtku 2011 r. mozna byto dostrzec wiele wydarzen i trendéw wskazujg-
cych, iz dla Europy Srodkowej nadszedt czas miedzynarodowej dekoniunktury. Staba
kondycja gospodarcza Unii Europejskiej zapowiadata oszczednosci i ograniczenia bu-
dzetowe oraz ostabienie migdzynarodowej aktywnosci UE. Ze wzgledu na wewnetrzne
uwarunkowania Niemiec (wybory regionalne) oraz koniecznos$¢ wigkszego zaangazo-
wania sie w akcje ratunkowg wobec Grecji nie mozna byto spodziewa¢ sie wsparcia
kanclerz Merkel dla polskich postulatéw budzetowych i regionalnych, na co tak li-
czyt nasz rzqd. Obecnosé Niemiec w Radzie Bezpieczenstwa ONZ zapowiadata tez
koniecznos¢ wigkszego zainteresowania sie tego panstwa sprawami globalnymi
kosztem naszego regionu. Nie wydaje sie réwniez, aby Francja miata ochote w 2011
roku przejawia¢ aktywno$¢ miedzynarodowg w naszym regionie. Wreszcie, nalezato
zaktadag, ze administracja amerykanska, poszukujgca sukceséw migdzynarodowych
w kolejnym roku sprawowania wtadzy, bedzie raczej budowata front mocarstw do roz-
wigzywania spraw bliskowschodnich, iranskich, afganskich i innych. Nie nalezato ocze-
kiwa¢ zatem, ze zawrdci z obranego juz w 2009 roku kursu marginalizacji naszego
regionu Europy. Nalezy zatem dokona¢ analizy zachowania $wiata i jego instytucji od-
powiedzialnych za bezpieczeristwo miedzynarodowe w tej kryzysowej sytuacji w kon-
tekscie ewentualnego, podobnego problemu w naszym regionie Europy. Wiele bo-
wiem wskazuje, ze region Europy Srodkowej statby sie raczej przedmiotem rozgrywek
innych niz podmiotowym uczestnikiem rozwigzywania ewentualnego kryzysu’. W erze
globalizacji odlegte zagrozenia mogq by¢ w réwnym stopniu zrédtem obaw, co zagro-
zenia czyhajgce w poblizu. Aktywnos¢ jagdrowa w Korei Pétnocnej, zagrozenie jgdrowe
w Azji Potudniowej oraz rozprzestrzenianie broni na Bliskim Wschodzie sq zrédtem
zagrozen dla Europy. W jej interesie jest utrzymywanie dobrosgsiedzkich stosunkéw
i niedoprowadzanie do sytuacji konfliktowych. Sgsiedzi zaangazowani w gwattowne
konflikty, stabe panstwa, w ktérych na duzq skale wystepuje przestepczos¢ zorganizo-
wana, wzrost zaburzer w funkcjonowaniu spoteczenstw lub gwattowny wzrost popu-
lacji w poblizu europejskich granic - wszystko to powoduje problemy dla Europy.

Porzadek miedzynarodowy oparty na multilateralizmie

W Swiecie globalnych zagrozen, globalnych rynkéw i globalnych mediéw europejskie
bezpieczenstwo w coraz wiekszym stopniu zalezy od skutecznego systemu wielostron-
nego. Celem UE jest rozwdj silniejszego, Swiadomego spoteczenstwa miedzynaro-
dowego, dobrze wspoétdziatajgcych instytucji miedzynarodowych oraz uregulowania
prawnego porzgdku miedzynarodowego. Prawdziwym zagrozeniem XXI w. moze by¢
wojna informatyczna, nazywana tez cybernetyczng. Koncepcje prowadzenia wojny cy-
bernetycznej przez Stany Zjednoczone przewidujg zaréwno jej aspekt ofensywny, jak
i defensywny, czyli ochronny przed atakiem cybernetycznym przeciwnika. Takiego za-
awansowania w tym zakresie nie ma w Europie i jest to jedno z wyzwan XXI wieku.
Przewartosciowania i nowych koncepcji wymagaé bedzie stosunek Europy do tzw.
miekkich wymiardw bezpieczenstwa, z ktorych czesé byta do tej pory ignorowana ze
wzgledu na polityczng poprawnos¢ w mysleniu o Swiecie. Chodzi przede wszystkim

7 N. Gnesotto, Przysztos¢ Europy strategicznej, PISM, Warszawa 2012.
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o zagrozenia ptyngce z trudnych i nierozwigzanych probleméw cywilizacyjnych, go-
spodarczych, kulturowych, religijnych, imigracyjnych, tolerancji - lub jej braku. To wta-
$nie one sq i bedq podtozem dla terroryzmu, przemocy, a takze rodzqcego niekiedy
podobne skutki - populizmu. Politycznym tabu sq konsekwencje i wyzwanida, jakie dla
miedzynarodowego bezpieczenstwa moze mie¢ polityka przyspieszonej czy narzu-
conej demokragji i praw cztowieka w panstwach i na obszarach, ktére dtugo jeszcze
bedq dojrzewaé do ich przyswajania. Od postawy Niemiec w znacznym stopniu be-
dzie zalezato to, jak Unia Europejska i NATO bedq rozwigzywac ewentualne kryzysy
w naszym regionie. W Unii to Niemcy majq dzisiaj najwiecej do powiedzenia odnosnie
do uruchomienia wszelkich Srodkéw pomocowych. Niemcy sq réwniez waznym czton-
kiem NATO. To oni przez wiele lat nie dopuszczali do aktualizacji (a wiasciwie do stwo-
rzenia) wiarygodnych planéw obronnych dla panstw, ktére staty sie cztonkami sojuszu
po 1999 r. W przypadku koniecznosci zaangazowania sie NATO w naszym regionie,
to Niemcy bedq decydowaty o charakterze sojuszniczej reakgji. Dysponujq oni bazami
wojskowymi, skad moze pojawi¢ sie dla nas szybkie wsparcie. Po ochfodzeniu nasze;j
wspotpracy polityczno-wojskowej z USA rzqd polski powinien mie¢ absolutng jasnosc
co do niemieckiej postawy w przypadku kryzysu regionalnego.

W ostatniej dekadzie Polska dwukrotnie inicjowata miedzynarodowe wysitki dla
wsparcia rozwigzania regionalnych probleméw. W 2004 r. wsparlismy pomaran-
czowq rewolucje na Ukrainie, a w 2008 r. Lech Kaczynski wspart Thilisi w obronie
przed rosyjskq inwazjq. Trwatos¢ takich rozwiqzan zalezy jednak ostatecznie od
uzyskania gwarancji mocarstw lub wiqgczenia sie nastepnie miedzynarodowych in-
stytucji.

Negatywny test Uni Europejskiej

Od czasu batkanskiej traumy, kiedy Europa nie potrafita poradzi¢ sobie z konfliktem
na swoim kontynencie, trwa nieustanna transformacja Unii - proces rozwijania an-
tykryzysowego instrumentarium. Co jakis czas Europa triumfalnie obwieszcza, ze juz
zdotata rozwingc kolejne zdolnosci zarzgdzania kryzysami. Wszystko to oczywiscie ro-
bione jest rzekomo nie przeciwko NATO i Amerykanom. Wysitki te miaty by¢ prawie
bezkosztowe i nie powinny dublowaé istniejqgcych juz rozwigzan. Od lat Unia przeko-
nywata nas tez o sprawnosci polityki sgsiedzkiej we wszystkich kierunkach. Wreszcie
traktat lizbonski, jak przekonywali euroentuzjasci, miat stworzyé z Unii bardziej spojng
instytucje w dziedzinie polityki zagranicznej i sprawnq organizacje kierowang kom-
petentnie przez prezydenta i ministra spraw zagranicznych dla ogélnoeuropejskiego
dobra. Mimo tych zapewnien i obwieszczanych sukceséw o sprawnym systemie anty-
kryzysowym, grupach bojowych, europejskich operacjach czy dialogu z sqsiadami na
potudniu, kryzys w Afryce Pétnocnej obnazyt niemoc tej instytucji. Wobec wydarzen
w Tunezji i Egipcie Unia okazata sie prawie bezradna. Nie przewidziata ich i nie byta
w stanie ,zarzgdza¢” tymi kryzysami na swoim przedpolu, mimo tak wielu lat wspdt-
pracy z tym regionem. Przedstawita jedynie kilka tradycyjnych pakietéw pomoco-
wych z arsenatu soft power. Wobec Libii zdobyta sie na przyjecie pakietu rutynowych
sankgji w obliczu krwawych wydarzen. Mocarstwa europejskie podzielity sie nastepnie
w Radzie Bezpieczenstwa ONZ przy przyjmowaniu rezolucji o zakazie lotéw nad Libig.
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Powstrzymuijqc sie od gtosu, Niemcy potwierdzity brak wspélnej polityki zagranicznej
Unii. Nieche¢ zas do omawiania jakiejkolwiek europejskiej akcji wojskowej w ramach
tej organizacji dowodzi, ze dywagowanie nad jakgs wspdlng politykg obronng czy eu-
ropejskg armiq jest zajeciem jatowym. Nalezy mieé¢ nadzieje, ze Warszawa nie be-
dzie sig juz upierata, aby jednym z priorytetéw prezydencji byt rozwéj wspélnej polityki
obronnej. Nie moze by¢ priorytetem co$, do czego nie ma w Europie woli polityczne;j
i materialnych $rodkéw realizacji. Niestety w takiej sytuacji rodzq sie jeszcze gorsze
projekty, takie jak utworzenie europejskiej militarnej awangardy, klubu panstw po-
siadajgcych zdolnosci mobilnego dziatania wojskowego, kierowanego przez tandem
brytyjsko-francuski. Stworzenie takiej hybrydy prowadzitoby prosto do akceptacji idei
podzielnosci bezpieczenstwa w Europie. Nie powinniSmy godzi¢ sie¢ na odwrécenie
dotychczasowego procesu jednoczenia wysitkéw catej Unii Europejskiej z dziataniami
NATO w sytuacjach kryzysowych. Wydaje sig, ze obecnie wiecej realnej wtadzy w dy-
plomacji posiadajg gtowy panstw i szefowie rzgdéw niz ministrowie spraw zagranicz-
nych. Traktat lizbonski nie wyréwnat tej politycznej przepasci miedzy mozliwosciami
szeféw panstw a nowym stanowiskiem zajmowanym przez Ashton. Nie wydaje sig,
aby mozna byto te sytuacje zmieni¢ na drodze korekty traktatu. Nalezy natomiast
pilnie wzmocni¢ wymiane analiz i ocen miedzy dyplomacjami panstw cztonkowskich
a Europejskqg Stuzbq Dziatan Zewnetrznych oraz prowadzi¢ wiecej ¢wiczen i symulacji
prewencyjnych, tak aby ewentualne kryzysy jak najmniej zaskakiwaty Europe. Unia Eu-
ropejska przy powaznych kryzysach jest bezradna, nietrudno wysnu¢ wniosek, ze duze
silne panstwa bedq kierowa¢ sie bardziej interesem narodowym niz wspélnotowym.
Jednak Polska w przypadku takich kryzyséw zachodzqcych w Europie nie moze zaj-
mowac biernej postawy. My jako Polacy powinnismy przede wszystkim uczestniczy¢
we wszystkich tych inicjatywach, ktére umacniajg naszq pozycje w Unii i jednoczesnie
zabiegad, by nasze interesy byly dobrze reprezentowane. Mozemy wspierac wysitki na
rzecz stworzenia pakietéw pomocowych dla Afryki Pétnocnej, ale powinnismy strzec,
aby nie odbywato sie to kosztem zmniejszenia finansowania polityki wschodniej Unii.
A proces taki juz zostat uruchomiony, kiedy grupa panstw potudniowej Europy zazg-
data przesuniecia Srodkéw finansowych z polityki wschodniej na pakiety pomocowe
dla Afryki i Bliskiego Wschodu. Powinnismy tez stanowczo popierac tworzenie jedno-
litych zasad polityki sqsiedztwa, uwarunkowania dostarczanej pomocy europejskiej
od postepéw demokratyzacji w krajach sgsiedzkich. Nie powinnismy akceptowaé réz-
nych standardéw, odmiennych dla kandydatéw do cztonkostwa w Unii ze wschodu Eu-
ropy i tych spoza Europy. Przede wszystkim jednak powinnismy mie¢ mozliwos¢ sku-
tecznego zabiegania o realizacje priorytetéw na Wschodzie.

Utrzymujqcy sie chaos w dziataniach militarnych i ktétnie co do poziomu zaan-
gazowania wojskowego czy odpowiedzialnosci politycznej to prosta droga do utraty
miedzynarodowej wiarygodnosci sojuszu. Wydaje sie, iz europejscy politycy zanadto
przedktadajqg postrzeganie europejskich spraw strategicznych przez pryzmat wy-
boréw krajowych. Zaréwno w Unii Europejskiej, jak i w NATO brakuje wspdlnej poli-
tyki, wspdlnego postrzegania zagrozen, a sojusz nie jest wiele wart bez przywddczej
roli i konkretnego zaangazowania Waszyngtonu. Taki los operacji libijskiej w wyko-
naniu europejskiej czesci NATO powinien da¢ odpowiedzZ na pytanie, dotyczgce moz-
liwosci stworzenia odrebnego systemu bezpieczeristwa w Europie. Europa powinna
przeciez taki system posiadac.
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Kryzys libijski ujawnit realne oblicze Sojuszu. Wykazat, ze zapowiadane reformy na
szczycie lizbonskim jeszcze nie zaczety by¢ wprowadzane w zycie. Szczegdlnie niebez-
pieczny jest fakt, iz mimo zobowigzan cztonkowie NATO nie cheq utrzymaé poziomu
wydatkéw budzetowych na realizacje zdolnosci bojowej sojuszu. Utrzymanie tego
trendu prowadzi do rozdzwieku miedzy narastajgcymi ambicjami sojuszu a rzeczywi-
stymi zdolnosciami materialnymi. NATO dato sie zaskoczy¢ tq operacjq i wykazato
jawnq nieche¢ do zaangazowania sie. Ujawnity sie ostre podziaty miedzy cztonkami.
Po raz pierwszy Stany Zjednoczone pokazaty nieche¢ do petnego, wojskowego zaan-
gazowania sig (caveats), przyjecia na siebie kosztéw operacji, a tym bardziej przewo-
dzenia dziataniom. Wiekszq wole dziatania i checi przywddcze zaprezentowata Francja
i Wielka Brytania wobec wyzwan ptynqcych z potudnia. Moze to oznaczaé, ze tak jak
w przypadku administracji amerykanskiej, réwniez czotowe parnstwa europejskie do-
konujq reorientacji strategicznego postrzegania relacji miedzynarodowych z kierunku
wschdd-zachéd na pétnoc-potudnie. Kontrowersyjna postawa Niemiec: zachowanie
unilateralne, sprzyjanie nowym porozumieniom z panstwami spoza NATO, nakazuje
sie zastanowi¢, czy Niemcy bedq aktywnie przyczynialy sie do wzmacniania bezpie-
czenstwa w regionie czy juz tylko bedq w awangardzie nowych propozycji dotyczg-
cych bezpieczenstwa. Jesli zatem tak wyglgda realizacja od lat przygotowywanych
planéw i ¢wiczen, to jak moze wyglgdaé dziatanie sojuszu w sytuacji realnego zagro-
zenia suwerennosci i terytorium panstwa cztonkowskiego. W przypadku kryzysu za
naszg wschodniq granicq, ktéry bedzie miat negatywne konsekwencje dla naszego
bezpieczenstwa, Polska nie moze czeka¢, az sojusznicy dokonajq bilansu korzysci
i strat pod kqtem swojej polityki wewnetrznej. Oczekujemy automatycznego wsparcia.
Ambiwalentne zapisy nowej koncepc;ji strategicznej NATO powinny by¢ przez wtadze
polskie jak najszybciej przeanalizowane z wyciggnieciem wnioskéw. Oznacza to po-
trzebe strategicznej refleksji i finansowego realizmu. Zamiast kolejnych debat i semi-
nariéw inicjujgcych nowe koncepcje strategiczne istnieje potrzeba determinacji w prze-
znaczaniu materialnych Srodkéw na utrzymanie zdolnosci bojowej wojsk panstw
cztonkowskich. Nalezy tez skoncentrowa¢ sie na realizacji konkretnych zadan, jak:
strategii wyjscia z Afganistanu w uzgodnionym wspélnie terminie, sojuszniczej tarczy
antyrakietowej, planéw obronnych dla naszego regionu oraz wspélnego zrealizo-
wania operacji libijskiej z wykorzystaniem doswiadczen afganskich. Kwestia sojuszu
i relacji transatlantyckich powinna byé prominentnym punktem porzqgdku obrad
szczytu panstw Srodkowo-europejskich z Barackiem Obama, UE bowiem potrzebuje
nowego ,paktu bezpieczenstwa”. Wptyw kryzysu finansowego na europejskq polityke
bezpieczenstwa i obronnosci doprowadza do rozdrobnienia dziatan w tym zakresie
i zmusza do wypracowania nowych regut gry, nowego wspdlnego dziatania. Jedynie
wypracowanie wspolnej i dtugofalowej strategii bezpieczefstwa pozwoli Europie na
zachowanie i wzmocnienie swojego potencjatu obronnego. Juz najwyzszy czas, by Eu-
ropa udowodnita, ze zaczyna wdrazac takq strategie i w kwestiach bezpieczenstwa
moze méwic jednym gtosem i wspélnie dziata¢. Medialne wspomaganie, o ile przycig-
gnie zainteresowanie spoteczne moze w tej mierze by¢ niezwykle przydatne. Media
jako jeden z instrumentéw wtadzy spotecznej, narzedzie kontroli czy tez element za-
rzqdzania spofecznego, moze stac sie dominujgcym zrédtem ksztattowania indywidu-
alnej wyobrazni szerokich rzesz odbiorcow, a to znaczy praktycznie catego spoteczen-
stwa. Pojawia sie wiec pytanie, na ile dostarczana nam wiedza jest rzetelna oraz komu
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i czemu stuzy? Przy tak preznym rozwoju technologii oraz szybkim komunikowaniu sie
na réznych szerokosciach geograficznych stawia to mass media w zupetnie nowe;j roli
wobec pojawiajgcych sie zagrozen. We wspétczesnym Swiecie sprawy dotyczqce bez-
pieczenstwa wysuwajqg sie na pierwszy plan. Unia Europejska na dzien dzisiejszy ma
ogromny wktad w tworzeniu bezpieczenstwa nie tylko na kontynencie europejskim,
ale i na catym swiecie. W ciggu ostatnich kilkunastu lat europejska polityka bezpie-
czenstwa i obrony traktowana jako integralna czesé¢ wspdlnotowej polityki zagra-
nicznej i bezpieczenstwa przede wszystkim dysponuje ogromnym bagazem doswiad-
czen pod wzgledem strategicznym i pozwala cafosciowo spojrze¢ na sprawy
bezpieczenstwa, angazujqc sie w rozwigzywanie wielu konfliktéw polityczno-gospo-
darczych. Bez zaangazowania mediéw wszystkie te zabiegi statyby sie bezcelowe. Aby
sta¢ na strazy bezpieczenstwa i wyjs¢ naprzeciw zapotrzebowaniom catego spofe-
czenstwa europejskiego, nalezy sprosta¢ oczekiwaniom obywateli i umie¢ nadawaé
ksztatt rzeczywistosci. Oznacza to, ze nasze myslenie i dziatanie musi stac si¢ bardziej
kreatywne, innowacyjne z wykorzystaniem mass mediéw, a my sami musimy stac sie
bardziej skuteczni w dziataniach zapobiegawczych. Powinnismy skupic¢ sie¢ na ksztat-
ceniu umiejetnosci w zakresie strategii informowania i promowania problematyki bez-
pieczenstwa panstwa. Wyksztatcenia mechanizmu informowania opinii publicznej
o pojawiajgcych sie zagrozeniach oraz najwazniejszych wydarzeniach spoteczno-poli-
tycznych w kraju i na $wiecie z wyraznym zaakcentowaniem ich waznosci. Skupiajgc
sie na sposobie, w jaki media przedstawiajqg i komentujg wydarzenia zwigzane z bez-
pieczenstwem, mozna stwierdzi¢, ze samych doniesien odnosnie do sposobéw zapew-
nienia bezpieczenstwa nie jest az tak wiele. Doskonale zdajemy sobie sprawe, ze nie
wszystkie informacje dotyczqce dziatalnosci podmiotéw odpowiedzialnych za bezpie-
czenstwo mogqg by¢ podane do publicznej wiadomosci, ale przynajmniej minimum
wiedzy o ich dziatalnosci nie stanowi tajemnicy. Celem jest tez zwrécenie uwagi na
czestotliwos¢ pojawienia sie tematyki bezpieczernstwa w mediach, a przede wszystkim
jakiego rodzaju tresci zostajg poruszane. Spofeczenstwo majgce poczucie zagrozenia
gotowe jest poprze¢ sity polityczne, ktére deklarujqg rzqdy silnej reki i obiecujq szybkg
interwencjg, i nie zastanawia sie, jakie to niesie dla niego skutki. W sposéb naturalny
nasuwa sie skojarzenie kreowania przez media spraw bezpieczenstwa ze szczegélnym
stopniem odpowiedzialnosci za sfowa i przekaz, o ktérym wspominatam powyzej. Do-
tyczy to takze kreowania takiego obrazu medialnego wyrazajgcego zapotrzebowanie
na tematyke, gdzie bezpieczenstwo bedzie interpretowane jako szerokie, komplek-
sowe pojecie, tgczgce wiele sektordw, stanowigce odpowiedZ na pojawiajgce sie za-
grozenia. Europa musi wypracowa¢ model bezpieczenstwa oparty na zasadach i war-
tosciach Unii, poszanowaniu praw cztowieka, opartych na praworzgdnosci, demokracji
i dialogu. To, czy bedziemy umieli zagwarantowaé przede wszystkim stabilnos¢ w kwe-
stii bezpieczenstwa, zalezy w duzej mierze od spotecznego zaufania. Nadal zderzajq
sie ze sobg dwa odmienne modele integracji, ktére znajdujq swe przetozenie na dzio-
fania podejmowane przez panstwa uczestniczqce w procesie integracyjnym. Pierwszy
z nich wspiera sie na zatozeniach federalistycznych, zaktadajqgc, ze przyszty ksztatt
zjednoczonej Europy powinien zawierac sie w istnieniu super panstwa, wyposazonego
w atrybuty umozliwiajgce podejmowanie decyzji o charakterze ponadnarodowym.
Tym samym suwerenno$¢ panstw cztonkowskich Unii zostanie zredukowana do mi-
nimum i podporzqgdkowana instytucji wtadzy centralnej. Z punktu widzenia
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bezpieczenstwa model ten zaktada istnienie wspdlnej armii, ktéra bedzie dziatata

w interesie Unii, stwarzajqc jednoczes$nie warunki dla zachowania bezpieczenstwa jej

poszczegdlnym cztonkom. W tak pojmowanym modelu decyzja o uzyciu sit zbrojnych

w konkretnym przypadku zaleze¢ bedzie od centralnych wiadz, a nie od panstw czton-

kowskich z osobna. Nastgpi wiec scedowanie procesu podejmowania decyzji w spra-

wach bezpieczenstwa na centralny organ Unii, jakim bedzie w rzeczywistosci rzqd eu-
ropejski. Zwolennicy rozwigzania federalistycznego uwazajg, ze tylko tego typu
struktura, sterujgca procesem decyzyjnym w sprawach bezpieczenstwa bedzie

w stanie zapewni¢ wiasciwie funkcjonujgcy mechanizm obronny i unikng¢ sytuaciji,

w ktorej mogtoby dojs¢é do powaznego zagrozenia dla intereséw panstw cztonkow-

skich, wzglednie dla bezpieczenstwa w skali catej Europy.

Przyjeta strategia bezpieczenstwa odczytywana jest jako czynnik dalszego roz-
woju Europy, przede wszystkim wspomagajgca i wskazujgca zasady i ramy przysztych
dziatan. W gtéwnej mierze ma ona stuzy¢ zapobieganiu przestepczosci i zwigkszeniu
zdolnosci do szybkiego reagowania poprzez wypracowanie skutecznych mechani-
zméw obronnych®. Mimo wciqz pojawiajqgcych sie zagrozen nie da sie ich catkowicie
wyeliminowad, ale to nie zwalnia nas jako spoteczenistw od utrzymania wysokiego po-
ziomu bezpieczenstwa. Przestrzen europejska powinna by¢ odczytywana jako ptasz-
czyzna wspdlnych wyzwan, poczucia sprawiedliwosci, wolnosci i otwartosci na nowy
dialog w sferze bezpieczenstwa, co mozliwe staje sie nie tylko dzieki traktatowi lizbon-
skiemu, ale takze programowi sztokholmskiemu oraz przyjetym strategiom. Istotny
jest fakt zaakcentowania podejmowania decyzji w zakresie funkcjonowania systemu
bezpieczenstwa panstwa, zwracajgc uwage na efekt wystgpien medialnych. Zadaniem
mediéw jest informowanie opinii publicznej w zakresie podejmowanych inicjatyw, do
ktérych nalezq: analiza przysztych sytuacji i scenariuszy z uwzglednieniem przewidy-
walnych zagrozen oraz planowanie, tworzenie programéw i usuwanie skutkéw za-
grozen, w tym opracowywanie programu przedsiewzieé pozwalajgcych na skuteczne
zajmowanie sie zjawiskami zagrazajgcymi spoteczenstwu.

Oprécz wypracowania tych mechanizméw pojawia sie potrzeba reakeji panstw
cztonkowskich Unii na kleski zywiotowe i antropogeniczne. Aby mieszkaricom Europy
zyto sie bezpieczniej z mozliwoscig korzystania ze swoich swobdd, w pierwszym rze-
dzie musi im by¢ zapewnione prawo do bezpieczenstwa. Oznacza to opracowanie
unijnych strategii bezpieczenstwa wewnetrznego dotyczqcego funkcjonowania war-
tosci w zakresie:

a) wypracowania kierunkéw polityki w dziedzinie sprawiedliwosci, wolnosci bezpie-
czenstwa, opartych na poszanowaniu podstawowych praw cztowieka,

b) ochrony obywateli ze szczeg6lnym zwréceniem uwagi na ochrone ofiar prze-
stepstw,

c) stworzenia mechanizmu rozliczania nieskutecznych dziatan lub zaniedban w poli-
tyce bezpieczenstwa, a takze klarownego i przejrzystego programu przekazu dla
przecietnych obywateli, uwzgledniajgcego ich obawy,

d) dialogu zaciesniajgcego wzajemng komunikacje pomiedzy rzgdem, organizacjami
pozarzqdowymi, spotecznymi na rzecz wspdlnych dziatan w zakresie bezpieczen-
stwa w duchu tolerancji i wzajemnego zrozumienia,

8 Ibidem.
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e) stworzenia podstaw solidarnosci pomiedzy panstwami europejskimi w obliczu ak-
tualnych wyzwan w celu zgodnego dziatania w obliczu minimalizacji pojawiajg-
cych sie zagrozen oraz tworzenia programéw zapobiegawczych.

Chodzi tu gtéwnie o szeroko zakrojone elastyczne podejscie, ktére polega na za-
pewnieniu wraz z mediami ciggtosci podgzania za rzeczywistosciq, uwzgledniajgce
faktycznie wystepujgce niebezpieczenstwa oraz stwarzajgce swiadomosé gwarancji
bezpieczenstwa na jak najwyzszym poziomie. Zastanowienie sie nad sposobem wpro-
wadzenia réznorodnosci przekazu, przyciggajgc opinie publiczng i zmuszajgc jg do
wzajemnego dialogu, wskazujqgc na konieczno$é pojawienia sig tylko stusznych suge-
stii i koncepcji bedgcych podstawg do tworzenia programéw zyskujgcych poparcie
spoteczne. Jednak w dalszym ciggu daje sie zauwazy¢ zbyt mato zabiegéw ze strony
mass mediow dotyczqcych ksztattowania odpowiedzialnosci za bezpieczenstwo, za-
checania do wspétudziatu w jego tworzeniu, wskazanie celu w budowie wspétodpo-
wiedzialnosci za bezpieczenstwo w spoteczenstwie obywatelskim jako ksztattowanie
postaw wobec kapitatu kulturowego.
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Tajemnica telekomunikacyjna a mozliwos$¢
ujawnienia danych billingowych

Wprowadzenie

W ciqgu kilku ostatnich lat bylismy swiadkami sytuacji, w ktérych billing rozméw z te-
lefonu komérkowego stat sie podstawq oskarzenia o dziatanie niezgodne z prawem.
Spoteczenstwo dowiadywato sie, ze politycy kontaktowali sie z biznesmenami, czesto
oskarzanymi o ,podejrzane interesy”, z czego wyciggano wnioski o uleganiu przez po-
litykéw korupcji badz nieczystemu lobbingowi. By¢ moze oskarzenia byty stuszne, ale
nie to jest przedmiotem niniejszej pracy. Waznym elementem catego procesu dowo-
dowego byt billing z rozméw telefonicznych, na podstawie ktérego wigzano ze sobqg
poszczegodlne osoby oraz szukano poszlak. Billing tych rozméw zostat nastepnie ujaw-
niany publicznie, czesto przed skierowaniem sprawy do sqdu lub wydaniem wyroku.
W takiej sytuacji powstaje pytanie, czy nie zostato ztamane polskie prawo, w szczegél-
nosci prawo telekomunikacyjne oraz Ustawa o ochronie danych osobowych?

Powyzszy przyktad jest przypadkiem rodzgcym watpliwosci dotyczqce niezgod-
nego z przepisami prawa telekomunikacyjnego. Drugim przyktadem, mniej spekta-
kularnym i w konsekwencji mniej rozpoznanym, wydaje si¢ rozliczanie billingéw we-
wnetrznych firmy, kiedy to w billingach central abonenckich zawarte sq informacje
o numerach abonentéw zaréwno wewnetrznych, jak i zewnetrznych. Czy takze w tym
przypadku nie sq tamane przepisy prawa telekomunikacyjnego i Ustawy o ochronie
danych osobowych?

* Mgr, doktorant na Wydziale Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wroctawskiego, biegly sqdowy o specjalno-
Sci telekomunikacja w zakresie analizy danych telekomunikacyjnych, przez wiele lat pracowat w branzy teleinformatycz-
nej przy tworzeniu systeméw billingowych.
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Podstawa prawna — prawo telekomunikacyjne

Ze wstgpieniem Polski 1 maja 2004 r. do Unii Europejskiej wigzata sie m.in. koniecz-

nos¢ dostosowania prawa polskiego do wymogéw dyrektyw unijnych, ktére ksztat-

towaty prawo wspélnotowe. W zakresie telekomunikacji sq to przede wszystkim dy-
rektywy:

1) dyrektywa 2002/21/WE z dnia 7 marca 2002 r. w sprawie wspdlnych ram regula-
cyjnych sieci i ustug tgcznosci elektronicznej,

2) dyrektywa 2002/20/WE z dnia 7 marca 2002 r. w sprawie zezwolenia na udostep-
nienie sieci i ustugi fgcznosci elektroniczne;j,

3) dyrektywa 2002/19/WE z dnia 7 marca 2002 r. w sprawie dostepu do sieci tqcz-
nosci elektronicznej i urzqdzen towarzyszqcych oraz ich tqczenia,

4) dyrektywa 2002/22/WE z dnia 7 marca 2002 r. w sprawie ustugi powszechne;j
i praw uzytkownikéw odnoszgcych sie do sieci i ustug fgcznosci elektroniczne;j,

5) dyrektywa 2002/58/WE z dnia 12 lipca 2002 r. w sprawie przetwarzania danych
osobowych i ochrony prywatnosci w sektorze tgcznosci elektroniczne;j,

6) dyrektywa 2002/77/WE z dnia 16 wrzesnia 2002 r. w sprawie konkurencji na ryn-
kach sieci i ustug tgcznosci elektroniczne;j,

7) dyrektywa 2006/24/WE z dnia 15 marca 2006 r. w sprawie zatrzymywania ge-
nerowanych lub przetwarzanych danych w zwigzku ze $wiadczeniem ogélnie do-
stepnych ustug tgcznosci elektronicznej lub udostepnianiem publicznych sieci tgcz-
nosci,

8) dyrektywa 2009/136/WE z dnia 25 listopada 2009 r. zmienigjgca dyrek-
tywe 2002/22/WE oraz dyrektywe 2002/58/WE, a takze rozporzqdzenie (WE)
nr 2006/2004 w sprawie wspotpracy miedzy organami krajowymi odpowiedzial-
nymi za egzekwowanie przepiséw prawa w zakresie ochrony konsumentéw,

9) dyrektywa 1999/5/WE z dnia 9 marca 1999 r. w sprawie urzqdzer: radiokomu-
nikacyjnych i telekomunikacyjnych urzqdzer koncowych oraz wzajemnego uznao-
wania ich zgodnosci.

Powyzsze akty prawne sq powszechnie zaliczane do tzw. nowego pakietu regulo-
cyjnego i zastgpity ponad 20 dyrektyw, ktérymi od lat 80. demonopolizowano i libera-
lizowano unijne rynki telekomunikacyjne. Pakiet regulacyjny jest konsekwentnym kro-
kiem do rozwoju spoteczeristwa informacyjnego i ma stuzy¢ procesowi przejscia do
gospodarki cyfrowej opartej na wiedzy. Twierdzi sig, ze $wiat wkroczyt w faze rewo-
lucji telematycznej, polegajgcej na sprzezeniu telekomunikacji i informatyki. Obecnie
postep w dziedzinie teleinformatyki ktadzie gtéwny nacisk na zwielokrotnienie masy
przesytowej (tzn. telematyki), a wielkie firmy informatyczne wchodzq w fuzje z przed-
siebiorstwami telekomunikacyjnymi. Niezwykle dynamicznie rozwijajgcy sie rynek
telekomunikacyjny wymaga wiec zupetnie nowego podejscia politycznego, ekono-
micznego i prawnego. Nowe podejscie do rozwigzan prawnych ma na celu przede
wszystkim promowanie zachodzqcych na rynku zmian poprzez usuwanie réznego
typu barier. Dlatego legislacja w tym zakresie zmierza do stworzenia ram regulagji
prawnej dla sieci i ustug komunikacji elektronicznej. Pamietaé nalezy takze, ze obecne
zmiany legislacyjne nie wydajqg sie ostatecznymi ani trwatymi rozwigzaniami regula-
cyjnymi komunikacji elektronicznej. Docelowym rozwigzaniem jest bowiem sytuacja,
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w ktérej rynek telekomunikacyjny bedzie regulowany jedynie na podstawie ogélnego
prawa konkurengji'.

Sposréd wyzej wymienionych aktéw prawnych, najwazniejszym aktem regulujgcym
tajemnice telekomunikacyjng jest dyrektywa 2002/58/WE w sprawie przetwarzania
danych osobowych i ochrony prywatnosci w sektorze tqcznosci elektronicznej. Wspo-
mniana dyrektywa jest lex specialis wzgledem dyrektywy 1995/46/WE w sprawie
ochrony o0séb fizycznych w zakresie przetwarzania danych osobowych i swobodnego
przeptywu tych danych, dlatego w wielu przypadkach konieczne bedzie tqczne sto-
sowanie obydwu dyrektyw. Dyrektywa 2002/58/WE ma na celu zapewnienie réw-
nego poziomu ochrony podstawowych praw i swobdd, w tym prawa do prywatnosci.
Réwnoczesnie jej celem jest zapewnienie swobodnego przeptywu danych osobowych
w ramach Unii Europejskiej. Zgodnie z zapisami dyrektywy, przedsiebiorca teleko-
munikacyjny ma za zadanie zapewni¢ bezpieczenstwo ustug, a czasami i sieci, za-
pewni¢ poufnos¢ przekazéw i zwigzanych z nimi danych transmisyjnych, zapewnié, iz
bez wiedzy uzytkownika kofncowego nie zostang gromadzone informacje z urzqdzenia
koncowego’.

16 lipca 2004 r. w Polsce zostata uchwalona ustawa Prawo telekomunikacyjne,
ktéra weszta w zycie w dniu 3 wrzesnia 2004 r. Pézniej ustawa byta wielokrotnie no-
welizowana, ostatnio - 21 stycznia 2013 r. Ustawa Prawo telekomunikacyjne ustala
przede wszystkim:

* zasady wykonywania i kontroli dziatalnosci telekomunikacyjnej,

* warunki regulowania rynkéw telekomunikacyjnych,

* warunki gospodarowania czestotliwosciami oraz numeracjg,

* prawa i obowiqzki przedsigbiorcéw telekomunikacyjnych,

* warunki $wiadczenia ustugi powszechne;j,

* prawa i obowiqzki przedsiebiorstw wobec uzytkownikéw ustug, w tym dotyczqce
tajemnicy telekomunikacyjne;j,

* zadania i obowigzki przedsigbiorcow telekomunikacyjnych na rzecz obronnosci,
bezpieczenstwa panstwa oraz porzqdku publicznego.

Jak wynika z powyzszego zestawienia, Prawo telekomunikacyjne reguluje dziatal-
no$¢ przedsiebiorcéw telekomunikacyjnych, rynki, na ktérych dziatajq, oraz definiuje
prawa i obowiqzki przedsigbiorcéw. Warto przytoczy¢ w tym miejscu definicje przed-
siebiorcy telekomunikacyjnego. Zgodnie z art. 2 ust. 27 ustawy:

»przedsiebiorca telekomunikacyjny - przedsiebiorce lub inny podmiot uprawniony
do wykonywania dziatalnosci gospodarczej na podstawie odrebnych przepisow, ktéry
wykonuje dziatalnos¢ gospodarczq polegajgcq na dostarczeniu sieci telekomunikacyj-
nych, udogodnien towarzyszqcych lub $wiadczeniu ustug telekomunikacyjnych, przy
czym przedsigbiorca telekomunikacyjny, uprawniony do:

a) swiadczenia ustug telekomunikacyjnych, zwany jest ndostaweq ustugg,
b) dostarczania publicznych sieci telekomunikacyjnych lub udogodnier towarzyszg-

cych, zwany jest »operatorem«”>.

" W. Gromski, J. Kolasa, A. Koztowski, K. Wéjtowicz, Europejskie i polskie prawo telekomunikacyjne, Wydawnictwo Praw-
nicze LexisNexis, Warszawa 2004, s. 14-16, 30.

2 |. Kawka, Telekomunikacyjne organy regulacyjne w Unii Europejskiej, Kantor Wydawniczy Zakamycze, Krakéw 2006,
s. 138.

®  http://www.uke.gov.pl/_gAllery/34/35/34353/1_Rozdzial_1.pdf, dostep 10.06.2011.
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W przytoczonej definicji przedsigbiorcq telekomunikacyjnym jest kazdy podmiot,
ktéry uzyska status przedsiebiorcy telekomunikacyjnego, jest uprawniony do wykony-
wania dziatalnosci polegajqcej na dostarczaniu sieci telekomunikacyjnej lub udogod-
nien towarzyszqcych (podmiot zwany operatorem) oraz swiadczeniu ustug telekomu-
nikacyjnych (podmiot zwany dostawcq ustug). Wyktadnia funkcjonalna w tym zakresie
moéwi takze, ze przedsiebiorcq telekomunikacyjnym zostaje sie zaraz po wpisie do reje-
stru przedsiebiorcow telekomunikacyjnych lub uzyskaniu uprawnien do prowadzenia
dziatalnosci telekomunikacyjnej, nie zas w momencie rozpoczecia wykonywania czyn-
nosci mieszczqcych sie w dziatalnosci telekomunikacyjnej*.

Dla dalszych rozwazan najistotniejszym elementem ustawy bedzie obowigzek
przedsiebiorcy w zakresie zachowania tajemnicy telekomunikacyjnej. Aby w petni zro-
zumie¢ istote tego obowiqgzku, trzeba rozpatrzy¢ podstawy prawne dla zastosowania
takiego rozwigzania. Przepisy prawa telekomunikacyjnego dotyczqce tajemnicy tele-
komunikacyjnej obligujg do jej zachowania jedynie podmioty prowadzqce dziatalnosé
telekomunikacyjng w sieciach publicznych, nie obejmujg zatem podmiotéw eksploatu-
jacych niepubliczne sieci telekomunikacyjne oraz dostawcéw ustug w takich sieciach.
Za publiczng sie¢ telekomunikacyjng ustawa przyjmuje sie¢ wykorzystywang gtéwnie
do $wiadczenia publicznie dostepnych ustug telekomunikacyjnych. Przez sie¢ niepu-
bliczng rozumie sie wiec sie¢ wykorzystywanq przez podmiot wytqgcznie do wtasnych
potrzeb. Cho¢ przytoczony wczesniej art. 2 ust. 27 nie ogranicza pojecia dostawcy
ustug do przedsigbiorcéw swiadczqcych ustugi w sieciach publicznych, art. 160 ust. 1
nie obejmuje dostawcéw ustug w sieciach niepublicznych. Do tych ostatnich stosujg
sie przepisy prawa cywilnego i karnego®.

Tajemnica telekomunikacyjna

Obowigzujgca obecnie Ustawa Prawo telekomunikacyjne wprowadza do polskiego
prawa pojecie tajemnicy telekomunikacyjnej. Zgodnie z art. 159 ust. 1 wspomniane;j
ustawy:

J1ajemnica komunikowania sie w sieciach telekomunikacyjnych, zwana dalej »to-
jemnicq telekomunikacyjng«, obejmuje:

1) dane dotyczgce uzytkownika;

2) tres¢ indywidualnych komunikatow;

3) dane transmisyjne, ktére oznaczajq przetwarzane dla celéw przekazywania komu-
nikatow w sieciach telekomunikacyjnych lub naliczania optat za ustugi telekomu-
nikacyjne, w tym dane lokalizacyjne, ktdre oznaczajg wszelkie dane przetwarzane
w sieci telekomunikacyjnej wskazujgce potozenie geograficzne urzgdzenia konco-
wego uzytkownika publicznie dostepnych ustug telekomunikacyjnych;

4) dane o lokalizacji, ktore oznaczajq dane lokalizacyjne wykraczajgce poza dane nie-
zbedne do transmisji komunikatu lub wystawienia rachunku;

5) dane o prébach uzyskania potgczenia miedzy zakonczeniami sieci, w tym dane o nie-
udanych prébach potgczen, oznaczajgeych potgczenia miedzy komunikacyjnymi

4 S. Pigtek, Prawo telekomunikacyjne. Komentarz, Wydawnictwo C.H. Beck, Warszawa 2005, s. 80-83.
5 Ibidem, s. 869.
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urzqdzeniami koncowymi lub zakoAczeniami sieci, ktére zostaty zestawione i nie

zostaty odebrane przez uzytkownika kofncowego lub nastgpito zerwanie zestawia-

nych potqgczen”®.

Tak wiec zgodnie z Ustawq Prawo telekomunikacyjne tajemnica telekomunika-
cyjna obejmuje zaréwno podmioty realizujgce dane potqczenie, jak i samo potqczenie
miedzy tymi podmiotami. Réwnoczesnie przedmiotem tajemnicy jest z jednej strony
tres¢ komunikatu przesytanego przy pomocy danego potqczenia, z drugiej za$ para-
metry techniczne danego potfqczenia.

Drugim istotnym zapisem wspomnianej ustawy jest art. 159 ust. 3, ktéry brzmi na-
stepujqgco:

»Zwyjatkiem przypadkéw okreslonych ustawq, ujawnianie lub przetwarzanie tresci
albo danych objetych tajemnicq telekomunikacyjng narusza obowigzek zachowania
tajemnicy telekomunikacyjnej”’.

Zapis art. 159 ust. 2 wymienionej ustawy dodatkowo precyzuje kwestie dostepu
do danych:

,Zakazane jest zapoznawanie sig, utrwalanie, przechowywanie, przekazywanie
lub inne wykorzystanie tresci lub danych objetych tajemnicq telekomunikacyjng przez
osoby inne niz nadawca i odbiorca komunikatu, chyba ze:

1) bedzie to przedmiotem ustugi lub bedzie to niezbedne do jej wykonania;

2) nastgpi za zgodg nadawcy lub odbiorcy, ktérych dane te dotyczg;

3) dokonanie tych czynnosci jest niezbedne w celu rejestrowania komunikatéw i zwig-
zanych z nimi danych transmisyjnych, stosowanego w zgodnej z prawem praktyce
handlowej dla celéw zapewnienia dowodéw transakeji handlowej lub celéw tqcz-
nosci w dziatalnosci handlowe;j;

4) bedzie to konieczne z innych powodéw przewidzianych ustawq lub przepisami od-
rebnymi”®.

W tych trzech ustepach art. 159 Ustawy Prawo telekomunikacyjne zawiera sie
najwazniejsza czes¢ tajemnicy telekomunikacyjnej. Pozostate przepisy uzupetniajg
lub precyzujg pewne elementy, ktére zawarte sq w art. 159. Przepis ten definiuje ta-
jemnice telekomunikacyjng jako tajemnice komunikowania sie. Obejmuje ona infor-
macje przekazywane w sieciach telekomunikacyjnych, dane dotyczqce uzytkownikéw
oraz dane dotyczqce faktu, okolicznosci i rodzaju pofgczenia, préb uzyskania potg-
czenia miedzy okreslonymi zakorczeniami sieci, a takze identyfikacji bqdz lokalizacji
zakonczen sieci, pomiedzy ktérymi wykonano potqczenie. Zakres przedmiotowy ta-
jemnicy powinien by¢ rozpatrywany w kontekscie definicji ustugi telekomunikacyjnej,
gdyz w tym zakresie przewiduje ochrone objetg tajemnicq telekomunikacyjng. W za-
kres ochrony wchodzq takze informacje identyfikujgce uzytkownika koncowego, a za-
warte w umowie o $wiadczenie ustug. Ochrong tajemnicy objete sq réwniez tresci in-
dywidualnych komunikatéw, czyli kazdej informacji wymienianej lub przekazywane;j
miedzy okreslonymi uzytkownikami za posrednictwem publicznie dostepnej sieci tele-

komunikacyjnej’.

¢ http://www.uke.gov.pl/_gAllery/34/37/34371/VII_Dzial.pdf, dostep 10.06.2011.
7 Ibidem.
8 Ibidem.
9

A. Krasuski, Prawo telekomunikacyjne. Komentarz, Wydawnictwo Prawnicze LexisNexis, Warszawa 2010, s. 596-601.
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Warto takze wspomnie¢ o dwdch aktach prawnych, ktére w zasadniczy sposob
ksztattujg pojecie tajemnicy telekomunikacyjnej. Pierwszym z nich jest Konstytucja
RP, ktéra definiuje tajemnice komunikowania sie. Tajemnica telekomunikacyjna jest
jej elementem, gdyz art. 49 Konstytucji RP nie precyzuje, co nalezy rozumie¢ przez ko-
munikowanie sig, takze ochrong tajemnicy komunikowania sie obejmuje sie wszelkie
sposoby porozumiewania sie. Cho¢ ustawa zasadnicza nie wprowadza bezwzgledne;j
tajemnicy komunikowania sig, ograniczenie tego dobra osobistego moze nastgpic je-
dynie na podstawie ustawy, ktéra musi precyzowac przypadki tego ograniczenia oraz
sposoéb jego realizacji’. Drugim aktem prawnym jest Ustawa o ochronie danych oso-
bowych, ktéra definiuje przede wszystkim dane osobowe i zakres ich ochrony. Ustawa
ta ma kompleksowy charakter, gdyz stara sie pogodzi¢ z pozoru sprzeczne interesy.
Z jednej strony jej celem jest ochrona oséb, ktérych dane sq przetwarzane, z dru-
giej zas prébuje rozwigza¢ kwestie wolnosci informacji, udostepniania danych insty-
tucjom i obywatelom w celu wykorzystania tych danych. Ustawa wprowadza organ
administratora danych, ktéremu nadano uprawnienia w zakresie okreslania celu
i Srodkéw przetwarzania danych osobowych. Trzeba tez zauwazy¢, ze w ustawie zo-
stato wprowadzone pojecie danych ogélnie (powszechnie) dostepnych, ktére nie pod-
legajq ochronie i mogq by¢ swobodnie przetwarzane''.

Powyzej zostaly wymienione najwazniejsze akty prawne regulujqce tajemnice tele-
komunikacyjng. Nie sq to wszystkie regulacje, ponizej zostat przedstawiony peten za-
kres aktéw prawnych, ktére wptywajq na stosowanie tajemnicy telekomunikacyjnej.
Zgodnie ze stanem prawnym na dzien 1 grudnia 2009 r. sq to takze:

* Kodeks postepowania karnego;

* Ustawa o $wiadczeniu ustug drogq elektroniczng;

¢ Ustawa o rachunkowosci;

* Ustawa o kontroli skarbowej;

* Rozporzgdzenie Ministra Sprawiedliwosci w sprawie sposobu technicznego przy-
gotowania systemow i sieci stuzqcych do przekazywania informacji - gromadzenia
wykazéw potqczen telefonicznych i innych przekazéw informacji oraz sposobéw za-
bezpieczenia danych informatycznych;

* Ustawy szczegdlne o Policji, Agencji Bezpieczenstwa Wewnetrznego oraz Agenc;ji
Wywiadu, Centralnym Biurze Antykorupcyjnym, Stuzbie Kontrwywiadu Wojsko-
wego oraz Stuzbie Wywiadu Wojskowego, Strazy Granicznej, Zandarmerii Woj-
skowej i Wojskowych Organach Porzqdkowych'.

Majqgc na uwadze powyzsze rozwazania, trzeba stwierdzi¢, ze prawo telekomu-
nikacyjne jest bardzo restrykcyjne w zakresie koniecznosci zachowania tajemnicy
telekomunikacyjnej. Faktem jest jednak, ze zachowanie tajemnicy dotyczy jedynie
przedsigbiorcow telekomunikacyjnych dziatajgcych w publicznych sieciach telekomu-
nikacyjnych. A dane transmisyjne generujq, gromadzq i przetwarzajq takze firmy dzia-
fajgce w sieciach niepublicznych oraz przedsiebiorstwa nietrudniqce sie dziatalnoscig
telekomunikacyjng. Obecnie standardowym wyposazeniem kazdej firmy jest centrala
telefoniczna, ktéra z zatozenia generuje dane transmisyjne. Centrale abonenckie coraz

' K. Kawatek, M. Rogalski, Prawo telekomunikacyjne. Komentarz, Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2010, s. 857.

" J. Barta, R. Markiewicz, Ochrona danych osobowych. Komentarz, Kantor Wydawniczy Zakamycze, Krakéw 2001,
s. 89-92.

2 A. Krasuski, Prawo telekomunikacyjne..., op. cit, s. 607.
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czesciej pojawiajq sie takze w prywatnych domach, gdzie poza funkejq telekomunika-
cyjnqg petniq takze funkcje np. domofonu. Tak wiec powstaje luka prawna zwigzana
z tymi urzqdzeniami, ktdére nie sq w gestii dziatajgcych w publicznych sieciach przed-
siebiorstw telekomunikacyjnych. Takze w prawie unijnym nie ma jednoznacznego roz-
wigzania, gdyz Rekomendacja o ochronie danych osobowych w dziedzinie ustug te-
lekomunikacyjnych ze szczegélnym uwzglednieniem ustug telefonicznych, przyjeta
przez Komitet Ministréw Rady Europy 7 lutego 1995 r., w stosunku do central PABX
wykorzystywanych w miejscu pracy odsyta do przepiséw dotyczqcych zatrudnienia,
a w stosunku do central abonenckich udostepnianych w instytucjach uzytecznosci pu-
blicznej do przepiséw dotyczqcych dostawcow ustug™.

Problemu nie bytoby, gdyby nie praktyka wykorzystania billingéw tworzonych na
podstawie wygenerowanych danych transmisyjnych oraz sposobu ich wykorzystania
wewnqtrz firm i instytucji. Praktyka jest bowiem taka, ze kazdy korzystajqc z telefonu
firmowego, niejako domyslnie wyraza zgode na kontrole jego potqczen telefonicznych,
na pewno w zakresie danych transmisyjnych. Danych tych nie chroni bowiem prawo
telekomunikacyjne, gdyz ustawa dotyczy przedsiebiorstw telekomunikacyjnych, a nie
kazdego uzytkownika centrali telefonicznej, czy to miejskiej, czy abonenckiej. Wydaje
sig, ze jest to dosy¢ duze niedopatrzenie przy wspodtczesnych rozwigzaniach teleko-
munikacyjnych, jakie sq oferowane odbiorcom. Nie jest przypadkiem odosobnionym,
ze w biurowcu, ktéry obstugiwany jest przez jednq firme, zazwyczaj wiasciciela, dys-
trybuowane sq rézne media, w tym takze media teleinformatyczne. Firmy te nie zara-
biajg na samych ustugach telekomunikacyjnych, nie majqg wiec statusu przedsiebiorcy
telekomunikacyjnego. Jednak, aby nie straci¢, muszq refakturowaé koszty wygenero-
wanych przez uzytkownika koricowego potqgczen telefonicznych. Do kontroli tych potg-
czen wykorzystujq systemy billingowe wspétpracujgce z centralami abonenckimi.

Przyktady wykorzystania systeméw billingowych wspétpracujgcych z centralami
abonenckimi, ktérych nie chroniq zapisy prawa telekomunikacyjnego, mozna mnozy¢
i przytacza¢ mndstwo. Nie jest przedmiotem niniejszej pracy rozstrzyganie, czy takie
wykorzystanie billingéw jest zgodne z prawem pracy lub innymi przepisami prawa.
Niemniej rodzi to luke prawng w dwéch przytoczonych wyzej aspektach. W obydwu sy-
tuacjach, w Swietle obowigzujgcego prawa, trudno jednoznacznie ocenié, czy zostata
ztamana tajemnica telekomunikacyjna. Z jednej strony billingi od operatora, z petng
informacjg o potqczeniu, dostaje rzeczywisty podmiot uczestniczqcy w potqczeniu re-
alizowanym przez przedsigbiorce telekomunikacyjnego. Przedsigebiorca telekomunika-
cyjny nie moze wiec odpowiada¢ za to, co dzieje sie z potqczeniem poza urzqdze-
niem, do ktérego jest poditgczony. Z drugiej strony obstugujqcy centrale abonenckg
ma dostep do danych transmisyjnych, na podstawie ktérych moze ustali¢ dane abo-
nenta, zaréwno dzwonigcego, jak i odbierajgcego. Moze on takze, na podstawie da-
nych transmisyjnych centrali abonenckiej, mie¢ dostep do chronionych tajemnicq tele-
komunikacyjng danych dotyczqcych jej uzytkownikéw.

Ustawa Prawo telekomunikacyjne naktada takze pewne zadania i obowigzki na
przedsiebiorcéw telekomunikacyjnych na rzecz obronnosci, bezpieczefstwa panstwa
oraz bezpieczenstwa i porzgdku publicznego, co wigze sie bezposrednio zobowigzkiem

® P. Fajgielski, Ochrona danych osobowych w telekomunikacji - aspekty prawne, Lubelskie Towarzystwo Naukowe, Lublin
2003, s. 127.
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ujawniania danych transmisyjnych i danych lokalizacyjnych, a tym samym z uchyle-

niem tajemnicy telekomunikacyjnej. Art. 179 ust. 3 ustawy brzmi nastepujgco:

,Przedsiebiorca telekomunikacyjny (...) jest obowigzany do:

1) zapewnienia warunkéw technicznych i organizacyjnych dostepu i utrwalania, zwa-
nych dalej »warunkami dostepu i utrwalania«, umozliwiajgcych jednoczesne i wza-
jemnie niezalezne:

a) uzyskiwanie przez Policje, Straz Graniczng, Agencje Bezpieczenstwa Wewnetrz-

nego, Stuzbe Kontrwywiadu Wojskowego, Zandarmerie Wojskowq, Centralne
Biuro Antykorupcyjne i wywiad skarbowy, zwane dalej »uprawnionymi podmio-
tami«, w sposob okreslony w ust. 4b, dostepu do:

- przekazéw telekomunikacyjnych, nadawanych lub odbieranych przez uzytkow-

nika koncowego lub telekomunikacyjne urzqdzenie koricowe,
- posiadanych przez przedsigbiorce danych zwigzanych z przekazami telekomu-
nikacyjnymi, o ktérych mowa w ust. 9, art. 159 ust. 1i pkt 3-5,

b) uzyskiwanie przez uprawnione podmioty danych zwigzanych ze $wiadczong
ustugq telekomunikacyjng i danych, o ktérych mowa w art. 161,

c) utrwalanie przez uprawnione podmioty przekazéw telekomunikacyjnych i da-
nych, o ktérych mowa w pkt 1 lit. a i b.

2) utrwalenia na rzecz sqdu i prokuratora przekazéw telekomunikacyjnych i danych,
o ktérych mowa w pkt 1 lit. a i b”'™.

Jak wynika z powyzszych zapiséw, przedsigbiorca telekomunikacyjny zobowigzany
jest do wspotpracy z organami panstwowymi w zakresie zapewnienia bezpieczenstwa
panstwa oraz bezpieczenstwa i porzqdku publicznego. Tym samym zobligowany jest
m.in. do stworzenia warunkéw dla udostepniania takich informacji, jak tresé¢ prze-
kazéw telekomunikacyjnych, a takze danych zwigzanych z przekazem telekomunika-
cyjnym, takich jak wykaz abonentéw, dane dotyczqce uzytkownikéw, dane transmi-
syjne, dane o lokalizacji oraz dane o prébach uzyskania potgczenia. Zapewnienie tych
warunkéw dostepowych powinno by¢ tak zorganizowane, aby proces mégt odbywac
sie bez udziatu pracownikéw przedsiebiorcy telekomunikacyjnego. Jedynie w indywi-
dualnych przypadkach mogq oni bra¢ udziat w tym dziataniu. Przedstawione rozwig-
zanie jest uzasadnione z punktu widzenia organéw Scigania i instytucji wymiaru spra-
wiedliwosci, gdyz przy pomocy ustug telekomunikacyjnych dokonywana jest coraz
wieksza liczba przestepstw, z drugiej strony rodzi to niebezpieczefistwo naruszania
danych osobowych uzytkownikéw tych ustug. Aby wyeliminowaé mozliwie najwigce;j
naruszen danych osobowych, dostep poszczegélnych podmiotéw uprawnionych zo-
stat uregulowany w ustawach dotyczqceych dziatalnosci poszczegélnych stuzb nalezg-
cych do grupy podmiotéw uprawnionych'™.

W kontekscie obowiqzkdw przedsiebiorcy telekomunikacyjnego na rzecz bezpie-
czenstwa publicznego zostat ujawniony billing w przywotanym we wprowadzeniu
przyktadzie. Jednak rodzi sie pytanie, o jakim billingu w tym momencie jest mowa
- czy o billingu operatorskim, ktéry pozwala na zarejestrowanie potgczenia miedzy
dwoma abonentami miejskimi, czy moze billingu z centrali abonenckiej jednego z in-
teresujgcych wymiar sprawiedliwosci abonentéw? Dla oséb postronnych moze to nie

™ http://www.uke.gov.pl/_gAllery/34/37/34372/VIIl_Dzial.pdf, dostep 10.06.2011.
% K. Kawatek, M. Rogalski, Prawo telekomunikacyjne. Komentarz, op. cit., s. 919-922.
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mie¢ znaczenia. Jednak aby naswietli¢ problem, warto przytoczy¢ rzeczywistq sytua-
cje sprzed kilku lat. Prokuratura poszukiwata swiadkéw oszustwa, jakiego dopusz-
czono sie za pomocq sieci telekomunikacyjnej. Byta w posiadaniu billingéw oszusta,
z ktérych zidentyfikowata numery oséb, ktére do tego oszusta dzwonity. Wsréd nu-
merdéw znalazty sie takze numery jednej z instytucji, ktérej pracownik dzwonit do po-
dejrzanego. Instytucja miata centrale abonenckq obstugujacg ponad 1500 numerdéw
wewnetrznych, nie majgc wiec systemu billingowego dla swojej centrali nie bytaby
w stanie zidentyfikowaé osoby rzeczywiscie dzwonigcej. W tej sytuacji instytucja korzy-
stata z systemu billingowego, wiec osoba dzwoniqca zostata zidentyfikowana i $wiad-
czyta przeciw podejrzanemu. Sytuacja bytaby zupetnie inna, gdyby w tej instytucji nie
byto systemu billingowego lub bytby traktowany zupetnie inaczej (np. dane nie bytyby
na biezqco przetwarzane lub nie bytyby archiwizowane itp.).

Przytoczony przyktad obrazuje kolejng luke w prawie telekomunikacyjnym. Na-
ktada ono bowiem obowiqzki na przedsiebiorcow telekomunikacyjnych w sprawie
utrwalania danych objetych tajemnicq telekomunikacyjng, nie obejmujqgc nimi innych
podmiotéw korzystajqgcych z central PABX. Szybki rozwdj technologii i tqczenie réz-
nego typu ustug w jednym urzqdzeniu powoduje, ze dane transmisyjne posiadane
przez przedsigbiorcéw telekomunikacyjnych w wielu przypadkach nie sq wystarcza-
jace do prawidtowej identyfikacji uzytkownikéw uczestniczacych w potgczeniu. Nato-
miast dokfadniejsze dane, generowane przez centrale abonenckie, sq w wiekszosci
przypadkéw poza jurysdykejg prawa.

Kolejna luka prawna w zakresie tajemnicy telekomunikacyjnej oraz zapewnienia
bezpieczenstwa publicznego dotyczy abonenckich central telefonicznych i $wiad-
czonych przez nie ustug, ktére nie sq w gestii przedsiebiorcéw telekomunikacyjnych.
Sytuacja taka rodzi dwa niebezpieczenstwa. Z jednej strony dane te nie sq chronione
i dostep do nich majg nieuprawnione osoby, z drugiej strony dane zrédtowe z tych
central nie podlegajq obowigzkowi utrwalania i poddania anonimizacji.

Billing — potencjalne Zrédto ujawnienia chronionych danych

Warto przeanalizowaé znaczenie uzywanego wyzej pojecia billingu. Billing to ro-
chunek szczegdtowy, zestawienie wszystkich optat za potgczenia i ustugi dodane, jakie
abonent przeprowadzit w danym okresie rozliczeniowym. Umozliwia szczegétowq
kontrole dokonanych transakcji. Moze by¢ sporzqdzany takze tzw. minibilling, ktéry
zawiera ustugi i potqczenia pogrupowane zgodnie z kierunkiem przeprowadzonych
rozmdw'®. Przytoczona definicja billingu ogranicza sie do aspektu finansowego wyko-
rzystania danych transmisyjnych. Unijne dyrektywy wyraznie rozrézniajg dane billin-
gowe i transmisyjne, ograniczajgc dane billingowe do tych, ktore sq niezbedne do roz-
liczenia rozméw. Czesto billing utozsamia sie zaréwno z zestawieniem kosztowym, jak
i zestawieniem informacyjnym. Zgodnie bowiem z wytycznymi tworzenia systemu ste-
rujgcego centralami, jedng z waznych funkcji tego oprogramowania jest generowanie
danych transmisyjnych w celach rozliczeniowych oraz kontrolnych i informacyjnych'’.

"6 P. Fajgielski, Ochrona danych osobowych w telekomunikagji..., op. cit.,, s. 101.

7 W. Kabacifiski, M. Zal, Sieci telekomunikacyjne, Wydawnictwo Komunikacji i tqcznosci, Warszawa 2008, s. 465-466.
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Niewiele os6b rozréznia zawartosé billingéw kosztowych oraz zestawien informacyj-
nych. Przyczyna lezy gtéwnie w dostepie jedynie do billingéw operatora, nie zas do
zrédtowych danych transmisyjnych.

Zawartos¢ standardowego billingu operatorskiego, jaki generowany jest dla
uzytkownika koricowego, jest oparta na danych billingowych i ograniczona do nu-
meru dzwoniqgcego, numeru odbierajgcego, czasu rozpoczecia rozmowy oraz czasu
trwania rozmowy. W prawie brak jest definicji danych billingowych, przyjmuje sie, ze
sq to te dane, ktére niezbedne sq do wystawienia rachunku. Dlatego czasami infor-
macja poszerzona jest o istotne dla rozliczenia szczegdty, takie jak typ ustugi (np. roz-
mowa, SMS, MMS) czy strefa (rozmowa z Katowicami, Warszawq czy Krakowem).
Na ile dane te mogq zwigkszy¢ wiedze o potgczeniach, kazdy moze oceni¢ sam. Nie-
mniej, ogladajgc przypadkowy billing, niewiele bedzie mozna powiedzie¢ o samej roz-
mowie - przede wszystkim nie bedzie mozna zidentyfikowac odbiorcow kryjgcych sie
za numerami. Aby pozna¢ wigcej szczeg6tow, nalezatoby odnies¢ si¢ do danych trans-
misyjnych, ktére poza danymi billingowymi zawierajq takze m.in. informacje o fakcie
nawigzania potgczenia, rodzaj potqgczenia, dane dotyczqgce kierowania, daty lub obje-
tosci przekazu, zastosowanego protokotu przesytu, lokalizacji urzqdzenia kofncowego
nadawcy lub odbiorcy, a takze wykorzystywanej sieci'. Katalog tych danych nie zostat
Scisle okreslony i jest zbiorem otwartym.

Troche inaczej wyglgda sprawa z systemami billingowymi wspétpracujgeymi z cen-
tralami abonenckimi. W przypadku billingéw generowanych przez te systemy uzyt-
kownik ma wieksze pole manewru, jezeli chodzi o dobér informacji zawartych w zesto-
wieniu. Nie oznacza to bynajmniej obligatoryjnie wigkszej zawartosci informacyjne;j
zestawienia billingowego. Daje to jedynie wigksze mozliwosci dostosowania zesta-
wienia do wtasnych potrzeb w ramach dostarczanych danych. Nie mozna powiedzie¢,
ze zawsze bedzie zwigkszona ilo$¢ danych ponad dane billingowe, gdyz nie kazda cen-
trala telefoniczna zrzuca wigkszy od podstawowego zakres danych. Wtasnie réznice
w rekordach taryfikacyjnych zawierajgcych dane transmisyjne wptywajg na fakt, ze
producenci systemow billingowych dla central abonenckich dajq tak duze mozliwosci
konfiguracyjne. Billingi wygenerowane przez systemy dedykowane dla central abo-
nenckich mozna wigc traktowaé takze jako zestawienia informacyjne. W zaleznosci od
centrali, w billingu mogq by¢ zawarte takie informacje, jak nazwy abonentéw (dzwo-
niqgcego i odbierajgcego), liczba oséb lub urzqdzen uczestniczqcych w potgczeniu
(np. w sytuacji przetqczania rozmowy lub rozmowy konferencyjnej), kierunek potg-
czenia (wychodzqce, przychodzqce), informacja o operatorze realizujgcym potqczenie
(istotne w przypadku korzystania z operatoréow alternatywnych), powdd roztqczenia
(zawieszenie pofqczenia, przerwanie potgczenia), skutek rozmowy (odebrana, nieode-
brana). Przedstawione informacje sq najczesciej wykorzystywanymi, przyktadowymi
danymi. Mozliwosci jest o wiele wiecej - centrale IP mogq przekazywa¢ w rekordzie
taryfikacyjnym ponad 100 réznych danych®.

Powracajgc do tajemnicy telekomunikacyjnej, trzeba odpowiedzieé na pytanie, jak
powyzsze rozwazania wpltywajq na jej zachowanie. Abstrahujgc w tym miejscu od

8 A. Krasuski, Prawo telekomunikacyjne..., op. cit., s. 632.
9 P. Fajgielski, Ochrona danych osobowych w telekomunikagji..., op. cit.,, s. 139-141.
2 http://www.cisco.com/en/US/docs/voice_ip_comm/cucm/service/7_0_1/cdr-defs/cdradmin.html, dostep 10.06.2011.
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rozwiqzan prawnych, wejscie w posiadanie billingu operatora méwi niewiele o potfg-
czeniach. Dopiero konfrontacja tych danych z powszechnie dostepnymi danymi, takimi
jak spisy abonentéw, moze przyblizy¢ jego zawartos¢. Wejscie w posiadanie billingu
wygenerowanego przez system wspotpracujqcy z centralg abonenckg moze z wigk-
szym prawdopodobiefstwem prowadzi¢ do ztamania tajemnicy telekomunikacyjne;.
Przede wszystkim billing taki moze zawiera¢ duzo wiecej danych objetych ochrong,
oraz wigcej, bardziej szczegdétowych informacji technicznych o przebiegu potqgczenia.

Warto tez przeanalizowaé zawartos¢ billingéw abonenckich pod kqtem zadan na
rzecz bezpieczenstwa publicznego. Niewqtpliwie billingi takie sq uzupetnieniem infor-
macyjnym dla billingéw operatorskich. Zawierajq informacje o tym, co dziato sie po
drugiej stronie centrali abonenckiej. W wielu przypadkach informacje te sq kluczowe
dla sprawy, dla ktérej sq gromadzone i analizowane. Z drugiej strony nie mozna ich
przecenia¢, gdyz wymagajq bardzo duzej wiedzy i umiejetnosci analitycznych, aby je
wykorzysta¢ w sposéb prawidfowy. Réznorodnos¢ w zakresie danych, ich zawartosci,
formatu i znaczenia jest tak wielka i znaczqca dla ostatecznego ksztattu billingu, ze
wykracza poza zakres zawartych tutaj rozwazan?’.

Mozliwo$¢ ujawnienia danych billingowych

Dotychczasowe rozwazania dotyczgce tajemnicy telekomunikacyjnej prowadzqg do
wniosku, ze mimo bardzo restrykcyjnych przepiséw prawa mozliwosci ujawnienia
chronionych prawnie danych transmisyjnych jest wiele. Problem ten nalezy rozpa-
trywaé¢ w dwdch aspektach. Pierwszym aspektem bedq uregulowania prawne, ktore
chronig dane billingowe oraz okreslajqg zakres, w jakim te dane mogq byé ujawniane.
Drugim aspektem jest kontekst techniczny, ktéry warunkuje mozliwosci poszczegol-
nych podmiotéw w zakresie generowania i przetwarzania, w tym ujawniania, danych
billingowych.

Wazniejszy z punktu widzenia uzytkownika jest aspekt prawny. Prawo bowiem re-
guluje, jakie dane i w jakim zakresie bedq chronione, w jakim przypadku i komu bedq
one udostepniane, a takze jakie grozq konsekwencje przy nieuprawnionym przetwa-
rzaniu danych. Odpowiednie uregulowania prawne majg zapewni¢ uzytkownika sieci
telekomunikacyjnej, ze jest bezpieczny podczas korzystania z ustug telekomunikacyj-
nych. W tym wypadku prawo daje wiele mozliwosci obejscia przepiséw, w szczegodl-
nosci gdy korzystamy z sieci niepublicznych. W tej sytuacji abonent praktycznie nie
jest chroniony przepisami prawa, gdyz prawo telekomunikacyjne nie obejmuje ko-
niecznoscig zachowania tajemnicy telekomunikacyjnej ustug w sieciach niepublicz-
nych, a Ustawa o ochronie danych osobowych nie wspomina wprost o danych trans-
misyjnych i billingowych. W wielu przypadkach dane transmisyjne mogq nie zostac
objete ochrong Ustawy o ochronie danych osobowych takze ze wzgledu na sposéb
przetwarzania, gdy uniemozliwia to skorelowanie danych z konkretnymi osobami®2.
Tak wiec postugiwanie sie tymi danymi bywa niemal bezkarne.

2 M. Witanski, Analiza rekordu taryfikacyjnego centrali telefonicznej, ,Przeglad Telekomunikacyjny. Wiadomosci Teleko-
munikacyjne” 2011, nr 12.

22 P. Fajgielski, Ochrona danych osobowych w telekomunikacji..., op. cit., s. 223.

59



60

Mateusz Witanski

Prawo telekomunikacyjne oraz Ustawa o ochronie danych osobowych dajq takze
mozliwo$¢ swobodnego przetwarzania danych ogélnie dostepnych, co w przypadku
ustug telekomunikacyjnych odnosi¢ sie bedzie gtéwnie do powszechnie dostepnych
spiséw abonentéw. Dla zachowania anonimowosci abonent moze wyrazi¢ brak zgody
na umieszczenie w spisie abonentéw, moze takze nie zgodzi¢ sie na prezentacje nu-
meru wywotujgcego podczas realizacji potqgczenia. Kroki te ograniczqg mozliwosci iden-
tyfikacji uzytkownika koficowego, korzystajgcego z konkretnego numeru telefonu.

Unijne dyrektywy duzy nacisk ktadqg takze na dane przetwarzane dla celéw nali-
czania opfat za ustugi, zweryfikowania ptatnosci oraz realizacji rozliczen miedzyope-
ratorskich. W prawodawstwie unijnym pojawiajq sie sugestie dotyczqce zastosowania
w poszczegolnych krajach takich sposobéw rozliczer oraz takich metod generowania
rachunkéw, aby nie byto koniecznosci (mozliwosci) zobaczenia danych abonenta. Za-
uwaza sie bowiem, ze rachunki szczegétowe umozliwiajg rozpoznanie kregu znajo-
mych abonenta i czestotliwosci kontaktéw z poszczegdlnymi numerami. Rachunki
szczego6towe utatwiajq kontrole prawidtowosci naliczania optat, co z kolei przemawia
za jak najwiekszq ich szczegétowosciq. Postuluje sie takze, zeby za przetwarzanie dao-
nych w celach ksiegowych odpowiadata jedna osoba, najlepiej pracownik dostawcy
ustug, a w zakres jego obowigzkéw wchodzity tylko zadania konieczne do wykonania
tego rodzaju dziatalnosci®.

Prawo telekomunikacyjne reguluje takze kwestie dostepu do danych transmisyj-
nych, w tym billingowych. Daje szerokie uprawnienia organom scigania oraz instytu-
cjom wymiaru sprawiedliwosci w zakresie dostepu do danych, narzucajqgc przedsie-
biorcom telekomunikacyjnym konieczno$¢ zapewnienia na wiasny koszt tego dostepu,
wytqczajqc jednak z pracy operacyjnej pracownikéw przedsiebiorcy. Sytuacja perma-
nentnego dostepu do danych billingowych, niespotykana w innych krajach europej-
skich?®, moze rodzi¢ niebezpieczenstwo naruszenia dobr osobistych uzytkownikéw
koncowych poprzez realizacje zadan wynikajgcych z obowigzkéw na rzecz obronnosci
i bezpieczenstwa?. Watpliwosci wobec ciggtego dostepu do danych transmisyjnych
stacjonarnych sieci publicznych budzi takze fakt, ze wsrdd istotnych przestepstw do-
konanych za pomocq telefonii stacjonarnej, na szkode obywatela lub przedsigbiorcy
telekomunikacyjnego, jest wymieniane jedynie przestepstwo naduzycia telefonu sta-
cjonarnego, ktore polega na podpieciu sie do cudzego telefonu stacjonarnego i ko-
rzystaniu z ustug telefonicznych na szkode jego wiasciciela?®. Staty dostep do danych
transmisyjnych tego przestepstwa nie wykryje. Nalezy mie¢ nadzieje, ze przepisy za-
warte w ustawach dotyczqcych dziatalnosci poszczegélnych stuzb w sposéb odpo-
wiedni zapewniajq zachowanie tajemnicy telekomunikacyjne;j.

Mozliwos¢ ujawnienia danych billingowych w aspekcie technicznym tqczy sie
z trzema kwestiami. Najistotniejszy dla ujawniania danych jest podziat na dwa Zrédta
danych billingowych. Do powszechnie znanego zrédta danych, jakim jest dostawca
ustug w sieci publicznej, trzeba dotozy¢ dostawce ustug w sieci niepublicznej. R6z-
nice miedzy billingami poszczegdlnych dostawcéw, a takze uwarunkowania prawne

2 ). Barta, P. Fajgielski, R. Markiewicz, Ochrona danych osobowych. Komentarz, Wolters Kluwer Polska, Krakéw 2007,
s.269-270.

2 http://wyborcza.pl/1,76842,8634123,Nasze_billingi_i_internet_pod_lupa_sluzb.html, dostep 10.06.2011.
% K. Kawatek, M. Rogalski, Prawo telekomunikacyjne. Komentarz, op. cit., s. 919.

%6 M. Rogalski, Przestepstwa telekomunikacyjne, Kantor Wydawniczy Zakamycze, Krakéw 2006, s. 95.
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zwigzane z dwoma typami sieci telekomunikacyjnej zostaly wczesniej zarysowane.
Brak ochrony prawnej dla billingéw sieci niepublicznej rodzi duzg mozliwos¢ wycieku
niezamierzonego, jak i zamierzonego tych danych. Biorgc pod uwage fakt, ze billingi
dostawcow niepublicznych zawierajg duzo wiecej danych identyfikujgcych podmio-
towy i przedmiotowy zakres potgczenia, ujawnienie takich danych moze okazac sie
duzo grozniejsze niz ujawnienie billingéw dostawcy publicznego.

Drugq kwestig zwigzanqg z aspektem technicznym jest sposéb zabezpieczenia
dostepu do tych danych. Prawo telekomunikacyjne naktada na dostawce ustug pu-
blicznych wiele obostrzen w zakresie zapewnienia bezpieczenstwa danych transmi-
syjnych. Zgodnie z ustawqg dane te nie mogq by¢ przechowywane dtuzej niz 12 mie-
siecy zaréwno dla celéw bezpieczenstwa panstwowego i publicznego, jak i dla
rozliczen. Nieco dtuzszy, bo pigcioletni okres przechowywania dokumentéw ksiego-
wych, w tym billingéw telekomunikacyjnych jako podstawy naliczania kosztéw, prze-
widuje Ustawa o rachunkowosci?’. Po tym okresie dane powinny by¢ niszczone lub co
najmniej poddane anonimizacji zgodnie z zasadami Ustawy o ochronie danych oso-
bowych. Powyzsze obostrzenia nie obowiqzujq przedsigbiorstw swiadczqcych ustugi
w sieciach niepublicznych lub niezarejestrowanych przedsiebiorcéw wykorzystujgcych
na wtasne potrzeby centrale abonenckie. Sposobéw obchodzenia sie z danymi billin-
gowymi w tych przedsiebiorcach jest mnéstwo, od postawienia niezabezpieczonego
systemu billingowego na serwerze dostepnym z zewngtrz az po stosowanie restryk-
cyjnych przepiséw, zgodnych z wymienionymi wczesniej ustawami. Niepokdj budzi
to, ile z os6b majgcych dostep do danych transmisyjnych centrali abonenckiej nie
zdaje sobie sprawy, jak wrazliwe dane posiada. Nie jest to problem zwigzany tylko
z systemem billingowym, a ogélnie z zarzqdzaniem informatycznymi zasobami firmy.
Czynnik ludzki w tym wypadku odgrywa kluczowq role w zwiekszeniu prawdopodo-
bienstwa nieumyslnego ujawnienia danych billingowych w wyniku wtamania lub przy-
padkowego wejscia w posiadanie danych transmisyjnych?.

Trzecia kwestia techniczna dotyczy obowiqzkéw na rzecz bezpieczenstwa pan-
stwowego oraz publicznego. Dostawcy ustug publicznych majg obowigzek zapew-
nienia dostepu do danych, takiego obowigzku nie majq dostawcy ustug niepublicz-
nych. Powoduje to konieczno$¢ uruchomienia procedur sqdowych w celu oficjalnego
dotarcia do billingéw pochodzqcych z central telefonicznych. Préby dotarcia do da-
nych mogq okaza¢ sie nieskuteczne, gdyz operator centrali abonenckiej nie ma zad-
nego obowiqzku zwigzanego z przechowywaniem danych, a tym bardziej z prze-
chowywaniem tych danych przez okreslony czas i w okreslonej formie. Dlatego
przejscie formalnej procedury moze okazac sie w sumie bezwartosciowe, gdy okaze
sig, ze w danych billingowych sq braki, dane sq nieczytelne lub przetworzone w taki
sposoéb, ze stajq sie bezuzyteczne w interesujqcej organy Scigania sprawie. Rodzi to
niebezpieczenstwo, ze ujawnienie danych billingowych, nawet zgodne z prawem,
bedzie miato skutki zupetnie inne niz zamierzone przez organy scigania lub insty-
tucje wymiaru sprawiedliwosci.

27 http://www.mf.gov.pl/_files_/rachunkowosc/akty_prawne/ustawa_o_rachunkowosci.pdf, dostep 10.06.2011.

28 E. Schetina, K. Green, J. Carlson, Bezpieczeristwo w sieci, Wydawnictwo Helion, Gliwice 2002, s. 20-24.
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Podsumowanie

Europejscy i polscy prawodawcy w sposéb zdecydowany dgzq do jak najwiekszej
ochrony obywateli. Wydajqc odpowiednie dyrektywy, Unia Europejska chce uchronié
obywateli przed powszechng inwigilacjq, jakiej mozna sie spodziewaé w dobie coraz
szybciej rozwijajgcych sie technologii teleinformatycznych. Dlatego ktadzie duzy no-
cisk na wprowadzanie w panstwach unijnych rozwigzan, ktére pozwolqg obywatelom
na zachowanie maksimum prywatnosci. ldqgc tg Sciezkg, od poczgtku XXI wieku pol-
skie prawo dostosowywane jest do wytycznych zawartych w unijnych dyrektywach.
Zaréwno Ustawa o ochronie danych osobowych, jak i prawo telekomunikacyjne zo-
wierajq przepisy, ktore w sposéb bardzo restrykcyjny nakazujq ochrone danych osobo-
wych os6b korzystajgcych z sieci teleinformatycznych. Zapisy te nie nadgzajg jednak
za bardzo szybkim rozwojem telekomunikacji i informatyki.

W ustawie prawo telekomunikacyjne jest kilka przepiséw, ktére sprawiajq, ze za-
chowanie tajemnicy telekomunikacyjnej jest zagrozone. Najwazniejszq lukg prawng
jest odniesienie przepiséw w zakresie tajemnicy telekomunikacyjnej oraz obowigzkéw
na rzecz bezpieczenstwa jedynie do przedsiebiorstw telekomunikacyjnych prowadzg-
cych dziatalno$é w sieciach publicznych. Stwarza to niebezpieczenstwo nieprawidto-
wego zabezpieczenia danych transmisyjnych oraz nieodpowiedniego przetwarzania
tych danych przez przedsiebiorcow dziatajgcych w niepublicznych sieciach telekomu-
nikacyjnych. Drugq istotng lukg prawng jest obowigzek zapewnienia statego, niekon-
trolowanego dostepu do danych transmisyjnych dla uprawnionych podmiotéw. W tej
sytuacji mozliwe jest nieuzasadnione naruszanie débr osobistych abonentéw. Wat-
pliwosci budzi¢ moze takze traktowanie billingéw jako dokumentéw ksiegowych i ko-
nieczno$¢ ich przechowywania nawet przez 5 lat. Dla celéw ksiegowych powinien wy-
starczy¢ rachunek lub faktura.

Aby rozwazy¢ wszystkie aspekty zachowania tajemnicy telekomunikacyjnej, trzeba
wspomniec o czynniku ludzkim. Odpowiednie stosowanie prawa zalezy od cztowieka,
ktéry jest odpowiedzialny za wdrozenie w zycie konkretnych przepiséw. Cztowiek
tworzy przepisy, procedury, informatyczne narzedzia wspomagajqce, wreszcie czto-
wiek stosuje te narzedzia. Wrazliwos¢ ludzka moze, mimo braku odpowiednich prze-
piséw, zapobiec nieuprawnionemu ujawnianiu danych billingowych pochodzgcych
z sieci niepublicznych. Z drugiej strony brak takiej wrazliwosci moze doprowadzi¢ do
swiadomego ztamania tajemnicy telekomunikacyjnej i ujawnienia danych billingo-
wych. Tak wiec wszystko zalezy od cztowieka.
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Patriarchy as a scene of the Culture war

Culture war is a phenomenon that takes place in the modern world, and defines its
contemporary shape: this banal thought is frequently quoted in the context of the on-
going discourse around homosexuality. One could even say that the concept of homo-
sexuality constitutes an inherent component of the narrative on the culture war, a ne-
cessary premise that organises the entire narrative and its array of concepts; for this
reason, one may suppose that such a narrative does not exist without the presence
of the “homosexual element”. And indeed, homosexuality is one of the standard di-
stinctive factors in the process of the ongoing narrative that concerns the conflict be-
tween - competitive and parallel - values, with the term “values” actually establishing
the core and the threads of the narrative. Therefore, the participants in this discourse
on homosexuality are at the same time the actors of the narrative on the war of cul-
tures. The notions can be identical in various contexts, as homosexuality provides one
of the points of reference, while the attitude to homosexuality of the participants in
the discourse allows them to identify their ideological positions as the vehicles of that
narrative.” Naturally, the said discourse or narrative (further in the text, | shall use
the two terms interchangeably) does not exist in a vacuum; its content is determined
by the extensively perceived realm of being and - via feedback and sequence - de-
fines this content anew. Therefore, it is difficult to separate these two realms: being
and awareness mutually interact in a single process of unity of words, ideas, and ac-

Mgr, prawnik, ksiegarz; absolwent Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego, doktorant na Wydziale
Prawa i Administracji Uniwersytetu Jagielloriskiego.

On the problem in Poland, see, e.g. A. Graff: Rykoszetem, Warszawa 2008, pp. 9-69; P. Leszkowicz: Przetamujqc hetero-
matrix. Wojna seksualna w Polsce i kryzys praw cztowieka, [in:] Z. Sypniewski, B. Warkocki: Homofobia po polsku, War-
szawa 2004, pp. 115-123, showing the universal nature of the phenomenon.
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tions conditioning the actual concept of life.2 Whether the interested parties (and the-
refore, firstly, homosexuals themselves) like it or not, homosexuality has become incor-
porated into the discourse; as a consequence, it has become the subject in question.
And if our Western civilisation (its essence and identity) is defined and permeated by
the dialectics between these competitive and parallel values, the conflict between the
patriarchal system - which simply and unavoidably entangles (potentially both de-
structively and constructively) the issue of homosexuality with “homosexual panic”,
turning it into the central plane of the narrative concerning homosexuality within the
patriarchal ideology - and non-patriarchal ideologies that are forced to deal with this
issue (though possibly viewed downright indifferently by them) and that are bound by
the constraints of the discourse, that require the presentation of counter arguments
whenever a question is presented during a debate, as happened here. This is actually,
generally speaking, the meaning of the culture war, and of homosexuality in this war,
and a specific aspect of it, namely homosexual panic,® which constitutes a powerful
ideological weapon used in this war, although for different reasons - to convince op-
ponents in a conclusive way. Referring, however, to the famous slogan, the motto of
the movement of 1968, that the private is political - the scope of this war encom-
passes very extensive realms of life, frequently assuming purely total forms, being an
important element of the superstructure in the legal space as well. It is worthwhile
examining - on the basis of selected legal decisions that are examples of the activity
of the superstructure at a practical level - how the law manages such situations that
contain an embedded homosexual component.

The notion of “patriarchy” plays a key role in the culture war. Culture can be per-
ceived very broadly and as such it aggregates both the base and the superstructure.
A patriarchy is a system of managing the lives of people (and, frequently, all other
living creatures as well), in which a heterosexual man (or at least a man claiming
to be) provides the centre of the social organisation of life and wields power over all
other creatures. This authority is encoded into and petrified in a variety of institutions
of the superstructure, set up and coordinated into a coherent system. The goal is - at
all the levels of awareness of the subjugated participants - to enforce obedience and
engender a sense of inferiority, and, consequently, in the case of the managing partic-
ipants, to assure supremacy for themselves at all the levels of this management and
- as a result - a feeling of superiority. For this reason, by definition, a patriarchy is an-
ti-egalitarian. As Carole Pateman, a feminist philosopher of politics, wrote: “the patri-
archal construction of the difference between masculinity and femininity is the polit-
ical difference between freedom and subjection.”

If evaluated from a historical perspective, patriarchy is manifested at various points
in time and space quite naturally with different intensities (although many examples
where patriarchy simply has an all-encompassing dimension can also be quoted), and
with different variations of its “ideal model” presented in a process of contemporary
reflection on the concept, which (process) is sometimes considered a form of contem-

2 M. Szyszkowska: Granice zwierzeri, Warszawa 2001, pp. 56-66.
®  http://transfuzja.wroclaw.pl/homofobia,-czym-wlasciwie-jest.html.
4 C. Pateman: The Sexual Contract, Stanford 1988, p. 207, quoted from: http://en.wikipedia.org/wiki/Patriarchy.
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porary Marxism-Leninism by its opponents.® Literally, “patriarchy” means “rule of fa-
thers”, and the concept has its roots in all the largest religions - Judaism, Christianity,
and especially Islam - that originated in a relatively limited area of the Middle East,
their political centre and tinderbox being the city of Jerusalem.® The idea of a personal
God which emerged from these three great world religions became a permanent ele-
ment of the superstructure. Many authors point to the fact that the prehistoric hunter-
gatherer peoples were generally relatively egalitarian’ - despite the biologically deter-
mined greater physical strength enjoyed by males. Patriarchy emerges only with the
emergence of forms of settled life, ensuing from the development of agriculture and
domestication of animals (the symbolic dimension of making animals submissive to
the male is worth mentioning), conditioned by the technological revolution defining
the passage from the nomadic system to one of settled life.® However, beginning with
the 12th millennium before Christ, and definitely by around 4000 BC, a new patri-
archal superstructure had developed on a new base, requiring a significantly more
institutionalised toolbox: this is articulated very clearly in certain religious concepts
originating at that time.? An increasing need for control was developing at that time,
something that was required by the gradual change in nature of the base - a transfor-
mation from the stage of primitive culture into a slavery-based system: with dramati-
cally growing social stratification, the emergence of a powerful element of competi-
tion, and physical strength - which had been differently oriented in prehistoric times
- becoming an important asset. The need to reinforce the status thus achieved also
grew. What materialised in the slave-based system - determining strict specialisation
of social roles - was the need for a powerful, organised authority, which consequently
became the goal and fetish of the ideology of that system.®

Whether they like it or not, the sources of that power are women, thanks to their
reproductive capacity, which is nevertheless too insubstantial when compared to the
escalating aspirations and potential of heterosexual men, frustrated with the limited
supply of that power, whose source is none other than women. Hence the need for
institutionalised (enforced by universal violence in patriarchal conditions) regulation,
submission and conquering of such a source, which resulted in its instrumentalisa-
tion and objectification. In turn, all the frustrations and obsessions related to the or-
ganisation of that source were perfectly channelled by homosexual males, who in the
primitive culture were still a highly valued and esteemed group, who would at least
be given the role of the spiritual leaders of the tribe and fulfil key cult functions. The
process of managing the source of power - i.e. its inevitable subjugation - is (a thing
absolutely obvious from the perspective of contemporary psychology''), a deperson-
alising, irritating process, contradictory to human nature, which - as observed, by

° See e.g.:J. Bartyzel: Barbarzyrcy sq juz na Kapitolu, Nasz Dziennik 2011, No. 242, quoted from: http://www.bibula.co-
m/?p=45906.

O. Nydahl: O naturze rzeczy. Wspétczesne wprowadzenie do buddyzmu, transl. by W. Tracewski, Warszawa 2009,
p. 16.

See e.g.: F. Engels: Pochodzenie rodziny, wtasnosci prywatnej i paristwa, Warszawa 1979, pp. 204-220.

8 Ibid.

° 0. Nydahl: op. cit., pp. 16-17.

o Ibid.

" See e.g.: J. Gilligan: Wstyd i przemoc. Refleksje nad smiertelng epidemigq, transl. by A. Jankowski, Poznan 2001, passim.
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e.g. Aristotle and Thomas Aquinas - is inclined towards living in harmony with other
people. Yet the logic of patriarchy is different and forces men into entering into mutu-
ally antagonistic relationships.

Naturally, however, a state of permanent war would be unbearable for every
human (men included); hence the institution of a scapegoat emerged as a tool for
easing such relationships, and as a result, civilising the relationships between these
pained, injured, and blocked heterosexual males. They were the homosexual males,
who were made the scapegoats for (and by) the heterosexuals; thus homosexuals be-
came objects onto which heterosexuals could project with impunity - even if not in
a socially accepted manner - their unarticulated and even inconceived fears and anx-
ieties: the anxiety that is encoded into the nature of patriarchy, the fear of man by
man. Severely stigmatised, homosexuals became such a convenient, and at the same
time actually highly hurtful and destructive, way of managing these fears, and are
a mirror for the heterosexual male engaged in the process of the struggle for the re-
sources of power: a mirror in which a heterosexual male may see himself reflected,
so as to immediately gain appreciation and project his anxiety, converted into ag-
gression capable of assuming culturally rich forms and subsequently escalating in
a vicious circle of anxiety. In turn, the anxiety assumes the form of pure hatred: as
a symptom of the fear of the object onto which they vent their fear in a culturally pre-
scribed manner.” Let us quote Tacitus, who remarked how very much it is in human
nature to hate the man you wronged. One could go further and, following the idea
of Karl-Markus Gauf}, say that these heterosexual men would very much not want to
find themselves in that place, yet in a hierarchical society somebody must assume
that shameful position, and let it only not be us.” Hence the horror at the idea that
we could find ourselves in such a place, and the obsessive flight from the materialisa-
tion of that vision. As a consequence, young heterosexual males (ones who pass them-
selves off as heterosexual) form the avant-garde of the patriarchy. It is in their vital
interest to acquire the status of beneficiaries of values highly esteemed by culture,
which they can potentially achieve. As Elliot Aronson claims, among all values, there
are three basic ones: the need for respect, safety, and sexual needs, which need to be
satisfied in every person. Unless they want to be brutally devoid of the potential to
satisfy these needs, these young men are sentenced to the duplication of the patriar-
chal model and to becoming its producers in subsequent generations. The brutal in-
itiation ceremonies, the strong emphasis on the relationship between authority and
subjugation, and institutionalised homosexual panic - all these are constituents of the
patriarchal system.

The Old Testament can be thought of as a typical patriarchal text: a reflection of
the ideological superstructure catering for the needs of the social and economic base
of life in Middle Eastern societies, defined by the permanent struggle for survival in
circumstances of a deficit of basic natural resources and an advantageous physi-
ographic background. In Judaism, women were excluded - as Robert Strozier, the
late American academic, put it - from “the process of representing or constructing

2 Ibid.
¥ K. Gaud: Europejski alfabet, transl. by. A. Rosenau, Wotowiec 2008, pp. 48-50.
" E. Aronson: Czfowiek - istota spofeczna, transl. by. J. Radzicki, Warszawa 1998, pp. 334-337, 396-397.
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history”." It is no coincidence that the societies of the Middle East were focused on
male leadership, and to reinforce their position, they aimed at increasing the number
of religious followers and safeguarded their existence by adopting laws perceived as
given by God, a new concept of whom they created.'® Yet, as was mentioned earlier
on, patriarchy does not manifest itself with equal intensity everywhere. Many aca-
demics have found a close proximity between the position of women in a society and
the status of homosexual men in the same society. One can refer here to the concept
put forward by Giambattista Vico and infer quite a strong correlation between pao-
triarchy and the economic well-being of societies. Economic resources have the po-
tential to perceptibly weaken the patriarchal superstructure. As an example, one can
mention Herodotus’ shock, caused by the social position and the resultant activity of
women encountered during his stay in Egypt; his astonishment at women having full
capacity to perform acts in law and carry out major trade transactions freely, and at
them being in fact full-fledged participants in commerce, and even having seats in the
organs of political power.

Obviously, in various conditions, patriarchy assumes (as remarked above) various
cultural forms that are to a certain degree variable, and is present with varying in-
tensity; with time, it assumes ever more civilised (in the contemporary sense), ration-
alised and camouflaged guises, yet its philosophical essence remains unchallenged.
The goal is power, dominance, and the possibility for a heterosexual man (or a non-
heterosexual pretending to be one) to demonstrate culturally sanctioned violence; in
the patriarchal reality, the males culturally forced into it are sentenced to the attain-
ment of these goals in conditions offering no alternative, else they risk ritual exclusion
from the community of men: the ritual reduction to the role of a woman. A perfect
testing ground for the operation of such processes is the reality of an entirely con-
temporary male prison in relatively patriarchal countries: for that reason organised,
even on the grounds of formal solutions, into a patriarchal structure that is filled with
equally patriarchal “content”, adapting to the procedural structure. The phenomenon
of the male prison is described in American literature, and even more often presented
in popular culture texts, together with a representative symptom: the ritual of a gang
rape performed on a fellow inmate. At the institutional level, a similar function of ex-
treme degradation is fulfilled (or at least it was fulfilled until very recently) by the in-
stitution of the punishment cell for solitary confinement, being one of the disciplinary
punishments."’

The process of humanisation of patriarchal relationships can be attributed to
Christianity, as it furnished patriarchy with a new ideological formula: adjusted to
the new social and economic structure emerging from the system of slavery, namely
feudalism. Although Christianity included women into the spectrum of society from
the paternalist perspective, it only allowed them to perform certain, ancillary and
second-class, social roles'®, in which way women acquired an individual identity. In

'S R. Strozier: Foucault, Subjectivity, and Identity: Historical Constructions of Subject and Self, Wayne 2002, p. 46, quoted
from: http://en.wikipedia.org/wiki/Patriarchy.

'® 0. Nydahl: op. cit.,, p. 17.
7). Gilligan: op. cit., ppp. 150-171.

® See e.g.: J. Makowski: Kobiety uczq Kosciot, http://www.krytykapolityczna.pl/Teksty-poza-KP/Kobiety-ucza-Kosciol/me-
nu-id-129.html.
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turn, the introduction of celibacy in later centuries provided homosexual males with
a relatively comfortable potential for accessing key social roles, in this way allowing
their participation in actual power. From the point of view of Christianity, we could,
therefore, observe an ambivalence towards the numerous phenomena of social life
in which the gender factor is entangled. Examples of this ambivalence, including con-
temporary ones, can be perceived as clear symptoms of the pathological character of
patriarchy itself as a social phenomenon (and of the pathological nature of the phe-
nomenon) and at the same time of its grandeur: it would be difficult to deny that patri-
archy exerted (as patriarchy itself, and as its dialectical opposite, in relation to which
it is the source) a profound influence on the shape of Western civilisation - beyond
doubt a great civilisation: an influence that it continues to exert. For example, con-
demnation of violence on the basis of Christianity - including violence against men -
does not consistently encompass (apply to) all its manifestations. If a man is equal to
a woman as a human being - although the stereotypical order of this comparison is
naturally different - the situation of distinguishing the death of a man from the death
of a woman can be treated as absurd, especially when it is a tragic case, e.g. full toler-
ance (until recently) for the popular phrase that, when listing casualties, emphasises
the deaths of women and children. This is so as the numerous examples of tolerance
of violence (as a rule real, and not necessarily doctrinal, violence) among Christians
seem to concern sexual roles, both in the context of gender and sexual orientation.
This is why social rules incorporating an element of violence and focused on the so-
cialisation of boys are informal and extensively accepted, if not affirmed, by many
Christians as individuals, and even by assorted Christian institutions. Thus, brawls be-
tween teenage boys can be considered a perfect tool for being introduced into man-
hood. The existence of consent for the use of violence, especially by adult men to-
wards adolescent boys, and especially towards their own sons is further evidence of
this - the whipping meted out by the father to the son can constitute a certain, uncon-
scious, symbolical sealing of the anus preventing the entry of the phallus of another
man, and in this way associating this fact with degradation, debasement, and dis-
grace. Among the various interesting justifications for beating sons by their fathers,
the one that seems to be closest to the truth is the explanation emphasising the need
to toughen them. And indeed, this ritual of administering corporal punishment is, in
fact, such a patriarchal, tragic toughening of the sons’ heterosexuality."

Also, the Christian attitude to homosexuality is ridden with contradictions. On the
one hand, homosexuals are charged with operating in a vague grey zone at the inter-
face between the world of degenerate art and the debaucheries of a bordello, and on
the other - unless one opts for their physical elimination, which one does not - one
would not be eager to see homosexuals leaving that pathological ghetto into which
they were thrust by the patriarchy and see them becoming presidents, generals, vice
chancellors. In fact, however, the figure of a demoralised, depraved comedian from
a miserable, disreputable theatre somewhere on the periphery of a town, an estab-
lished town with respectable townsfolk - spitting out all this slime and abhorrence
beyond its walls, in a healthy reflex as if it were phlegm - is highly convenient: the

" In support of the claim, see: A. Golus: Klaps a molestowanie seksualne, http://stopklapsom.pl/artykuly/klaps-a-mo-
lestowanie-seksualne.
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homosexual still remains the mirror in which the heterosexual can see himself, but
with a sense of superiority, with the whole social system being programmed to create
such a situation, in which, if one wants to function as a homosexual, one can do so
only and solely in this manner. This narrative can be treated as a classical form of stig-
matisation.

The potential for full emancipation of so-called minorities (although women and
homosexual men constitute the majority of the population) emerged with the advent
of the capitalist system. In the realm of the base, capitalism provided powerful eman-
cipatory stimuli that cumulated in the realm of the superstructure in the mass contes-
tation movement of 1968. And although the events of 1968 did not abolish the ten-
sions present between the genders in various configurations (determined primarily by
sexual desire), they did launch an unprecedented historical phenomenon providing
opportunities - for all genders and sexual orientations - of an entirely level playing
field on which everyone can operate, as a consequence realising the most primary
value, something more primordial in relation to gender and sexual orientation: one’s
own humanity.

Thus, the nature of patriarchy resists attempts at questioning the legality of the
paradigm. This resistance defines one of the scenes of the culture war. We should,
however, be aware of the conventional nature of the concept: abstract division lines
do not always correspond to realistic, personal attitudes and behaviours of partici-
pants, i.e. proponents (on abstract grounds) of a given paradigm; life proves richer
and more complex than abstract ideological systems envisage. One could show that
patriarchy is the basic, original factor in relation to other factors that constitute the
narrative concerning values whose existence and materialisation make sense, and
endows such an existence and materialisation with meaning. Thus, patriarchy consti-
tutes a source of significantly more specialised discourse points in the war between
cultures, and this discourse - a natural consequence of characterising patriarchy in
this manner - in fact covers the reality of the entire universe. Every discourse, every
dispute over even the tiniest issue can be a part of this discourse concerning the cul-
ture war: in other words, to make the meaning clearer, it actually builds such a dis-
course. For that reason, the complexity of various subjects, points and meanderings of
the narrative, together with the changing situational background that provides a spe-
cific tinge to it, results in a multitude of individual attitudes towards specific issues in
real-life situations and in specific configurations of numerous factors. The theatre of
the culture war hardly resembles the classical battlefield, and it is a metaphor bor-
rowed from the field of physics that proves far more precise: countless electrons fol-
lowing countless trajectories in the universe. Regardless of the degree of saturation
by patriarchy, the form of this dialectics, nevertheless remains the same; only the re-
sult (or, to be more colourful and/or fatalist: the aftermath) is different, positioned
somewhere else on the surface of the universal continuum. The craving for power,
the power that seems to be - pars pro toto - an essential manifestation of all this
world’s corporeal urges, is inherently embedded in the nature of patriarchy. (It is ob-
vious that this craving for power can manifest itself in non-patriarchal systems as an
actual component with a similar intensity: only the forms of such manifestation would
differ.) The striving for power, in its broadest sense, is the goal of every war: and it is
not otherwise in the case of a cultural war, being the most primordial manifestation
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of the dialectic nature of the universe; doubtlessly, authority can be envisaged as
a highly useful tool for attainment of the three fundamental values mentioned above
- the ones that demand to be fulfilled in every person - namely, the need for safety,
respect, and satisfaction of sexual needs, and as a consequence, provide a source of
meaning at the level of superstructure. However, the question remains as to whether
homosexual men could act as obstacles to the satisfaction of those needs (identified
in the institution of power) by heterosexuals.?

Homosexual panic: an acute symptom
of patriarchal oppression

It cannot be concealed that sexual tension exists in various configurations, including
in the form of homosexual tension towards a heterosexual male. Sexuality constitutes
an inherent element of the human identity, and homosexual tension towards the he-
terosexual man targets that element - however one construes the verb “to target” in
this context - which truly and actually embodies the meaning of the word. Therefore,
in a specific context, this tension may become the source of homosexual panic: in such
a case, it is hard to define whether it should be considered the reason for or the result
of patriarchy, or possibly simply its essence. It is worth studying how this tension is
actualised in patriarchal conditions - both the base and the superstructure - among
other things in the law and its cultural exemplifications. As this tension determines the
conditions of the culture war, it would not be irrelevant to project it onto the military
situation linked to the access of homosexuals to the US Army.

The precise definition of the term “homosexual panic” is “acute, brief reactive psy-
chosis suffered by the target of unwanted homosexual advances”;?" however, this def-
inition is too narrow, at least for the needs of this article. The range of behaviours and
situations that may fall within the scope of this concept is very vague, unless we call
all such behaviours and situations “homosexual advances”, which is surreally pos-
sible in patriarchal circumstances... For a heterosexual male, the sense (itself) and the
awareness (itself) of being sexually attractive to a homosexual may be an acutely ir-
ritating life situation: in a purely patriarchal situation, it is tantamount to degrada-
tion to the position of a woman, as mentioned above: to symbolic de-masculinisation.
This is a powerful superstructure above the base of heterosexual orientation that, by
its definition, is not compatible with the capacity of reciprocating homosexual de-
sires. A question arises here as to how such an inability can become manifested in
both mental and material forms of reacting to that inherent tension. A ritual and os-
tentatious demonstration of violence that is to a greater or lesser extent symbolic
(appropriate to the degree of patriarchal “saturation” and numerous more subjec-
tive factors) will be a model response (nevertheless, highly destructive for the hetero-
sexual male in the longer term) to various expressions of homosexual interest. In an

2 A highly representative, perfect sample of the phenomenon in belles lettres is present in the novel of a Finnish writer,
Johanna Sinisalo (2000): Ennen pdivénlaskua ei voi Published in Poland as Nie przed zachodem storica (J. Sinisalo: Nie
przed zachodem sforica, transl. by S. Musielak, Gdarsk 2005), known in English as Not before sundown.

2! http://en.wikipedia.org/wiki/Homosexual_panic.
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egalitarian system, a heterosexual man has at his disposal a significantly broader
range of culturally approved means of reaction. A heterosexual male, not bound by
the cultural imperative of a violent reaction to a - real or no more than speculative -
expression of homosexual interest (which may assume a variety of forms) can react
in another way; homosexual panic reduces all these forms to a single phenomenon
that calls for a single prescribed reaction. All the symptoms of homosexual interest
are assessed negatively, as an attack on the masculinity of the heterosexual male.
Yet the egalitarian environment provides the heterosexual male with the possibility
of discerning a whole variety of such indications (not all of them boiling down to at-
tempted rape, which, in specific circumstances, by all means demands a violent reac-
tion); some of them can be considered not as an attack on his masculinity, but as a
proof of his masculine attractiveness, which, however, in his case finds fulfilment in a
sexual relationship with a woman. Thus the identification of certain expressions of ho-
mosexual tension as signs of affirmation and not degradation, carries the power to
minimise patriarchal tension. Just as a heterosexual male does not enter into sexual
interaction with every woman from whom he receives culturally valid signals of sexual
interest, he will not become entangled in such an interaction with another male - by
definition an uncomfortable scenario causing unhappiness. Yet in an egalitarian sit-
uation, signals of sexual interest coming from a homosexual male do not have to be
uncomfortable and render the recipient unhappy. A heterosexual man can appreciate
signals of sexual interest coming from women, even when they do not lead to a sexual
interaction with these women; but these signs of sexual interest are capable of con-
structing a sense and awareness of his own attractiveness and therefore - in a more
abstract sense - a sense and awareness of his own identity: in this case - a male iden-
tity; the sense and awareness of his own sexuality, his own gender that seems to be a
very fundamental and primary sense and awareness of every human in the process
of simply being in the world. The situational context defines the range of permissible
signs of sexual interest (i.e. to be potentially received by a heterosexual man and to
be potentially sent out by (an exclusively heterosexual?) woman), which is to a certain
extent variable when a range of concepts including tact, empathy, etc. enter into the
equation, and can be a source of ontological satisfaction. It cannot be otherwise in
the case of formally equivalent signs of sexual interest sent by a homosexual man to
a heterosexual man, if this case is situated in the context of an egalitarian situation,
without a tinge of patriarchal fears, obsessions, and frustrations. The element of sexu-
ality (simply sexuality, without connotations) is present in social interactions between
people, and the source of this presence is simply in the nature of the human as a spe-
cies, that is of a human being, or possibly - again, simply - of a being. These interac-
tions between people can assume a variety of forms, including friendly and hostile,
along the entire continuum of culturally possible reactions. The choice of one of these
potential forms ultimately depends on the people themselves - the nature of humans
as a species means that a variety of choices may be made. The law and the forms in
which it is manifested must remain under the influence of these choices.
Homosexual panic is related to the legal institution known as “gay panic defence”
(“homosexual advance defence” in Australia): “In the gay panic defence, the defendant
claims that they have been the object of homosexual romantic [author’s emphasis] or
sexual advances. The defendant finds the advances so offensive and frightening that
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it brings on a psychotic state characterised by unusual violence.”? It is an institution

designed as a classical means of alleviating or even releasing from criminal responsi-
bility, equivalent to the so-called countertypes in Polish criminal law. In the context of
this definition, it becomes apparent how versatile and flexible the formula of homo-
sexual panic defence is - naturally, up till now as a proposal of such a legal institu-
tion put forward in court by lawyers, usually in criminal cases concerning an assault
or murder. The field of interest of the lawyer is the legal interests of their client, and
from this perspective, the quoting of such a definition should be treated as expected,
fair, and rational. The roles of the parties in the trial, however, are different, while the
key question and the key test is whether the view presented by the defence will be ac-
cepted by the other parties in the trial - as an abstract idea (after all, there are legal
systems where this solution has a positive sanction).? There is a similar version of this
institution known as “trans panic defence”, and - which is hardly surprising in the po-
triarchal reality - it is closely correlated culturally with homosexual panic defence:
“The panic defense became a flashpoint following the 2002 slaying of Gwen Araujo,
a Bay Area transgender teen who was beaten and strangled by three men. Defense
attorneys for the suspects argued that their clients panicked after learning Araujo
was a biological male and won a mistrial. When the suspects escaped first-degree
murder convictions, legislators responded by passing a law designed to blunt the use
of panic defense.”*

Recognition of homosexual panic defence as an extenuating circumstance is an
ideological choice, one of those crucial choices of a patriarchal (or, in other contexts,
non-patriarchal) system, for which reason it entails far-reaching consequences that in-
fluence the entire legal system, and therefore - since law is an emanation from the
entire social discourse and, as an idea, does not operate in social vacuum - the en-
tire social system, the entire narrative. For that reason, law can be perceived as an
efficient weapon that can be used in the theatre of the culture war, and as a conse-
quence, lead to the victory of the advocates of a given paradigm at the level of the
superstructure, defining the base by feedback. This question can (and at the same
time, paradoxically, cannot) easily be tackled. Within the confines of an egalitarian
system, in egalitarian circumstances, someone (including a lawyer) should ask them-
selves the question whether the institution of homosexual panic defence could be
used during a trial, and whether it would be respected by the court. The intellectual
process of answering this question provides a good litmus test of the respondent’s in-
tentions and attitude. One can easily imagine the case of unwanted sexual - or ro-
mantic - advances made by a woman and experienced by a heterosexual man. What
is interesting and significant is to ascertain whether, if a heterosexual male committed
a crime on a woman who was the source of an unwanted sexual (or romantic) ad-
vance, an institution equivalent to homosexual panic defence could be invoked. While
the other key question is as follows: if a heterosexual male were an object of sexual
(or romantic) advances from a woman, could they be unwanted to the degree leading

22 http://en.wikipedia.org/wiki/Gay_panic_defence.
2 See e.g.: A. Guest: Priest fights for end to “gay panic” defence, 11th January 2012, ABC News, http://www.abc.net.au/
news/2012-01-11/petition-calls-for-end-to-gay-panic-defence/3767446.

2 C. Saillant: Prosecutor seeks to quash ‘gay panic’ defence in Oxnard slaying, 21st July 2011, Los Angeles Times, http://
articles.latimes.com/2011/jul/21/local/la-me-0721-gay-panic-20110721.
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him to the commission of a crime, a crime that would justify mitigation of or even re-
lease from criminal responsibility.

Following in the footsteps of Marx, being defines awareness. Applied to a specific
level, this idea brings us to the ascertainment that the awareness of the unwanted no-
ture of sexual (or: romantic) advances is defined by the social system in which the in-
dividual recognises certain unwanted elements in a certain behaviour. If we were to
believe Aristotle that the human is by nature a social animal, we could ascertain the
fact that people tend to stick together: males do it as well - including heterosexual
males, for example, to corroborate and affirm one another mutually in certain sym-
bolical, culturally prescribed conventions. The sense of community established on the
basis of uniformity of elements can therefore provide a fantastic psychological driving
force, making it possible to satisfy the needs of the human species, yet in patriarchal
conditions, the attainment of such satisfaction is inherently twisted: patriarchy does
not provide its patrons with appropriate means resonating with their human nature;
patriarchy may provide no more than a surrogate for these means, for that satisfac-
tion, even though patriarchal conventions as such may have a certain powerful po-
tential for the achievement of such a satisfaction. For patriarchy is a source of great
culture and great cultural institutions that possess the formal frameworks necessary
for that satisfaction potential - as long as they are filled with a different, egalitarian
content. For that reason, it is an issue of the highest import to ensure that a hetero-
sexual male should have such a social and cultural environment that could liberate
him from patriarchal oppression - an oppression of which he is both the source and
victim at the same time. Cultural war, as by definition any war, is waged for peace.
For the advocates of the egalitarian paradigm, peace is denoted by the state of lib-
erty from oppression for all people, i.e. human beings. These are the stakes in this
war. Cynthia Lee, an American professor of law dealing with the issue of gay panic
defence states: “There is no question that when murder defendants argue gay panic,
they seek to tap into deep-seated biases against and stereotypes about gay men as
deviant sexual predators who pose a threat to innocent young heterosexual males.”?
If a homosexual is reduced to the role of a dangerous predator, against whom het-
erosexuals should defend themselves, he becomes in this instant an outlawed public
enemy, who should be eliminated on whatever grounds - for example of unwanted ro-
mantic advances. The term may mean everything and nothing at the same time, and
in a tragic way evokes the species-specific needs of the heterosexual man that are im-
possible to satisfy fully in patriarchal circumstances - impossible to the degree that
many a heterosexual male would like to forget about their existence by the ritual elim-
ination of the carriers of these needs. As a consequence, these carriers, i.e. homosex-
uals, have no other option apart from self-defence; they must fight in the face of the
annihilation of the potential of having their fundamental needs fulfilled: needs that in
a way are a mirror image of the principle that forces heterosexual males to wage war
with homosexual males - treated as a source of deprivation of what in turn are their
fundamental needs, and thus the casus belli; they simply cannot see that the source
of that deprivation can be situated somewhere else, the place from which the com-
bating parties derive the motivation and will to fight.

%5 Quoted from: ibid.
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The institution of homosexual panic defence is one of the hotbeds of the culture
war. Indeed, it focuses the main topics, the main motifs of the public discourse, and
- as shown by the statements of American homosexual activists - in the USA, it is
not only a virtual, purely theoretical issue: homosexual “panic strategies have been
used in more than 45 cases nationwide, according to Equality California, a San Fran-
cisco group that sponsored the 2006 Gwen Araujo law and advocates civil rights for
gay and transgender people. Prosecutors sometimes agree to reduced charges be-
cause of the difficulty of facing a ‘gay panic’ defense in certain parts of the country,
especially in the Bible Belt, the group said.”?® For example, in February 2006, a man
from Kentucky succeeded in obtaining a lighter sentence having used the argument
of homosexual panic, as reported by Equality California. Ultimately, however, the ac-
tual status of a specific case should be relevant to the solution (decision) that is is-
sued in the process of legal analysis of the unique circumstances defining the nu-
ances of the event in question, and providing colour to the abstract legal background.
But are homosexual males entitled to gain benefits from their own lack of cultural ac-
commodation to egalitarian standards? And, for that reason, are homosexual males
condemned to being deprived of legal protection to which heterosexual men are en-
titled? In many countries of Anglo-Saxon culture, the institution of “homosexual panic
defence” has been liquidated, either through official legislative action (e.g. in New
Zealand in 2009) or by means of secondary legislation. There remains the question
as to whether any state has the right to maintain such an institution that can po-
tentially legitimise violence of any type against homosexuals. Professor Lee argues
that, despite the corrosive effects of this (legal?) institution, no attempts to outlaw
it should be made. Instead, instructions for the jury should be introduced to remind
them that the sexual orientation of the victim provides no credible defence in criminal
cases. As Professor Lee states: “Suppression of gay panic claims, like suppression of
bad speech, will not eliminate the underlying stereotypes and assumptions that make
such claims persuasive. (...) Open discussion and debate is a better way to combat
those assumptions.”?

Homosexual panic versus the cohesion of the team
in (American) military circumstances

No state of panic serves well in the cohesion of a team, defined as “the bonding toge-
ther of soldiers in such a way as to sustain their will and commitment to each other,
the unit, and mission accomplishment, despite combat or mission stress”?® - a con-
cept that builds what many interested parties believe to be an inalienable compo-
nent of army operation. The history of the military service of homosexuals in the US,
or - to put it more precisely - of access of homosexuals to military service is also con-
nected with this concept. It is quoted (at least currently) as the key argument aga-
inst, in general terms, homosexuality in the armed forces. Until 1993, homosexuals

% Quoted from: ibid.
27 Quoted from: ibid.
28 Quoted from: http://en.wikipedia.org/wiki/Unit_cohesionfcite_note-manning-0.



Military Service of Homosexuals in the American Army: A Scene of the Culture War

were officially banned from military service in the US. Homosexuality disqualified a
candidate from joining the army, yet, obviously, many undeclared homosexuals se-
rved in the army, hence the spectacular disclosures. It might have been this very
fact which motivated the army to research the phenomenon of homosexuality in the
armed forces (the very fact of conducting such studies was confidential, much like
their results). The general findings of this study provided strong legitimation for the
general - hostile, patriarchal - attitudes that at the time were common and strongly
implanted by numerous institutions (firstly: by the pure criminalisation of homosexual
behaviours) in the cultural awareness of American society. The general sense of these
studies therefore boils down to the fear of homosexual males displayed by heterose-
xual males, the omnipresent anxiety that is the key component of their attitude to-
wards (especially male) homosexuality. Although secret until 1976, the so-called Crit-
tenden Report was written in 1957, and concluded that the presence of homosexuals
in the army does not pose “a security risk”. Rejecting - openly and clearly - any ra-
tional grounds for justification of the exclusion of homosexuals from this hub of public
life, the report quotes a different reason that could be treated as the essence of pa-
triarchal schizophrenia: “Homosexuality is wrong, it is evil, and it is to be branded as
such (...). Homosexuality is an offense to all decent and law-abiding people, and it is
not to be condoned on grounds of ‘mental illness’ any more than other crimes such as
theft, homicide or criminal assault.”?® Yet when the question was discussed publicly,
there was no transparency in the arguments against the inclusion of homosexuals, or
at least the real reasons were not and are not discussed so openly (as in the quota-
tion above): the argumentation concerning this question is rationalised (sanitised). In
1981, the US Department of Defence (DOD) issued a new regulation on homosexu-
ality, known as the DOD policy, and the phrasing of the justification of the exclusion
of homosexuals provides a good example of the above: “Homosexuality is incompa-
tible with military service. The presence in the military environment of persons who
engage in homosexual conduct or who, by their statements, demonstrate a propen-
sity to engage in homosexual conduct, seriously impairs the accomplishment of the
military mission. The presence of such members adversely affects the ability of the
armed forces to maintain discipline, good order, and morale; to foster mutual trust
and confidence among service members; to ensure the integrity of the system of rank
and command; to facilitate assignment and worldwide deployment of service mem-
bers who frequently must live and work in close conditions affording minimal privacy;
to recruit and retain members of the armed forces; to maintain the public acceptabi-
lity of military service; and to prevent breaches of security.”*

In the improving legal and social situation, the rationalised reason for exclusion
discussed above is exhibited in place of openly emotional and superstitious argumen-
tation of patriarchal origin. The new official policy of the United States concerning ho-
mosexuals serving in the army, known as “Don’t Ask, Don’t Tell” (acronym: DADT) was
approved in 1993: it was a laboriously worked out compromise that was to provide
but a temporary armistice. This policy provided homosexuals with the opportunity to

2 Quoted from: http://en.wikipedia.org/wiki/Crittenden_Report, see also: http://www.palmcenter.org/files/active/1/
evans1.pdf

0 Quoted from: Homosexuals in the Armed Forces: United States GAO Report, http://www.fordham.edu/halsall/pwh/
gao_report.asp.
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serve in the army in a limited and discriminatory manner. The policy prohibited people
who “demonstrate a propensity or intent to engage in homosexual acts” from serving
in the US Armed Forces as their presence “would create an unacceptable risk to the
high standards of morale, good order and discipline, and unit cohesion that are the
essence of military capability”.*” The act also required that the Army should discharge
a member(s) who “has engaged in, attempted to engage in, or solicited another to
engage in a homosexual act or acts (...) [or if| the member has stated that he or she
is a homosexual or bisexual, or words to that effect, unless there is a further finding
(..) that the member has demonstrated that he or she is not a person who engages
in, attempts to engage in, has a propensity to engage in, or intends to engage in ho-
mosexual acts (...) [or if|] the member has married or attempted to marry a person
known to be of the same biological sex”. One could demonstrate the purely patho-
logical nature of these solutions, which becomes clear when compared to the status
of heterosexual service. The standards of service for homosexual soldiers have been
slowly catching up with the latter since the repealing of DADT, which finally took place
in 2011. The entire process of repealing DADT was a major battle during the (contin-
uous -?) culture war. It thus defined the successive phase of this (neverending?) dia-
lectical process, inherent to human nature, at least under the rule of non-egalitarian
social systems - such as patriarchy, or, although not from the perspective of this text,
matriarchy - which induce an entire complex of destructive emotions that are later in-
stitutionalised in the realm of the superstructure.

The existence of such a legal solution was considered by many Americans as an
obvious insult. DADT was successfully questioned before courts of various levels, and
the complaints were dismissed, as in Andrew Holmes vs. California National Guard of
1998. The Supreme Court examined the issue in Rumsfeld vs. Forum for Academic
and Institutional Rights, decided in 2006. The case had an academic background: the
Supreme Court decreed that the federal government could constitutionally withdraw
financing of universities, if they refused military recruiters access to the school’s re-
sources. Legal schools were reluctant to let recruiters onto their campuses, as in their
opinion the “Don’t Ask, Don’t Tell” policy was a discriminatory one. The Supreme
Court issued a unanimous (8-0) decision corroborating the constitutionality of the so-
called Solomon Amendment of 1996, an American federal law that allows the Secre-
tary of Defence to refuse federal subsidies (including research grants) to institutions
of higher education if these prohibit or hinder military recruitment at the campus, and
in an implicit manner confirmed the constitutionality of DADT. However, another
judgement was issued in 2011 in Witt vs. Department of the Air Force, and did not
find DADT unconstitutional, but narrowed down the possibility of its application, re-
questing that authorities proved the actual harm in a specific military unit being the
subject of the investigation. In this way, although it did not constitute a watershed
case, the decision anticipated the change in policy, both at the level of the judiciary
and legislation. The ruling stated that DADT was an attempt to intervene in the per-
sonal and private lives of homosexuals, due to which it should be subject to height-
ened standards of scrutiny, which means that the authorities “must advance an
important governmental interest, the intrusion must significantly further that interest,

*1 Quoted from: quoted in: http://en.wikipedia.org/wiki/Don’t_ask,_don’t_tell.
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and the intrusion must be necessary to further that interest”.*> However, ultimately,
another case exerted a significantly stronger impact on DADT repeal, although the
final solution involved the legislative path of derogation. A case initiated in 2004 by
Log Cabin Republicans (LCR) was adjudicated in 2010. Operating since 1977, the
LCR is the largest homosexual organisation functioning in the Republican Party and
advocating the equal rights of American homosexuals. The key sentence from the pro-
gramme of the organisation is “We stand for the proposition that all of us are created
equal - worthy of the same rights to freedom, liberty, and equality”.>* The trial was
held before Virginia Phillips, a judge of the United States District Court for the Central
District of California, and the LCR argued that DADT violated the constitutional guar-
antees of due process and freedom of speech. Judge Phillips ruled in favour of the
plaintiffs, finding the prohibition in question unconstitutional, and claimed that DADT
violates the first and fifth amendments to the US Constitution. Repealing Don’t Ask,
Don’t Tell on the legislative path deprived that case of legal power, and the decision
of the court stating the unconstitutionality of DADT was vacated. Formally, the above
was motivated by the legislative repealing of DADT: after plenty of turmoil, in De-
cember 2010, Barack Obama signed the Don’t Ask, Don’t Tell Repeal Act, which fi-
nally came into effect in September 2011. The above, however, has a symbolic and
legal dimension, as it weakens the expression of the legislative act, suggesting that
there are probably no constitutional obstacles to bringing back DADT policy via the
legislative path, which has an influence on the uncertainty of the legal status of homo-
sexuals in the army, - which, however, is not restricted to this issue. This is so because
(on the basis of the ground-breaking decision of the US Supreme Court in the Law-
rence vs. Texas case (2003), which on the national scale resulted in decriminalisation
of homosexual behaviours undertaken between two adults - i.e. brought about what
happened in Europe, or to be more precise in France, in 1791, at the time of the
French Revolution) there is still doubt as to whether consensual sexual acts - entered
into in circumstances of freedom of homosexual expression in the Armed Forces,
which, once DADT had been repealed, was identical to the freedom of heterosexual
expression - are currently permitted in the military environment. In the light of the Su-
preme Court recognising that “the military is, by necessity, a specialised society sepa-
rate from civilian society”, the US Court of Appeals for the Armed Forces (the last
court of appeal in the system of military judicature before the Supreme Court) con-
firmed the opinion that Lawrence vs. Texas applies to Article 125 of the Uniform Code
of Military Justice of 1950, which prohibits an entire range of various behaviours de-
fined as “sodomy”: “(a) Any person subject to this chapter who engages in unnatural
carnal copulation with another person of the same or opposite sex or with an animal
is guilty of sodomy. (...) (b) Any person found guilty of sodomy shall be punished (...)".
Yet after the decision in the Lawrence vs. Texas case, the court twice upheld the pro-
ceedings conducted on the basis of Article 125 in United States vs. Marcum (2004)
and United States vs. Stirewalt (2004), stating that the Article is “constitutional as ap-
plied to Appellant” and when it is applied as necessary to maintain appropriate order
and discipline in the Armed Forces. In this way, Article 125 could still be retained in

32 http://caselaw.findlaw.com/us-9th-circuit/1244629.html.
* http://www.logcabin.org/site/c.nsKSL7PMLpF/b.5468127/k.A241/Our_Mission.htm.
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cases where “factors unique to the military environment” exist, which could situate
the behaviours in question beyond any protected liberty envisaged in Lawrence vs.
Texas, such as fraternisation with the enemy, public sexual behaviour, and/or any-
thing that could have a negative impact on proper order and discipline. Thus, the of-
ficial judicial interpretation of the wording of the regulation (the wording envisages
both homosexual and heterosexual types of so-called sodomy) seems to remain neu-
tral, independent of sexual orientation, since heterosexual intercourse in the military
environment - in specific individual circumstances linked, for example, with frater-
nising with the enemy or the public nature of the sexual behaviour - may also threaten
proper order or discipline. It is, however, interesting why the said article lists descrip-
tions of “sodomy” in the following order: first homosexual and only then heterosexual.
Such a sequence is supported neither by alphabetical order nor by the proportion of
the homosexual population in relation to the heterosexual population; the reason is
more symbolic and historically defined, and by the same token describes the socio-cul-
tural background to the reading of this regulation, in a manner that - at first glance
- evokes a vision of homosexual (and not heterosexual) sodomy. In the practical di-
mension, the above may determine the broader scope of actual criminalisation of ho-
mosexual intercourse in the military environment, and more broadly formulated cri-
teria for deciding about the nature of an individual case, in which homosexual
components are entangled. Ultimately, however, it can be said that for a heterosexual
starting military service, it is not sexual intercourse that should constitute the main
goal, but the good of the Armed Forces and the forces’ own goals; nevertheless, under
the auspices of DADT, one could present a similar argument, namely that for a homo-
sexual who joins the Armed Forces, it is not the expression of his own (homo)sexual
identity that should be the main goal, but the good of the Armed Forces and the
forces’ own goals. The substance of that good and goals is compatible both with het-
erosexual and homosexual orientation. In actual fact, when patriarchal limitations
weaken, homosexuals prove perfect soldiers, joining the ranks of the best strike forces.
This is no new social phenomenon, as was shown in ancient Greece (the Sacred Band
of Thebes, Thermopylae), a model example of exploiting homoerotic or homosexual re-
lations between soldiers in a military unit to increase the esprit de corps, and there-
fore - something that may be treated as the very “cohesion of the team”. Despite
DADT being repealed, partners of homosexual soldiers are not treated on a par with
spouses of the opposite sex of service personnel.** The question arises, therefore, as
to whether such a differentiation serves the cohesion of the unit.

The opinion that every person who aspires to be a soldier - independent of race,
gender, sexual orientation (heterosexual, homosexual, bisexual) - should be charac-
terised by an identical set of attributes that are required of a soldier, including, for ex-
ample, physical and psychological strength, (self)discipline, a specific type of reflex
and assessment of dynamic conditions, the capacity to cooperate in an environment
focused on attainment of team goals, readiness to subjugate own individual interests
to collective ones, does not seem to be extravagant. There is a certain set of positive
qualities that every person who wants to serve in the army should have. This complex

3 See: P. Jelinek: Leon Panetta, Secretary of Defence, Salutes Gays In The Military, 15th July 2012, Huffington Post, http://
www.huffingtonpost.com/2012/06/15/leon-panetta-gay-troops-pride-month-dadt_n_1599642 html.
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set is inherent in a universal manner to all sectors of society for individuals, whose vir-
tues - independent of e.g. sexual orientation, in conditions of an egalitarian, liberal
society, which creates an identical amplitude of ontological experience for every indi-
vidual, and the same opportunities for developing these virtues - should be used to
an equal extent for the attainment of constructive goals of that society, corresponding
to individual preferences, freely developed in such conditions.

Undoubtedly, in certain other circumstances, characterised by the presence of the
relics of patriarchy, the state of homosexual panic may constitute a difficult com-
ponent and stimulus for military service. One can, however, pose a question as to
whether - even if the causes of such homosexual panic are justified as being objec-
tive results of a long-term patriarchal tradition that cannot be immediately eradi-
cated in a single concentrated act - a heterosexual male (a social category that is
most prone to such reactions, as presented in the first part of the text), who is a sol-
dier, can be justified in expressing such “objective” symptoms of homosexual panic.
There is no reason to establish lesser requirements in relation to one of the many cat-
egories of soldiers, for example, heterosexual males as being the highest risk group
for a homophobic reaction, while expecting the same standards of good service as in
the case of the remaining categories of soldiers - women and non-heterosexual men,
are required of heterosexual men, namely (for example), physical and psychological
strength, (self)discipline, a specific type of reflex and assessment of dynamic condi-
tions, the capacity to cooperate in an environment focused on the attainment of team
goals, readiness to subordinate own individual interests to collective ones. The need
for tolerance (in the original sense of the word) of the presence of homosexuals in mili-
tary conditions, which assumes the same form and intensity as the corresponding het-
erosexual presence, constitutes a stress test of these attributes as an inherent part of
the characteristics of a soldier in the military, in the American army. If an American
soldier (for example, a heterosexual male being the most typical category of soldier,
vulnerable and exposed to the risk of an outbreak of homosexual panic) cannot stand
this type of presence of homosexuality in military service, what can be said about the
countless and far more severe stimuli embedded in the nature of military service, es-
pecially in conditions of military action, with which participants of such military ac-
tions must cope in quite standard military actions.

In fact, the question should be posed in a different manner that would allow all
members of the Armed Forces to convert the entire potentially harmful energy of
homosexual panic into a highly constructive force as the - actually sole - core and
foundation of team cohesion. It is a very well-known fact that homosexual panic de-
velops most intensively among heterosexual males operating in a single sex environ-
ment: in patriarchal circumstances, in actual fact, the patriarchy is capable of aggro-
vating this state into a highly drastic tension, as the example mentioned earlier in the
article shows - that is the example of a male-only patriarchal prison, which provides
a highly acute illustration. The patriarchal tension may assume a complex of harmful
forms, which often - seemingly paradoxically - concern just heterosexual males, and
not homosexual ones, if only for statistical reasons. One way or another, homosexual
panic ruins the entire complex set of relationships between soldiers (independent, es-
sentially, of sexual orientation, although there is no doubt that in patriarchal circum-
stances, institutionalised frequently into structural solutions, the presence of a true
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and not just imagined homosexual in any team would actually draw focused hetero-
sexual aggression onto that person) and/therefore, consequently, something that is
defined as the esprit de corps or unity of the team. On the other hand, the presence
of homosexuality under an egalitarian, non-patriarchal system - which assumes the
same form and the same intensity as the equivalent expression of heterosexuality
in the reality of military service, both in times of peace and in times of war - holds
a powerful potential for the subversive undermining of patriarchy. One can note that
for what is broadly construed as the health of single sex teams - which assumes the
same form and the same intensity as the equivalent expression of heterosexuality in
the reality of military service, both at the time of peace and war - a much better way
of coping with sexual tension, inherent for single sex environments and dominant for
heterosexual people as the result of heterosexual deprivation (especially for men), is
open articulation of the existence of that tension. All attempts to hide or camouflage
this tension, and also/especially formal attempts at establishing a tight system of pro-
tection against the results of such attention seem to lead directly to pathology, with
the most symbolical manifestation of what that pathology may constitute being the
example of a homosexual rape committed on another (for statistical, if not any other
reasons) heterosexual male. And, conversely, the state of openness in the military en-
vironment can exert a highly constructive influence on the cohesion of the team, ob-
viously if we assume that the intentions and motivations of all the people aspiring to
join the military service are coherent with the objectives (teleology) of that service.
The disclosure of the presence of sexual tension in a team of soldiers where ho-
mosexuals are present may create highly constructive and safe strategies of coping
with the tension, which (tension) has a great potential for destruction of relationships
within the team. An open discourse or narrative concerning that tension (whose re-
lease in conditions of military service is rendered more difficult and which gener-
ates the broad realm of pathologies described above) vis-a-vis the specific situation,
which - as such - is a source of powerful frustration (a phenomenon extensively dis-
cussed above) can alleviate this tension to a highly significant degree and shape cer-
tain specific forms of expression of such tension in a manner that can be assessed as
the embodiment of objectives and teleology of military service. Like it or not, a state
of open discussion, and an open narrative concerning sexuality - in conditions where
the release of sexual tension is rendered more difficult, possibly even unattainable in
the regular form of the sexual act - causes the following: first, the awareness itself
of sexual deprivation and its harmful consequences for the cohesion of the team. The
consequence is homosexual panic, leading to situations (signalled above) in which it
is heterosexual soldiers who become scapegoats on whom the results and symptoms
of this phenomenon (so characteristic of the patriarchal system) are focused. Further-
more, such a discourse (or narrative) makes it possible to discharge sexual tension in
a constructive manner, which supports, or perhaps even builds a sense of cohesion of
the team as the resultant force of various individual experiences that become synthe-
sised at a certain abstract, universal level of human sexuality into something that can
endow such an abstract universal experience with a sense of community, contributing
to an increase in cohesion and collective spirit between members of a military unit.
President Barack Obama signed the Don’t Ask, Don’t Tell Repeal Act on 22nd De-
cember 2010. It eventually went into force on 20th September 2011: yet another
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battle in the culture war had been won by egalitarianism for the happiness of all living,
sentient creatures.* The American mass media broadly reported that “basic changes
have come rapidly since repeal; the biggest is that gay and lesbian soldiers, sailors,
airmen and Marines no longer have to hide their sexuality in order to serve. They can
put photos on their office desk without fear of being outed, attend social events with
their partners and openly join advocacy groups looking out for their interests.”*® More
good examples of these processes exist: at West Point, Knights Out, a homosexual
alumni advocacy group, for the first time held what is intended to be an annual dinner
in recognition of homosexual graduates and army cadets, and homosexual students
at the US Naval Academy took same-sex dates to the Academy’s Ring Dance for third-
year midshipmen. “I don’t think it’s just moving along smoothly, | think it's acceler-
ating faster than we even thought the military would as far as progress goes,”” were
the words of Air Force 1st Lt. Josh Seefried, a finance officer and co-director of Out-
Serve, a formally clandestinely occupational association of homosexual service mem-
bers. “We are seeing such tremendous progress in how much the military is accepting
us, but not only that - in how much the rank and file is now understanding the ine-
quality that’s existing right now”, he added.*®

On 15thJune 2012, Secretary of Defence Leon Panetta, thanked homosexual mem-
bers of the army for their service: “Now you can be proud of serving your country, and
be proud of who you are”.

w
&

Still, as the press reports, see e.g.: P. Singer, A. Belkin: A year after DADT repeal, no harm done, http://edition.cnn.
com/2012/09/20/opinion/singer-belkin-dadt-repeal-anniversary/index.html: “Only one year in, the policy could easily
be overturned or mismanaged into something less successful. Indeed, there are still some who appear interested in re-
turning to the past and forcing troops back into the closet. The 2012 Republican National Convention platform called
for a ‘review’ of such policies, while Mitt Romney has sent mixed signals on his personal position.” which certainly is a
significant reminder.

% Quoted from: P. Jelinek: op. cit.

37 Quoted from: ibid.

3 Quoted from: ibid.
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Grzegorz Ciechanowski”
Misje pokojowe ONZ na Bliskim Wschodzie
w okresie zimnej wojny

Wprowadzenie

Zatozona w 1945 r. Organizacja Narodéw Zjednoczonych w okresie zimnej wojny
pozostawata skuteczng miedzynarodowq instytucjq podejmujgcq dziatania na rzecz
bezpieczenstwa. Aktywnosé ta byta konsekwencjq ustaler zawartych w Karcie No-
rodéw Zjednoczonych, méwiqcych, ze podstawowym celem jej wysitkow jest utrzy-
manie miedzynarodowego pokoju i bezpieczeristwa'. ONZ mégt zastosowac sankcje
ekonomiczne i polityczne polegajgce na ograniczeniu stosunkéw gospodarczych oraz
komunikacji, a nawet zerwaniu stosunkéw dyplomatycznych?. Gdy te $rodki okazy-
waly sq niewystarczajgce, Rada Bezpieczeristwa wysytata w rejon konfliktu obserwa-
toréw lub oddziaty wojskowe panstw cztonkowskich w celu wykonania zadan man-
datowych. Operacje pokojowe funkcjonowaty na zasadach okreslanych w literaturze
anglojezycznej mianem ,$wietej trojcy” polegajgcej na poszanowaniu trzech podsta-
wowych zasad: zgodzie panstwa gospodarza; bezstronnosci i przy minimalnym zasto-
sowaniu sity>. W 1988 r. sitom pokojowym ONZ przyznano pokojowq Nagrode Nobla,

Dr, Katedra Badan nad Konfliktami i Pokojem, Uniwersytet Szczecinski.

W okresie zimnej wojny dziataly tez miedzynarodowe komisje niezwiqgzane z ONZ ani z innymi organizacjami, ustano-
wione w mys| porozumien kofczqgeych konflikty zbrojne. Ciata te miaty gtéwnie monitorowaé przestrzeganie warunkéw
postanowien wprowadzonych przez strony konfliktu. Do takich instytucji nalezy zaliczyé: Komisje Nadzorczq Panstw
Neutralnych (NNSC) powotang w 1953 r. po zakonczeniu wojny w Korei; Migdzynarodowq Komisje Kontroli i Nadzoru
w Indochinach (ICSC) funkcjonujgcg w Kambodzy, Laosie i Wietnamie w latach 1954-1975; Miedzynarodowq Komisje
Kontroli i Nadzoru (ICCS) dziatajgcq w okresie 1973-1975 w Wietnamie. We wszystkich tych komisjach dziatali polscy
wojskowi. Zob.: G. Ciechanowski, Zotnierze polscy w misjach i operacjach pokojowych poza granicami kraju w latach
1953-1989, Torur 2007.

F. Gagor, K. Paszkowski, Miedzynarodowe operacje pokojowe w doktrynie obronnej RP, Torun 1999, s. 15.

M. Marszatek, J. T. Limanowski, Operacje pokojowe Organizacji Narodéw Zjednoczonych. Geneza. Struktura. Planowa-
nie, Warszawa 2011, s. 58; |. Popiuk-Rysiriska, J. Zajac, Operacje pokojowe Narodow Zjednoczonych, [w:] Organizacja
Narodow Zjednoczonych. Bilans i perspektywy, red. J. Symonides, Warszawa 2006, s. 103-104; T.F. Arnold, H.R. Ruland,
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podkreslajgc uznanie w hotdzie dla wyjgtkowych wysitkéw i dziatar w ekstremalnie

trudnych warunkach?”.

Celem niniejszego artykutu jest ukazanie aktywnosci dziatan ONZ, w tym szcze-
gdlnie operacji pokojowych wystepujacych pod bfekitng flagg na Bliskim Wscho-
dzie. Po proklamowaniu panstwa Izrael byt to jeden z najbardziej zapalnych rejonow
w okresie zimnej wojny. Kolejne wojny, do jakich dochodzito pomiedzy Izraelem a ota-
czajgcymi go arabskimi sgsiadami, mogty w ztozonych warunkach dwubiegunowego
podziatu $wiata przerodzi¢ sie w nieobliczalny konflikt pomiedzy supermocarstwami,
ktére wyraznie polaryzowaty swoje poparcie wobec stron konfliktu. Stqd mozna po-
stawic teze, ze wyjgtkowa aktywnosé spofecznosci miedzynarodowej przyczynita sie
w wymiernym stopniu do powstrzymania wybuchu $wiatowego kataklizmu.

W Polsce tematykq dziatan ONZ na rzecz pokoju, w tym szczegdlnie w okresie
zimnej wojny zajmowali si¢ gtéwnie naukowcy oraz byli dyplomaci. Nalezy do nich
Eugeniusz Piontek’, Janusz Symonides®, Teresa tos-Nowak’, Stanistaw Parzymies?, Le-
staw Zapatowski®. Czes¢ autoréw opisuje dziatania misji pokojowych, ale ukazujq te
problematyke poprzez pryzmat polskiego uczestnictwa w tych przedsiewzigciach™.
Stad autor zdecydowat sie réwniez na szersze korzystanie ze zrédet: rezolucji Zgroma-
dzenia Ogodlnego i Rady Bezpieczeristwa ONZ oraz dorobku autoréw zagranicznych.

29 maja 1948 r. na Bliskim Wschodzie rozpoczeta trwajgcq do dzi$ dziatalnosé
misja obserwatoréw wojskowych w Palestynie (UNTSO), zas w okresie od czerwca do
grudnia 1958 r. w Libanie dziatata kolejna grupa obserwatoréw ONZ (UNOGIL)™.
Na tym obszarze Rada Bezpieczenstwa powotata tez sity pokojowe, ktdre tworzyly
zwarte kontyngenty wojskowe powotywane w celu rozdzielenia wrogich stron i moni-
torowania warunkéw rozejmowych:

* Pierwsze Dorazne Sity Pokojowe Organizacji Narodéw Zjednoczonych (UNEF 1)
w Egipcie utworzone w 1956 roku po zakonczeniu tzw. wojny szeSciodniowej;

* Drugie Dorazne Sity Pokojowe Organizacji Narodéw Zjednoczonych (UNEF 1)
w Egipcie oraz Sity Narodéw Zjednoczonych ds. Nadzoru Rozdzielenia Wojsk na
Wzgérzach Golan (UNDOF) dziatajgce po zakoriczeniu wojny Jom Kippur;

* Tymczasowe Sity Zbrojne ONZ w Libanie (UNIFIL) powotane dla nadzorowania
ewakuacji wojsk izraelskich z potudniowego Libanu.

Wiekszos¢ misji utworzonych na Bliskim Wschodzie w okresie zimnej wojny roz-
mieszczona byta wokét Izraela, panstwa powstatego wkrétce po zakonczeniu Il wojny

The Prehistory of Peacekeeping, [w:] Soldiers for Peace, red. B. Brenton, New York 1996, s. 12.
Oficjalna strona internetowa Osrodka Informacji ONZ w Warszawie, www.unic.un.org.pl, dostep: 1.2.2013.
° E. Piontek, Sity zbrojne ONZ, Warszawa 1973.
¢ Organizacja Narodow Zjednoczonych. Bilans i perspektywy, red. J. Symonides, Warszawa 2006.

7 Narody Zjednoczone miedzy oczekiwaniem a spefnieniem, red. T. tos-Nowak, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctaw-
skiego, Wroctaw 1995.

8 S. Parzymies, Rola ONZ w utrzymaniu miedzynarodowego pokoju i bezpieczenstwa, [w:] Wktad ONZ w rozwdj wspétzy-
cia narodow, red. J. Kukutka, I. Popiuk-Rysifska, Warszawa 1997.

L. Zapatowski, Operacje pokojowe ONZ, Krakéw 1989.

1% Nalezq do nich: G. Ciechanowski, Zotnierze polscy w misjach i operacjach pokojowych poza granicami kraju w latach
1953-1989, Torur 2007; D.S. Kozerawski, Kontyngenty Wojska Polskiego w miedzynarodowych operacjach pokojowych
w latach 1973-1999, Torun 2012; Wojsko Polskie w miedzynarodowych misjach i operacjach pokojowych, red. M. Mar-
szatek, J. Zuziak, Warszawa 2010, zespét autoréw: F. Gagor, K. Paszkowski, Miedzynarodowe operacje pokojowe w dok-
trynie obronnej RP, Toruri 1999.

Od lipca 1963 r. do wrzesnia 1964 r. dziatata tez Misja Obserwacyjna ONZ w Jemenie (UNYOM).
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Swiatowej. Obecnosc sit pokojowych wystepujgcych pod btekitng flagq w tym regionie
stymulowata do dziatar dyplomatéw rzqdéw i organizacji Swiatowych oraz regional-
nych, tym samym utrzymywata stabilizacje i hamowata narastanie napiecia w tym
newralgicznym regionie. Funkcjonujgce do chwili obecnej misje UNTSO, UNDOF
i UNIFIL, mimo kolejnych eskalacji konfliktéw, okazaty sie waznym czynnikiem dla ma-
nifestowania obecnosci ONZ, co stymulowato prowadzenie dialogu miedzy sitami po-
litycznymi Izraela i sgsiadujgcych z nim panstw arabskich. Stad w niniejszym artykule
poddano analizie dziatania dyplomatyczne ONZ oraz przyczyny powstania i przebieg
misji w tej wiasnie czesci regionu'.

Rysunek 1. Rozmieszczenie misji ONZ na Bliskim Wschodzie w otoczeniu Izraela

LegendalLegend : UNOGIL UNIFIL UNDOF
Terytoria okupowane 1958 od 1978 |L0d 1974
przez lzrael

28 Areas occupied by Israel '
. Strefy buforowe ONZ
UN buffer zones od 1948
_ Morze UNEF |
Srodziemne 1956-1967
UNEF 11| 7o) Awiw-sata a
Kanal Sueski 1973-1979

obszar okupowany
przez lzrael
1967 - 1979

Zrédto: opracowanie wiasne.

Organizacja Narodéw Zjednoczonych dla Nadzorowania
Rozejmu w Palestynie — UNTSO

W Palestynie, terytorium mandatowym pozostajgcym w okresie 1922-1948 pod
kontrolg Wielkiej Brytanii, po zakonczeniu |l wojny Swiatowej coraz czesciej wybuchaty
starcia zbrojne miedzy zydowskimi a arabskimi bojéwkami. Obie strony dopuszczaty
sie atakéw terrorystycznych wymierzonych réwniez przeciw Anglikom. Zydzi zqdali

2 J. H. Allan, Peacekeeping: outspoken observations by a field officer, Westport 1996, s. 45.
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utworzenia autonomicznego panstwa w granicach Palestyny, czego z kolei nie ak-
ceptowali Palestyrczycy. Podczas obradujgcej od 28 kwietnia do 15 maja 1947 r.
Sesji Zgromadzenia Ogélnego NZ powotano Specjalny Komitet do Spraw Palestyny
- UNSCOP (ang. United Nations Special Committee on Palestine) dla rozpatrzenia
tego problemu i przedstawienia sugestii jego rozwigzania. Komitet opracowat skom-
plikowany plan podziatu Palestyny przewidujgcy powstanie trzech arabskich i trzech
zydowskich terytoriéw, ztgczonych uniq gospodarczq z Jerozolimg, dla ktérej przewi-
dziano status miedzynarodowego terytorium powierniczego ™.

Dnia 23 wrzesnia 1947 r. Zgromadzenie Ogdlne podczas obrad Il Sesji powotato
Komitet Ad hoc do Spraw Problemu Palestynskiego (ang. Ad Hoc Committee on the
Palestinian Question). Obrady toczone w tym Komitecie ujawnity brak porozumienia
szczegdlnie pomiedzy stronami konfliktu. Zydzi domagali sie wiqczenia Jerozolimy do
ich przysztego panstwa, a palestyfnscy Arabowie oraz przedstawiciele krajéw arab-
skich uwazali, ze po rozwigzaniu Ligi Narodéw brytyjski mandat nad Palestyng wy-
gast i w zwigzku z tym powinno sig ogtosi¢ jej niepodlegtos¢. W wyniku podziatu sta-
nowisk utworzono dwa podkomitety, ktére miaty przedtozy¢ rozwigzania w sprawie
przysztosci spornego terytorium. W listopadzie 1947 r. Komitet Ad Hoc zaakceptowat
wypracowany projekt rezolucji o podziale Palestyny. Zgromadzenie Ogélne powotato
Komisje Narodéw Zjednoczonych do Spraw Palestyny - UNPC (ang. United Nations
Palestine Commission), ktérej zadaniem byto wdrozenie planu podziatu tego obszaru
i przejecie uprawnien mandatowych od Wielkiej Brytanii oraz przeprowadzenie po-
dziatu tego terytorium i nadanie migdzynarodowego statusu Jerozolimy'.

Wiosna 1948 r. przyniosta przetomowe wydarzenia na Bliskim Wschodzie. 14 maja
1948 r. na wniosek Zgromadzenia Ogélnego, Wielka Brytania zrzekta sie przekaza-
nego jej przez Lige Narodéw mandatu nad Palestynqg i wycofata swoje sity. Tego sa-
mego dnia Zydowska Rada Narodowa proklamowata powstanie Izraela. Nazajutrz
nowo utworzone panstwo zostato zaatakowane przez wojska egipskie, irackie, syryj-
skie, transjordanskie i libanskie. Rozpoczeta sie pierwsza wojna izraelsko-arabska.
Swiezo utworzone Sity Obronne Izraela - IDF (ang. Israel Defense Forces) przystqpity
do walki®.

Rada Bezpieczenstwa wezwata strony konfliktu do wstrzymania dziatan i wprowa-
dzenia rozejmu na okres 4 tygodni oraz wystqgpita sie¢ do Biura Mediatora o przedsta-
wienie raportu o sytuacji. Biuro zaproponowato oddanie do jego dyspozycji doradcow
wojskowych oraz obserwatoréw. Wniosek ten zaaprobowata Rada Bezpieczenstwa,
ktéra przydzielita mediatorowi ONZ dla Palestyny, Szwedowi Folke Bernadotte grupe
obserwatoréw wojskowych z Belgii, Francji, Stanéw Zjednoczonych i Szwecji. Wraz ze
wznowieniem walk ich liczba osiqgneta 572 oséb™.

W ten nietypowy sposob, bez ukazania sie rezolucji Rady Bezpieczenstwa w czerwcu
1948 r. na bazie Biura Mediatora utworzono Organizacje Narodéw Zjednoczonych

3 Z. Jagietto, Préby rozwiqzania konfliktu palestyrisko-zydowskiego, [w:] Operacje pokojowe i antyterrorystyczne w proce-
sie utrzymania bezpieczeristwa miedzynarodowego w latach 1948-2004, red. D.S. Kozerawski, Torun 2006, s. 68.

™ J. Piotrowski, Spér o Palestyne, Warszawa 1983, s. 83.

> Panstwa cztonkowskie Ligi Arabskiej odrzucity plan ONZ podziatu Palestyny i zdecydowaty sie na zniszczenie nowo pro-
klamowanego panstwa zydowskiego. Oficjalnie podawanym powodem arabskiej inwazji byta koniecznosé obrony arab-
skiej ludnosci cywilnej przed terrorem bojowek zydowskich. Palestyriczycy odpowiadajqc na apele arabskich lideréw ma-
sowo emigrowali. Wkrétce gtéwnie w Libanie, Egipcie, Jordanii i Syrii znalazto sie okoto 750 tys. uchodzcéw.

® N.D. White, The United Nations and the Maintenance of International Peace and Security, Manchester 1990.
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dla Nadzorowania Rozejmu w Palestynie - UNTSO (ang. United Nations Truce Super-
vision Organization). Misja ta otrzymata nieograniczony czasokres dziatania i funk-
cjonuje do dzis. Pomimo dziatan mediatora, bez przerwy trwaty walki. We wrzesniu
1948 r. hrabia F. Bernadotte zgingt zamordowany przez bojéwkarzy zydowskich. Jego
nastepcq zostat amerykanski polityk i dyplomata Ralph Bunche, ktéry doprowadzit do
zawarcia porozumien rozejmowych miedzy Izraelem i sgsiadujgcymi krajami arab-
skimi. Rozpoczeto rozmieszczanie obserwatoréw wojskowych UNTSO wzdtuz wyzna-
czonych linii demarkacyjnych. Utworzono réwniez dwie buforowe strefy zdemilitary-
zowane: jedng - na potudniowej granicy lzraela z Egiptem, a drugg na pétnocne;j
granicy z Syriq. Dopiero jednak po zawarciu porozumienia rozejmowego w lutym
1949 r., co konczyto dziatania mediatora, UNTSO zaczeta realizowaé swoje zadania
mandatowe i stata sie samodzielnym organem pomocniczym Rady Bezpieczenstwa
o funkcjach czysto nadzorczych'. Po zakoriczonej wojnie umarta tez idea powotania
do zycia Arabskiej Palestyny, ktéra miata zosta¢ utworzona razem z zydowskg mocqg
rezolucji RB z 1947 r. Jej terytorium w 1948 r. podzielity miedzy siebie Izrael, Jordania
i Egipt.

Po kolejnych bliskowschodnich wojnach (1956, 1967, 1973) zadania UNTSO zmie-
nialy sie, jednak gtéwnym ich celem pozostawato monitorowanie sytuacji i wygaszanie
konfliktéw. W 1956 r. obserwatorzy UNTSO wspétpracowali z Doraznymi Sitami Na-
rodéw Zjednoczonych (UNEF). Pomagali w nadzorowaniu zasad przestrzegania zo-
wieszenia broni wzdtuz Kanatu Sueskiego po zakonczeniu wojen w 1967 i 1973 r,,
wspierajgc funkcjonowanie UNEF II, UNDOF i UNIFIL. Do chwili obecnej jest to naj-
dtuzej dziatajgca misja obserwacyjna ONZ'™®,

Tabela 1. UNTSO - podstawowe fakty (panstwa kontrybutorzy do 1989 roku)

Czas trwania | Od 11.06.1948 do dzi$
Siedziba misji |Jerozolima

Personel Najwiecej 572 os6b w 1948 roku.

Straty ludzkie |12 obserwatoréw wojskowych, 17 innych oséb personelu wojskowego,
6 miedzynarodowych pracownikéw ONZ, 3 pracownikéw miejscowych.
Razem 38 o0séb (stan na 31 11l 1996).

Panstwa Argentyna od 1967, Australia 1956-1967, Austria od 1967, Belgia od
uczestniczqce | 1948, Birma 1967-1969, Chile od 1967, Dania od 1954, Finlandia od
(do 1997) 1967, Francja od 1948, Holandia od 1956, Irlandia od 1958, Kanada od
1954, Norwegia od 1956, Nowa Zelandia od 1954, Stany Zjednoczone od
1948, Szwecja od 1948, Wtochy od 1958, ZSRR od 1973

Koszty 463 667 258 dolaréw do dnia 31.12.1995

Zrédto: The Blue Helmets: A Review of United Nations Peace-keeping, New York 1996, s. 691, Yearbook of the United Na-
tions 2005, New York 2008, s. 550.

7 E. Piontek, Sity zbrojne ONZ, Warszawa 1973, s. 65.
'8 AJ. Bellamy, P.D. Williams, S. Griffin, Understanding peacekeeping, Cambridge-Oxford 2010, s. 102-103.



90

Grzegorz Ciechanowski

Grupa Obserwatoréw ONZ w Libanie — UNOGIL

W 1958 r. w Libanie nastgpit kryzys konstytucyjny, ktéry grozit przeksztatceniem sie
w wojne domowaq. Zaistniata tez grozba konfliktu zbrojnego miedzy tym panstwem
a Zjednoczonq Republikg Arabskq (ZRA)". Rzqd Libanu wystqpit ze skargg do Rady
Bezpieczenstwa i oskarzyt Egipt i Syrie, ze dziatajg przeciw rzqdowi w Bejrucie oraz
przerzucajq przez granice ludzi i uzbrojenie. Sytuacja w Libanie zaostrzata sie na
skutek animozji miedzy ludnosciq chrzescijanskq i muzutmanskg®.

Rada Bezpieczenstwa 11 czerweca 1958 r. rezolucjq nr 128, przy wstrzymujgcym
gtosie radzieckiego delegata, utworzyta Grupe Obserwatoréw Organizacji Narodéw
Zjednoczonych w Libanie - UNOGIL (ang. United Nations Observation Group in Le-
banon) dla zapobiezenia nielegalnego przerzutu ludzi i broni przez granice libafnskg?'.
Stu obserwatoréw rozmieszczono na terytorium catego kraju. Przekazano im do dys-
pozycji osiem samolotéw zwiadowczych i dwa helikoptery. Obserwatorzy prowadzili
kontrole z wyznaczonych posterunkéw. UNOGIL nie potwierdzit istnienia znaczqcej
skali infiltracji ludzi i sprzetu przez granice libanskg. Sytuacja w Libanie jednakze sie
pogarszata.

Tabela 2. UNOGIL - podstawowe fakty

Czas trwania | VI-XII 1958

Siedziba misji | Bejrut (Liban)

Personel (maksymalna liczba personelu w XI 1958) 591 obserwatoréw wojskowych,
personel cywilny i lokalny.

Straty ludzkie |0
Panstwa Afganistan, Argentyna, Birma, Cejlon, Chile, Dania, Ekwador, Finlandia,
uczestniczqce |Holandia, Indie, Indonezja, Irlandia, Kanada, Nepal, Norwegia, Nowa
Zelandia, Peru, Portugalia, Tajlandia, Wtochy.

Koszty 3697 742 USD

Zrédto: The Blue..., op. cit., s. 701.

Obecnos¢ UNOGIL w Libanie uznana zostata za wystarczajgeq gwarancje utrzy-
mania pokoju w tym panstwie i spowodowata tez wycofanie przebywajgcych tam
wojsk amerykanskich?. Liczba obserwatoréw misji UNOGIL wzrosta w listopadzie
1958 r. do 591 wojskowych i pracownikéw cywilnych. Mandat misji zawezat dziatania
obserwatoréw do monitorowania i informowania o rozwoju wydarzen. Zakornczona
w grudniu 1958 r. dziatalno$¢ rzutowata jednak na stabilizacje sytuacji w Libanie.
Okazato sie, ze nawet niewielkie sity ONZ skupiaty uwage Swiatowej opinii publiczne;j
i stymulowaly dziatania dyplomatéw. Taka aktywnos¢ spowodowata wznowienie

9 ZRA - panstwo proklamowane 1.02.1958 r. z potqczenia Egiptu i Syrii. W 1961 r. Syria wycofata sie z unii po wojskowym
zamachu stanu. Egipt az do 1971 r. oficjalnie uzywat nazwy Zjednoczona Republika Arabska.

2 PL. Hahn, Caught in the Middle East: U.S. Policy Toward the Arab-Israeli Conflict, 1945-1961, Wilmington 2006,
s. 240.

2 S/RES/128 (1958), 11 June 1958, K.C. Wellens, Resolutions and statements of the United Nations Security Council
(1946-1989): a thematic guide, Dordrecht 1990, s. 30.

22 E. Piontek, op. cit., s. 67.
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dialogu miedzy chrzescijanskimi i muzutmanskimi przywédcami politycznymi w tym
kraju. Na kilka lat zapanowat tam spokéj®.

Pierwsze Dorazne Sily Zbrojne Narodéw Zjednoczonych
UNEF — |

Od 1954 r. na Bliskim Wschodzie doszto do ponownego wzrostu napiecia, ale punkt
ciezkosci przesunagt sie teraz nad Kanat Sueski. W kwietniu 1954 r. prezydentem
Egiptu zostat ptk Gamal Abdel Naser. 19 pazdziernika 1954 r. Wielka Brytania i Egipt
zawarly porozumienie o ewakuacji brytyjskich jednostek ze strefy Kanatu Sueskiego.
W 1955 r. Egipt zawart umowe o wspotpracy ze Zwigzkiem Radzieckim i rozpoczgt im-
port broni z ZSRR**. Rada Bezpieczenstwa byta w zasadzie bezsilna wobec nasilajg-
cych sie przypadkéw dziatan zbrojnych podejmowanych przez Egipt i lzrael®. Swojg
aktywnos¢ zwiekszali tez bojownicy - fedaini rekrutujgcy sie przewaznie sposrod Pale-
stynczykow wysiedlonych ze swych terytoriow. Uderzali na terytorium Izraela gtéwnie
z sqsiedniej Jordanii i Libanu.

4 kwietnia 1956 r. Rada Bezpieczenstwa zobowigzata Sekretarza Generalnego
Daga Hammarskjolda do udania sie na Bliski Wschéd i zbadania, co nalezy podjqgé
w celu zmniejszenia napiecia w tym regionie i opracowania raportu o stanie wyko-
nania porozumien rozejmowych?®. Wizyta okazata sie sukcesem, ale miejscowi poli-
tycy dazgcey do konfrontacji pogrzebali jej wyniki. Napiecie i wyscig zbrojen w tym re-
jonie wciqz sie nasilaty?’.

26 lipca 1956 r. prezydent Egiptu Gamal Abdel Naser ogtosit nacjonalizacje Towo-
rzystwa Kanatu Sueskiego i wprowadzit stan wojenny w jego strefie. W konsekwencji
spowodowato to wybuch tzw. kryzysu sueskiego. 29 pazdziernika 1956 r. na Egipt
agresji dokonaty wojska izraelskie (Operacja Kadesz) oraz anglo-francuskie (Operacja
Muszkieter)?®. Rzqd w Tel Awiwie motywowat swoje dziatania koniecznosciq przepro-
wadzenia wojny prewencyjnej, ktéra zakorczyta sie sukcesem militarnym lzraela®.

W dniu agresji Rada Bezpieczenstwa na specjalnie zwotanym posiedzeniu rozpa-
trywata kroki majqgce na celu natychmiastowe wstrzymanie dziatan Izraela, ale kolejne
projekty rezolucji wetowaty Francja i Wielka Brytania. Dyskusje w tej sprawie prze-
niesiono zatem na posiedzenie pierwszej Nadzwyczajnej Sesji Zgromadzenia Ogél-
nego, gdzie nie miato zastosowania prawo weta. Uchwalono rezolucje 997 (ES-1)
postulujgcq wstrzymanie dziatan wojennych, wycofanie wojsk izraelskich, brytyjskich

2 N.D. White, Keeping the Peace: The United Nations and the Maintenance of International Peace and Security, Man-

chester 1997, s. 253.
H. Kissinger, Dyplomacja, Warszawa 2003, s. 570.

24

% 28 lutego 1955 r. izraelscy spadochroniarze wkroczyli na terytorium Egiptu w rejonie Gazy, zaatakowali obéz wojskowy
i zabili 36 zotnierzy egipskich oraz 2 cywiléw. W opinii kanadyjskiego dowédcy UNTSO generata Eedsona L.M. Burnsa,
byto to ,decydujqce wydarzenie (...), ktére rozpoczeto proces trwajqcy do czasu agresji Izraela na Synaj w pazdzierniku
1956 r.”. E.L.M. Burns, Between Arab and Israeli, London 1962, s. 18.

% B. Urquhart, Hammarskjold, New York 1973, s. 140.

2 K. Love, Suez, The Twice-Fought War, New York, 1969, s. 124.

2 G. Carter, Crises Do Happen: The Royal Navy and Operation Musketeer, Suez 1956, Liskeard 2006, s. 14.
2 t. Przybyto, Strategie wojskowe w konfliktach izraelsko-egipskich, ,Kwartalnik Bellona” 2009, nr 2, s. 94.
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i francuskich oraz otwarcie Kanatu zablokowanego przez Egipcjan. Wezwano do prze-
strzegania porozumien wojskowych i powstrzymania si¢ od dalszego wprowadzenia
wojska do rejonu walk.

W wyniku przyjecia rezolucji 998 (ES-) z 2 listopada i 1000 (ES-) z 5 listopada
przez Zgromadzenie Ogélne utworzono Pierwsze Dorazne Sity Pokojowe Organizagji
Narodéw Zjednoczonych (ang. First United Nations Emergency Force) UNEF I*°, ktére
miaty za zadanie zabezpieczenie i nadzorowanie przerwania dziatan wojennych na wa-
runkach okreslonych w rezolucji oraz wkroczenie po zakorczeniu walk za zgodq rzqdu
w Kairze na terytorium Egiptu w celu wsparcia procesu stabilizacji 997 (ES-1)*".

Operacje mozna byto rozpoczqé dopiero po uzyskaniu zgody Egiptu. Konsensu-
alnos¢ operacji podkreslajgca zgode zainteresowanych stron miata staé sie cechg
charakterystyczng nastepnych misji pokojowych?% Proces formowania oddziatéw po-
kojowych prowadzony byt w sytuacji kryzysowej szybko, bedqc czesto efektem impro-
wizacji*’. Bezprecedensowq cechq byt ich wielonarodowy charakter. W sktad sit poko-
jowych weszly jednostki wydelegowane przez okreslone panstwa - kontrybutoréw?.
Dowddca sit UNEF miat podlega¢ jedynie Sekretarzowi Generalnemu, a za jego po-
srednictwem Zgromadzeniu Ogdlnemu. Zostat nim gen. dyw. Eedson L.M. Burns®
i bez zwtoki przystgpit do rekrutacji oficeréw z UNTSO i z panstw cztonkowskich, nie-
bedqcych statymi cztonkami Rady Bezpieczenstwa’®.

Gotowos¢ wystania wojska zadeklarowaty az 124 panstwa. Ostatecznie przyjeto
propozycje Brazylii, Jugostawii, Danii, Finlandii, Indii, Indonezji, Kanady, Kolumbii,
Norwegii i Szwecji. Sekretarz Generalny odrzucit oferty panstw arabskich oraz krajéw,
ktore mogtyby miec interesy w tym regionie®’. Sity UNEF | miaty wynosi¢ w przyblizeniu
6000 zotnierzy. Obszar strefy buforowej kontrolowanej przez oddziaty ONZ wynosit
460 km?i obejmowat rejon Gazy (od Morza Srédziemnego na pétocy do miedzyna-
rodowej granicy na potudniu), biegt wzdtuz granicy do Zatoki Akaba oraz obejmowat
obszar miedzy pétnocnym koncem Zatoki do Sharm el Sheik.

Pierwszy okres dziatalnosci UNEF | (od potowy listopada 1956 do kornca grudnia
1956 r.) miat na celu zagwarantowanie i monitorowanie wstrzymania dziatan wo-
jennych. W rejonie Kanatu Sueskiego, gtéwnie zas w Port Saidzie i Port Fuadzie, zot-
nierze ONZ patrolowali strefe buforowq ciagnqcq sie miedzy wojskami brytyjsko-fran-
cuskimi i egipskimi, obserwowali wprowadzanie w zycie przerwania ognia oraz we
wsp6tpracy z miejscowymi wiadzami strzegli porzqdku i bezpieczeristwa®®.

Drugi okres dziatalnosci UNEF | rozpoczqt sie 3 grudnia 1956 r., kiedy oddziaty
sit pokojowych rozmieszczono w strefie buforowej miedzy wojskami egipskimi i izra-
elskimi. Na Pétwyspie Synaj zotnierze UNEF | sprawowali funkcje porzqdkowe,

%% Po utworzeniu misji UNEF Il w 1973 r., poprzedniq nazwano UNEF | (ang. First United Nations Emergency Force).
31

B. Urquhart, op. cit., s. 180-181. Tres¢ rezolucji 997 dostepna na oficjalnej stronie ONZ: www.un.org/depts/dhl/dag/
docs/ares1001e.pdf, dostep 29.07.2010.

32 The Blue Helmets: A Review of United Nations Peace-keeping, New York 1996, s. 38.

3% Szerzej na temat aspektéw prawnoorganizacyjnych UNEF: The Blue..., s. 35; N.D. White, Keeping the Peace..., op. cit.,
s. 235; L. Zapatowski, op. cit., s. 76-81.

L. Zapatowski, op. cit., s. 80.

34

% W zachodniej literaturze pada czesto jego bardziej popularne okreslenie: MAJGEN ,Tommy” Burns.

% F.H. Fleitz, Peacekeeping Fiascoes of the 1990s: Causes, Solutions, and U.S. Interests, Westport 2002, s. 44.
% The Blue..., op. cit., s. 42-43.
% |bidem.
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posredniczyli przy wymianie jencéw wojennych miedzy |zraelem a Egiptem, kontrolo-
wali teren, oczyszczali go z min i naprawiali drogi. Bardziej skomplikowana sytuacja
wytworzyta sie w rejonie Gazy, gdzie czesto dochodzito do incydentéw i staré granicz-
nych oraz zamieszek, skierowanych réwniez przeciwko zotnierzom ONZ w samym
miescie®.

Po wyjsciu wojsk okupacyjnych z Egiptu sity UNEF | skoncentrowaty sie na Scistym
wykonywaniu zadan mandatowych. Monitorowano przestrzeganie porozumienia ro-
zejmowego miedzy Egiptem i Izraelem, szczegdlnie za$ zapobiegano naruszaniu usta-
lonych granic. Pod koniec marca 1957 r. Kanat Sueski otwarto dla zeglugi, cho¢ rzqd
egipski nadal blokowat ruch statkéw izraelskich.

Trzeci etap dziatalnosci UNEF | od marca 1957 r. do maja 1967 r. to okres
wzglednej stabilnosci. Oddziaty ONZ patrolowaty obszary graniczne oraz nadzoro-
waly przestrzeganie egipsko-izraelskich postanowien rozejmowych. Spadata jednak
liczebnosc¢ sit pokojowych i gen. E.L.M. Burns ostrzegat, ze dalsze redukcje personelu
mogq zmniejszy¢ skuteczno$¢ dziatania misji i uniemozliwi¢ wtasciwe wykonywanie
zadan mandatowych?.

W 1964 r. zostata utworzona Organizacja Wyzwolenia Palestyny (OWP), a jej bo-
jownicy przystqpili do atakéw na terytorium lzraela, prowadzonych z obszaréw Jor-
danii, Syrii i Libanu. Powodowato to odwetowe represje ze strony panstwa zydow-
skiego, kierowane przeciw obozom uchodzcéw palestyniskich®'.

W regionie rosto napigcie, strony zbroity sie i przygotowywaty sie do nowej wojny.
16 maja 1967 r. wprowadzono stan gotowosci bojowej w armii egipskiej, a wtadze
tego panstwa zazqdaty natychmiastowego wycofania wojsk ONZ rozmieszczonych
w strefie buforowej*?. Jeszcze tego samego dnia Sekretarz Generalny podjat decyzje
o wycofaniu Doraznych Sit Zbrojnych z Egiptu®. Jednoznaczna decyzja nowego Sekre-
tarza Generalnego Sithu U Thanta wywotata wiele komentarzy i zarzutéw dotyczg-
cych jej prawidtowosci®.

Niespodziewanie jeszcze przed zakonczeniem akeji ewakuacji oddziatéw UNEF |
wojska izraelskie dokonaty ataku w rejonie Gazy i na Pétwyspie Synaj, uderzajgc na
wojska egipskie i przekraczajgc odcinki strefy buforowej zajmowane przez batalion
indyjski i brazylijski. W walkach polegto 15 zotnierzy ONZ, a 20 stato rannych. Sity
UNEF | konsekwentnie prowadzity ewakuacje, tymczasem armia izraelska kontynu-
owata operacje przeciwko wojskom egipskim. 17 czerwca dowédca UNEF | oraz ofi-
cerowie sztabu kwatery gtéwnej jako ostatni opuscili Gaze*. Izraelsko-egipski kon-
flikt zbrojny, znany jako wojna szesciodniowa, byt juz zakonczony spektakularnym
¥ L. Zapatowski, op. cit., s. 94.

The Blue..., op. cit., s. 43-45.

41 ). Bowen, Six Days: How the 1967 War Shaped the Middle East, London 2003, s. 24, K. Pollack, Air Power in the Six-Day
War, ,The Journal of Strategic Studies” 2005, nr 28, s. 471-503.

W.R. Louis, A. Shlaim, The 1967 Arab-Israeli War: Origins and Consequences, Austin 2012, s. 62; D. Hopwood, Egypt:
Politics and Society, London 1991, s. 85.

N. Elaraby, United Nations Peace-keeping by Consent. A Case Study of the Withdrawal of the United Nations Emer-
gency Force, ,Journal of International Law and Politics” 1968, nr 2, s. 169.
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Birmanski dyplomata U Thant w latach 1961-1962 petnit obowiqgzki sekretarza generalnego ONZ po $mierci D. Ham-
marskjolda, nastepnie petnit funkcje Sekretarza Generalnego ONZ przez dwie kadencje (1962-1971).

U Thant’s 16 June 1967, Report on the Withdrawal or UNEE, ,International Documents on Palestine 1967, Institute for
Palestine Studies, Beirut 1970, s. 211-15.
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zwyciestwem sit izraelskich*. Operacja UNEF |, w ktérej wziety udziat operacyjne
oddziaty sit pokojowych, byta pierwszym tego typu doswiadczeniem w historii ONZ
i okreslita zasady ich funkcjonowania w przysztosci®’.

Przede wszystkim wypracowano kanony tworzenia misji dziatajqgcej po uzyskaniu
zgody panstw na rozmieszczenie na ich terytorium oddziatéw ONZ, uznano tez jako
wiodqce neutralng postawe sit pokojowych wobec konfliktu oraz stosowanie broni
ograniczone wytqcznie do obrony witasnej. Dopracowano réwniez funkcjonowanie
w operacji pokojowej wielonarodowych komponentéw - operacyjnego i logistycz-
nego. Dziatania sit pokojowych w trakcie trwania misji nie ograniczyly sie jedynie do
monitorowania utworzone;j strefy buforowej, wojskowi z UNEF | zabezpieczali réwniez
funkcjonowanie administracji i petnili role policyjno-porzqdkowq, przed objeciem okre-
Slonych terenéw przez wtadze egipskie. Te doswiadczenia procentowaty pézniej przy
tworzeniu misji UNEF I i UNDOF.

Tabela 3. UNEF | - podstawowe fakty

Czas trwania | 11.1956-6.1967
Siedziba misji | Gaza

Personel (maksymalna liczba personelu Il 1957) 6 073 wojskowych

Straty ludzkie | 106 wojskowych i 1 pracownik miejscowy
Dowddca sit | gen. broni Eedson L.M. Burns (Canada) 11.1956-12.1959

gen. broni P. S. Gyani (India) 12.1959-1.1964

gen. dyw. Carlos F. Paiva Chaves (Brazylia) 1.1964 -8.1964

ptk Lazar Musicki (Yugoslavia) (p.o.) 8.1964-1.1965

gen. dyw. Syseno Sarmento (Brazylia) 1.1965-1.1966

gen. dyw. Indar J. Rikhye (India) 1.1966 -6.1967
Koszty 214 249 000 dolaréw

Zrédto: The Blue..., op. cit,, s. 693.

Aktywnosé ONZ w okresie eskalacji napiecia
w regionie i wojny Jom Kippur

Po wojnie szesciodniowej Izrael rozpoczat okupacje Pétwyspu Synaj, przygranicznych
obszaréw syryjskich w rejonie Wzgérz Golan, Jerozolimy, strefy Gazy i zachodniej
czesci Jordanii (patrz szkic). Dziatania te upewnity panstwa arabskie, Ze jedynie inter-
wencja zbrojna zagwarantuje odzyskanie utraconych ziem. Egipt, Syria i inne panstwa
arabskie przystqpity do rozbudowy i unowoczesnienia sit zbrojnych, przy materialnym
wsparciu ZSRR i jego sojusznikéw. 6 pazdziernika 1973 r., w dniu Zydowskiego $wieta
Jom Kippur po kilkuletnich przygotowaniach wojska Egiptu i Syrii zaatakowaty pozycje
izraelskie nad Kanatem Sueskim (Egipcjanie) i w rejonie Wzgdrz Golan (Syryjczycy).

% M. Chandraq, S. Chandra, International conflicts and peace making process: role of the United Nations, A Mittal Publi-
cation, New Delhi 2006, s. 66; R.B. Parker, The six-day war: a retrospective, Gainesville 1996, s. 241.

47 S.M. Hill, S.P. Malik, Peacekeeping and the United Nations, Aldershot 1996, s. 35.
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Rozpoczgt sie kolejny konflikt arabsko-izraelski, wojna Jom Kippur. Po poczgtkowych
sukcesach wojsk arabskich szczegélnie widocznych w rejonie Kanatu Sueskiego nastg-
pito skuteczne przeciwdziatanie wojsk izraelskich zakonczone ich militarnym zwycie-
stwem*®,

Rada Bezpieczenstwa w wydanej 22 pazdziernika 1973 r. rezolucji nr 340 zaape-
lowata o natychmiastowe i catkowite przerwanie ognia, powrdt stron na pozycje wyj-
Sciowe i zwrdcita sig do Sekretarza Generalnego, aby niezwtocznie zwigkszyt liczbe ob-
serwatoréw wojskowych ONZ dziatajgcych po obu stronach konfliktu, postanowita tez
natychmiast utworzy¢ sity pokojowe®.

Drugie Dorazne Sity Zbrojne Narodéw Zjednoczonych
na Bliskim Wschodzie — UNEF I

25 pazdziernika 1973 r. Sekretarz Generalny ONZ Kurt Waldheim przedstawit Radzie
Bezpieczenstwa raport, w ktérym okreslit cele i zadania Drugich Doraznych Sit Zbroj-
nych Narodéw Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie - UNEF Il (ang. Second United
Nations Emergency Force). Formalnie rozpoczety one dziatalnos¢ operacyjng 26 paz-
dziernika 1973 r,, kiedy dowddca UNEF Il gen. broni Ensio Siilasvuo objgt komende
nad przybytq z Cypru pierwszq grupq 35 finskich zotnierzy°. Sktad misji miaty tworzy¢
samodzielne bataliony operacyjne liczqce od 480 do 650 Zotnierzy oraz jednostki logi-
styczne. Czas nie byt spokojny, wzdtuz frontu na Synaju i po obu stronach Kanatu Su-
eskiego wcigz dochodzito do ustawicznych incydentow i wymiany ognia, ktére utrud-
niaty wykonywanie zadan mandatowych®’.

Formowanie sit UNEF Il przebiegato z trudnosciami, ktére niespodziewanie wy-
nikly z wdrozenia w Zycie tzw. zasady sprawiedliwe]j reprezentacji geograficznej. Osta-
tecznie wytypowano jednostki z Ghany (afrykanska grupa regionalna), Panamy i Peru
(grupa latynoamerykanska), Indonezji i Nepalu (grupa azjatycka), Polski (wschodnio-
europejska) i Kanady (grupa panstw euroatlantyckich). Dwa ostatnie panstwa miaty
zapewni¢ wsparcie logistyczne sit misji. Powierzenie tych samych funkeji Kanadzie
i Polsce, panstwom z przeciwstawnych ugrupowan wojskowo-politycznych byto pre-
cedensem i odzwierciedlato postepujgcy proces odprezenia. Byto tez wojskowym eks-
perymentem tamigcym dotychczasowq zasade niepodzielnosci bazy logistycznej®.
Transportu powietrznego w przetransportowaniu sit gtéwnych misji dostarczyty bez-
ptatnie Kanada, Norwegia, Polska, RFN, Stany Zjednoczone, Szwecja, Wielka Brytania

“8 M. Gilbert, The Routledge Atlas of the Arab-Israeli Conflict, London 1996, s. 88-90.

49 S/RES 340 (1973) 25 October 1973, K.C. Wellens, op. cit,, s. 483; S. Chandra, M. Chandra, International conflicts...,
s. 68.

0 Pierwsi zotnierze UNEF Il pochodzili ze sktadu Sit Pokojowych Organizacji Narodéw Zjednoczonych na Cyprze - UNFI-
CYP. Misja ta powotana zostata na mocy rezolucji Rady Bezpieczeristwa ONZ 186 (1964) z dnia 4.03.1964 r. S/RES/186
(1964), 4 March 1964, Official Documents of the United Nations (ODS); K.C. Wellens, op. cit., s. 267.

1 M. Ghali, United Nations Emergency Force Il, [w:] The evolution of UN peacekeeping, red. W. J. Durch, New York 1993,
s. 135.

2 A. Sitkowski, UN peacekeeping: myth and reality, Praeger Publishers, Westport 2006, s. 53.
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i Zwigzek Radziecki®. Liczbe stuzqcych zotnierzy w kontyngentach UNEF Il przed-
stawia ponizsza tabela®.

Tabela 4. Liczba stuzqcych zotnierzy w poszczegélnych kontyngentach UNEF Il

Panstwo X1.1973 | VIL.1974 | VII.1975 | IX.1976 | X.1977 | X.1978 | VII.1979
Australia - - - 44 46 46 46
Austria 382 - - - - - -
Finlandia 604 482 494 640 654 637 522
Ghana 5 507 499 597 597 595 595
Indonezja - 548 448 510 509 509 510
Irlandia 260 1 - - - - -
Kanada 481 1076 831 871 855 840 844
Nepal - 571 571 - - - -
Panama 39 446 444 - - - _
Peru 52 - - - - - -
Polska 191 1015 789 865 957 917 923
Senegal - 398 400 - - - -
Szwecja 552 483 458 647 679 634 591
RAZEM 2566 5527 4934 4174 4297 4178 4031

Zrédto: M. Ghali, United Nations Emergency Force Il, [w:] The evolution of UN peacekeeping, red. W. J. Durch, New York
1993, s. 140.

W wyniku rozméw dyplomatycznych opracowano plan rozdzielenia wojsk, kté-
rego zatozenia polegaty m.in. na wycofaniu wszystkich wojsk izraelskich z zachod-
niego brzegu Kanatu i na wschéd od Kanatu na odlegtosé srednio okoto 30 km oraz
utworzeniu na Pétwyspie Synaj strefy buforowej obsadzonej przez wojska ONZ (patrz
szkic)>>.

W okresie 18 stycznia-5 marca 1974 r. pod auspicjami dowddztwa UNEF Il prze-
prowadzono spotkania przedstawicieli dowddztwa wojsk egipskich i izraelskich, gdzie
omawiano biezgce zagadnienia realizacji osiggnietych porozumien®. Skomplikowana
operacja rozdzielenia wrogich sit w celu utworzenia strefy buforowej miata zaska-
kujgco spokojny przebieg. Po wyjsciu z danego odcinka wojsk izraelskich wkraczaty

o
<

W wyniku trudnych konsultacji 22.11.1973 r. osiggnieto porozumienie, spisane w formie Memorandum w sprawie orga-
nizacji i sktadu elementéw wsparcia logistycznego dla Doraznych Sit Zbrojnych ONZ. Na jego mocy polski kontyngent
przejat funkeje inzynieryjne, transport drogowy wraz z obstugq techniczng wtasnych pojazdéw, a takze stuzbe medyczng
i remontowo-budowlang. Kanada podjeta sie zabezpieczenia stuzby kwatermistrzowskiej (wraz z kontrolg ruchu oséb
i towardw), fgcznosci i lotnictwa transportowego. Kanada i Polska zobowiqzaty sie réwniez do dostarczenia oddziatéw
do policji wojskowej. Zob.: The Blue..., op. cit., s. 61.

I
£

Sity UNEF Il zostaty wzmocnione 124 obserwatorami misji UNTSO tworzqcych Observer Group Sinai.

o
a

H. Kissinger, Dyplomagja..., s. 612.

% K.R. Dombroski, Peacekeeping in the Middle East as an international regime, New York 2007, s. 78; B. G. Ramcharan,
Preventive Diplomacy at the UN, Bloomington 2008, s. 91; M. Ghali, United Nations Emergency Force ll, [w:] The evolu-
tion of UN peacekeeping: case studies and comparative analysis, red. WJ. Durch, New York 1993, s. 143; L. Zapatowski,
op. cit,, s. 208.
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tam oddziaty UNEF Il i przejmowaty go na kilka lub kilkanascie godzin. Nastepnie do-
woédca oddziatu wojsk ONZ przekazywat ten obszar wiadzom egipskim®’.

Kolejna faza operacji UNEF Il rozpoczeta sie 6 marca 1974 r. W wyniku wycofania
wojsk izraelskich utworzona zostata strefa buforowa o dtugosci okoto 170 km i sze-
rokosci srednio 7-10 km, obsadzona przez oddziaty UNEF Il, zas zadna ze stron kon-
fliktu nie miata tam prawa wstepu®.

Mandaty UNEF Il poczgtkowo byty przedtuzane przez Rade Bezpieczefnstwa ONZ
na okresy szeSciomiesigczne, pozniej dwa razy na okres trzech miesiecy, a nastepnie
na okres roku, co stanowito najkorzystniejsze rozwigzanie z punktu widzenia plano-
wania i operacyjnego wykorzystania sit.

Na Bliskim Wschodzie zaistniata zupetnie nowa sytuacja, gdy prezydent Egiptu
Anwar es-Sadat zerwat kontakty ze Zwigzkiem Radzieckim. 19 listopada 1977 r. jako
pierwszy arabski przywédca przyjechat do Izraela, spotkat sie z premierem tego kraju
i wystgpit w Knesecie. Podpisano traktat pokojowy, za co obaj przywédcy otrzymali po-
kojowg Nagrode Nobla. W wyniku zmiany polityki Egiptu w stosunku do Izraela dnia
26 marca 1979 r. zawarto uktad pokojowy miedzy tymi panstwami. Na jego mocy
wojska izraelskie wycofaty sie z Pétwyspu Synajskiego®.

19 lipca 1979 r. Sekretarz Generalny ONZ w raporcie do Rady Bezpieczenstwa za-
znaczyt, iz nastgpita zmiana okolicznosci, dla ktérych sity UNEF Il zostaty powotane®.
Mimo ze rzqdy Egiptu i Izraela zainteresowane byty przedtuzeniem mandatu Sit, Rada
Bezpieczenstwa nie wyrazita zgody na dalszq dziatalno$¢ misji. Oficjalne zakonczenie
funkcjonowania Drugich Doraznych Sit Zbrojnych ONZ nastgpito 24 lipca 1979 r.

Tabela 5. UNEF Il - podstawowe fakty

Czas trwania |25.10.1973-24.07.1979
Siedziba misji |Ismaila, Egipt

Personel 6973 Zotnierzy oraz miedzynarodowy personel cywilny i miejscowy
(maksymalna liczba personelu) 6973 w lutym 1974

Straty ludzkie |53 wojskowych, 2 miedzynarodowych pracownikéw cywilnych

gen. broni Ensio P. H. Siilasvuo (Finlandia)

jako dowddca tymczasowy 10.1973-11.1973
Dowddca sit | jako dowddca sit 11.1973-8.1975

gen. broni Bengt Liljestrand (Szwecja) 08.1975-11.1976

gen. dyw. Rais Abin (Indonezja) 12.1976-9.1979
Koszty 446 487 000 dolaréw

Zrédto: The Blue..., op. cit, s. 694; TM. Mays, Historical Dictionary of Multinational Peacekeeping, Plymouth 2010,
s. 284.

7 J.0.C. Jonah, The Military Talks at Kilometer 101: The UN’s Effectiveness as a Third Party, ,Negotiation Journal”, nr 6,
2.07.2007, s. 53-70, [online:] www.interscience.wiley.com, dostep: 07.08.2010.

%8 D. Lindley, Promoting peace with information: transparency as a tool of security regimes, Princetown 2007, s. 120.
% P. Eidelberg, Sadat’s Strategy, New York 1979, s. 214.
€0 L. Zapatowski, op. cit., s. 215.
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Sity Narodéw Zjednoczonych ds. Nadzoru Rozdzielenia Wojsk
na Wzgérzach Golan — UNDOF

Po ustanowieniu w 1973 r. strefy buforowej w rejonie Kanatu Sueskiego, na pozy-
cjach syryjsko-izraelskich (drugiego frontu wojny Jom Kippur) w rejonie Wzgérz Golan,
nadal istniata nieuregulowana kwestia definitywnego zakonczenia dziatan militarnych.
24 pazdziernika 1973 r. zgodnie z ustaleniami Rady Bezpieczenstwa ONZ wprowa-
dzono zawieszenie ognia. Wrogie armie pozostaty na pozycjach zajmowanych w tym
dniu. Pomiedzy nimi utworzono pas ziemi niczyjej o szerokosci 1,5-2 km®'. Obie strony
w wyniku rozméw dyplomatycznych zgodzity sie na rozmieszczenie wojsk ONZ. Syria
nalegata na obserwacyjny charakter tych sit, natomiast Izrael optowat za sitami ope-
racyjnymi na wzér UNEF 1l. W wyniku kompromisu potgczono oba elementy, co uwi-
docznione zostato w zadaniach i nazwie tej formacji, gdzie wystepujq réwnolegle dwa
elementy tj. ,obserwacji” oraz ,sit zbrojnych”®2,

Wojska izraelskie opuscity w catosci obszary opanowane w pazdzierniku 1973 r.,
a takze pewne rejony terytoriéw okupowanych od 1967 r.®® Utworzona strefa bufo-
rowa ciggneta sie na dtugosci okoto 70 km i szerokosci - $rednio 2-6 km. Rozpoczy-
nata sie na pétnocy pod szczytem géry Hermon i biegta na potudnie az do granicy jor-
danskiej®.

Po zawarciu porozumienia o zawieszeniu broni miedzy Syrig a lzraelem, na mocy
rezolucji Rady Bezpieczenstwa nr 350 z 31 maja 1974 r. ustanowiono Sity Narodéw
Zjednoczonych ds. Nadzoru Rozdzielenia Wojsk na Wzgérzach Golan - UNDOF (ang.
United Nations Disengagement Observer Force)®. Podczas formowania tej misji ONZ
przyjeto koncepcje sformowania czterokontyngentowej reprezentacji sit przez dwa
panstwa neutralne, jedno NATO-wskie i jedno bedqce cztonkiem Uktadu Warszaw-
skiego: Austrie, Peru oraz Kanade i Polske. W tej konfiguracji dwa kontyngenty two-
rzyty komponent operacyjny (Austria - AUSBATT i Peru - PERBATT) i logistyczny (Ka-
nada - CANLOG i Polska - POLLOG)®®. Z punktu widzenia polityczno-organizacyjnego
UNDOF byt samodzielng formacjqg ONZ, ale w zakresie logistycznym istniato petne
wspotdziatanie z UNEF Il. Podobnie jak sity zbrojne ONZ w rejonie Kanatu Sueskiego,
UNDOF réwniez otrzymat mandat na sze$¢ miesiecy, przedtuzany na kolejne okresy,
az do dnia dzisiejszego.

Zadania stabilnie funkcjonujgcej misji UNDOF polegaty na statej kontroli sytu-
acji prowadzonej z posterunkéw obserwacyjnych rozmieszczonych w strefie rozdzie-
lenia, meldowaniu o wszelkich naruszeniach terenu, jak tez przestrzeganiu zakazu
gromadzenia tam broni. Wiekszo$¢ posterunkéw rozmieszczono przy gtéwnych szlo-
kach komunikacyjnych®’. Od 1978 r. kilkakrotnie nastepowaty zmiany poszczegélnych

& W. Kozaczuk, Misje pokojowe Wojska Polskiego 1953-1978, Warszawa 1978, s. 236.
62 R. Pitta, UN Forces 1948-1994, Oxford 1994, s. 16.
8 J.H. Allan, Peacekeeping..., s. 53-58.

6 Strefa buforowa w niezmienionym ksztatcie funkcjonuje do dzis.

% W ostatnim okresie cze$¢ autoréw nazywa te misje: Sity Narodéw Zjednoczonych ds. Nadzoru Rozdzielenia Wojsk w Sy-

rii, podczas kiedy w angielskiej nazwie w ogdle nie jest podane miejsce prowadzenia operagji.
% The Blue..., op. cit, s. 75. Inne zrédta podajq liczbe 90 obserwatoréw z UNTSO, zob.: T. M. Mays, op. cit., s. 186.
7 Ibidem.
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kontyngentéw narodowych, ale batalion austriacki AUSBATT dziatajgcy nieprzerwanie
od 1974 r. stat sie najstarszq operacyjng formacjg ONZ.

Tabela 6. UNDOF - podstawowe fakty (okres zimnej wojny)

Czas trwania |od 1974 r. do dnia dzisiejszego

Siedziba misji | Camp Faouar (Syria)

Personel (31.03.1996) 1450 wojskowych 1054 wojskowych oraz okoto 80 obserwa-
toréw wojskowych UNTSO z Observer Group Golan oraz 35 miedzynaro-
dowych i 80 lokalnych pracownikéw cywilnych.

Straty 35 wojskowych i jeden cywilny pracownik miedzynarodowego komponentu
ONZ (do 31.03.1996)

Dowddca sit | gen. bryg. Gonzalo Briceno Zevallos (Peru) 6-12.1974
ptk Hannes Philipp (Austria), p.o. 12.1974-7.1975
gen. dyw. Hannes Philipp (Austria) 7.1975-4.1979
ptk Giinther G. Greind| (Austria) 4-11.1979
gen. dyw. Giinther G. Greind| (Austria) 12.1979-2.1981
gen. dyw. Erkki r. Kaira (Finlandia) 2.1981-5.1982
gen. dyw. Carl - Gustaf Stahl (Szwecja) 6.1982 -5.1985
gen. dyw. Gustav Hdgglund (Finlandia) 6.1985-5.1986
gen. bryg. W.A. Douglas Yuill (Kanada) (p.o.) 6.1986
gen. dyw. N. Gustaf A. Wehn (Szwecja) 7.1986 -9.1988
gen. dyw. Adolf Radauer (Austria) 9.1988 -9.1991

Koszty 1089 300 000 dolaréw do 31.03.1996 r.

Zrédto: The Blue..., op. cit,, s. 696.

Tymczasowe Sily Zbrojne Narodéw Zjednoczonych w Libanie —
UNIFIL

Liban to panstwo z tradycjami kilkuwiekowej koegzystencji spotecznosci chrzescijan-
skiej i muzutmanskiej. Funkcjonowat tu specyficzny system polityczny - konfesjona-
lizm, ktéry zapewniat kazdej wspdlnocie wyznaniowej proporcjonalny udziat w rzg-
dach. Organizacja Wyzwolenia Palestyny (OWP) prowadzqca ataki na Izrael gtéwnie
z terytorium Jordanii na poczqtku lat siedemdziesigtych XX wieku zostata usunieta
z tego panstwa. Bojownicy OWP znaleZzli schronienie w Syrii i Libanie. W tym ostatnim
kraju rozmieszczono ich na potudnie od rzeki Litani. Z czasem przybysze stworzyli tam
swoiste quasi-panstwo, tzw. Fatahland z funkcjonujgcymi obozami wojskowymi, szpi-
talami i przedsigbiorstwami®®.

13 kwietnia 1975 r. w Bejrucie wybuchty walki miedzy Palestynczykami a chrze-
Scijanami, ktére wkrétce rozprzestrzenily sie na caty kraj, dajgc poczatek wojnie do-
mowej. 1 czerwca 1976 r. do Libanu wkroczyly wojska syryjskie, wezwane na pomoc
przez prezydenta Libanu i dyslokowaty sie w Dolinie Bekaa.

8 E. Reklajtis, Liban: miedzy wojng i pokojem. Problemy wspdtczesnosci, Warszawa 2003, s. 23-38.
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Wojna domowa utrudniata funkcjonowanie obserwatoréw UNTSO, rozmieszczo-
nych w pieciu punktach obserwacyjnych w potudniowym Libanie. Posterunki ONZ
stawaty sie czesto obiektem szykan oraz atakéw. Ostatni raport z 15 marca 1978 r.
zawierat alarmujgcq informacje o przystgpieniu przez wojska izraelskie do operacji
militarnej na duzq skale. Nastepnego dnia armia izraelska (IDF) weszta na okoto 10 ki-
lometrow w gtgb terytorium Libanu®.

Rada Bezpieczenstwa 19 marca 1978 r. uchwalita rezolucje nr 425, w ktdrej zale-
cata Sciste poszanowanie integralnosci terytorialnej oraz niepodlegtosci Libanu. Wzy-
wata Izrael do wyprowadzenia wojsk z terytorium tego panstwa. Powotywata Tymcza-
sowe Sity Zbrojne Narodéw Zjednoczonych w Libanie - UNIFIL (ang. United Nations
Interim Force in Lebanon) w celu potwierdzenia wycofania wojsk Izraela; budowania
pokoju i bezpieczefnstwa oraz udzielenia pomocy rzgdowi Libanu w przywréceniu kon-
troli nad tym rejonem’. Pierwsze oddziaty sit UNIFIL delegowano z bliskowschod-
nich misji: UNTSO, UNEF Il i UNDOF. W obszarze mandatowym rozmieszczono je
juz 20 marca 1978 r,, na trzy dni przed deklarowanym wstrzymaniem dziatan wojen-
nych’". W wyniku prowadzonych negocjacji uzgodniono, ze wojska UNIFIL rozmiesz-
czone bedq na terytorium na potudnie od rzeki Litani z wyjqgtkiem miasta Tyr’2. Irariski
batalion dyslokowano na obszarze zajmowanym przez szyickich muzutmanéw w po-
blizu mostu Akiya nad rzekq Litani, zotnierzy batalionu z Francji i Irlandii, ktérzy przy-
byli w maju, rozmieszczono w strefie dziatan chrzescijanskiej milicji na potudnie od
rzeki Litani, za$ szwedzki kontyngent ulokowano na pétnocnym wschodzie obszaru
odpowiedzialnosci UNIFIL".

W rejonie mandatowym operowaty zbrojne formacje oficjalnie niepodlegajgce ni-
czyjej kontroli. Celem ich atakéw stali sie zotnierze ONZ, padali zabici i ranni. Po sze-
$ciu miesigcach, w potowie wrzesnia 1978 r. sity UNIFIL wzmocniono i liczyty wéwczas
5931 oficerdéw i zotnierzy’.

Sity IDF wycofaty sie z potudniowego Libanu dopiero 13 czerwca 1978 r., przeka-
zujqc ten obszar oddziatom chrzescijanskiej milicji majora Saada Haddada. Izrael
zachowat w posredni sposéb kontrole nad tym terytorium. Teraz oddziaty UNIFIL
przystgpity do niesienia pomocy w przywréceniu wtadzy rzqdowi libarskiemu nad
potudniowq czescig kraju oraz stabilizowaniu sytuacji. Byta ona jednak wcigz no-
pieta, pozycje misji byly ciggle ostrzeliwane. Do 2 lutego 1984 r. zgineto 43 zotnierzy
UNIFIL, a ponad 120 zostato rannych’”. Morale wojsk ONZ spadato, nie powiodty
sie tez proby przywrdcenia suwerennosci rzqdu libanskiego w tej czesci kraju. Rezo-
lucja Rady Bezpieczenstwa nr 425 (1978), okazata sie nierealna, zaktadata bowiem,

% Jak informowaly izraelskie zrédta wojskowe, z zajetego terytorium Libanu usunigto prawie 5000 bojownikéw palestyn-
skich, natomiast wedtug zrédet libanskich, okoto 3000 oséb, zas okoto 65 000 przesiedlencéw palestynskich zmuszo-
nych zostato do opuszczenia potudniowego Libanu i osiedlenia w Bejrucie oraz innych czesciach kraju. Zob.: H. Cobban,
The Making of Modern Lebanon, London 1985, s. 143.

% A.H. Cordesman, Peace and war: the Arab-Israeli military balance enters the 21st century, Westport 2002, s. 427.
"1 L. Zapatowski, op. cit., s. 223.

2 The Blue..., op. cit,, s. 88-89.

73 Ibidem, s. 699.

* Ibidem.

> Walki prowadzone w potudniowym Libanie w 1978 r. i duza liczba incydentéw zbrojnych bardzo mocno dotknety row-
niez zamieszkatq na tym obszarze ludno$¢ cywilng oraz powodowaty ogromne straty materialne.
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iz UNIFIL zyskajg poparcie walczqcych stron’®. Na prosbe rzqdu libanskiego Rada
Bezpieczenstwa 25 lutego 1982 r. zwigkszyta liczebnos¢ wojsk ONZ o tysigc oséb”’.

Ciggte ataki bojownikéw palestynskich prowadzone z potudniowego Libanu spo-
wodowaty kolejny najazd sit izraelskich. 4 czerwca 1982 r. przystqgpity one do inwazji
na Liban w ramach operacji Pokdj dla Galilei. Na posiedzeniach Rady Bezpieczen-
stwa latem 1982 r. wielokrotnie omawiano rozwdj sytuacji w Libanie. Podjete rezo-
lucje nie spowodowaty zaprzestania walk, prowadzonych réwniez w stolicy kraju, Bej-
rucie. Do nowego wybuchu napiecia doszto 14 wrzesnia 1982 r., kiedy w eksplozji
bomby zgingt prezydent elekt kraju Bashir Gemayel. Nastepnego dnia wojska izrael-
skie opanowaty tereny w rejonie Bejrutu. Cztery dni pdzniej oddziaty milicji chrzesci-
janskiej zajety obozy uchodzcéw palestyfskich w Sabrze i Szatili i dokonaty masakry
ich mieszkancow’s.

W 1983 r. utworzone wczesniej sity miedzynarodowe (niebedgce wojskami ONZ),
stacjonujgce w Bejrucie, staly sie celem zacieklych atakéw formacji muzutmanskich,
gtéwnie szyickiego Hezbollahu. W kwietniu i pazdzierniku 1983 r. w wyniku zama-
chéw na ambasade amerykanskg i koszary amerykanskiej piechoty morskiej oraz
garnizon wojsk francuskich zgineto przeszto 400 zotnierzy i cywiléw, gtéwnie Amery-
kandw’®. Tak ciezkie straty staly sie przyczyng wycofania sig¢ Amerykanéw, Wiochdw
i Brytyjczykéw z sit miedzynarodowych w lutym 1984 r. Wojska francuskie wyszly z Li-
banu miesigc pdzniej. Wielonarodowe formacje wojskowe, chocby posrednio zaan-
gazowane w konflikt staty sie celem atakéw wiekszosci zwalczajqceych sie ugrupowan
zbrojnych. Relatywnie rzadziej atakowano wojska UNIFIL.

Tabela 7. UNIFIL - podstawowe fakty

Czas trwania | od 19.03.1978 do dnia dzisiejszego

Siedziba misji | Nagoura (Potudniowy Liban)

Dowddca sit | gen. broni Emmanuel A. Erskine (Ghana)

jako dowddca tymczasowy 3-4.1978

jako dowddca sit 4.1978-2.1981
gen. broni William Callaghan (Irlandia) 2.1981-5.1986
gen. dyw. Gustav Hagglund (Finlandia) 5.1986-6.1988
gen. broni Lars - Eric Wahlgren (Szwecja) 7.1988-2.1993
Koszty do 31.01.1996: 2 544 800 000 dolaréw

Zrédto: The Blue..., op. cit., s. 698-699.
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H. Jaber, Hezbollah: walka i zemsta, Warszawa 1999, s. 46, D. Madeyska, op. cit., s. 148. Pluton zotnierzy libafskich
wchodzqcey w sktad UNIFIL zostat rozmieszczony 10 marca 1979 r. w strefie mandatowej. Trzy dni pdzniej czterej liban-
scy zotnierze ONZ zostali porwani przez chrzescijariskq milicje, a 16 marca dwdch oficeréw i 20 Zotnierzy nigeryjskich
oraz dwéch zotnierzy libanskich w stuzbie UNIFIL zostato rannych. N. Nachmias, UNIFIL: When peace is non-existent,
peacekeeping is impossible, ,International Peacekeeping” 1999, t. 6, wyd. 3, s. 95-112.

S/RES 501 (1982), 25 February 1982, Official Documents of the United Nations (ODS); K.C. Wellens, op. cit., s. 550.
Ten akt zbrodni, dokonany za wiedzq i zgodq izraelskiego ministra obrony Ariela Szarona, zostat potepiony podczas

Nadzwyczajnej Specjalnej Sesji Zgromadzenia Ogdlnego 24 wrzesnia 1982 r. Szerzej na temat zbrodni zob.: L. Shahid,
The Sabra and Shatila Massacres: Eye-Witness Reports, ,Journal of Palestine Studies” 2002, t. 32, nr 1, s. 36-58.

~
N

7% M. Ranstorp, Hizb’allah in Lebanon: the politics of the western hostage crisis, Hampshire 1997, s. 38.
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14 stycznia 1985 r. rzqd Izraela podjqt decyzje o jednostronnym i catkowitym wy-
cofaniu swojej armii z Libanu. Ewakuacja zakonczyta sie 10 czerwca 1985 . trzy mie-
sigce przed planowanym terminem?®’. Niemal natychmiast po zakorczeniu okupacji
izraelskiej rozpoczety sie walki pomiedzy réznymi ugrupowaniami libanskich milicji,
Hezbollachu i odbudowujgcych sie sit OWP. W zwiqzku z nadal utrzymujqgcym sie na-
pieciem w 1987 r. w UNIFIL utworzono mobilny odwéd rezerwowy - FMR (ang. Force
Mobile Reserve) do natychmiastowego dziatania w obszarze mandatowym®’.

Podsumowanie

Analizujgc wydarzenia zachodzqgce na Bliskim Wschodzie w okresie zimnej wojny,
mozna wyciggngé wniosek, iz jednym z niewielu czynnikéw stabilizujgcych sytuacje,
szczegolnie wokoét Izraela, byta dziatalnosc sit pokojowych, demonstrujgca zaintereso-
wanie ONZ, a przez to opinii Swiatowej rozwojem sytuacji w tym rejonie. Ta aktywnosé
odsuwata tez grozbe bezposredniej konfrontacji miedzy supermocarstwami, do jakiej
mogtoby dojsé, gdyby bliskowschodni konflikt stat sie zarzewiem takiego apokaliptycz-
nego scenariusza. W okresie 1948-1978 ONZ powotat 13 operacji pokojowych (w na-
stepnej dekadzie 1978-1988 nie rozwinigto zadnej), w tym wigkszos¢ z nich nie funk-
cjonowata na Bliskim Wschodzie.

Od drugiej potowy lat czterdziestych XX wieku dziataly tu misje obserwacyjne
UNTSO, UNOGIL, UNYOM oraz UNIIMOG, utworzona po wojnie iracko-iranskie;j.
Wiekszos¢ operacji pokojowych koncentrowata sie wokét Izraela. W tym newral-
gicznym regionie ONZ po raz pierwszy powotat wymienione wczesniej sity pokojowe
uczestniczgce w operacjach UNEF I, UNEF Il w Egipcie, UNDOF w okupowanej czesci
Syrii i UNIFIL w Potudniowym Libanie. Misje te wykonywaty zadania mandatowe po-
mimo toczqcych sie obok konfliktow. Wielokrotnie kwestionowano ograniczenia sit po-
kojowych ONZ. Paradoksalnie jednak ta neutralna i nieagresywna postawa oddziatéw
ONZ w rejonach konfliktéw budowata ich pozycje elementu wyjqgtkowego, niezaanga-
zowanego w wewnetrzne spory zwasnionych stron.

Na wniosek ministra obrony narodowej Polska wycofata w 2009 r. swoje kontyn-
genty wojskowe z uczestnictwa w misjach ONZ, w tym z bliskowschodnich operacji
UNDOF i UNIFIL.

8 D. Madeyska, op. cit, s. 175.

8 Od kwietnia 1992 r. w UNIFIL dziatata polska kompania medyczna prowadzqca szpital polowy misji. Dwa lata pézniej
rozpoczqt stuzbe POLLOG, ktéry funkcjonowat do pazdziernika 2009 .
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Od zakonczenia Il wojny Swiatowej nie mieliSmy do czynienia z konfliktem zbrojnym
w skali globalnej. Toczqce sie dziatania zbrojne byty (np. pierwsza i druga wojna in-
dochinska, wojna w Korei czy dziatania zbrojne na Batkanach) lub sq (np. konflikty
zbrojne w Afryce czy na Bliskim Wschodzie) konfliktami lokalnymi. Chociaz po zakon-
czeniu tzw. zimnej wojny dominuje przekonanie, ze globalny konflikt swiatu nie zao-
graza, to - jak powszechnie wiadomo - pojawito sie nowe niebezpieczenstwo w po-
staci nasilajgcego sie zjawiska terroryzmu (oczywiscie o samym terroryzmie mozemy
moéwic juz od czaséw antycznych) oraz wspétczesnej przestepczosci zorganizowane.

Terroryzm mozemy podzieli¢ m.in. na polityczny lub kryminalny (zdarzajq sie przy-
padki, ze za pomocq terroryzmu kryminalnego zdobywane sq $rodki na terroryzm po-
lityczny), a takze na indywidualny lub zbiorowy, w zaleznosci czy celem terrorystow
jest konkretna osoba, czy przypadkowa grupa oséb. Po Il wojnie $wiatowej czeste byty
przypadki wystepowania zjawiska terroryzmu politycznego. W Europie dziataty m.in.
wioskie Czerwone Brygady, niemiecka Frakcja Czerwonej Armii, Irlandzka Armia Re-
publikarska czy baskijska ETA (Baskonia i Wolnos¢). Wazng odmiang terroryzmu po-
litycznego jest terroryzm o podtozu religijnym. Nalezy tu zwrdci¢ uwage gtéwnie na

* Dr, Uniwersytet Szczecinski, Instytut Politologii i Europeistyki.
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Bliski Wschod i organizacje takie jak np. Al-Fatah, Hamas czy Hezbollah. Ich dziatania
koncentrowaty sie ze szczeg6lnym nasileniem przeciwko Izraelowi i wojskom USA sta-
cjonujgcym w tym rejonie.

O tym, jak niebezpieczne jest zjawisko terroryzmu - zwtaszcza na tle religijnym
- moglismy sie przekona¢ 11 wrzesnia 2001 r,, kiedy Al-Kaida pod przywédztwem
Osamy bin Ladena przeprowadzita udany zamach na bliZzniacze wieze kompleksu
World Trade Center oraz czes¢ Pentagonu. Od tego czasu mozemy tez méwic o roz-
poczeciu przez USA tzw. wojny z terroryzmem, ktérej efektem byta m.in. interwencja
wojsk USA (bedgcych trzonem wojsk koalicji antyterrorystycznej, w sktad ktérej wcho-
dzita takze Polska) w Afganistanie oraz w Iraku. Mimo iz wojna z terroryzmem trwa
juz ponad 12 lat, a sity Al-Kaidy zostaty ostabione (m.in. poprzez wytropienie dopiero
w 2012 r. oraz fizyczng likwidacje 2 maja 2012 r. Osamy bin Ladena, a takze czesci
obozdéw szkoleniowych jego organizacji), to jednak nic nie wskazuje, aby toczqca sie
wojna miata sie zakonczy¢ w dajgcym czasie przewidzie¢ sie. Jest to spowodowane
m.in. faktem posiadania przez Al-Kaide bardzo dobrej zdolnosci szybkiego dostosowy-
wania swojej struktury organizacyjnej do otaczajqcych jg zmian srodowiska, w jakim
przychodzi jej dziataé. Jest to niebezpieczna organizacja terrorystyczna, o czym
$wiadczg m.in. udane zamachy terrorystyczne przeprowadzone w 2004 r. na kolej
w Madrycie oraz rok pézniej na metro w Londynie. Nalezy takze pamietac o ciggtych
atakach terrorystycznych przeprowadzanych m.in. na sity koalicji antyterrorystyczne;j
w Afganistanie oraz w Iraku.

W 2012 r. ukazata sie ksigzka pt. Teoretyczne i praktyczne aspekty walki z terrory-
zmem i przestepczosciq. Studia i materiaty, pod redakcjq prof. Andrzeja Aksamitow-
skiego i dra Marka Cupryjaka, wydana w Szczecinie przez Katedre Badan nad Kon-
fliktami i Pokojem Wydziatu Humanistycznego Uniwersytetu Szczecinskiego. Praca
ta nalezy do serii wydawniczej ,Swiat - Konflikty - Pokéj”, wydawanej przez wspo-
mniang Katedre'. Mimo ze literatura dotyczqca zjawiska terroryzmu jest obszerna, to
recenzowanq publikacje wyrdznia to, iz jej inicjatorami i redaktorami sq osoby, ktére
w tej tematyce posiadajg wiedze zaréwno teoretyczng (prowadzq badania naukowe),
jak i praktyczng, zwigzang z wykonywanym wczesniej zawodem.

Andrzej Aksamitowski, dr hab. prof. Uniwersytetu Szczecinskiego, pptk w stanie
spoczynku, jest absolwentem szkét i akademii wojskowych, a nastepnie byt pracowni-
kiem naukowym Wojskowego Instytutu Historycznego, w ktérym to obronit dysertacje
doktorskq nt. przygotowan fortyfikacyjnych Il Rzeczypospolitej, uzyskujqgc stopien dok-
tora nauk humanistycznych w zakresie historii. Specjalizuje sie w historii starozytne;j,
historii fortyfikacji, historii wojen i wojskowosci, a takze w kartografii wojskowej. Pu-
blikowat m.in. w ,Studiach i Materiatach do Historii Wojskowosci”, ,Wojskowym Prze-
gladzie Historycznym” oraz w ,Zeszytach Naukowych Akademii Obrony Narodowej”.
Od 2012 r. jest kierownikiem Katedry Badan nad Konfliktami i Pokojem Uniwersytetu
Szczecinskiego.

" Dotychczas w serii ukazaty sie m.in.: M. Cupryjak, Prewencja antyterrorystyczna w Swietle wspétczesnych zagrozen,
Szczecin 2010; D. Gibas-Krzak, A. Krzak, Pofudniowostowianska mozaika. Charakterystyka geograficzno-polityczna
panstw postjugosfowianskich, Szczecin 2010; Stuzby specjalne w systemie bezpieczenstwa panstwa. Przesztosc teraz-
niejszosc, przysztosc. Materialy i studia, t. 1-2, red. A. Krzak i D. Gibas-Krzak, wyd. Katedra Badan nad Konfliktami
i Pokojem oraz Wojskowe Centrum Edukacji Obywatelskiej, Szczecin-Warszawa 2012; Na ostrzu miecza stojq nasze
sprawy. Studia o stuzbach specjalnych, wojnie i bezpieczenstwie Polski, Europy i swiata, red. A. Aksamitowski i P. Zajqc,
wyd. Zapol, Szczecin 2012.



Teoretyczne i praktyczne aspekty walki z terroryzmem i przestepczoscia. Studia i materialy

Marek Cupryjak, dr, mt. insp. Policji w stanie spoczynku. Absolwent szkét i akademii
policyjnych oraz wojskowych, a takze Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu
Szczecinskiego. Jako pracownik resortu spraw wewnetrznych zajmowat sie nadzoro-
waniem zagadnien zwigzanych ze zwalczaniem terroryzmu. Prace doktorskq obronit
w Akademii Obrony Narodowej, temat rozprawy dotyczyt zagadnien zwigzanych z za-
rzqdzaniem kryzysem terrorystycznym. Specjalizuje si¢ w zagadnieniach zwigzanych
z zarzqdzaniem sytuacjq kryzysowq oraz taktykq dziatar antyterrorystycznych. Opra-
cowat szereg programéw szkolenia oraz przeprowadzit kilkaset éwiczen praktycznych
dla pracownikéw instytucji zagrozonych atakami terrorystycznymi. Jest wspétautorem
ogolnopolskiego programu doskonalenia zawodowego w zakresie wprowadzenia sys-
temu negocjacji policyjnych oraz uczestnikiem corocznych ogélnopolskich narad stuz-
bowych z udziatem $cistego kierownictwa Komendy Gtéwnej Policji, Naczelnikéw Wy-
dziatéw Prewencji wszystkich Komend Wojewddzkich Policji, przedstawicieli szkét
policyjnych w sprawie aktualnych dziatarn prewencji Policji w kraju. Odbyt réwniez
wiele kurséw specjalistycznych zaréwno w kraju, jak i za granicq (m.in. w USA, Wiel-
kiej Brytanii czy Hiszpanii). Jest adiunktem w Katedrze Badan nad Konfliktami i Po-
kojem US, w ktérej prowadzi wyktady i ¢wiczenia o tematyce zwigzanej m.in. z terrory-
zmem i przestepczo$ciq zorganizowang?.

Recenzowana praca® poddaje analizie zjawisko terroryzmu wraz z nadal rozwi-
jajgcym sie procesem przestepczosci zorganizowanej (m.in. handel narkotykami czy
zywym towarem). W poszczeg6lnych tekstach zwrécono uwage m.in. na sposoby prze-
ciwdziatania tym zjawiskom. Zaznaczono takze koniecznos¢ przygotowania instytucji
odpowiedzialnych za zachowanie stanu bezpieczenstwa panstwa, zaréwno obywa-
telom, jak i obiektom narazonym na dziatania ze strony organizacji terrorystycznych
czy przestepczych. Nie zabrakto tez uwag krytycznych, odnoszqgcych sie do zaniedban
w sprawach dotyczqcych zagrozenia panstwa i obywateli.

Catos¢ opracowania sktada sie z dwudziestu czterech artykutéw utozonych
w formie studiéw tematycznych oraz materiatéw analitycznych, ktérych autorami byto
dwadziescia sze$¢ oséb. Oprécz wstepu i wprowadzenia opracowanie zostato podzie-
lone na trzy czesci. W czesci pierwszej znajduje sie osiem tekstow dotyczqcych terro-
ryzmu, antyterroryzmu oraz kontrterroryzmu. W tej czesci uwage zwracajq artykuty
Zygmunta Kozaka* - Geneza, przebieg i skutki zamachu terrorystycznego w teatrze
na Dubrowce, Ireneusza Bienieckiego® - Zagrozenia terrorystyczne jednostek ptywa-
Jacych i statkow powietrznych na polskim wybrzezu morskim w latach 1965-1991,
Marka Cupryjaka oraz Mariana Kopczewskiego® i Joanny Krawczyk’ - Wykorzystanie
przez terrorystow systemow elektronicznych stosowanych do urzqdzen wybuchowych
- doswiadczenia afganskie®.

2 www.whus.pl, dostep: 15.05.2013.

Autor, piszqc recenzje, skupit sie na merytorycznej czesci pracy, nie oceniajqc strony technicznej.

Dr Zygmunt Kozak jest adiunktem w Katedrze Badan nad Konfliktami i Pokojem Uniwersytetu Szczecinskiego.

Dr Ireneusz Bieniecki jest adiunktem w Akademii Pomorskiej w Stupsku.

Dr hab. inz. Marian Kopczewski prof. AMW jest pracownikiem Akademii Marynarki Wojennej w Gdyni.

Dr n. med. Joanna Krawczyk jest adiunktem w Spotecznej Wyzszej Szkole Przedsigbiorczosci i Zarzqdzania w todzi na
Wydziale Zamiejscowym w Kotobrzegu.

Pozostate teksty w czesci pierwszej to: Waldemar Parus - Zabezpieczenia antyterrorystyczne w portach srodkowego
wybrzeza Rzeczypospolitej Polskiej; Waldemar Potkaniski - Aspekt samoofiary w wystqpieniu terrorystycznym wsrod
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Czesé¢ druga zawiera siedem opracowan poswieconych zagadnieniom ksztatto-
wania bezpieczefstwa publicznego, tu na uwage zastugujq teksty: Marka Stefan-
skiego® - Bezpieczenstwo spofecznosci lokalnej w percepcji dzielnicowego, Jana
Pilzysa' - Wplyw migracji na bezpieczeristwo i porzgdek publiczny paristwa oraz Ry-
szarda Gana'' - Rola oddziatu prewencji Policji w zapewnieniu bezpieczeristwa na te-
renie wojewddztwa i kraju’.

Natomiast w czesci trzeciej znajduje sie siedem artykutdéw poruszajqgcych tematyke
zarzqdzania kryzysowego. Ten wazny na co dzien aspekt naszego zycia codziennego
w sposdb interesujgcy przedstawili: Piotr Whadzimiruk™ - Mozliwosci zarzqdzania
sytuacjq kryzysowq w przypadku wystqpienia aktu terroru na obiekcie wojskowym,
Szczepan Stempinski'* - Czynniki wplywajqce na bezpieczeristwo uczestnikéw meczu
pitki noznej. Komunikat z badan policjantow, organizatoréw i sedziéw pitkarskich oraz
Grzegorz Pietrek' - Migjsce i rola Policji w systemie zarzqdzania kryzysowego'®.

Umieszczona na koncu bibliografia zawiera: dokumenty archiwalne; zrédta pu-
blikowane; pamietniki i wspomnienia; opracowania; artykuty; encyklopedie, stowniki
i leksykony; materiaty o charakterze naukowym dotychczas niepublikowane oraz in-
formacje internetowe.

Ksigzke otwiera tekst autorstwa A. Aksamitowskiego poswiecony ruchom party-
zanckim w Ameryce tacinskiej w XIX-XXI wieku. Autor stara sie w nim odpowiedzie¢
na pytanie, czy partyzanci sq terrorystami, czy uczestnikami wojny ludowej. Jest to
bardzo wazny problem, gdyz - pyta autor - czy bojownika walczgcego o wyzwolenie
jego narodu spod obcej okupacji mozna nazwac¢ terrorystq? Zwraca réwniez uwage
na fakt, ze praktycznie przez caty wiek XX na terenie Ameryki tacinskiej oraz Potu-
dniowej mieliSmy do czynienia z walkg ,demokracji zachodniej”, jaka funkcjonowata
np. w USA, z ideq tworzenia ,demokracji ludowej”, jaka istniata np. w ZSRR. Jedno-
czesnie podkresla, ze ideologia nazywana komunistyczng w wydaniu radzieckim nie
byta dobrze odbierana przez przywdédcow ruchéw lewicowych, jak réwniez spoteczen-
stwo Ameryki tacinskiej. Zaznacza, ze zgadzano sie z samq ideq, ale nie z politykg
stosowanq przez przywdédcéw ZSRR. Autor scharakteryzowat takze wazniejsze ruchy

rosyjskich i polskich rewolucjonistéw na przetomie XIX i XX w.; Grzegorz Ciechanowski i Jakub Ciechanowski - Terrory-
sta numer jeden minionej dekady oraz Grzegorz Krawczyk - Doskonalenie zawodowe w Policji w kontekscie profilaktyki/
bezpieczeristwa w sytuacji zagrozenia terrorystycznego.

Dr Marek Stefanski jest adiunktem w Akademii Pomorskiej w Stupsku.

3

Dr Jan Pilzys jest adiunktem w Katedrze Badan nad Konfliktami i Pokojem Uniwersytetu Szczecinskiego.

Podinsp. Ryszard Gan jest dowddcq Oddziatu Prewencji Policji w Szczecinie.

]

Pozostate teksty w czesci drugiej to: Anna Lew - Kwestia bezpieczeristwa publicznego w mysli politycznej Unii Wolnosci;
Wiestawa Kubiak-Krzywicka - Zmiana tozsamosci dewiacyjnej podstawowym warunkiem bezpieczerstwa spofecznego;
Mariusz Cyrulewski - Rola organizacji pozarzgdowych w ksztaftowaniu bezpieczeristwa publicznego Rzeczypospolitej
Polskiej, na przyktadzie dziatania Ochotniczej Strazy Pozarnej Szczecin oraz Jacek Koziet - Powofanie i funkcjonowanie
grup interwencyjnych Stuzby Wieziennej GISW.

Mjr mgr Piotr Wtadzimiruk stuzy w Wielonarodowym Korpusie Pétnoc-Wschéd.

=

Mt. insp. Policji w st. spoczynku Szczepan Stempiniski jest doradcq ds. bezpieczeristwa Prezydenta Miasta Szczecina.

Dr Grzegorz Pietrek jest adiunktem w Akademii Pomorskiej w Stupsku.

>

Pozostate teksty w czesci trzeciej to: Stawomir Ozdyk - Zastosowanie , sztuki wojny” Sun Tzu i ,metod wojskowych” Sun
Pin’a w rozwiqzywaniu konfliktéw w kontekscie podmiotowosci ochrony ,VIP” podczas Euro 2012; Monika Andrzejew-
ska - Zabezpieczenie dziatan operacyjnych w czasie postoju statku w porcie; Waldemar Staniszewski - Zasady skutecz-
nej komunikacji w negocjacjach policyjnych oraz Wojciech Mackowiak - Policja a przestepczosé¢ zorganizowana w Pol-
sce - zadania, problemy.
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partyzanckie na terenie Ameryki tacinskiej oraz oméwit zasady walki partyzantéw,
zaréwno na prowincji, jak i w terenie miejskim.

Drugim artykutem wprowadzajgcym jest tekst autorstwa prof. Andrzeja Ostro-
kélskiego z Akademii Marynarki Wojennej w Gdyni, dotyczgcy nowoczesnego za-
rzqdzania kryzysowego. Autor oméwit, w jaki sposéb powinno by¢ definiowane bez-
pieczenstwo narodowe, bezpieczenstwo panstwa, bezpieczenstwo wewnetrzne
i zewnetrzne. Wskazat na podobienstwa i réznice terminologiczne. Opisat takze kwe-
stie zwigzane z zarzqdzaniem kryzysowym (zarzqdzaniem bezpieczeristwem). Autor
omowit réznice wystepujgce miedzy studiami dotyczqcymi bezpieczeristwa narodo-
wego, bezpieczenstwa wewnetrznego oraz inzynierii bezpieczefstwa. Chodzi o tresci
ksztatcenia oraz oczekiwane efekty ksztatcenia - umiejetnosci i kompetencje. Autor
dochodzi do waznego wniosku, ze w Polsce przygotowuje sie absolwentéw studiéw
wyzszych do podtrzymywania istniejgcych rozwigzan, a nie tworzenia systemu nowo-
czesnego zarzqdzania bezpieczenstwem. Po powyzszych rozwazaniach teoretycznych
dotyczqeych poziomu ksztatcenia, autor - co stanowi wazny element pracy - scharak-
teryzowat obecny stan zarzqdzania kryzysowego w Polsce oraz kierunki zmian, jakie
jego zdaniem powinny nastgpi¢. W dalszej kolejnosci poréwnat zarzqdzanie kryzy-
sowe w Polsce i w innych panstwach Unii Europejskiej.

Waznym aspektem bezpieczenstwa m.in. z punktu widzenia regulacji prawnych
zajagt sie M. Cupryjak w artykule dotyczqgcym zabezpieczenia antyterrorystycznego mi-
strzostw Euro 2012. W tekscie tym autor ukazuje niektore niedociggniecia zwigzane
z zapewnieniem bezpieczenstwa w czasie mistrzostw na terenie Polski. Zauwaza, ze:
»Pierwszym powaznym niedociggnigciem jest brak przepiséw prawa w zakresie mozli-
wosci jako Srodek ostateczny zestrzeli¢ samolot o statusie »Renegade« (samolot z ter-
rorystami na poktadzie)”", co po zamachu z 11 wrzesnia 2001 r. na WTC powinno
zostac¢ uregulowane (chodzi m.in. o bezpieczenstwo kibicow na stadionach). ,Drugim
powaznym niedociggnieciem podnoszonym od szeregu lat przez ekspertéw do spraw
antyterroryzmu jest brak podstaw prawnych uzycia strzelca wyborowego na oddanie
strzatu, celem fizycznej likwidacji uzbrojonego terrorysty w sytuacji podjecia przez
niego dziatan zmierzajgcych do odebrania zycia zaktadnikowi”'®. Autor uzasadnit, jak
wazne jest uregulowanie przepiséw prawa w tym zakresie, na przyktadzie operacji
policyjnej przeprowadzonej przeciwko cztonkom zorganizowanej grupy przestepczej
w Magdalence w 2003 r. ,Trzecim niepokojgcym faktem jest brak profesjonalnego
przygotowania funkcjonariuszy Policji na reagowanie w przypadku wystgpienia ataku
terrorystycznego”'. Autor zwraca uwage na braki w szkoleniu przysztych funkcjona-
riuszy Policji. Jako czwarte zagrozenie zostat wymieniony nadmiernie rozbudowany
system podejmowania decyzji (kiedy liczy sie czas) w sprawach dotyczqcych przeciw-
dziatania terroryzmowi. Autor zwraca takze uwage na konieczno$é ciggtego udosko-
nalania systemu negocjacji policyjnych, np. w przypadkach wziecia i przetrzymywania
zaktadnikéw, czy grozby uzycia materiatéw wybuchowych. O duzej wartosci meryto-
rycznej tekstu dra Curpyjaka $wiadczy m.in. aktualno$¢ zagadnieA w nim rozpatry-
wanych.

7M. Cupryjak, Bezpieczeristwo EURO 2012 w Polsce w swietle zagrozeri terrorystycznych, w:] Teoretyczne i praktyczne
aspekty walki z terroryzmem i przestepczosciq. Studia i materiaty, red. A. Aksamitowskii M. Cupryjak, Szczecin 2012,
s. 96.

8 Ibidem, s. 97.
9 Ibidem, s. 101.
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Nalezy jednak zwréci¢ uwage, ze w recenzowanej pracy zabrakto artykutéw do-
tyczqcych bioterroryzmu oraz coraz szybciej rozwijajgcego sie cyberterroryzmu, do-
konywanych z pobudek politycznych lub ideologicznych. Wydaje sie, ze ewentualne
przyszte prace wspomnianych redaktoréw i autoréw dotyczqce zjawiska terroryzmu
powinny zostac poszerzone o te zagadnienia. Jednoczesnie nalezy podkreslié, ze wspo-
mniane tematy sq na tyle waznym, trudnym oraz szerokim problemem, iz mozna by
im pos$wieci¢ osobng ksigzke.

Jak wynika ze wstepu recenzowanej pracy, zamierzeniem autoréw byto przygoto-
wanie uwag i wskazéwek, ktére przyczynic¢ by sie miaty do podniesienia skutecznosci
funkcjonowania instytucji odpowiedzialnych za bezpieczefnstwo panstwa polskiego,
jak réwniez miatyby zwréci¢ uwage na mozliwe zagrozenia. Wydaje sig, ze powyzszy
cel zostat zrealizowany, a recenzowana ksigzka stanowi istotny wktad do toczqcej sie
dyskusji na temat zjawiska terroryzmu i przestepczosci zorganizowanej w Polsce i na
Swiecie. Z pewnoscig mozna jq poleci¢ osobom zajmujgcym sie zaréwno teoretycznie
(pracownikom naukowym oraz studentom), jak i praktycznie (przedstawicielom wia-
Sciwych stuzb czy decydentom politycznym) omawianymi zjawiskami.
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Miedzywydziatowa konferencja naukowa
| warsztaty studenckie ,, Projektowanie
Bezpiecznej Przestrzeni” — sprawozdanie

Zinicjatywq przeprowadzenia warsztatéw dotyczqcych problematyki bezpieczenstwa
przestrzeni publicznej wystgpito dwoje studentéw studiow magisterskich Wydziatu Ar-
chitektury i Sztuk Pieknych: inz. arch. Magdalena Piaszczyk i inz. arch. Jan Zurek. Za-
intrygowat ich fenomen grodzonych osiedli, a takze rézne implikacje urbanistyczne,
architektoniczne i spoteczne, jakie wywotuje ta popularna obecnie forma zabudowy.
Pomyst zostat podjety przez Wtadze naszej Uczelni i w rezultacie, w kwietniu 2013
roku, pod wspdélnym hastem ,Projektowanie Bezpiecznej Przestrzeni” odbyta sie mie-
dzywydziatowa konferencja naukowa oraz warsztaty projektowe studentéw architek-
tury dotyczqce zwiqzkéw, jakie istniejg pomiedzy Srodowiskiem przestrzennym miasta
a stanem bezpieczenstwa publicznego, rozpatrywanych na przyktadzie wybranych lo-
kalizacji w dzielnicy Podgérze.

Konferencja ,Projektowanie Bezpiecznej Przestrzeni” zostata zorganizowana przez
Wydziat Architektury i Sztuk Pieknych oraz Wydziat Nauk o Bezpieczenstwie Krakow-
skiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego. W sktad Rady Naukowej weszli:
prof. nadzw. dr Klemens Budzowski (Kanclerz KAAFM); prof. dr hab. Stanistaw Hryn
(Dziekan Wydziatu Architektury i Sztuk Pieknych KAAFM); prof. dr hab. Stawomir
M. Mazur (Dziekan Wydziatu Nauk o Bezpieczenstwie KAAFM) i prof. dr hab. inz.
arch. Andrzej Wyzykowski (KAAFM). Komitet organizacyjny tworzyli: dr Zyta Dyminska
(prodziekan Wydziatu Nauk o Bezpieczenstwie KAAFM); dr inz. arch. Artur Jasinski
(prodziekan Wydziatu Architektury i Sztuk Pieknych KAAFM), inz. arch. Magdalena
Piaszczyk i inz. arch. Jan Zurek.

Gtéwnym tematem konferencji, ktéra odbyta sie 24 kwietnia 2013 r., byly relacje
pomiedzy sposobem uksztattowania przestrzeni miejskiej a bezpieczenstwem pu-

* Drinz. arch., Wydziat Architektury i Sztuk Pigknych Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego.
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blicznym. Problematyka ta byta omawiana zaréwno z punktu widzenia praktykéw -
reprezentowanych przez urzednikéw miejskich i oficeréw policji, jak i teoretykéw - na-
uczycieli akademickich. Uczestnikami i stuchaczami konferencji byli studenci Wydziatu
Architektury i Sztuk Pieknych oraz Wydziatu Nauk o Bezpieczenstwie.

Konferencji przewodniczyt prof. dr hab. inz. arch. Andrzej Wyzykowski, Gtéwny Ar-
chitekt Miasta Krakowa i autor (redaktor) ksigzek dotyczqcych projektowania bez-
piecznej przestrzeni: Przestrzen bezpieczna. Urbanistyczne i architektoniczne uwa-
runkowania ksztaftowania przestrzeni miejskiej dla zwiekszenia bezpieczenstwa
mieszkancow. Profesor Andrzej Wyzykowski we wstepie omoéwit problematyke tzw.
przestrzeni bezpiecznej z punktu widzenia teorii, jak i ze swojej praktyki, z pozycji oso-
bistych doswiadczen wynikajgcych z petnionej we Wtadzach Miasta funkgji.

Nastepnie dr Zyta Dyminska, ktéra zawodowo zajmuje sie problematykg nauk
prawnych i kryminologiq, przedstawita referat pt. Zjawisko ucieczki z miasta a po-
czucie bezpieczenstwa mieszkancow podmiejskich osiedli. W swoim wystgpieniu
Pani Dziekan zwrécita uwage na czesto ztudne pragnienie zwiekszenia poczucia bez-
pieczenstwa, ktére zwykle towarzyszy decyzji o wyprowadzce na przedmiescia. Tym-
czasem rzeczywisto$¢ bywa inna, gdyz w wielu wypadkach na Zle zaprojektowanych
podmiejskich osiedlach, ktérym brak jest miejsc i funkeji sprzyjajgcych budowie relagji
i wiezi spotecznych, stan bezpieczenstwa sie wrecz pogarsza: osiedla stuzqce jako sy-
pialnie padajqg ofiarg przestepczosci, a stan zagrozenia odczuwany przez ich miesz-
kancéw sie zwieksza. Dobitnie $wiadczg o tym wysokie ptoty, masywne bramy i tablice
informujqce o ochronie sprawowanej przez wyspecjalizowane agencje, a takze brak
miejsc spotkan, zabaw dzieci i innych zorganizowanych i urzqdzonych przestrzeni
o publicznym bqdz pétpublicznym charakterze.

Kontynuujgc temat ciqggtego zwiekszania sie liczby samochodéw i natezenia
ruchu, co zwigzane jest takze ze zjawiskami o suburbanizacyjnym charakterze,
podinsp. Krzysztof Burdak - naczelnik Wydziatu Ruchu Drogowego Komendy Miej-
skiej Policji w Krakowie i jego zastepca asp. szt. Witold Norek przedstawili referat
Stan bezpieczeristwa na drogach publicznych miasta Krakowa i metody jego po-
prawy. W interesujgcym i bogato ilustrowanym wystgpieniu oficerowie policji zwré-
cili uwage, ze grozba utraty zycia w wypadku drogowym jest najbardziej istotnym
z zagrozen kryminalnych, ktére czyhajg na kazdego z nas. Na pocieszenie mozna
odnotowad, ze akcje prewencyjne, modernizacja sieci drogowej oraz coraz lepsze
zabezpieczenia techniczne podnoszq nieco stan bezpieczerstwa na polskich (i kro-
kowskich) drogach, czego dowodzg poprawiajgce sie ostatnio wyniki statystyk doty-
czqcych ofiar wypadkéw drogowych.

Inz. arch. Magdalena Piaszczyk i inz. arch. Jan Zurek przedstawili prezentacje
zatytutowanq Miasto ogrodzen, w ktérej zawarli zaréwno typologie, jak i charakte-
rystyke réznych form, jakie przybierajg grodzone obiekty i osiedla za bramg. W wy-
stgpieniu odniesli sie zaréwno do pozytywnych, jak i negatywnych zjawisk, jakie wy-
wotujg te kontrowersyjne i bardzo popularne obecnie w Polsce formy zabudowy.
Na zakonczenie wskazali na najistotniejszq ich zdaniem ceche sprzyjajgcq bezpie-
czehstwu miejsc zamieszkania, jakg jest dobry stan stosunkéw spotecznych, przede
wszystkim sqgsiedzkich.

Na zakonczenie konferencji dr inz. arch. Artur Jasinski, ktéry zajmuje sie wpty-
wami wspobtczesnych proceséw cywilizacyjnych i modernizacyjnych na urbanistyke
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i architekture, autor ksiqzki Architektura w czasach terroryzmu: Miasto, przestrzen
publiczna, budynek (Wydawnictwo Wolters Kluwer, Warszawa 2013), przedstawit re-
ferat Przestrzen miejska w czasach terroryzmu poswiecony przestrzennym skutkom,
jakie zagrozenie terrorystyczne wywiera na sposéb ksztattowania i funkcjonowania
wspotczesnych miast, a szczegdlnie tych najwiekszych: swiatowych metropolii - tzw.
miast globalnych, ktére najczesciej stajq sie ofiarami atakéw terrorystycznych.

W pierwszy dzieh warsztatéw projektowych, czwartek 25 kwietnia, rozpoczat sie
od wyktadu wstepnego, w ktérym Artur Jasifnski przedstawit historie i wspotczesne
zastosowania doktryny defensible space - bezpiecznej przestrzeni, ktérej tworcg byt
amerykanski architekt i urbanista Oskar Newman. Podczas badan naukowych prowa-
dzonych w potowie XX wieku w kilku dzielnicach Nowego Jorku odkryt on, ze jakosé
przestrzeni miejskiej oraz sposob zaprojektowania budynkéw i ich otoczenia majg
zwiqzek z poziomem przestepczosci. Na tej bazie rozwinetfa sie teoria zwana krymi-
nalng prewencjq sytuacyjng lub zapobieganiem przestepczosci przez ksztattowanie
przestrzeni (ang. Crime Protection Through Environmental Design - CPTED), ktéra
wskazuje projektantom i administratorom przestrzeni publicznej pewne metody jej
projektowania i ksztattowania sprzyjajgce bezpieczenstwu i dobremu samopoczuciu
uzytkownikéw. Ta oparta czesto na zdrowym rozsqdku, lecz dobrze usystematyzo-
wana wiedza, w czasach niekontrolowanego rozrastania sie miast, kryzysu i prywaty-
zacji przestrzeni publicznej, jest potrzebna architektom i urbanistom.

Nastepnie studentki z kota naukowego Wydziatu Nauk o Bezpieczenstwie przed-
stawity, w oparciu o dane uzyskane z Wydziatu Prewencji Komendy Miejskiej Policji,
zestawienie najbardziej niebezpiecznych miejsc w dzielnicy Podgérze, wraz z propo-
zycjami naprawy stanu bezpieczenstwa. Tematy te zostaty podzielone i opracowane
w kilkuosobowych grupach studenckich. Dwa tygodnie péZniej, 10 maja br. podczas
wspolnej sesji studenci przedstawili i przedyskutowali swoje projekty zawierajgce pro-
pozycje zmian przestrzennych, ktérych celem jest poprawa stanu bezpieczenstwa.
Wybér prac warsztatowych stanowi jedng z czeSci materiatéw pokonferencyjnych pre-
zentowanych ponize;j.

Na zakonczenie pragne podziekowaé wszystkim osobom, ktére wktadem pracy
i okazang zyczliwosciq przyczynity sie do sukcesu konferencji. Szczegdlnie gorgco
pragne podziekowa¢ za udziat w niej profesorowi Andrzejowi Wyzykowskiemu - Gtéw-
nemu Architektowi Miasta Krakowa oraz oficerom Komendy Miejskiej Policji w Kra-
kowie: podinsp. Matgorzacie Ciesielskiej z Wydziatu Prewencji, podinsp. Krzysztofowi
Burdakowi - naczelnikowi Wydziatu Ruchu Drogowego i jego zastepcy asp. szt. Witol-
dowi Norkowi.
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Andrzej Chodynski

Nauki o bezpieczenstwie a nauki o zarzadzaniu
- paradygmaty i tozsamos¢

Aktualnie toczy sie dyskusja o tozsamosci nauk o bezpieczenstwie oraz nauk o za-
rzadzaniu. Rownoczesnie specjalisci z obu tych obszarow tematycznych postugujg
sie terminem ,zarzadzanie bezpieczeristwem”. Problematyka zarzadzania bezpie-
czenstwem ma szczegolny wymiar praktyczny, gdyz odnosi sie do realnych pro-
bleméw w zwigzku z mozliwoscig wystgpienia zagrozen. Celem opracowania jest
zatem okreslenie zakresu pojecia ,,zarzadzanie bezpieczenstwem”. Punktem wyjscia
jest opis pojec ,zarzadzanie” i ,bezpieczenstwo” w oparciu o analize ich podstaw
naukowych. W szczegdlnosci odniesiono sie do paradygmatdéw obu tych dyscyplin
naukowych. Prébowano okresli¢ wspdlne zawartosci, wynikajace z podstaw nauko-
wych zwigzanych z naukami spotecznymi. Wychodzac z podstaw epistemologicz-
nych, okreslono zasadnicze kwestie metodologiczne.

Safety sciences and management sciences: paradigms and identity

Safety sciences and management sciences identity are currently discussed. Special-
ists in both fields use the same phrase: “safety management.” The issues of safety
management feature a special practical dimension, as they address real problems
related to the possible occurrence of hazards. The objective of this paper is the
determination of the scope of the “safety management” term. The departure point
is the description of the terms “"management” and “safety” based on the analysis
of scientific grounds. In particular, the paradigms of both scientific disciplines are
taken into account. An attempt has been made to determine common content re-
sulting from the scientific grounds related to social sciences. With the epistemologi-
cal issues as the origin, the basic methodological aspects have been defined.

Haykun o 6e3ornacHOCTH u Hayku 06 yrpasieHuy —
napagurmbl U ngeHTuduKayms

B HacToslee BpeMs WAET AUCKYCCUMS O MAEHTUDUKAUMM Hayk o 6e30macHOCTU
N Hayk 06 ynpasfieHuu. B To e BpeMs sKcrnepTbl M0 3TUM HayKaM UCMONb3YoT Tep-
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MUH «ynpaBrsieHne 6e3onacHocTbio». lMpobnemaTtuka ynpasBneHms 6e30nacHOCTbIO
uMeeT 0CObeHHOoe MpaKTU4eckoe 3HayYeHue, Tak Kak OTHOCUTCS K peasibHbIM Mpo-
6/71eMaM CBSA3aHHbIM C BO3MOXHOCTbIO BO3HUKHOBEHUSA Yyrpos. U,eJ'IbPO ,D,aHHOVI CTaTbu
6b1110 faTb onpeaenieHne TepMUHA «ynpasneHne 6€30nacHOCTbO», @ UCXOAHOM ToY-
KOW M3bICKaHWUSI SIBASIOCE OMMCAHUE TEPMUHOB «YyrpaBfieHne» U «6e30MacHOCTb>»
Ha OCHOBE aHafM3a WX Hay4yHbIX OCHOB. OcobeHHOe BHMMaHWe aBTop obpaTui Ha
napaamrmbl 060MX Hay4YHbIX AUCUMMIIMH, @ TakXe MonbITascs onpeaenvTb obwme
coaep>XuMble, BbiTeKakoLmMe C Hay4YHbIX OCHOB 06LI.|,eCTBeHHbIX HayK. BbIXO,CI,H C ann-
CTEMOJIONNMYECKMX OCHOB, aBTOPp TaKXe YKa3blBa€T K/4YeBble METOAOJIOrNMYECKNE
npo6nembl.

Andrzej Sek

Rola i postepowanie nauczyciela w zakresie tworzenia
bezpiecznych warunkdéw funkcjonowania placowki szkolnej.
Analiza problemu na przyktadzie wybranych zdarzen

Zapewnienie uczniom bezpieczenstwa i spokoju w okresie pobierania nauki stanowi
nie lada wyzwanie dla podmiotéw do tego celu powotanych. Duzg role odgrywajg
tu zarébwno nauczyciele, jak i instytucje, ktére z racji wykonywanych zadan majg
obowiazek wspodtpracy z placéwkami szkolnymi. Tymi formacjami sa bez watpienia
policja, straze gminne (miejskie), a nawet — po spetnieniu okreslonych wymogow
proceduralnych — pracownicy ochrony oséb i mienia. Dziatalno$¢ nauczycieli, wy-
mienionych funkcjonariuszy czy tez pracownikdw ochrony oséb i mienia znajdu-
je swoje odzwierciedlenie w aktach prawnych o randze ustaw, rozporzadzen i za-
rzadzen. Dla zapewnienia uczniom bezpieczenstwa w szkole i rodzinie istotne s
dziatania podejmowane przez samych nauczycieli, korzystajg oni bowiem z ochrony
prawnej przewidzianej dla funkcjonariusza publicznego. Ich zachowanie w momen-
cie ujawnienia na terenie szkoty przestepstwa i czesto réwniez zatrzymania jego
sprawcy odgrywa szczegodlng role dowodowg nie tylko w procesie karnym, ale réw-
niez w szeroko pojetej prewencji kryminalnej. Witasciwe postawy beda sprzyjaty
przeciwdziataniu rdéznego rodzaju patologiom spotecznym, ktdérych ,elementem”
moga, stawac sie uczniowie, a to z kolei pozwoli im na niczym niezaktdcony rozwdj
intelektualny i przyjmowanie odpowiednich wzorcow. Nie trzeba nikogo przekony-
wac, ze szkota jest drugim po domu rodzinnym s$rodowiskiem wychowawczym, kté-
re ma zapewnic uczniom wiasciwg opieke i wychowanie.

The role of the teacher in creating safe conditions for functioning
of a school. The analysis of the problem on the example
of selected events

Ensuring the security and safety of students while learning presents a real challenge
for the entities appointed for the task. Both teachers and institutions required to co-
operate with schools as part of their tasks play an important role here. These insti-
tutions include the police force, gmina (or city) guards, and even - after complying
with certain procedural requirements - the staff of security companies. The activity
of teachers, officers, and staff of security companies is reflected in legal regulations
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such as acts, regulations and decrees. To ensure the security of students at school
and at home, actions taken by teachers are crucial, since they fall under the legal
protection provided for public servants and officers. Their conduct at the moment
when an offence is revealed on the school premises, and often also during the ap-
prehension of the offender, is of particularly important probative value not only dur-
ing the criminal lawsuit, but also in broadly understood crime prevention. Correct
attitudes will be conducive to counteracting various social pathologies, of which stu-
dents may become an “element”, which in turn will allow them to develop intellectu-
ally without interruptions and to follow suitable models. It goes without saying that
school is the second most important educational environment after family home,
and its role is to ensure that its students receive proper care and upbringing.

Posib n AeATeNIbHOCTb yunTesis B chepe co3gaHns 6e30rnacHbix
YCI10BUI (DYHKLUNOHNUPOBAHUS LLIKOJ/Ibl. AHaImn3 rpobsiemMsl
Ha ripuMepe Bbl6paHHbIX MpUMepoB

ObecneyeHne 6e30NacHOCTN N CNOKOWCTBUSA yYEHMKaM B nepmog nx obydenus, sae-
NAETCs BaXXHOM 3ajadert BO3/I0XKEHHOM Ha COOTBETCTBYKOLWME CTPYKTYpbl rocyaap-
cTBa. bonbllylo ponb B 3TOM MPOLECCE UrpaloT Kak yuyntens, Tak U ydypexaeHus,
KOTOpble BBUAY CBOMX 0683aHHOCTEN AO/HKHbI COTPYAHWYATb CO LUKONOW. TakuMmu
CTPYKTYpaMn, HECOMHEHHO, SIBASIOTCS rocyAapCTBEHHas W MyHuuMnanbHas noam-
LMS, @ B HEKOTOPbIX Cly4yasx TakXke 4YacTHble OXpaHHble npeanpuatusa. Adesrtesnb-
HOCTb yunTenen, AOMMKHOCTHbIX SN, MONLUN MU COTPYAHMKOB YaCTHbIX OXPaHHbIX
npeanpusaTUiA perynnpyeTt 3aKOHOAATENbCTBO — 3aKOHbl M HOPMaTUBHbIE MNPaBOBLIE
akTbl. [na obecnedyeHns 6e30MacHOCTM YUYEHMKOB B LIKOSE M B CeMbe 60sbLIOe
3Ha4YeHne nMeeT AeATeNbHOCTb yuuTenen, KoTopble obnagatoT CTaTycoM rocyzap-
CTBEHHbIX Cy>XallMX M Kak TakoBble nognexart ocobeHHOM npaBoBoK 3awmTte. X
OEeNcTBUa BO BPEMS pacKpbITUS NPecTynieHns Ha TEPPUTOPUM LLKOSbI, U 3a4acTyio
TaKkxe 3aZepXXaHus HapyluTens npaBomnopsiika, UrpatT BaXHYH poSib HE TOJSIbKO
B YrOJIOBHOM MpoLecce, HO U B NpoduIakTUKM NpaBoOHApPYLIEHUI HECOBEPLLUEHHO-
netHux. NMpaBuabHble AENCTBUSA yunTeNen CNocobCTBYIOT NPOMUIaKTMKE pasnyHbIX
BWAOB COLManbHOM NaToaorMm, AatoT BO3MOXHOCTb y4allMMCs pa3BMBaTb CBOU UH-
TennekTtyanbHble CNOCOBHOCTM U NPUBMBaTb COOTBETCTBYIOLWME CTaHAapThl NnoBeae-
Hus. Camo coboli pasymeeTcs, YTO 0693aHHOCTbIO LWKO/bI, HApsi4y C pOAUTENbCKUM
[OMOM, SIBNAETCS NpefoCcTaBfieHMEe YYeHMKaM Haanexaulero yxoaa, obpasoBaHus
M BOCMUTAHMUS.

Krystyna Cywa-Fetela

Wieloptaszczyznowos¢ dziatart medialnych w ksztattowaniu
wspofczesnego oblicza bezpieczenstwa europejskiego

Dzisiejsze media masowe staty sie nieodtqczng czescig naszej rzeczywistosci. Po-
siadajg szczegdlng moc oddziatywania i ksztattowania nie tylko nastrojéw spotecz-
nych, ale takze wptywajgq na ksztattowanie pogladow, szczegdlnie w przypadku,
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gdy mamy do czynienia ze stabszymi jednostkami, ktére nie majq uksztattowa-
nego Swiatopogladu. Pojawia sie wOwczas niebezpieczna sytuacja wprowadzenia
niewyselekcjonowanych informacji, ktére odnosza zamierzony skutek w kreowaniu
obrazéw niemajacych nic wspdlnego z dang rzeczywistoscig i pojawiajacymi sie
zagrozeniami. Nie bez znaczenia jest rowniez fakt pojawiajacej sie odpornosci na
przeptyw nieprawdziwych tresci ptynacych z telewizji, radia i prasy. Artykut doty-
czy spraw ksztattowania oblicza bezpieczenstwa europejskiego i wptywu mediéw,
z uwzglednieniem kwestii kryzysu przywddztwa politycznego oraz nattoku przeka-
zywanych informacgji.

Znane osobistosci, np. ze $wiata politycznego, pokazywane sa przez media
w réznym sSwietle, a ich zachowania sg wyrezyserowane w zaleznosci od aktual-
nego zapotrzebowania. Mamy wiec takie autorytety oraz stan postrzegania bez-
pieczenstwa, jaki sami stworzyliSmy. Ale czy bezpieczenstwo europejskie bedace
wyzwaniem i odpowiedzig na funkcjonujace realia faktycznie spetnia nasze oczeki-
wania? Czy stworzona symbioza pomiedzy $wiatem medialnym a rzeczywistoscig
funkcjonuje tak, jak powinna? Do tych dylematow autorka stara sie ustosunkowac
w tekscie.

Multidimensional aspects of media activities in shaping
contemporary image of European security

Mass media today have become an integral part of our everyday reality. They con-
stitute an extremely powerful tool in shaping moods and opinions of the society, es-
pecially in the case of individuals who do not have firm views or opinions on a given
subject. There exists then a danger of inseminating unselected information, and
thus creating images which have nothing to do with the reality and the real threats.
The article focuses on issues relating to the shaping image of the European security
and the influence of the media, especially in the situation of being constantly over-
loaded with news items and in the context of political leadership crisis. Well-known
people, e.g. politicians, are shown by the media in different light, their behaviour
and image is shown in such a way as to prove whatever is necessary at a given mo-
ment. Consequently, we end up with such authoritative figures and such perception
of security as we have created ourselves. But does European security, being a chal-
lenge and response to the reality, really fulfill our expectations? Does the created
symbiosis between the media-created world and the reality really function as it
should? It is these dilemmas that the author ventures to investigate in the article.

MHoronnaHoBocTb gencteuii CMU B oopmupoBaHnn COBPEMEHHOIO
obpa3a eBporiesickori 6e30rnacHocTu

CoBpeMeHHble Macc-Meama CTav HEeOTbEMJIEMOM YacTblo Halen AeNCTBUTENbHO-
ctn. OHKM pacnosiaratoT 0COH6EHHOM CUITON, MO3BOMSOWEN BAMATL U (OPMMPOBATH
obwecTBeHHOE MHeHWe, a Takxe crnocobHolr dopmMmuMpoBaTb B3rnsgbl, 0CO6eHHO
Korga peyb MaeT 0 cnabbiX INYHOCTAX, HE MMeLWMX CHOPMMPOBAHHOIO MUPOBO3-
3peHus. OTO Co34aeT NOTeHLUMANbHO ONAacCHY CUTYaumio MCNOSb30BaHNSA Heobbek-
TUBHOW MHOPMaLMM, KOTopas CrnocobHa co34aTb KapTUHY HE MUMELYH HUYEero
obLero ¢ AeACTBUTENBHOCTBIO M CYLLECTBYIOWMMM yrpo3aMu. Bmecte ¢ TeM MOXHO
HabnoaaTb siBNEeHUs1 06LLEeCTBEHHOrO PaBHOAYLWIMS Ha MNOSIBIEHUE MOTOKOB JIOXKHOM
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nHdopMauuii B TeneBmaeHum, paamo u npecce. laHHas cratbsa 3aTparmeaeT BOMNpPoO-
Cbl HOPMUPOBAHUS KapTUHbI €BPONenckon 6e30MacHOCTM U BANSIHWE Ha eé CpeacTB
MaccoBOW MH@OpMauMK, a TakXe yunTbiBaeT nNpobnembl Kpusmca nosmTUYecKoro
pPYKOBOACTBa@ WU OrpOMHOro o6béma nHpopMaunu.

M3BecCTHbIX Auu, Hanp., NOJIMTUKOB, CPeACTBa MAacCoOBOM MHMOpMaLMM NMoKasbl-
BalOT B pa3HOM CBeTe, a MX AesATe/IbHOCTb 3a4acTylo MOACTpPauBaeTcs Moh TeKy-
WKW MOMEHT. TakmM o06pa3oM o6LwecTBO nosyyaeT BnacTb n 6€30nacHOCTb TakMMu,
KakuMm camo cebe coszgano. Ho 3HauuT nm 310, UYTO eBpornenckas 6e3onacHoCTb,
KOoTOopas AOJ/IKHa pearnmpoBaTb M COOTBETCTBOBATb peasibHOCTU, AENCTBUTENbHO OT-
BEYaEeT HaLUMM OXWUAAHMSAM? 3HAUUT SN 3TO, YTO CO3AaHHbIN CMMBNO3 MeXay MUPOM
CMWU n pencrtBntenbHOCTb GYHKLUMOHUPYET NpaBuibHO? Ha 3T BonNpockl aBTop Mbl-
TaeTcsl OTBETUTb B CTaTbe.

Mateusz Witanski

Tajemnica telekomunikacyjna a mozliwos¢ ujawnienia danych
billingowych

Ustawa Prawo telekomunikacyjne wprowadza do polskiego prawa pojecie tajemni-
cy telekomunikacyjnej. Przez to pojecie rozumie sie ochrone danych telekomuni-
kacyjnych. Na podstawie tych danych tworzone sg jednak zestawienia billingowe,
stuzace do rozliczen pofaczen danego abonenta. Sprawia to, ze dane telekomu-
nikacyjne mogq zosta¢ ujawnione, a tym samym ztamana moze by¢ tajemnica
telekomunikacyjna. Szczegdlnie ze w prawie telekomunikacyjnym znalez¢é mozna
wiele luk prawnych.

Telecommunications secrecy and the possibility
to disclose billing data

The Telecommunications Law Act introduces the concept of telecommunications
secrecy into the Polish Law. It is understood to mean protection of telecommuni-
cations data. The data form, however, the basis for call data records, used to bill
the phone calls made by a given subscriber. Therefore, telecommunications data
can be disclosed, and thus telecommunications secrecy can be breached. The
more so, as many legal loopholes can be found in the Telecommunications Law.

KOHQbM,ﬂeHLlMaﬂbHOCTb TEJIEKOMMYHUKaALNOHHbBIX CUCTEM
n BO3MOXXHOCTb NpeOCTaB/IEHNA MHCbOpMaLlMﬁ bunnnHra

3aKOH «0 TeNIEKOMMYHUKaLMN» BBEN B MOJIbCKOE 3aKOHOAATENbCTBO MOHATUE «Te-
JIEKOMMYHUKAUMOHHOWM TaliHbl». DTOT TEPMUH NpeAnonaraeT 3alnTy TeNeKoOMMYHU-
KauMOHHbIX MHdopMaumin. OgHako, Ha 6a3e 3TUxX AaHHbIX, CO34at0TCs BUANUHINK,
ncrnonb3yemble A1 BbICTaB/IEHNA CHETOB aboHeHTaM. DTo MOXeT NnpmBeCTn K TOMY,
4TO MH@OopMauusa 06 MCNob30BaHUM TENEKOMMYHUKALUMOHHBIX ycnyr 6yaeTt pac-
KpbITa, U, CiefoBaTeNbHO, CyLLEeCTBYET BO3MOXHOCTb pa3r/jalleHns TeNeKOMMYHN-
KaLWOHHOW TaliHbl, TeM 6osiee, €C/IN YUYECTb, YTO B 3aKOHE «0 TEIEKOMMYHUKALMN>»
OCTaeTcs MHOro HeaopaboToK.
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Stanistaw Woda

Homoseksualizm Zotnierzy armii Standw Zjednoczonych
jako scena wojny kulturowej

Artykut dotyczy kwestii obecnosci homoseksualizmu w warunkach stuzby wojsko-
wej w Stanach Zjednoczonych. Perspektywa prawna tekstu zakotwiczona jest we
wszechstronnej refleksji z dziedziny filozofii i psychologii; konstytuuje ona jego
istotne tto jako pewng integralng o$ catej narracji. Kluczowe pojecie catego tekstu
koncentruje sie na patriarchacie jako modelu wtadzy, jej koncepcji i egzekucji -
i istotnym zrédle przenikliwych i pierwotnych doswiadczen dotykajacych ludzi.
System patriarchatu jest ufundowany na dyskryminacji i pojawia sie réwniez fi-
gura homoseksualisty jako celu tej dyskryminacji i ratio dla legitymizacji patriar-
chatu. Instytucja wojska to bardzo esencjonalne i skoncentrowane laboratorium
patriarchalnych proceséw. Ambicjg tekstu jest zaprezentowaé nie tylko dziatanie
patriarchatu, lecz rowniez konkretne sposoby efektywnej konwersji destruktyw-
nych przejawoéw patriarchatu w konstruktywny stan indywidualnego i (w konse-
kwencji) spotecznego dobrostanu jako pewnego stanu optymalnego dla realizacji
celdéw i zadan militarnych.

Military Service of Homosexuals in the American Army:
A Scene of the Culture War

The article deals with the question of the presence of homosexuality under con-
ditions of military service in the United States. The legal perspective of the text
is embedded in the comprehensive reflection from the field of philosophy and
psychology that constitutes its important background as some integral strand of
narrative. The key notion of the whole text concentrates on patriarchy as a model
of power, its conception and execution — and some source of acute and primary
experiences that touch people. The system of patriarchy is founded on discrimina-
tion and the figure of a homosexual as the target of that discrimination and the
rationale of patriarchy’s legitimisation appears as well. The institution of the army
is a very essential and concentrated laboratory of patriarchal processes. The text
has an ambition to present not only the work of patriarchy but also: some ways of
effective conversion of destructive aspects of patriarchy into the constructive state
of individual and (consequently) social wellness as some optimal state for military
goals and tasks’ realisation.

romocekcyanusm congat apmmmn CoeanHeHHbIX LLITaTtoB
Kak cuyeHa KyJ/1bTYpPHOU BOKHbI

B craTbe paccMmaTpuBaeTCcs MPUCYTCTBME FOMOCEKCYyasiM3Ma B YC/OBUSX BOEHHOM
cnyx6bl B CoeanHeHHbIX LTaTax. lOpuanyeckas nepcnektusa pas3paboTku yunTbl-
BaeT BCECTOPOHHUE hnaocodCcKmMe U NCUXO0rMYecKme acnekTbl, a Takxke faeT 06-
wnit poH npobnemsbl. KnoueBoe NoHATUE BCEro TeKCTa KOHUEHTPUPYETCS Ha naTpu-
apxaTe Kak MoAenu BnacTu, eé KOHUENUMN U UCMOIHEHUU, a TaKXe CYLLEeCTBEHHOro
WMCTOYHMKA BCEro onbiTa 4yesniopeyecrtsa. Cucrtema nartpuvapxarta, OCHOBaHa Ha Auc-
KpUMWHaUUK, B Hel BbiCTynaeT obpas romocekCyanmcra Kak uenm AUCKpUMMHaumm
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1 0boCcHOBaHWe NerMTUMHOCTM NaTpuapxata. ApMUS ABASETCA OYeHb BaXKHOM U Lie-
neHanpasnieHHOM nabopaTopuen naTpmapxanbHbiX MPOLECcCcoB. ABTOP CTaTbM MbiTa-
€TCS He TOJIbKO YKa3aTb HeraTMBHOE BAMSHME naTpuapxaTa, HO U NpeACTaBUTb KOH-
KpeTHble cnocobbl 3 PeKTUBHOro NpeobpasoBaHUs pa3pyLUMTENbHbIX NPOSBAEHNN
natpuapxaTta B KOHCTPYKTUBHOE COCTOSIHWE WHAMBMAYANbHOro 1 (B NOCIeACTBUN)
obLiecTBeHHOro 61aroCoCTOSAHNSA, Kak HEKOTOPOro ONTUMasbHOMO COCTOSIHWUS, CMo-
cob6CTBYIOLEro AOCTUXEHWUIO BOEHHbIX Lefiei 1 3ajau.

Grzegorz Ciechanowski

Misje pokojowe ONZ na Bliskim Wschodzie
w okresie zimnej wojny

Artykut opisuje aktywnos¢ dziatan ONZ, w tym szczegdlnie operacji pokojowych
na Bliskim Wschodzie w okresie zimnej wojny. Po proklamowaniu panstwa Izrael
byt to jeden z najbardziej zapalnych rejonéw w okresie zimnej wojny. 29 maja
1948 r. rozpoczeta swg dziatalno$¢ trwajacg do dzi$ misja obserwatorow wojsko-
wych w Palestynie (UNTSO). Na tym obszarze powotano tez po raz pierwszy od-
dziaty sit pokojowych w celu rozdzielenia wrogich stron i monitorowania warunkéw
rozejmowych. Pierwsze Dorazne Sity Pokojowe Organizacji Narodoéw Zjednoczo-
nych (UNEF I) w Egipcie utworzone zostaty w 1956 r. po zakonczeniu tzw. wojny
szesciodniowej; UNEF II w Egipcie oraz UNDOF na Wzgdrzach Golan sformowano
po wojnie Jom Kippur, zas misje UNIFIL powotano dla nadzorowania ewakuacji
wojsk izraelskich z Potudniowego Libanu. W okresie 1948-1978 ONZ powotata
13 operacji pokojowych (w nastepnej dekadzie 1978-1988 nie rozwinieto zadnej),
w tym wiekszos$¢ z nich funkcjonowata Bliskim Wschodzie.

UN peacekeeping operations in the Middle East during the cold war

The article describes peacekeeping activities of the UN in the Middle East during
the cold war. There have served UNTSO mission military observers in Palestine
since 29 May 1948. The first peacekeeping units were formed in Egypt for sepa-
ration of enemy forces and monitoring of agreement rules. The blue beret units
were a backbone of UNEF I mission after the six days war. The UNEF II in Egypt
and UNDOF in The Golan Heights were formed after the Yom Kippur War. And
UNIFIL was formed for monitoring of evacuation of Israeli Defense Forces from
South Lebanon. There were formed 13 UN peacekeeping missions in the period
1948-1978. Most of them were located in the Middle East.

MupoTtBopyeckmne onepauymym OOH Ha bavxkHem BocToke
BO BpeMSsi X0/104HON BOMNHbI
B cratbe pPaCCMOTpEHa AEATENNbHOCTb OOH, B 4YaCTHOCTU, MUPOTBOPYECKME Oonepa-

umMn Ha bnnxHem BocToke BO BpeMeHa X0J104HOW BOWHGLI. [locne npoBo3rnaweHms
rocygapcrea M3paunab 3TOT permoH 6bis1 0AHMM M3 CaMblX HECTabuibHbIX permoHoOB
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MUpa BO BPEMS XOSIOAHOM BOWHbI. 29 Mas 1948 r. 6b11 yuypexaeH, CyLecTBYOLWWH
no cen geHb, OpradH OOH no HabnwaeHWIo 3a BbINOSIHEHWEM YCNOBUI NepemMnpus
B ManectnHe (OHBYI - UNTSO). B 3TOM pervoHe Hayanu AeWCTBOBaTb MepBble
MMPOTBOPYECKME CUMbI AN pasfAeneHns BpaxayoLwmx CTOpoH, No HabnoaeHunio 3a
PEXUMOM MpeKpaLLeHnss OrHS W BbINOSIHEHMEM COrnalleHnii o nepeMmupun. Mepebie
YpesBblyaliHble BoOpyXEHHble cunbl OOH (UBCOOH I — UNEF I) 6bn yupexaeHsbl
B Hos6bpe 1956 roga wn gencreoBanu Ha Tepputopuu ErmnTta nmocne Tak Ha3biBae-
mon WectnaHesHon BonHbl; YBCOOH II (UNEF II) B Erunte n COOHHP (UNDOF)
Ha MonaHckmx BbicOTax 6biIn chopMmMpoBaHbl nNocne BoViHbl CyaHoro aHs (YeTBép-
Tas apabo-nspannbckas BoriHa), a MmpoTeopyeckue cunbl KOHUOWIT (UNIFIL) 6b1m
cosfaHbl ana HabnwaeHs 3a NpoueccoM BbiBOAA M3PaMIbCKUX BOMCK U3 KOXHOMO
NlnBaHa. B 1948-1978 rr. OOH npoBena 13 MuMpoTBOpYeCckmnx onepaunii (B8 1978-
1988 He 6b110 HMKAKMX HOBbIX onepaunii) — 60NbLWNHCTBO M3 HUX MPOBOAMIIOCH Ha
BnnxHem BocToke.
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Instrukcja przygotowania artykutéw
do czasopisma ,Bezpieczenstwo. Teoria i Praktyka”

Formatowanie i redagowanie

Tekst artykutu (objetos¢ ok. 12-20 stron) powinien by¢ ztozony pismem Times New Roman
o wielkosci 12 punktéw z interliniq 1,5. Terminy i wyrazenia obcojezyczne oraz tytuty artykutéw
i ksigzek nalezy pisaé kursywq (italic). Nie nalezy stosowaé wyttuszczen (bold). Nie nalezy stoso-
wac podkreslen. Prosimy o konsekwentne stosowanie skrétéw (np., r., w. itp.) w catym artykule.
Jesli artykut podzielony jest $rédtytutami na czesci, to prosimy rozpoczqé od ,Wprowadzenia”,
a na koncu umiesci¢ ,Podsumowanie”. Nie ma potrzeby numerowania $rédtytutéw.

llustracje

Rysunki, wykresy i fotografie powinny by¢ dostarczone na dyskietkach, ptytach CD lub pocztq
elektroniczng w formie zeskanowanej lub jako elektroniczny plik w jednym z formatéw: *.bmp,
* tif, lub *.psd.

llustracje zaczerpniete z innych prac i podlegajgce ochronie prawa autorskiego powinny by¢ opa-
trzone informacjq bibliograficzng w postaci odsytacza do literatury, umieszczonego w podpisie
rysunku (np. Zrédto: N. Davies, Europa. Rozprawa historyka z historig, Krakéw 1998, s. 123).

Tabele

Tabele nalezy umieszczaé mozliwie blisko powotania i numerowac kolejno. Tabele tworzy sie,
stosujqc polecenie: Wistawianie - Tabela. Wskazane jest unikanie skrétéw w rubrykach (kolum-
nach) tabel. Tekst w tabeli powinien by¢ ztozony pismem mniejszym niz podstawowy. Ewentualne
objasnienia nalezy umiesci¢ w linii bezposrednio pod tabelqg, a nie w samej tabeli.

Przypisy
Obowiqzujqg przypisy dolne, ktére nalezy tworzyd, stosujgc polecenie: Odwotania / Wistaw przy-
pis dolny. W polu, ktére pojawi sie na dole kolumny, wpisujemy tekst przypisu (pismo wielkosci
8-9 pkt.).
Przyktady:
* publikacje ksigzkowe
S. Grodziski, Habsburgowie, [w:] Dynastie Europy, red. A. Mqczak, Wroctaw 1997,
s. 102-136.
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* artykuly w czasopismach
S. Walto$, Swiadek koronny - obrzeza odpowiedzialnosci karnej, ,Panstwo i Prawo” 1993,
z.2,s.16.
W przypisach do oznaczania powtdrzen mozna stosowac terminologie tacinskq lub polskg, czyli:
op. cit., ibidem (tamze), idem (tenze), eadem (taz). Bezwzglednie nalezy jednak zadba¢ o konse-
kwentny zapis i nie miesza¢ zapisu tacinskiego z polskim. Po adresie strony internetowej podaje-
my w nawiasie okrggtym date dostepu. W zapisie dat generalnie uzywamy cyfr arabskich.

Istnieje rowniez mozliwos¢ nadsytania tekstéw o charakterze historycznym (do dziatu ,Z kart
historii”), ,Recenzji” oraz ,Komunikatéw i sprawozdan”. Kazdy numer koriczq streszczenia arty-
kutow.

Recenzje

Autorzy piszqcy recenzje proszeni sq o dostarczenie zeskanowanej oktadki recenzowanej publi-
kacji (moze by¢ w skali szarosci), a takze o umieszczenie w nagtéwku recenzji nastepujqcych do-
nych: autor i tytut ksigzki (ew. jej redaktor), ttumacz, nazwa wydawnictwa, miejsce i rok wydania,
liczba stron. W przypadku publikacji obcojezycznych mile widziany jest przektad ich tytutu.

Streszczenia

Czasopismo ,Bezpieczenstwo. Teoria i Praktyka” zawiera osobny dziat ze streszczeniami, dlatego
prosimy Autoréw o dostarczenie kilkuzdaniowych streszczen artykutéw w jezykach: polskim, an-
gielskim i rosyjskim, wraz z ttumaczeniem tytutu artykutu.

Prosimy réwniez o dotqgczenie krétkiej notki o autorze (tytul/stopien naukowy, uczelnia/organi-
zacja).

W razie pytan prosimy o kontakt:
kamila.zimnicka@kte.pl
tel. 12 25-24-663
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Podstawowe zasady recenzowania artykutéw
w czasopismach

—

. Do oceny kazdej publikacji powotuje sie co najmniej dwdch niezaleznych recen-
zentéw spoza jednostki.

W przypadku tekstow powstatych w jezyku obcym co najmniej jeden z recenzentéw
jest afiliowany w instytucji zagranicznej innej niz narodowosc¢ autora pracy.
Rekomendowanym rozwigzaniem jest model, w ktérym autor(-rzy) i recenzenci nie
znajg swoich tozsamosci (tzw. ,double-blind review proces”).

W innych rozwigzaniach recenzent musi podpisa¢ deklaracje o niewystepowaniu
konfliktu intereséw. Za konflikt intereséw uznaje sie zachodzqce miedzy recen-
zentem a autorem: bezposrednie relacje osobiste (pokrewienstwo, zwigzki prawne,
konflikt), relacje podlegtosci zawodowej, bezposrednia wspdtpraca naukowa
w ciggu ostatnich dwdch lat poprzedzajgcych przygotowanie recenzji.

Recenzja musi miec¢ forme pisemngq i konczyc sie jednoznacznym wnioskiem co do
dopuszczenia artykutu do publikacji lub jego odrzucenia.

. Zasady kwalifikowania lub odrzucenia publikacji i ewentualny formularz recen-
zencki sq podane do publicznej wiadomosci na stronie internetowej czasopisma
lub w kazdym numerze czasopisma.

Nazwiska recenzentéw poszczegdlnych publikacji/numeréw nie sq ujawniane; raz
w roku czasopismo podaje do publicznej wiadomosci liste recenzentéw wspétpra-
cujqcych.

W trosce o rzetelnos¢ naukowq i jakos¢ publikowanych artykutéw wydawnictwo

wdraza procedure zabezpieczajgceq przed zjawiskiem ghostwriting. Zaréwno zjawisko
»ghostwriting” jak i ,guest authorship” sq przejawem nierzetelnosci naukowe;j.

b

»Ghostwriting” - autor/wspétautor publikacji wnidst istotny wktad w powstanie pu-
likacji, nie ujawnia jednak swojego udziatu jako jeden z autoréw lub nie wymienia sie

jego roli w podziekowaniach zamieszczonych w publikacji.

»Guest authorship” - udziat autora jest znikomy lub w ogéle nie miat miejsca, a po-

mimo to jest autorem/wspétautorem publikacji.

Redakcja informuje, ze wszystkie wykryte przypadki ,ghostwriting” i ,guest author-

ship” bedg demaskowane, wiqgcznie z powiadomieniem odpowiednich podmiotéw,

a

takze bedq dokumentowane wszelkie ujawnione przejawy nierzetelnosci naukowe;.






